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antyżydowski w Gdańsku 
3© agentów „Gestapo" p r z u n y l o z Niemiec. -

. Aresztowania kupców z Po lsk i 
Dwaj Żydzi skatowani na śmierć, los trzeciego jest nieznany 

• GDAŃSK. 19 listooada. GDAŃSK, i9 listopada. 
Prześladowanie Żydów gdańskich 

trwa w dalszym ciągu. Żaden Żyd nie 
mo^e ukazać się na ulicy gdyż 
i ŻYDZI SĄ BICI I ARESZTOWANI. 
Areszty, 1 rewizjo trwają w dalszym 
ciągu. 
* Do Gdańska przybyło z Niemiec 30 
agentów Gestapo, którzy kierują całą 
akcją. Wręcz rozpaczliwa jest sytuacja 
dla bezpaństwowych, którzy nie posia­
dają dokumentów. 

Dwaj Żydzi Stein 1 Grtinberg 
SKATOWANI ZOSTALI NA ŚMIERĆ. 

Agenci Gestapo aresztowali kupca 
tydowskiego Markowicza, W jego sklo 

ple aresztowano 8 kupców i domokrąż 
ców z Polski. Wszystkich aresztowano 
i dotkliwie pobito. Los Markowicza nic 
jest znany. 

Wszystkie składy żydowskio w 
Gdańsku, Wrzeszczach i Sopotach są 
zamknięte. 

BERLIN, 19 listopada. 
Położenie Żydów niemieckich uległo 

W ostatnich dniach dalszemu pogorsze­
niu, jak się- oficjalnie podajo — m. in. z 
powodu wmieszania się zagranicy. 
Aresztowanych w liczbie około 40-tu 
tysięcy Żydów wysłano przeważnie do 
obozów koncentracyjnych. Zwolnienie 

ich nie jest przewidziane w najbliższych 
dniach. Równocześnio w tempie przy­
śpieszonym 
PRZYGOTOWUJE SIE WYWŁASZ­

CZENIE ŻYDÓW NIEMIECKICH 
i majątków, przede wszystkim — z po­
siadania kamienic, w zamian za odpo­
wiednio ustaloną rentę. 

Nieoficjalnie podaje się, że ostro te 
zarządzenia mają na cełu uczynienie sy­
tuacji Żydów niemieckich tak tragiczną 
i nie do zniesienia, by spowodować tym 
inne państwa do praktycznego przyjścia 
Żydom z pomocą przez osadzenie ich w 
postodariych pozaeuropejskich: tęryto*t 
riach. 

BERLIN, 19 listopada.. 
(PAT) Na podstawie rozporządzenia 

niemieckiej izby przemysłowo-handlo­
wej akcja likwidacyjna przedsiębiorstw 
żydowskich zabrania Żydom urządzania 
sprzedaży i licytacyj. 

Sprawa przekazywania żydowskich 
przedsiębiorstw w .ręce aryjskie, jakkol 
wiek pilna, odbywać się będzie powoli, 
albowiem kompetentno Instytucjo czu­
wać będą n a d przepisowym przeprowa­
dzeniem akcji przejmowania przedsię­
biorstw, jako też starać się o planowe 
rozmieszczenie poszczególnych przed­
siębiorstw. 

Ostre wystąpienie Simona przeciwko Niemcom 
Porozumienie monachijskie przekreślone. — Odwet Trzeciej Rzeszy 

będzie miał poważne konsekwencje polityczne 
B e r l i n n i a N u j e Angl ię i Slang Zjednoczone 
l, IOnr1vil. 10 lictnncwln I . ' . . . . . . . I . . . L . . « J C !-j l • J I _ . _ : • „ » 
Ł Londyn, 19 listopada 
' Do chóru głosów oburzenia z powo­
du prześladowania Żydów w Niemczech 
przybyły dziś ważkie głosy dwóch 
członków gabinetu, mianowicie ministra 
Indyj lorda Zetlanda i kanclerza skarbu 
sir John Simona, jednego z głównych 
architektów umowy monachijskiej. 

Zetland odparł twierdzenie min. 
Goebbelsa, że Anglia nie powinna inte­
resować się tymi sposobami, i oświad­
czył, iż cały 
ŚWIAT CYWIL IZOWANY PATRZY W 
OSŁUPIENIU NA MASOWY M Ś C I W Y 

ODWET. 
Jaki rząd niemiecki stosuje przeciwko 
tysiącom niewinnych ludzi. 
1 K anclerz skarbu, przemawiając w 
Północne] .Walii, podkreślił, że wyniki 
konferencji monachijskiej przyjęte zo­
stały przez wszystkich ludzi dobrej wo­
li, Jako podstawa, na klórei miał być 
wzniesiony gmach międzynarodowego 
Porozumienia. 

Te widoki zaćmione zostały w ciągu 
°statnich kilku dni wypadkami, której 
Kłęboko wstrząsnęły światem. Mściwy" 
°dwet na dziesiątkach tysięcy Żydów 
"iemieckich, którzy nie pdnOSza żadnej 
w h i y za zbrodnię paryską, wywołał 
Przerażenie 1 współczucie dla ofiar. 
Sprawa lepszego, norozumienia między­
narodowego, zdaniem sir Johna, wyma-

by na to oburzenie opinii świata j 
jjwrócorto uwagę, gdyż 
M O Ż E O N A M I E Ć P O W A Ż N E K O N S E - ! 

\ KWEN.CJE MIĘDZYNARODOWE, ł 

Kanclerz skarbu oświadczył, że- rząd 
angielski zdecydowany jest uczynić ma­
ksymalny wysiłek, bv 
PRZYJŚĆ Z POMOCĄ PRZEŚLADO­

W A N Y M . 
i w tym celu skomunikował sie telegra­
ficznie z gubernatorami różnych kolonii 
brytyjskich, aby niezwłocznie nadesłali 
rządowi informacje o możliwościach o-
siedlenia Żydów w koloniach. 

Berlin. 19 listopada. 
W związku z wezwaniem do Berlina 

celem złożenia raportu ambasadora Rze 
szy w Waszyngtonie Dieckhofa zasłu­
guje na uwagę niezmiernie ostry atak 
urzędowego „V61kischer Beobachter" 
na Stany Zjednoczone. 

Pismo nazywa pogardliwie St. Zjed­
noczone „aquarium rasowym" i twier­
dzi, że „Ameryką rządzą Żydzi". 

Berlin, 19 listopada. 
Kampania prasowa przeciw opinii 

angielskiej za jej stanowisko w sprawie 
zarządzeń antyżydowskich rozszerza się 
i staje się coraz gwałtowniejsza. 

W szczególności wystąpienie brytyj­
skiego ministra dla Indyi Zetlanda, któ­
ry wyraził ubolewanie z powodu metod 
stosowanych wobec Żydów ,w Niem­
czech, wywołało tutaj silne wrażenie. Sprawa Palestyny i emigracji Żydów niemieckich 

Mzle omawiana w przyszłym tygodniu w parlamencie annielshim 
T A H / 1 I M « 1 f l llAiAMHJn i.i..:.. t i r • i * t t Londyn, 19 listopada. I dniu. W. poniedziałek prem. Chamber-

(PAT) Dwa doniosłe zagadnienia do- lain udzielić ma ponownie wyjaśnień co 
tyczące przyszłości Żydów debatowano do rozwiązania -zagadnień' Żydów w 
będą w Izbie Gmin w przyszłym tygo- Niemczech, do którego .zdąża rząd bry-

W 
dla ofiar pogromu niemieckiego 

LONDYN. 19 listopada. 
Delegacja egzekutywy stronnictwa li­

beralnego złożyła na Dow dug Street 
list. zawierający następująca rezolucje: 

Egzekutywa stronnictwa liberalnego 
daje wyraz przekonaniu, że t.aród br>-
tyjski poprze rządy JhjUo.i-i w sprawie 
udzielenia schronienia, większej liczbie 
uchodźców z kraju tyranii nazistycznej. 

Zwołano na posiedzenie biuro nile-

LONDYN. 79 listopada. • 
Z Waszyngtonu donoszą, że prezy­

dent Roosevclt odbył konferencje z My-, 
ronem Taylorem, szefem delegacji ame­
rykańskiej na konferencję ev'<niską. 

l)yrekl°r międzyrządowego komitetu 
dla spraw uchodźców w Londynie Ge-
erge Rublee odbył konierenejc z mini­
strami lordem Whiterlóngrti, sir John Si­
monem i Malcolmem Macdunaldem w 

dzyrządowego komitetu dla spra\v/j sprawach, dotyczących opieki nad 
uchodźców pod ftizewodniclwem Gcor-| uchodźcami, 
ga Rublee. 

.tyjski w porozumieniu z innymi rząda­
mi. • Debata ta wywiąże sie na podsta-
.wie wniosku Labour Party, domagają­
cego się „ w obliczu wzrastającego zna­
czenia' zagadnienia wychodźców na­
tychmiastowej uzgodnionej akcji pomię­
dzy rządami w tej liczbie i rządu ame­
rykańskiego na rzecz wspólnej pol i ty­
k i " . Rząd bryty jsk i już sprawę oma­
w ia ł i nawiązał także kontakt z rządem 
amerykańskim, a obecnie podejmowane 
są próby opracowania bez zwłok i sto­
sownego planu międzynarodowego. 
• Drugą akcją parlametarńa. która do­

tyczy Żydów będzie w czwartek debata 
palestyńska, w toku której izba przepro 
wadzi dyskusję nad raportem komisji 
Woodheada i nad deklaracja o stanowi­
sku rządu w sprawie Palestyny, propo­
nującego odstąpienie od zasady podzia­
łu Palestyny i zwołanie konferencji Ży­
dów, i Arabów, w. Londynie, 
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Fabryka amunicji spłonęła w Barcelonie j Man thmtm 
4 0 0 robotników poniosło śmierć 

Nowy ambasador francuski 
przybył do Berlina 

Berlin, 19 listopada. 
(PAT) Ambasador Francji w Berli­

nie, Coulondre, powitany zostai na 
dworcu przez szefa protokółu francus­
kiego, charge d'affaires hr. de Montbas 
oraz personel ambasady francuskiej. 

W południe ambasador Coulondre 
przyjęty został przez ministra Ribcn-
troppa, wieczorem zaś udał się do 
Berchtesgaden, gdzie jutro rano, złoży 
kanclerzowi Hitlerowi swe listy uwie­
rzytelniające. 

Arabski burmistrz Uddy 
zamordowany. 

. Jerozolima. 19 listopada. 
(PAT). W ciągu ostatnich dwóch dni 

zamordowano dwó; ! i wybi tnych- prze­
c iwników b. muhicgo JerozoMmy. Wczo­
raj zpStał zabity burmistrz L iddy Said 
Han F.edi, zaś az i i radny •miejski Karz-

Milion guldenów 
na r z a c s kolonizacji Żydów 

Amsterdam, 19 listopada. 
Znany finansista Daniel Wol i oliaro-

wał milion guldenów holenderskich na. 
rzecz założonego ostatnio w Holandii 
Międzynarodowego Żydowskiego Towa 
rzystwa Kolonizacyjnego. 

PERPIONAN. 19 listopada. 
(PAT) Podróżni, którzy przybyli z 

Barcelony donoszą, że wczoraj nastąpił 
wielki wybuch w fabryce amunicji na 
przedmieściu Barcelony. Ofiarą wybu­
chu miało paść iOO^ludzi. 

PERPIGNAN, 19 listopada. 
(PAT) Szczegóły wybuchu w fabryce 

amunicji na przedmieściu Barcel°ny 
brzmią jak następuje: Fabryka zatrud­
niała tysiąc robotników i jest calkowjcie 
zniszczona. Katastrofę spowodować 
miał robotnik, który opuścił pocisk na 

Amnestia za przestępstwa dewizowe 
Umorzenie wszelkich dochodzeń przeciwko osobom, które zgłoszą swe m en e 

posiadane zagranica. — Ostateczny termin zgłoszeń upływa 10 grudnia 

ziemie, oo czym zaczęły wybuchać Inne 
pociski w fabryce na skutek detonacji. 
Wybuchł gwałtowny pożar, zaś robot­
nicy ogarnięci popiocliem nie uruchomili 
gaśnic. Robotnicy, zatrudnieni w halach 
sąsiednich, myśleli .żc fabryka uległa 
bombardowaniu lotniczemu i stłoczyli 
sic w schronach podziemnych, z których 
już nie zdołali sic wvdostać. Cała fab­
ryka stanęła w płomieniach. Ogień ko­
lejno ogarniał składy z amunicja, tak że 
wybuchy następowały raz po raz. We­
dle dotychczasowych obliczeń, zginęło 
ponad 400 osób. 

Z A E Y J N A T Y C H M I A S T 

NOTOM RYNY 
„ M O T O R " 

Warszawa, 19 listopada. 
(PAT) Dokonana ostatnio noweliza­

cja dekretu dewizowego 'stworzyła pod­
stawy na pełnej koncentracji zasobów 
pieniężnych społeczeństwa, posiada­
nych zagranicą, umożliwiając mobiliza­
cję ich dla potrzeb polskiego gospodar­
s twa narodowego. W tym kierunku po­
szło też rozporządzenie ministra skarbu 
z dnia 7 listopada br. w sprawie zgło­
szenia i zaofiarowania do skupu mienia 
posiadanego' zagranicą oraz należności 
od zagranicy. 

Osoby, które swego czasu stworzy- Ibowego w sprawach o niektóre przestęp 
ły sobie prywatne rezerwy zagranica i stwa (Dz. U. R. P. nr. 88 z dnia 19 listo-
niejednokrotnie naruszyły w związku z! pada). 
posiadanymi zagranicą zasobami przepi­
sy podatkowe, stemplowe, karno-skar­
bowe, względnie w claKu ostatnich 
dwóch lat nawet przepisy dewizowe. 

Celem umożliwienia tvm osobom 
spełnienia ciążącego na nich obowiązku, 
zgłoszenia posiadanego' zagranicą mie­
nia, wydany został dekret Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 18 listopada br. 
o zaniechaniu postępowania karno-skar-

' ZAWIADOMIENIE! 
introligatornia i Wyświetlania Planów 

c f l a w n . J Ó Z E F P I O T R O W S K I 
Ma zaszczyt zawiadomić, że % dniem 21 listopada 1938- roku I n t r o 

l i g a t o r n i a I W y ś w i e t l a r n i a P l a n ó w zostanie przeniesiona 
z u f l i c y S i e n k i e w i c z a 3 0 , 

n a u l . M o n i u s z k i 7 , vis a vis Po lsk ie j Y.M.C .A 
KBW B̂MBBMMAAILLLWIIIIII»MLLLLILLL|||||IH|||||||||||||||||||||||B|||||l|||| B—MBB———BI 

Przeszkolenie rolnicze w Anglii przed osiedleniem w kraiash zamorskich 
będzie akcja LONDYN. 19 listopada. 

(PAT) Organizacjo żydowskie w W . 
Brytanii przygotowały obecnie szeroko 
zakrojony plan kolonizacji młodzieży 
żydowskiej z Niemiec, który obecnie 
przedłożony ma być brytyjskiemu mini­
strowi spraw wewnętrznych. Plan ten 
proponuje, aby dzieci i młodzież żydow­
ska z Niemiec do lat 17 uzyskały wolny 
i nieograniczony wstęp do W . Brytanii, 
gdzie miejscowe organizacje żydowskie 
zajmą się nimi, przyjmując za nich pełną 
odpowiedzialność. Młodzież ta odby­
wać będzie w W. Brytanii przeszkolenie 
rolnicze, po ukończeniu którego zostanie 
wysłana do krajów zamorskich. 

Młodsze dzieci zostaną umieszczone 
w przytułkach, dopóki nie dorosną do 
wieku, w którym bedą n.ogiy być skie­
rowane do obozów przeszkolenia rolni­
czego. Program nauki prowadzony bę­
dzie pod kątem widzenia przyszłej pracy 
koionizacyjne],. jaka młodzież te będzie 
oczekiwać. Organizacje żydowskie w 
Anglii gwarantują, źe dzieci te nie staną 
sie ciężarem funduszów publicznych W . 
Brytanii i że wyemigrują natychmiast 
po ukończeniu szkolenia. 

Rząd holenderski zwrócił sie do rzą­
du brytyjskiego z propozycją wspólnej 
akcji, w szczególności -zad holenderski 
stara sie ustalić, w jakich rozmiarach 
rząd brytyjski gotów test udzielić ułat­
wień, celem dopuszczenia Żydów do 
Anglii. Od odpowiedzi rządu brytyjskie 

go niewątpliwie zależeć 
rządu holenderskiego. 

BERN, 19 listopada. 
(PAT) Szwajcaski komitet pomocy 

dzieciom uchodźców uzyskał od władz 
zezwolenie na wjazd i przejściowy po­

byt w Szwajcarii dzieci uchodźców nie 
mieckich. Komitet udzieli zapewnień, 
że chodzi jedynie o krótki pobyt tych w l e £ ° p , a t 0 

dzieci i że poczynione będą natychmiast p 

starania celem ich rozmieszczenia w In­
nych krajach. 

Przepisy tego dekretu postanawiają., 
że nie wszczyna się postępowania kar­
nego, wszczęte zaś postępowanie podle­
ga umorzeniu jeśli przy dopełnianiu 
ustanowionych ostatnio obowiązków w 
dziedzinie zgłoszenia i zaofiarowania do 
skupu mienia posiadanego zagranicą 
oraz należności od zagranicy, ujawnio­
ne zostanie: 

1) przestępstwo dewizowe. 
2) przestępstwo przewidziane w de­

krecie z dnia 7 maja 1936 r. w sprawie 
kontroli obrotu towarowego z zagranicą 
i Wolnym Miastem Gdańskiem. 

3) przestępstwo podatkowe. 
4) naruszenie przepisów o opłatach 

stemplowych, 
5) przestępstwo przewidziane w 

przepisach o opodatkowaniu spadków 1 
\ darowizn, 
i 6) przestępstwo skarbowe przewl-
' dziane w prawie karno - skarbowym. 
I ' Jak więc widać, omawiane przepisy 

dają całkowitą gwarancję, że w związ-
| ku ze zgłaszaniem mienia Dosiadanego 
1 zagranicą nie będzie wszczynano jakie­

kolwiek postępowanie karne z powodu 
dokonanych przestępstw przez osoby 
podlegające obowiązkowi zgłoszenia, a 
wszczęte postępowanie w każdym sta­
d e m procesowym podlegać będzie umo­
rzeniu. 

•Ponadto dekret postanawia, że dane 
wynikające z dopełnienia obowiązku 
zgłoszenia, posiadanego zagranicą nie 
mogą być w żadnym wvpadku użyte dla 
wymiarów jakichkolwiek podatków za 
rok, w którym nastąpiło zgłoszenie i 
zaofiarowanie, oraz za lata poprzedza­
jące, jak również dla wymiaru jaklchkol 

charakterze publiczno-

liiliî iUllllSiitlllllilllllllllllllllllllllH 

Jedyn ie c o d z i e n n e 
używan ie k remu -Eukutol 6 -
gwąrantuje z a c h o w a n i e pięk­
ności . Eukutol 6 chroni I 
o d ż y w i a c e r ę j 

SukułoCz 
DO nabji_cj« WĴ yaŁfeJch aptekach, DROĄORJIAP .1 PGRJUMERJACH. 

Należy przypomnieć, !że obowiązek 
zgłoszenia posiadanych zagranicą zaso­
bów upływa w dniu 10 grudnia rb. Kto 
nie dopełni do teeo'terminu swego obo­
wiązku — pomimo zagwarantowania 
mu zupełnego darowania wszelkich 
przewinień popełnionych na skutek w y ­
wozu swego majątku zagranice, lub w 
czasie u t rzymywania go poza granica­
mi państwa, podlegać będzie sankcjom 
karnym ustanowionym w znowelizowa­
nym ostatnio-dekrecie dewizowym. Jak 
wiadomo, za niezgłoszenie posiadanego 
zagranicą maiątku w przepisanym t ry ­
bie, grozi kara więzienia lo lat p ic: iu, 
grzywna do 200 tys. złotych oraz kon­
fiskata całego niezgłoszonego mienia i 
to niezależnie od momentu wykrycia 
przestępstwa, a więc praktycznie rzecz 
biorąc, nawet po kilku lalach. Okres 
amnestii ustanowiony został jedynie na 
ckres do 10 grudnia 1938 r., a po tym 
czasie wspomiane przewinienia ścigane 
będą z całą surowością. 

I 
• 

I 
odbędzie się w poniedziałek, dnia 21 bm- o go­
dzinie 5 po południu punktualnie w lokalu Kur' 
sów Gospodarstwa Dom. Ł. Z- T. Ochrony Ko­
biet, Cftjiclntąaa a i , 



j i ^ - w m . i a ^ ar. 319. Niedziela, 20 listopada 1938 r. 

Trzej adwokaci 
bronić będą Grynszpana 

PARYŻ, 19 listopada. 
Obrany Grynszpana podjęli sie trze] 

adwokaci paryscy: b. francuski minister 
sprawiedliwości de Moro - Oiefferl. H. 
Schwarz i de Yesinne-Larue. 

Jk&rtfflff' sŁtfacza.ndlszy naSfe^f. 
D a m y oczom dużo dobrego i taniego świat ła , stosując Osramówk iOJ. W u ż y c i a 

d o m o w y m na jmn ie jsze pod względem m o c y - p o w i n n a b y ć żarówka 40 D l m . 

ZNAKOWANE W DEKALUMENACH GWARANTUJĄ MAŁE ZUŻYCIE PRĄD u. 

Demonstracje anty niemieckie w Nowym Jorku 
Stany Zjednoczone żądają odszkodowania od Niemiec. — Pogrom 

żydów w Trzeciej Rzeszy był planowo zorganizowany 
*DYN. 19 listooada. INOTF w s o d a m i * < LONDYN. 19 listopada. 

Berliński korespondent „Times" do-
n°si: 

Gromadzą się dowody, że pogrom ty 

DRA WANDERA S . A. KRAKÓW 

dów w ubiegłym tygodniu był planowa­
ny na Wilhelmstrasse. 

W Berlinie czuwano nad tym, aby de­
monstranci nie występowali w mundu­
rach partyjnych. \Y innych miastach nie 
usiłowań 0 nawet osłonie urzędowego 
charakteru pogromu. 

W Wrocławiu sygnał rozpoczęcia 
dzieła zniszczenia dali policjanci swymi 
gwizdkami. Stara synagoga w Wroc­
ławiu z°stała splądrowana przez oddzia­
ły narodowych socjalistów w mundu­
rach, którzy przy maszerowali w szyku 
wojskowym. Nie ma żadnej podstawy 
przypuszczać, jak to sugerują niektóre 
kola. że motłoch działał na własną 
rękę 

BLRL1N, 19 listopada. 
Ambasada amerykańska w Berlinie 

'doręczyła w ministerstwie spraw zagra-
nlcznych 

SIWI Z MA? 

osobom w kwie­
cie wieku ni,e 
przystoi siv$y 
włos, dla tego 
stosujcie nie* 

„.szkodliwy, ła> 
*jTV>< '-'I wy w użyciu, |e> 
•Źjjjjĵ S dyny wswolmtro-t̂Wwp dzaju odslwlacz 

O R I E M T I M E 
PARFUMERIE d'0RIENT5.A.WARSZAWA 

NOTĘ W SPRAWIE ODSZKODOWAŃ 
ZA STRATY, 

poniesione przez obywateli amery­
kańskich podczas rozt achów w Berlinie. 

Niektórzy zamożniejsi Żydzi berliń­
scy, którzy otrzymali nakazy płatnicze 
na pokrycie sumy 5 milionów marek, 
przeznaczone] na remont szkód, wy­
rządzonych w uboższych sklepach ży­
dowskich, otrzymują obecnie monity z 
groźbą represji, jeśli' natychmiast nie 
uiszczą żądanej sumy. Listy te sa nie­
wątpliwie inspirowane pizez koła urzę­
dowe. 

NEW YORK. 19 listopada. 
10.000 osób uczestniczyło wczoraj w 

demonstracji w porcie nowojorskim 
przed odpłynięciem niemieckiego statku 
transatlantyckiego „Bremen" dó Ham­
burga. Tłum rzucał okrzyki „hańba ty­
ranom", „pfuj". 

Policja z trudnością nie dopuściła d° 
najścia na okret. Tłumowi zatarasowa­
ło drogę 500 policjantów 1 d »va szwadro* 
ny policji konnei. 

Przed odjazdem dokładnie zbadano 

Kongres „Komitetu Robotników Prze-] 
myślowych" (jedna z największych or­
ganizacji robotniczych w Ameryce) po­
wziął rezolucję, w której wyraża 
UZNANIE DLA PREZYDENTA ROOSE-
YELTA Z P O W O D U POTĘPIENIA 
PRZEZEŃ PRZEŚLADOWAŃ Ż Y D Ó W 

W NIEMCZECH. 
NEW YORK, 19 listopada. 

Senat°r Henri Asherst. Jeden z najstar 
szych przywódców partii demokratycz­
nej, w przemówieniu, wygłoszonym w 
mieście Phoenk (Stan Arisona) domagał 
się, aby Stany Zjednoczone przerwały 
stosunki dyplomatyczne z Ni3mcaini. Se­
nator Asherst °stro zaatakował Hitlera, 
podkreślając, że Ameryka winna w spo­
sób stanowczy odpowiedzieć- na wybu­
chy bestialstwa. , 

LONDYN, 19 llitopada. 
Z New Yorku donoszą: Federacja 

Związków Robotników BudOwy Okrę­
tów, która jednoczy 34 związki robotni- mywanie stosunków z rządem, który 
ków I inżynierów powzięła jednomyślnie zdolny jest do takich okruclerisfw. W y -
rezolucje, która daje wyraz uczuciom, rażając uznanie dla poczynań rządu i na-
odrazy i grozy z pow°du gnębienia Ży- rodu amerykańskiego. Federacja wzy. 

NAJDOKŁADNIEJ 
ODPOWIE r v J 
ZEGRREK ^ 

M O Y A D O 

S m z S a c h e m ^ f f e ^ ^ Uważamy - " g ł o s i wa "rząd bryty'isk7di k o ^ e t n ^ c h c r T 
rezolucja — za wręcz niewłaściwe ntrzy nów 

Goebbels w Sudetach 
Reichcnberg (d. Liberec) 19 listopada 

(PAT) Wieczorem przybył tu mini­
ster dr. Goebbels, celem wzięcia udziału 
w wielkim zebraniu, które zagai kam­
panię wyborczą przy wyborach uzupeł­
niających do Reichstagu. 

Żabotyński żąda otwarcia bram Pa . 
Opracował on plan przesiedlenia miliona Żydów do Palestyny w tiągu 2 

Londyn, 20 listopada ]dokonane, o ile najwyższy wysiłek 
podjęty zostanie zarówno przez zy-Przewódca sjonistów rewizjonistów 

Żabotyński rozesłał do szeregu ambasa 
dorów i posłów państw obcych w Lon­
dynie oraz do szeregu wybitnych poli­
tyków brytyjskich telegram okólny,' w 
którym jako prezes organizacji neosjo-
r.istów, Uczącej,przęsło 70 tysięcy człon 
ków, wyraża przekonanie, że najprost­
szym, najszybszymi najbardziej sprawie 
dllwytm sposobem rozwiązania tragicz­
nego zagadnienia,, zajmującego dziś 
uwagę świata, byłoby 

ZEZWOLENIE Ż Y D O M NA EMI ­
GRACJĘ DO PALESTYNY. 

Zdaniem Żabotyńskiego to może być 

przez . 
dów, jak i nie-Żydów. Żabotyński przy­
pomina, że przeszło milion Greków ule­
gło przesiedleniu z Azji Mniejszej w cią­
gu niespełna roku. Z nich 800 tysięcy 
zostało osiedlonych w Macedonii, która 
jest mniejsza od Palestyny. Grecy ci 
otrzymali pomoc w postaci pożyczki 
Ligi Narodów, w wysokości 10 milio­
nów funtów. Naród żydowski, oświad­
cza Żabotyński, może niezbędne fun­
dusze zebrać i może podjąć się tego 
najwyższego wysiłku, zwłaszcza o ile 
uzyska pomoc innych czynników zain-

' ^/«aa^^Dr.A.WtW0ER5.A.KRAKdV 
byłby również załatwiony problem Pa­
lestyny. Żabotyński zapowiada, że jego 
organizacja . przedstawi szkląc projektu, 
w jaki sposób dokonać w ciągu 2 lat 

tresowanych. Może tym sposobem'przesiedlenia miliona Żydów. 

BIŻUTERIA 
MARKI .SP." 

S p e c | a l n o ł ć : bransoletki 
do zegarków — chromowane, 
double ( p o k r y t e z ł o t e m ) . 
1 0 - l e t n l a g w o r a n c | a . 

ŹODAI WE WIZYTLKICH iklopach 

Ż y d z i p o l s c y z N i e m i e c 
chcą cedować rządowi polskiemu swój majątek 
V ' I Ł V 7 ' Y U R R Y I D i : < W A N N / ł „ I H F Ł . . ™ ^ * 

Warszawa- 19 listopada 
Trudna sytuacja materialna Żydów w 

Niemczech datuje się już od dłuższego 
czasu. Najtrudniejsze do rozwiązania 
sprawy polegają na tym, że Żydzi — 
obywalete polscy, a zresztą nie tylko 
Żydzi, lecz także Polacy i Niemcy, po­
siadający obywatelstwo polskie, chcąc 
opuścić Niemcy, nie mogą z powodu 
ograniczeń dewizowych swobodnie dy­
sponować swoim mieniem. 

W związku z powyższą sytuacją do 
windujemy się, że już przed paroma 
miesiądainl ze strony przedstawicieli 
Żydów wysunięta została koncepcja 
zlikwidowania mienia Żydów — oby­
wateli polskich w Niemczech na drodze 
porozumienia z rządem polskim. 

Koncepcja ta przedstawiać się ma 
następująco: 

Obywatele polscy, zamieszkali w 
Niemczech, mieliby scedować posiada-

Słowacy wysiedlili 350 Żydów węgierskich 
BUDAPESZT, 19 listopada. 

(PAT) Dziś po południu członkowie 
gwardii ks. Hlinkl wysiedlili na odcinku 
granicznym obok miejscowości Somoiia 
z terytorium słowackiego do Węgier 350 

liły 220 Żydów, wywożąc ich na obszar 
neutralnej struty granicznej w okolicy 
Oichva miedzy Koszycami a Przerovem. 
Ponieważ władze Słowackie nie zezwa-

. łają wysiedlonym przekroczyć granicy, 
7vdów wecierskich obywateli. W odpO- przeto pozostają oni na terytorium strefy wschód od Wangyneszam. ale zostali 
wiedz! wysled- neutralnej pod jo lym niebem, odparci przez straż graniczną. 

nc przez nich w Niemczech nierucho­
mości i inne mienie, którego nie mogą 
wywieźć, ani czerpać płynących z niego 
dochodów (np. z domów mieszkalnych) 
— na rzecz państwa polskiego. Rząd 
polski ze swej strony miałby przepro' 
wadzić likwidację tego miena w Nem-
czech na zasadzie porozumienia z rzą­
dem niemieckim, na drodze prawdopo­
dobnie przywozu z Niemiec, rozliczeń 
specjalnych lub innego specjalnego u-
kładu. W zamian za scedowany w po­
wyżej przedstawiony sposób majątek 
na rzecz państwa polskiego, cedujący 
otrzymaliby specjalnte w tym celu wy­
puszczono obligacje 20-to czy 30-letnle. 

Tokio, 19 listopada. 
(PAT) Agencja Dnmui donosi, że licz 

ni kawalcizyśei sowieccy przekroczyli 
terytorium Maiitlżukuo na południowy 
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MYDŁO 

K O M E T A 
TRZEBINIA 

Dekret prasowy ma być ogłoszony 
w n a f t o l i 2 s z u w i ó r e k 

Warszawa, 19 listopada. 
Po piątkowej konferencji prasowej 

w prezydium rady ministrów obradowa 
}y późnym wieczorem oraz nocą zarzą­
dy organizacji dziennikarskich oraz wy­
dawców. Obie organizacje radziły od­
dzielnie. 
• Narady władz Związku dziennikarzy 

przeciągnęły się do godziny 4-ej nad ra 
nem. 

• Wczoraj w południe min. sprawiedli­
wości p. Grabowski przyjął delegacje 
Związku Dziennikarzy i Związku Wy­
dawców na wspólnej konferencji. Dele-

100 tysięcy lotników w Anglii 
Za pół roku W. Bryt 

Londyn, 19 listopada. 
(PAT) Przemawiając w czasie obia­

du, wydanego przez klub prary w Lon­
dynie, minister lotnictwa Klngsley 
Wood oświadczył między innymi, że w 
czerwcu r. 1939 lotnictwo wojskowe W . 
Brytanii dysponować będzie stanem li-

ania dozbrojona będzi 
czebnym, sięgającym stu tysięcy .ludzi, 
gotowych w każdej chwili do należyte­
go zapewnienia bezpieczeństwa i" obro­
ny kraju 

Minister lotnictwa zaznaczył w dal­
szym ciągu, że przyszły preliminarz bud 
żetowy działu lotnictwa osiągnie sumę 

e na polu lotnictwa 
niemniejszą niż 200 milionów funtów 
szterlingów. Podkreślając wielkie zna­
czenie wyekwipowania lotnictwa, King-
sley Wood podkreślił, że produkcja sa­
molotów znacznie wzrosła i w ciągu naj 
bliższych miesięcy pozycja W. Brytanii 
pod tym względem będzie jeszcze lep­
sza. 

gacje przedstawiły swe uwagi o projek­
cie dekretu, z którym przedstawicieli 
dziennikarstwa i wydawców zapoznał 
wczoraj premier Składkowski i min. 
Grabowski. 

Nowy dekret prasowy ma być ogło­
szony we wtorek. 

G E N . S Y R O W Y Ż Ą D A 
Wybory nowego prezydenta odbyć się mają w środę 

Praga, 19 listopada. 
Dziś parlament uchwalił ustawę o 

autonomii Słowacji i Rusi Podkarpac­
kiej. 

W kpłach politycznych twierdzą, że 
pełnomocnictwa, jakich zażądał gen. Sy 
rowy od parlamentu są bardzo szerokie 
i oddala prawie całkowicie władzę wy-

konawczą w ręce gen. Syrowego, który 
STANIE SIĘ FAKTYCZNYM DYKTA­

TOREM. 
To też sprawa pełnomocnictwa wywo­
łała poważne tarcia wśród posłów, któ­
rzy w obawie przed wprowadzeniem 
dyktatury zażądali dokonania 

NAJPIERW WYBORÓW PREZY­
DENTA PAŃSTWA 

Oświadczenie 
w sprawie terenów dla Żydów niemieckich 

WASZYNGTON. 19 listopada. 
(PAT) Komunikat, opublikowany 

przez sekretarza stanu Hiilla stwierdza, 
iż rzad Stanów Zjednoczonych podwaja 
wysiłki celem znalezienia nowych sie­
dzib dla setek tysięcy ludzi. „Jestem prze 
konany — głosi komunikat — że ostat­

nie wydarzenia uświadomiły czynnikom 
miarodajnym w innych krajach naglącą' 
konieczność znalezienia rozwiązania tejj 
sprawy, co jest możliwe jedynie p°d wa 
runkiem czynnej współpracy wszystkich 
rządów'*. 

a dopiero po tym podjęcia dyskusji nad 
pełnomocnictwami. 

Z powodu silnej opozycji gen. Syro­
wy musiał wycofać na razie swój pro­
jekt o pełnomocnictwach, oświadczając, 
że przedłoży go natychmiast po wybo­
rze prezydenta. 

• 
Praga, 20 listopada. 

W związku z postawieniem przez 
słowacką partię ludową ks. Hlinki wa­
runku, że słowacka partia ludowa nie 
będzie głosowała za uchwaleniem pro­
jektu o pełnomocnictwach przed zapad­
nięciem .ostateczne] decyzji co do przy­
szłej głowy państwa, koła dobrze poin­
formowane utrzymują, że termin wybo­
rów prezydenta będzie przyśpieszony. 
Według, wiadomości tych kół, wybory 
odbyłyby się w środę,. 23 listopada. 

Pogrzeb prez. Turcji 
odbędzie się Jutro w Ankarze 

Stambuł, 19 listopada. 
(PAT) Trumna ze zwłokami prezy­

denta Ataturka została dzisiaj przewie­
ziona z pałacu Dolma Bagcze na pokład 
krążownika „Awuz", który uda się do 
Izmld, skąd specjalny pociąg przewiezie 
trumnę ze zwłokami tureckiego boha­
tera narodowego do Ankary. W ponie­
działek w Ankarze odbędzie się pogrzeb 
który swą wspaniałością ma przewyż­
szyć pogrzeby sułtanów b. imperium 
ottomańskiego. 

Kondukt żałobny, który przeszedł u-
licami Stambułu, wywarł wielkie wra­
żenie. Trumna Ataturka, obwinięta we 
flagę turecką, została przeniesiona na 
lawetę armatnią przez sześciu genera­
łów, bliskich przyjaciół Kemala Atatur­
ka. W kondukcie pogrzebowym kroczy­
ły liczne oddziały wojska i olbrzymie 
tłumy ludności. Przez cały czas w regu­
larnych odstępach czasu odzywały się 
salwy armatnie. 

Napad bandycki pod Warszawą 
Warszawa, 19 listopada. 

Abraham Milecki (Legionowo) zamel 
do wał policji, że przechodząc przez po­
la w pobliżu wsi Wieliszew został na­
padnięty przez .dwóch zamaskowanych 
bandytów, którzy powalili go na ziemię 
pobili dotkliwie i zabrali mu 14 zł. 

Po dokonaniu rabunku bandyci uzbro 
jeni w rewolwery zagrozili swei ofierze 
że na wypadek alarmu zabiją go bez li­
tości. Policja zarządziła obławę. . 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym 

Zdnrs* n i n i ludzie 

Kemai Ataturk—ojciec Turcji 
Człowiek genialny, który pchnął Turcję o setki lat naprzód 

Dnia 10 listopada br. zmart Musta­
fa Kemal Pasza, twórca nowoczesnej 

£ Turcll . 

Dzięki swej niezwykłej pracowitości 
i wielostronnym zdolnościom młody 
oiieer Mustafa szybko wybił się spośród 
studentów Akademii Wojennej i zaawan­
sował na kapitana. Tutaj już rozpoczy­
na się jego działalność polityczna. Zro­
zumiał on, iż ówczesna osmańska Tur­
cja wewnętrznie jest zupełnie spróch­
niała i że należy ją całkowicie prze­
kształcić i odnowić,, by była zn'ó'w zdol­
na do życia. Jasno zdawał sobie sprawę 
z tego, jakie trudne zadania go czekają: 
pojednanie wewnętrzne narodu turec­
kiego, • przezwyciężenie wschodnio-isla-
mistycznych tradycji i odnowienie pań­
stwa przez wprowadzenie nowoczesnej 
kultury europejskiej i cywilizacji. Fana­
tycznie miłując swą ojczyznę, gotów zło 
żyć dla niej największe ofiary — rozpo­
czął swe dzieło, któremu poświęcił całe 
życic. 

Wraz ze swymi przyjaciółmi zostaje 
Mustafa "w roku 1940 zaaresztowany i 
przeniesiony do Damaszku za udział w 
pierwszym buncie Młodych Turków. 

Mustafa Kemal nic tracił cierpliwo­
ść*. Poświecił się całkiem swej karie­
rze oficerskiej i brał udział w wojnie 
bałkańskiej oraz przeciwko Włochom w 
Tryp ilisie. Przełożeni już teraz podejrz-

spog'odali na upartego, zdolnego 
• • . . . . . i - . ' y ?. i ' r | C , r i m%| się stać dla 

nich mewy godny. Nikt jednak nic prze­
czuwał jeszcze, nad jak wielkimi plana­

mi pracuje Mustafa. Podczas wojny 
światowej zostaje on'komendantem dy­
wizji w Gallipóli'. Dzięki zwycięstwom 
nad Anglikami pod Anafarta i Ariburnu 
oraz odebraniu wschodnich prowincji 
tureckich od Rosjan, Mustafa zyskuje 
sławę i staje w rzędzie najlepszych do­
wódców tureckich. Jednak młody, zdol­
ny generał znowu staje się niewygodny 
dla wyższych władz. Pod koniec wojny 
generał Mustafa jest dowódcą VI I armii 
i nie dopuszcza do dalszego wtargnię­
cia Francuzów w góry Taurus. 

W roku 1919 nareszcie nadszedł od­
powiedni moment działania. Turcja jest 
zdruzgotana, układ pokojowy przewi­
duje jej całkowity rozbiór. Wszędzie 
znajdowały się sprzymierzone armie za­
borców. Mustafa Kemal miał przepro­
wadzić rozbrojenie ostatnich armii w 
Aiiatolii. Przyjmuje to polecenie —i roz-
lKiczyna swe wielkie dzieło zjednocze­
nia narodowego. Organizuje walkę wol-
r.ościową Turcji, zbiera ochotników, 
zdobywa zajęte przez ;<osję prowincje 
ormiańskie i przywraca spokój na wscho 
dzie. W tym okresie Mustafa Kemal bez­
ustannie jest w drodze, werbuje zwolen­
ników dla swej idei. zwalcza przeszko­
dy, zwołuje kongresy w Ercerum i Si-
was i organizuje wybory do wielkiego 
zgromadzenia narodowego w Ankarze. 
1 u pokasuje' się cala ;iotęga jego nie­
zwykłej osobistości. Finatyczna wiara 
w ideę wolnościową nowwa naród. Rzc 
czowd logika przekonuje także i tych, 
którzy dotychczas się wahali. Nie uznaje 

cn żadnych kompromisów, co naogół 
tak 'larozo charakteryzuje ludzi Wscho­
du. Równocześnie zaś w jego postępo­
waniu uwydatnia się celowość i.rozu-
nirui taktyka. Zdaje on sobie sprawę z 
tego, iż musi uwolnić swój naród, wbrew 
jego woli, z łańcuchów, przeszłości. Gdy 
by odrazu opublikował v,aly swój plan, 
potraktowanoby go jako zdrajcę. . Mu-
staia Kemal był zatem zmuszony pozo­
stawić nawet swych najniższych współ-
pracown'ków' i przyja',.ół w niepewno­
ści co do swych celów, gdyż nie zawsze 
byli o,ii w stanie pojąć jego dalekosię­
żne piany. Dlatego Kemala otaczała aż 
Jc śmierci jakaś tajemnica, której nikt 
nie zdołał odsłonić... 

Zgromadzenie narodowe w Ankarze, 
które miało zastąpić parlament sultań-
sk;. w Stambule, mianuje go swym pre­
zydentem. Teraz rozpoczyna się walka 
z sułtanatem i kalifatem. Mustafa Kemal 
wie dobrze, iż narusza on podstawowe 
elementy narodowe tureckie. Wojna do­
mowa jest nieunikniona. 

..Przeciwko zdradzie sułtana", „Prze­
ciwko układowi pokojowemu w Sevres" 
— brzmi hasło, które jednoczy całą 
Anatolie. 

W latach 1921/22 Kemal zwycięża 
nadciągających ze Smyrny Greków i u-
zyskuje opuszczenie Aiiatolii przez sprzy 
mierzone armie. Młode państwo turec­
kie /'.'.obyło nareszcie wolność. Układ 
w Lausanne potwierdza jego granice i 
samodzielność. W roku 1923 Gazi przy­
bywa tio Stambułu jako prezydent repu­
bliki Tureckiej, po uprzedniej ucieczce 
ostatniego sułtana na angielskim statku 

Mustafa Kemal osiągnął pierwszy 
swói cel. Teraz jed'"''''" "ileży podołać 
ważnejszym zadaniom. Trzeba zdób 
naród dla nowych, rewolucyjnych idej 

Musiały. Gdy w roku 1924 zniesiono ka-
liiat, zerwany został ostatni kontakt 
Miodej Turcji ze starym państwem- os­
mańskim. 

Mustafa Kemal, zwycięski bojownik 
woiności, staje się teraz pokojowym Wy­
chowawcą i twórcą przyszłości narodu. 
Organizuje partję narodową, by szerzyć 
swe idee nawet w najmniejszej wiosce. 
Mimo sprzeciwu przyjaciół i współpra­
cowników, mimo fanatycznych prot •-
stów duchowieństwa, przeprowadza do­
niosłe inowacje. Zewnętrzne oznaki 
przeszłości — fez i szerokie pludry, zo­
stają zniesione. Kobieta turecka uzysku­
je wolność i równouprawnienie. 

Młoda republika uwalnia się od pro­
tektoratu islamu. Równocześnie likwi­
duje się arabskie wpływy przeszłości, a 
to przez zniesienie arabskiego p'sma i 
zaprowadzenie alfabetu łacińskiego. Te­
raz wszystko posuwa się naprzód w 
przyśpieszonym tempie. Wraz z zapro­
wadzeniem kalendarza greoriańskiego i 
systemu dziesiętnego przekształcenie 
zewnętrzne jest ukończone. Naród idzie 
śladami swego genialnego prezydenta, 
a małe próby sprzeciwu grup reakcyj­
nych z łatwością zostają pokonane. — 
Wszędzie powstają nowe szkoły, prze­
mysł własny rozwija się doskonale, two­
rzy się własny system bankowy i no­
woczesna sieć komunikacyjna. 

Kemal Ataturk dokonał cudu prze-
ksztaltowania w ciągu kilka lat rozkła­
dającego się państwa z 80% analfabe­
tów na nowoczesne mocarstwo, które 
zajmuje poważne stanowisko w polityce 
światowej. Jest wprost no clo uwierze­
nia, iż to wszystko jest dziełem jednego 
człowieka, którego naród, chcąc uczcić 
go należycie, nazwał Ataturkiem — 
czyli Ojcem Turcji, 
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przed czerwonościq 
i opierzChnięciem,] 
przywraca' b ia łość ! 
i delikatność, wciera-1 
ny w skórę po myciu, 1 

K R E M , 

PRMAIGW 
P E R F E C T I O N 

Król Karol w Paryżu 
Dwudniowa wizyta oficjalna 

monarchy rumuńskiego 
Paryż 19 listopada. 

(PAT) W sobotę wieczorem po 3-
dniowych uroczystościach londyńskich 
i jednodniowej wizycie w Brukseli, przy 
bywa do Paryża z Wizyta oficjalna król 
Karol rumuński wraz z W. Wojewoda 
Michałem. Wizyta królewska w Paryżu 
potrwa 2 dni, które będą wypełnione 
przez polowanie ' reprezentacyjne w 
Rambouillet i przez rozmowy politycz­
ne z prein. Daladier, min. Bonnetem i In­
nymi członkami rządu francuskiego. 

** 
Bruksela. 19 listopada. 

(PAT) Dzisiał rano król Karol | Wo­
jewoda Michał w towarzystwie księcia 
Karola i hr. Aspremont Linden. udali się 
specjalnym pociągiem do Liege, gdzie 
zwiedza fabryko broni. » * i*. 

Paryż .19 listopada. 
(PAT) Król rumuński Karol w towa­

rzystwie Wielkiego Księcia Michała 
przybył o godz. 19.20 z Brukseli do Pa­
ryża. 

Osiedlanie Żydów w krajach zamorskich 
W Warszawie powstał komitet dla poparcia tej akcji 

Warszawa, 19 listopada. 
, Jak donOsza w związku z rozmowa­
mi prowadzonymi na terenie międzyna­
rodowym w kierunku stworzenia dla 
Żydów szerszych możliwości osiedleń­
czych w krajach zamorskich 1 na tery­
toriach kolonialnych, powstała w kołach 
żydowskich myśl poparcia — tych za-. 

mferzeri ze strony żydowskiego społe­
czeństwa w Polsce. 

W tym celu został utworzony spe­
cjalny Żydowski Komitet, który skoor­
dynuje swoją działalność z podobnymi 
żydowskimi organizacjami w innych 
krajach. Na czele komitetu stanął rabin 
prof. Mojżesz Schorr 

Nowe ograniczenia dla Żydów na Węgrzech 
zamierza wprowadzić rząd Imryda 

BUDAPESZT, 19 listopada. | zarządzeń przeciwko Żydom - obv W ate-
lom ziemskim, 4) ułatwień emigracji-
nych. jWąkazu zmiany miejsca arnice** 
kanją dla Żydów. mieszka'4ców tcryto-
nów^wróct f tych Osfatnio%Vcgi o,ji. 

~ . - * ŵ  * , ± j n a i - j , u u a , 
Jak słychać prem. Imryd ma wkrótce 

Budapeszt, 19 listopada. 
(PAT) Specjalny wysłannik rządo­

wego „Estiujas** donosi z Ungwaru: Bo­
haterska walka ludności karpatoruskiej 
o wolność zbliża sie ku końcowi. W 
najbliższych dniach należy sie spodzie­
wać rozwiązania. Według wiadomości 
napływających do Ungyaru 

POWSTANIE NA RUSI 
osiągnęło' już takie rozmiary, że ańi 
przemoc, ani okrucieństwo władz czes-

Ograniczyć ilość urzędnnków żydow­
skich, jaką można zatrudniać w prz.csię-
biorstwach, w przemyśle z 20 do 5 prOc. 
ogólnej liczby pracowników. 

BUDAPESZT, 19 listopada. 
(PAT) W ramach przeprowadzanej 

obecnie akcji antyżydowskiej władze 
węgierskie zamknęły 45 tygodników i in­
nych periodyków żydowskich. Ogółem 
zamknięto dotychczas na,Węgrzech 90 
czasopism. 

Dziś zebrała sic specjalna komisja rzą 
dowa do spraw żydowskich. Rezultaty 
jej obrad nie są Miane, tecz jak słychać 
zamierzenia rządu w kwestii żydowskie] 
dotyczyć mają: 1) rozciągnięcia zas;Uly 
„numerus clausus" na niektóre kategorie 
Żydów, które w tamach poprzednich za­
gadnień nie były nią objęte, 2) kwestii 
obywatelstwa Żydów na Węgrzech, 3) 

Musicie nas ratować 
Rozpaczliwe depesze Żydów 

niemieckich 
Jerozolima, 19 listopada. 

W ciągu ostatnich paru dni z Nie­
miec nadeszły o Palestyny od różnych 
osób prywatnych I instytucyj 3.000 de­
pesz z rozpaczliwymi prośbami o nade­
słanie juk najrychlej certyfikatów. 

Depesze głoszą: Dusimy się. Musicie 
nas ratować. 

Wykłady na politechnice 
Iwojtfskfei 

zostały zawieszone 
Lwów. 19 listopada. 

(PAT) W następstwie niedopuszczal­
nych demonstracji niektóry :h grup mło­
dzieży akademickiej .na Politechnice 
Lwowskie j , rektor Politechniki zawiesił 
wyk łady i ćwiczenia aż do odwołania. 

' 1 • • . . « Waszyngton, 19 listopada. 
Waszyngton, 19 listopada. i p j e i yden t Rooseve.lt przeprowadza 

(PAT) Ze sfer zbliżonych do Białego rekonstrukcje gabinetu ministrów. W 
Domu donoszą, że brytyjska para nio-j mie/see dotychczasowego ministra Ho-
Uarsza w czasi'J swego pobytu w Sta - ine ra S. Cummmgsa nimisii cm sprawie-
Nach Zjednoczonych na wiosnę przv- 'd l iwośc i zostanie brof, Feliks Frankiur-
Szłego roku spędzi trzy dni w Waszyrtg ter. pochodzący, jak wskazuje nazwisko. 
*°nie w charakterze prywatnych gości jz rodziny Żydów niemieckich-

1 paczka na 
. ..oto właściwa miara I 

D o m o c z e n i a b i e l i z n y u ż y w a j c i e „ H E N K O " 

na Rusi Podkarpackiej 
Ludność żąda przyłączenia do Węgier 

Krwawa walka na granicy czesko-węaśersksei 
kich nie potrafią go stłumić. Dziś inż 
wojska czeskio zaprzestają walczyć z 
ludnością, a tylko bojówki Wołoszyna 
walczą w dalszym ciągu. 

Wszystkie gminy Kusi Podkarpac­
kiej żądają przyłączenia do Węgier. Ue-
Icgacja karpatoruskiej rady narodowe] 
wyjechał * tio Budapesztu, aby zwrócić 
się do rzau węgierskiego z prośba 
O UDZIELENIE KARPATORUS1NOM 
pomccy w walce o wolność 

RESZTKI U T R A J S T M A N A 

Reforma ordynaci! wyborczej 
Szef Obozu Zjednoczenia Narodowego powołał specjalną k o ­

misję, która opracuje nową ordynację 
Warszawa, 19 listopada. 

(PAT) Z polecenia szcia Obozu Zjed 
noczenia Narodowego, gen. Stanisława 
Skwarczyńskiego, biuro studiów i piano 
wania podjęło pracę nad projektem re 

która zajmie się tą pracą, podzielone] na 
kilka sekcyj, powołani będą przez szefa 
Obozu senatorowie i posłowie z koła 
parlamentarnego O.Z.N. oraz zaprosze­
ni zostaną wybitni znawcy prawa kon-

formy ordynacji wyborczej. Do komisji, stytucyjnego. 

Zyd-mlnistrem sprawiedliwości w U.S.A. 
Rekonstrukcja rządu waszyngtońskiego 

Prezydenta Rooseyelta. 

prawników w SLnach i jest bardzo po­
pularny. Jest buskim przyjacielem Roo-
seyclta. Zapytany, o opinie w sprawie 
prześladowana Żydów w Niemczech, 
odpowiedział: „Nie mogę być • równo-

BUDAPESZT. 19 listopada. 
(PAT) Węgierska agencja telegraficz­

na komunikuje z Munkacze-wa: D/is wie­
czorem czeskosłowaekie siły .wojskowe 
podczas pośHuii / - i żołnierzami czeskimi 
narodowości rusiń-kiei, pragnącym: ujść 
do Węgier, weszły obok miejscowości 
Ecketepatak na terytorium węgierskie 1 
rozpoczęły walkę .• węgierską strażą era 
niczna. Po półgodzinnej obustronnej 
strzelaninie, wycofali sic na terytorium 
czeskósłowacklo, zabierając ze sobą ran 
nych i zabUych, Z pośród uchodźców 
Rusinów 2 zostało zabitych a S rannych. 

Lublin, 3(1 listopada. 
(PAT) W tutejszych kolach poinfor­

mowanych potwierdzali wiadomość, po 
daną przez agencje S i e l a n k o o zwró­
ceniu s!ę karpatorusk !ei rady narodowe] 
do dowództwa wiijsk wej»"<?rsk'ch. sta­
cjonowanych nad gianici Rpsl Podkar­
packie] z prośbą o interwencie zLrojną, 
celem zaprowadzeni nor:-•"'l-u na r»ozo-

Uchodfci on za jednego z najlepszych swoją polityczną wymowo. 

c i ś n i e stroną i sedżia". Nominacja stałe] części Rusi pOdk».*"ncklal Kola 
prof. Frankfurteia. w okresie szalejące- j te podkreślała, że na P i r r f S 
go antysemityzmu w Niemczech mai istotn'e bardzo poważna ? u«prawiedn-

wiałaby tego rodzaju kroki. 

http://Rooseve.lt
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Pełna tabela 
wygranych 

3-go dnia ciągnienia II-ej klasy 
43 Loterii Państwowej 
(TABELA N1EURZĘDOWA 

BEZ GWARANCJI) . 
CIĄGNIENIE 1-sze: 

125,000 zl. — 125392. 
5,000 Z ł . — 11537. 155055. 111564. 

26568. 
2,000 zł. — 18378, 32174. 53696, 

142574. 
1,000 zł. — 8456, J2287, 17794. 38671, 

51119, 73678 114681, 147533 
500 zł. — 5028, 25172, 43715, 46360, 

45382, 48209, 71401, 97890, 97865. 103674 
110306, 132478. 148739. 

250 zł. — 3236, 6201, 16596. 23962, 
24880, 24561, 26251, 30677, 31482. 36641, 
38822, 40281, 46892, 45749, 49714. 50576, 
51404, 54560, 55363, 63390. 67057. 69652, 
73220, 74244, 77558, 83057, 83848. 86619, 
92297, 96056, 100538, 118809. 120795, 
122572, 136061, 141587, 149365. 153978 
155783, 156363, 159982. 

P O 62.50, Z L I T E R A s Po 125 ZŁ . 
79s 261 368 509 743 49 54 946 1185s 293 355 

477 612 702 2149 204 35s 77 '324$ 28 29 490 831$ 
3131s 32 40 57 292 611" 35 720 866s 4187 541s 51s 
67 878 91s 5001s 253s 75 81 307 60s 429 38 507 
74s 606 77s 826 901s 34s 87 6105s 67 223s 448 
94 542 85s 610 42 85s 792S 929 7169s 205 411s 
547s 69 84 654 779 81s 838 63 74 915s 48s 54 8009s 
62s 65 320 25 46 437s 42 52 59s 62 628s 33s 34 72 
9D18s 92 237 480 89. 

10070 99s 174s 352555S 60 734 887 976 11033 
54 168s 299 343s 518s 23s 43 60 799 824s 922s 2-1 
32 84s 12226 34 328 71 584 639s 815s 22s 34 907 
13149 202 358s 758s 900 14127 218 66 461 66s 515 
38s 701 67 829 15016s 346s 501 48 91s 749s 864 
16178s 2S5s 419s 509 66 644 66 79 939s 17046 
269s 340 41 92 477s 551s 93 722 38 818 936s 18058 
193s 206 20s 321s 522 723s 887 19061 69s 70 93s 
lCls 75s 253s 427 522s 26 64s 614 62 715$, 20s 
59s 93 906 33s. . . 

20104s 98s 295 373s 903s 92s 646 73s 86 21075 
408 -500 ?6s 69s 626 88s 73.9 821s 66 89 940 22079 
223 410 62 523 70 804 44 23001 87 159s 93s 268s 
?12 84 465 599 779s 814s 39s 98 960 24032 476 
520 74 6?4s 752s 845.48 50 55s 80 999 25017s 
371 508 626 96s 804s 21 978s 26221 388s 441 
710s 99s 846s 270O0s 92 103 313 87s 507 688s 734$ 
82 822 972s 28170 89 281 324s 506 80 90 723 818$ 
30 51 937s 67 29015 353 410s 97s 513 603 32s 91 
704 S'95'-99. 

30150S 218 336 42$' 52 97 499s 574 852s 58 
904 75 31060 102 07s 71 213 412s 529 70s 86s 
681 701s 10 15s 75 816 64 78s 935 78s 32008 131s 
346 444 572s 647 91 s 822 924s 33220s 320 37s 
42 48 476s 510 56 81 696 760 63 34064s 165s 378 
536 57 884s 96 906 56s 35071 190s 279 90s 365 
474 604s 47 741Ś 945 36289 312s 70 554 621 89s 
84s 943s 67 37U68s 111 295s 360s 597s 713s 903 
38138 83s 214 370 439 83 94 645 733s 39006 88s 
106 248 467 679s 806 

40062 208 491 621 808 917 68 41176 205 316s 
403s 995 42117s 250 488 522s 847 43004s 27s 30 
76s 95 160 83s 234s 482 637 87 71 
94s 44001 98 165s 266s 515 76$ 71 
25 91 45004$ 313 58 450s 62 88 624 811s 799 819 
88s 46037 57 125 97 26 86 409s 521 641 56 833 

323 62s 410 89 523 45s 95 614 800 107015 511 
723 65$ 880s 108181 239 86s 677 738 109007s 37s 
262 72s 538s 50 612s 

110005S "19 204s 34ls 506 747 87 803 39s 
U l 0 6 2 3 3 U 585 970s 79 112349 95s 442 562 741 
52 825 959S 60s 113165s 235s 95 314s 446s 578$ 
696 826s 95 917 114175 322 571s 816s 24 957 
115056 262s 386 404s 593s 845 976s 81 116147 248 
510s 607 74 7Ś9 933 117156 257 316 636s 69 926 
118064 71 148 318 564 629 750s Ć8 803 962 75s 
119030S 97 264 500s 733s 77s 832 945s. 

120157 62 66 219s 73s 462s 571 '632 700s 
121220 43 387 95 406 89 571s 624 31 52 732s 982s 
91 122005 222 351 55 98 589s 639s 88s 934s 123065s 
124s 61ls 75 762 88s 866s 124042"99 103 332s 507 
72s 79 926s 125012s 163 327s 560 603 17 784s 913 
67s 77 126035S 94s 267 74 322 93 469 76s 829 47s 
127221 380 85 415s 720 963s 128088 116s 69 99$ 
219s 643 49$ 753s 129106s 389s 405s 63 656 92 
728 863. 

30024 227 321 402s 87 528 815 31031$ 52s 110 
455 555 686s 846s 941 32262s 335 65s 79s 431s 
719s 23 871 33067 144 62s 651 722 34455 512 825 
35141S 726s 90 36033 135s 331 76 410 553s 64 
37020S 129 340s 67s 590 94 707s 15 38149 259s 
424s 559s 39044 96s 103s 84 758s 

40404s 69 552s 59s 616 33 84 804 89 915s 39 
41250s 416 20s 692s 894s 932s 62 42115 506 612s 
716 968 43151 436 576 800 961 44354 606s 752 
45150 58s 202 392s 459 685 99 784 858s 928 
46031 508-51 619 48s 47127 559 873s 79 990 
48270 519 72s 604 733 954s Cis 49079 101 80s 
47ls 929s 45 

50065 193 316s 21 73 85s 425 538s 827s 907s 
51013 175 617 67s 76 713s 45s 52348 550 91 882s 
53060s 63 177 527s 54078s 546 658 761 85 W i s 
55070s 245 375 76 451s 879 978s 56002s 44 54s 
121 97 225 493s 759s 81 926 65 97 57125 90 254s 
83 385 58102s 412 749 860 59070 ' 

60357 485 607 817s 96s 969 61168 479 525 64 

U osób, posiadających wysokie ciśnienie 
krwi, |ak również u osób o nieregularnym dzia­
le niu serca naturalna woda gorzka Franclszka-
Józela stosowana regularnie powoduje bez w y ­
siłku wydatne wypróżnienie. Zapyt. Wasz, lek-

Zl. 
Zł. 

na nr. 5 2 5 3 1 

na nr. 5 2 5 1 5 

W y g r a n e 2 - e j k l a s y 

Zł. 15.000. 
5.000. 
S B C J O O B " " na nr. 1 1 7 8 2 6 

p a d ł y w c z o r a j w k o l e k t u r z e 

JATKA 
PIOTRKOWSKA 22 
PIOTRKOWSKA 66 
NOWOMIEJSKA 1. 

150267s 79 506 631 976s 151083s 91s 596 827s 
53s 944 152027s 537s 788 873 75s 958s 153033 
154316$ 508s 87 768s 155263 597 156225 487 564 
673 792 883 925 157437s 870 158076 256 312 36 
688 802 72$ 159150 953 

CIAONIENIE T R Z E C I E 
• 20.000 zł. — 8273 

50.000 zł. — 153893. 
25.000 zł. — 74404 141689 
15.000 zł. — 136011 158420 
10.000 zł. — 55657. 
5.000 zł. — 102612 117S26 
2.000 zł. — 34580 80836 90654 158143 
1.000 zł. — 45907 57649 59409 66776 

75085 119328 139003 141066 150965 
S00 zł. 18316-19581 24362 29185 

47156 58013 60804 84031 103552 120950 
137758 147116 147971 157893. 

250 zł. — 1921 4458 6557 7502 7879 
19961 11149 11444 14595 19121 20065 
120552 28117 28755 31220 39957 46132 
47392 53020 55379 56213 65538 67094 
70274 76986 7.8690 -80658 86938 89021 
94905 101100 108047 109953 111893 

116953 125974 127917 127958 
137421 140972 148643 151359 

130199s 339 411 77 633s 72s 730s 33 880 963 
131062 80s 102s 386 456-81 525s 679s 86 744s 
881s 929 132042 315 776 91s 945s 78 133138s 273 
430 523s 733 942 '134187 202 309s 52 592s 679 
788 135059s 210 300 15 30 459s 89 723 34 897 978s 
136005S 27 108 224 86 340s 505s 17 772s 95 830s 

.137029 70s 113 80 87 91 329s 47 936 138126 73 
208 372 338 400 513s 831s 139113 15 218s 343s 
449$. 

140195S 426 75 920 2 49s 63 77s 141042s 43 
228 38 142030 76s 181s 267s 392s 405s 574 143129 
208 436s 80 581 620 47 749 838s 144036 171 77 673 
83Q 910s 38 145133S 321s 856 97s 146060 255 68 
77 93 939 579 792s 926 147003 51 67s 167 374 

962 62209 439s 647s 63384 508 23s 95 646 755 
64643 747s 892s 65278 99 388 66232 422 506$ 
962 670070s HOs 611 941 71 68003$ 312 23 446 
633 795 69082 417 610 710 47 800 53 

70112 203s 35s 256s 540 898 71315 440s 860 
72020 190 289 340 411 930 73030s 51 281 393 928 
74156S 497 98s 510s 735$ 75319$ 491 76298 391$ 
481 535s 88Ss- 77080$ 229 411$ 554 698 792 855$ 
78192s 218s 27s 338 79207 60s 

. 80S41 81189 952$ 82072 119 94 256 470s. 83001 26s 
40 195 501 61s 656 96 926$ 84260s 526s 961 86 
S5031 597 618 86264.$ 762s 87331s 400s 16s' 701 
88142 66 227 48s 755s 818 89159 76s 779$ 81$ 
90214 356 475s 746 78 830 924s 91032$ 393s 435 

669s 729 951 55' 148261 434 40$ 43 633 929 149131S 575s 879 932 56 92448 661s 913s 76 93355 77 469 
63s 263 334 499s 662 88s 726 908s 15 73s. 90 590 824 94378 456 902s 62$ 95034$ 38 242 411 

WYGRANE 2 KL. 
na N r . 
7 4 4 0 4 

99 

H.5 .000 

2 5 . 0 0 0 
l O . O O O 
1 0 . 0 0 0 

zł.5.000 

na N r . 
5 5 6 6 7 

n a N r . 
7 1 2 4 8 

112801 
134166 
157526. 

na Nr. 
32053 

padły wczoraj u 

na Nr. 
152785 

W O L » A N O W A 
150103S 16 259 377$ 91 478$ 578 664 708 901 

14 18s 151077 293 313 35s 69s 405s 44s '81 655 
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Zukuiotk 
zapewnia 

piękną i zdrową cerą! 
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Takie ścigacze ma Anglia 
TAKIE ŚCIGACZE MUSI RÓWNIEŻ MIEĆ POLSKA 

Ten typ morskich okrętów bojowych ma luz 
za sobą cały szereg sukcesów. Umie kąsać tor­
pedami I to tak dotkliwie, że pancerniki | kontr 
torpedowce na widok szybkich Jak błyskawica 
śclgaczy, czulą się niezbyt pewne. Zrobiliśmy 
dużo w dziedzinie morskie], budując I podno­
sząc polski stan posiadania na morzu, lecz to 
co posiadamy dotychczas Jest zbyt niewystar­
czające, abyśmy mogli być spokojni o całość 
naszych Interesów na morzu. Musimy wybudo­
wać taką flotę wojenną, abyśmy mogli zapewnić 
bezpieczeństwo nasze] pracy na morzu. 

Dziś o godz. 19-e] min. 30 o tym mówić bę-

X d%ie1ón> £odazi 
Dnia 20­ listopada 1918 roku, w mo­

mencie, Medy jeszcze ostatnie oddziały 
wojska niemieckiego opuszczały po po­
gromie 11 listopada 1918 r. miasto nasze, 
łącząc sie z powracającymi podobnymi 
niedobitkami armij cesarskich, miasto 
Łódź powołuje już następujące urzędy: 
dowództwo okręgu wojskowego, urząd 
pośrednictwa pracy, urząd repatriacyjny 
i opieki nad jeńcami i t. p. Dnia tego po­
nadto rozpisana została przez polskie 
ministerstwo skarbu pierwsza pożyczka 
wewnętrzna, w której wszystkie sf-ery 
Łodzi wzięły jaknajżywszy udział, ini­
cjując jednocześnie pierwsza słynną 
zbiórkę na skarb narodowy. Dnia tego 
odbywa się pierwsze, po przewrocie, po­
siedzenie rady miejskiej, zdekompleto­
wanej po represjach okupantów niemiec­
kich w 1918 r. Na posiedzeniu tym pod 
przewodnictwem wiceprezesa rady drra 
Tomaszewskiego Antoniego członkowie 
rady jednomyślnie powierzają prezesu­
rę rady szykanowanemu przez okupan­
tów inż. T. Sulowskiemu. 

dzlo przed mikrofonem Rozgłośni Łódzkie] POIE 
kiego Radia prezes zarządu okręgu łódzkiego 

9*" Feliksa 
j B ł r < > Ofiarowanie N . M P , 

Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dała 
Ubyło dnia 

7.03 
15.41 
5.38 

16.13 
8.52 
8.10 

RORZNLCA śmierci Stefana 
Żeromskiego 

Dziś, w niedzielę, dn. 20 b. m.. mija 
13-ta rocznica śmierci Stefana Żerom­
skiego. Z okazji tej rocznicy urządza 
szereg organizacji społecznych akade­
mię. 

D y ż u r y a p t e k 
Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apte­

ki: S. Kon l S-ka (Plnc Wolności 8). A. Cha-
femza (Pomorska 12), R. Wagner i S-ka (Piotr 
Kowska 57). J. Zaj-jczkiewicz i S-ka (Plac 
Wernera) , A. Oorczycki (Przejazd 59), M. l:p-
« tn |n (Piotrkowska 225), A. Szymański (Przę­
dzalniami 75). 

Ligi Morskiej I Kolonialne] 
gen. bryg. Wiktor Thonimee. 

dowódca O.K. IV 

ło środek 
upiększający, który używany 
codzkń mpenmUJanipięhui 

i delikatną cerą 

MYDŁOAEUDA 

Pierwsze odezwy przedwyborcze 
Pod jakimi hasłami toczyć się będzie walka o wła­

dzę w samorządzie m. Łodzi 
Ruch przedwyborczy w Łodzi za­

czyna się stopniowo ożywiać. Wpraw­
dzie wszystkie komitety zapowiedziały, 
że do właściwej akcji propagandowej 
przystąpią dopiero po dniu 1 grudnia, a 
io celem należytego skoncentrowania' 
akcji, to Jednak już vw 'dniu wczoraj­
szym pojawiły się na murach miasta 
pierwsze odezwy przedwyborcze, ja­
ko pierwsze „jaskółki" kampanii. 

Pierwsze odezwy wydały: Stron­
nictwo Demokratyczne, K°mitet wy­

borczy zjednoczonego polskiego świata 
pracy 1 Stronnictwo Narod°we. 

Odezwa Stronnictwa Demokratycz­
nego jako hasło naczelne wysuwa treść 
ar tykułu 1.Konstytucji, k tóry głosi, iż 
„Państwo P°lskie jest wspólnym do­
brem wszystkich obywateli". Stron­
nictwo zapowiada, że pod tym hasłem 
prowadzić będzie całą akcję wyborczą, 
uważając, że w obecnej sytuacji Polski 
wszelkie antagonizmy narodowościo­
we i wyznaniowe są czynnikiem ujem-

Wielkie „pranie" Łodzi 
rozpocznie się od jutra. — Zarządzenie ko-

mendanta Niedzielskiego 
W dniu wczorajszym dokonał ko­

mendant policji m. Łodzi, inso. Elsesser-
Niedzielski lustracji stanu sanitarnego 
miasta, a zwłaszcza stanu jezdni, chod­
ników i posesyj. 

P. Inspektor stwierdził, że dozorcy 
spełniają swe obowiązki w sposób nie­
właściwy 1 polecił, by nawierzchnie 
gładkie, t. j . asfaltowe zmywane były 

powiadomił szef policji łódzkiej wszyst­
kich kierowników komisariatów. 

Akcja ta rozpoczęta zostanie od po­
niedziałku od godziny 6-el rano. 

Myte być muszą ulice Pabianicka, 
Piotrkowska, Plac Wolności, NOwomlej-
ska 1 przyległe. 

' Porządki te, prawdziwe pranie Ło­
dzi, mają na celu usunięcie pokładów 

codziennie'wódą,"zaś nawierzchnie z ka-1 błota, które w dni słotne rozpryskuje 
mieni polnych czyszczone przez zdra- się pod pojazdami 1 brudzi przechodniów 
pywanle błota, które winno być nie-1 oraz fasady domów. (1). • 
zwłocznle wywożone. O tym poleceniu 

Badanie stanu domów 
przez inżynierów odbywać się będzie w tem­

pie przyspieszonym 
Wczoraj odbyła się w zarządzie miej 

skim, pod przewodnictwem nacz. inż. 
Rybolowicza, konferencja w sprawie 
przeciwdziałania wypadkom budowla­
nym w Łodzi. W konferencji wzięli 
udział kierownik inspekcji budowlanej 
Inż. Kopeć oraz przedstawiciele wszyst 
kich stowarzyszeń właścicieli nierucho­
mości. 

Po szczegółowym omówieniu tego 
zagadnienia, obecni uznali za celowe i 
słuszne zarządzenie w sprawie kontroli 

wszystkich domów w Łodzi i postano­
wili, wzorem centralnego stowarzysze­
nia właścicieli nieruchomości dokonać, 
za pośrednictwem sił fachowych, prze­
glądu swych posesyj, zwłaszcza ich czę 
ścl konstrukcyjnych, mających wpływ 
na statyczność budynku. 

Ustalono następnie, że inspekcja bu­
dowlana narazie nie będzie stosowała 
sankcyj karnych za niedokonanie prze­
glądu domów, z tym jednakże, że wła­
ściciele przyśpieszą te czynności, (i). 

nym, osłabiającym siłę obronną kraju. 
Komitet wyborczy zjednoczonego 

polskiego świata pracy, w skład które­
go wchodzą cztery centrale związków 
zawodowych, działających na terenie 
Łodzi, ogłasza swą platformę wybor­
czą domagając się rozbudowy szpitali, 
rozszerzenia sieci miejskich przedszkoli 
1 żłobków, budowy gmachów szk°lnych 
w dzielnicach robotniczych, rozs/.erze -

nia sanatorium dla gruźlików, z zakre 
su inwestycyj — rozbudowy kanalizacji 
w dzielnicach rob°tniczych, wybudo-
wania targowisk na Widzewie ] Choj­
nach, zakupienia parku w południowej 
dzielnicy miasta l t. d. Komitet wybor­
czy podkreśla, że Idzie do wyb°rów z 
realnymi postulatami dla dobra miasta. 

Stronnictwo Narodowe, jak zwykle, 
wyczynia harce na „koniu żydowskim". 

W ciągu dnia wczorajszego odbył się 
szereg wieców i zgromadzeń. Dziś 
również odbędzie się szereg zgroma­
dzeń wyborczych, zwołanych przez 
różne ugrupowania. 

W bieżącym tygodniu odbędzie się 
posiedzenie głównej komisji wyborczej. 
na którym rozpatrzone i zatwierdzone 
będą te listy Kandydatów, które zosta­
ły już sprawdzone przez przewodniczą­
cego głównej komisji; prezesa ŻychliA-
skiego. . (s) 

Podaj bratnią dłoń bezrobotnym: 
Złóż ofiarę na Pomoc Zimową 

Od dziś — zima... 
• Od dziś rozpoczyna się w Polsce 
„zima". Nadpływające chłodne powie­
trze polarne spowoduje w godzinach po 
południowych gwałtowne obuiżchie się 
temperatury. 

P I M — zapowiada poza tym —- silne 
wiatry południowe, przechodzące w po­
rywiste wiatry zachodnie. W górach 
śnieg. Na terenie całego kraju możliwe 
przelotne opady śnieżne, najczęściej w 
postaci krup. 

• . • 
Zakopane, 19 listopada. 

W nocy na piątek spadł w Tatrach 
drobny śnieg, który kilkucentymetrową 
warstwą pokrył szczyty. 

Tatry są ośnieżone aż po regle. 
Równocześnie w górach nastąpił zna 

czny spadek temperatury. Na Kaspro­
wym Wierchu zanotowano 1S b. m. ra­
no temperaturę 7 st. poniżej zera. 
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MASZYNA i SZABLON ODBIERAJĄ CHLEB KASY WMURÓWKI —KASETKI 

wykwalifikowanym buchalterom. - Żale i postulaty pracowników umysłowych 
Wczoraj odbyta się pod przewód- dniania przez firmy bezpłatnych prak-

inż. Wyrzykowskiego, konferencja z ^ p r a c < ) w n i k ó w . w dalszym ciągu 
omówiono sprawę higieny pracy, wska-

I żując, że w wielu przedsiębiorstwach 
prac°wnicy przebywają po kilka go-

przedstawiclelaml wszystkich organlza. 
cyj pracowników umysłowych, na któ­
rej omówl°no wszystkie aktualne bo-
liczkl I postulaty świata pracy. 

W imieniu unii pracowników umy­
słowych zabrał głos poseł' Milewski, 
k tóry podkreśli ł , że aparat inspekcyjny 
jest liczebnie niedostateczny. Zwróci ł 
on również uwagę na instytucję asy-
stentów inspekcyjnych, k tó rzy spełnia­
jąc swe obowiązki honorowo, nie mogą 
wyw iązywać się należycie z nałożo­
nych' na nich zadań. Zajęci są bowiem 
pracą zarobkową i nie dysponują odpo­
wiednim czasem, by przeprowadzać 
kontrole, interweniować w różnych spra 
wach i t- d- Zdaniem posła Milewskiego, 
pOwinpa być powołana Instytucja płat­
nych asystentów inspekcji pracy. Na­
stępnie zwróci ł on uwagę na nieprze­
strzeganie . czasu pracy w większości 
przedsiębiorstw. 

Bardzo ciekawą sprawę poruszyli 
przedstawiciele związku administrato­
rów domów. Skarżyl i l się oni mianowi­
cie, że w ciągu ostatniego roku do wła­
ścicieli nieruchomości zgłasza się wielu 
adwokatów i aplikantów adwokackich, 
którzy proponują swe usługi w charak 
terze administratorów. Oczywiście po 
woduje to, że właściciele domów sta­
rych administratorów zwalniają, co jest 
niesłuszne i niewłaściwe. 

Związek majstrów fabrycznych pod 
kreślił- konieczność jak najrychlejszego 
uregulowania praw i obowiązków maj­
strów przez zawarcie układu zbioro­
wego. 

Ciekawą dyskusję wywo ła ła sprawa 
mechanizacji pracy w biurach handlo­
wych. Zwrócono mianowicie uwagę, te 
przez wprowadzenie nowoczesnych ma 
szyn do liczenia oraz- wprowadzenie 
ułatwionych i uproszczonych systemów 
księgowania, wzrosło bezrobocie wśród 
wykwalifikowanych buchalterów. 

Poruszono następnie sprawę bez­
płatnej praktyki, domagając się katego­
rycznie skasowania zwyczaju zatrud-

dzin w nieodpowiednich warunkach 1 
wreszcie podkreślono konieczność u-
sprawnienia działalności zakładu ubez­
pieczeń społecznych, aby pracownicy 
lub ich rodziny nie byli zmuszeni cze­
kać na przyznanie zasiłków 1 rent tak 
długo jak obecnie. (i) 

Spór o rzeźnię bałucką 
DECYZJA W SPRAWIE SEKWESLRU JESZCZE NIE ZAPADŁA 

Przed k i lku dniami donosiliśmy o in­
teresującej sprawie, jaka znalazła sie na 
wokandzie wydzia łu cywilnego sądu 
okręgowego W Lodzi o zwrot rzeźni ba­
łuckiej, obecnie zwanej rzeźnią miejską 
nr. 2. 

Tło sprawy p 'legato na lvm. że spad­
kobiercy dawnych członków byłej ttro-
mady Bałuty uważając, że zarząd miej­
ski w Łodzi nieprawnie przejął rzeźnię 
bałucką, która po wygaśnięciu dzierża­
w y powinna była wrócić do rąk praw­
nych właścicieli, zażądali odebrania jej 
od zarządu m ;asta. Do czasu ząś mery­
torycznego rnzDatrzenia tci sprawy 

Sąd oo rozpoznaniu sprawy w dniu 6 
b. m. zapowiedział wydanie w tej spra­
wie decyzji za kilka dni. Wczoraj spra­
wa znalazła sie ponownie na wokandzie 
sądowej. Wyroku sądu oczekiwano z 
wielk im zainteresowaniem, gdyż w w y ­
padku nałożenie s:k\vcstru na rzeźnię 
bałucką, miasto wycofałoby z niei ob 
sługę weterynaryjną, a tym samym unie 
możliwitoby działalność tci instytucji. 

Wyrok jednak nic zoscaf jeszcze wy ­
dany. Przed rjowzlęciem decyzji bo­
wiem sędzia Dokonnt postanowił we­
zwać stronę skarżącą, a wlec spadko­
bierców b. członków gromady, aby po 

poleca 
F a b r y k a K a a O g n i o ­
t r w a ł y c h I M a s z y n 

Karol Zfnke.Łódź 
Przejazd 16. Tel. 224-19. 

ŻYCIE POWIATU ŁÓDZKIEGO 

Radiofonizacja powiatu 
Akcja radiofonlzacji kraju, przeprowadzona 

przez Polskie Radio wspólnie z czynnikami spo­
łecznymi, może poszczycić się chlubnymi wyni­
kami. Zamierzenia Polskiego Radia I czynnik ńw 
dążących do całkowite) radiofonlzacil kraju ida. 
w tym kierunku, ażeby cały kra), a zwłaszcza 
małe miasteczka i wsie pokryty sie gęstą siecią 
odbiorników radiowych, aby nie było żadnego 
zakątka w kraju, w którym by odbiornik radio 
wy nie szerzył oświaty, kultury I należytego 
rozumienia obowiązków obywatelskich. 

Akcja ta doznała wybitnego poparcia ze strd 
ny p. premiera Sławoja • Składkowsklego, któ­
ry, jako minister spraw wewnętrznych, pismem 
okólnym z dnia 27 maja T b . zalecił przyśpieszę 
nie radiofonlzacil. 

Wielkie znaczenie kulturalne, społeczne I j o 
spodarcze radia zrozumiał I docenił starosta 
powiatowy p. Franciszek Denys, który zajął się 
energicznie sprawą radiofonlzacji powiatu łódz­
kiego. . 

Szeroko zakreślona akcja radiofonlzacil po­
wiatu, podjęta przez gospodarza powiatu, dale 
doskonale wyniki. 

Obecnie Jest na terenie powiatu około 9.000 
radioodbiorników, w czym 5-000 radioodbiorni­
ków lampowych. Jeżeli dodamy, że w ciągu 
ostatnich czterech miesięcy zostało zradlofonl-
zowanych 40 szkół powszechnych — to będzie 
obraz dorobku w dziedzinie radiofonlzacji w po 
wiecie łódzkim. 

Radiofonia staje się nletylko potężnym czyn 
nikiem postępu kulturalnego oraz wychowania 
obywatelskiego, lecz również czynnikiem o do­
niosłym znaczeniu z punktu widzenia Obrony 
kraju, przeto koniecznym Jest poczynienie dal­
szych energicznych starań w kierunku radiofo­
nlzacil powiatu. 

Bez radia wszelka akcja kulturalno - oświa­
towa ule tylko w mieście, gdzie Jak wiadomo 
warunki .prowadzenia je) są znacznie lepsze, ale 
przedewszystklm na wsi, gdzie warunki te są 
bardzo ograniczone | utrudnione, Jest niemal że 
niemożliwa. Z tego względu przyśpieszeń e tem­
pa radiofonlzacji powiatu do wszelkich możli­
wych granic jest iiieotl#ori4 konieczności* 

zgłosili wniosek o ustanowienie sckwe-ldali oni dokładną wartość rzeźni w cią-
stru rzeźni bałuckiej. 1 gu 7 dni. (0 

Z życia robotniczej Łodzi 
Normy obsługi maszyn w przędzalniach 

czesankowych.—Zatargi i strajki 
Wczoraj odbyło sie, w siedzibie zwią­

zku przemysłu włókienniczego . posie­
dzenie komisji mieszanej, przy udziale 
przedstawicieli przemysłu oraz związ­
ków zawodowych włókniarzy. Komisja 
zajęła sie opracowaniem szczegółowych 
przepisów, normujących sprawe^obs-ługł 
maszyn w przędzalniach czesankowych. 
• • Na posiedzeniu .wczorajszym -ustalo­
no wytyczne dla przędzalni wszystkich 
typów, po czym przerwano obrady do 
przyszłego tygodnia. 

* 
Związek robotników przemysłu dzia­

nego podjął akcje o zmianę dotychczaso 
wych warunkrżw układu zbiorowego. 
W najbliższych/dniach związek prześle 
do przemysłu oraz inspektoratu pracy 
»we szczegółowo sprecyzowane postu­
laty. . . . . 

Związek czeladników piekarskich 
wystąpi! z żądaniem rewizii dotychcza­
sowych warunków pracy, zwłaszcza i p -
śli chodzi o odpoczynek niedzielny. Pra-

.Mdaw^^f^rpPC^fAyaii przerwie, świą­
teczną od soboty godz. 20 do niedzieli, 
godz. 20. 'Czckulmcy nie godzą sie jed­
nak na tego rodzaju warunek, wysuwa­
jąc zes we.i strony zadanie, aby prac;i w 
sobotę kończyła sie o 21, natomiast w 
niedzielę nie rozpoczynała sie przed 23. 

Dziś odbędzie sie walne zebranie do­
zorców domowych, na k tórym omówio 
ny będzie plan dalszej akcji o nowy 
układ zbiorowy, w związku z wypowie­
dzeniem orzeczenia nadzwyczajnej ko­
misji wyborczej, (i) 

5J P A L L A D I U M " ! 
Kino, które będzie dumą Łodzi.. . 
Wspaniały nowoczesny pałac fi lmowy! 

Powstaje w Łodzi, przy ul. Napiór­
kowskiego 16 nowy, wspaniały, na 
wzór nowoczesnych zagranicznych pa­
łaców f i lmowych, kino. 

Od szeregu miesięcy pod kierownice 
twem wybi tnych architektów wre. go­
rączkowa praca nad nowym gmachem 
k inowym. 

W każdym dziale, na każdym odcin­
ku pracują najlepsi fachowcy. Nic szczę­
dzi się wys i ł ków i pieniędzy, aby całość 
wypadła naprawdę imponująco. Dąże­
niem twórcy nowego kina jest. aby. każ­
dy widz czuł się tu „ jak u siebie w do­
mu" , aby umiejętnie połączyć wygodę 
i piękno. 

Wyb i tn i znawcy, k tórzy odwiedzili 
nowe kino, stwierdzi l i zgodnie, że bę­
dzie to jedno z najpiękniejszych kin w 
I^olsce, które śmiało rywal izować może 
z każdym gmachem tego typu w Euro­
pie. 

Zastosowano tu najnowsze ulepszę: 
nia natury technicznej, oparto się na 
wzorach zagranicznych. Nowe kino w 
Łodzi będzie . połączeniem wszystkich 
dodatnich .'ech i zalet kino - teatrów 
europejskich. 

Twórcą kina .Pal ladium" w Łodzi 
jest dyr. Leon Karbowicz, znany i do­
świadczony fachowiec f i lmowy, właści­
ciel 5 teatrów świetlnych, którego na­
zwisko daje gwarancję, że zarówno kie­
rownictwo kina, jak i repertuar ut rzy­
mane będą na jak najwyższym poziomie 
i zadowolą najwybredniejsze gusty lódz 
kicli miłośników fi lmu. 

Prace nad budową nowego wspania­
łego kino-teatru są na ukończeniu. L iż 
odbywają.się pierwsze próby oświetle­
nia, aparatury itp. Uroczyste otwarcie 
nastąpi w pierwszych dniach grudnia 
roku bież. 

T E A T R POLSKL 
(Cegielniana 27J. 

Dziś, w niedzielę, o godz. 4-ej po poł. „Ską­
piec" Moliera z L. Solskim w roli tytułowej. 

O godz. 8.30 wiecz. „Major Barbara" B. 
Shawa. 
T E A T R Y : POPULARNY I W SALI GEYERA. 

Dziś, w niedzielę, o godz. 4.30 po poł. i 8.15 
wiecz. grana bodzie w Teatrze Popularnym ko­
media „Pan Jowialski". 

. W sali Geyera dziś o godz. 4.30 po południu 
i o godz. 8-ej wiecz. komedio-opera J. N. Katniń-
skiego „Skalmierzanki.'. 

T E A T R D L A DZIECI „KOT W B U T A C H " . 
(Al. Kościuszki 57). 

Dziś, w niedzielę, o godz. 12-ej w poł. i 4.15 
po pol. grana będzie śliczna, entuzjastyczni* 
przyjmowana przez dzieci bajka M. Kownackiej 
o "szkolnych duszkach p. t. „O Żaczku-Szkolacz-
ku i o Sowizdrzale, co jeden kochał szkołę, a ten 
drugi wcale" z muzyką J. Wesołowskiego, na tl» 
pięknych dekoracji H. Wicińskiego. Bilety od 
25 gr. do zł. 2.20 w kasie teatru (Al . Kościuszki 
Nr. 57) na godzinę przed przedstawieniem. 

DZIŚ PORANEK SYMFONICZNY POD DYR. 
W . BERDIAJEWA. 

Dziś, w niedzielę, dnia 20 bm. o godz. 12.15 
w południe odbędzie się pierwszy poranek sym­
foniczny Łódzkiej Orkiestry Filharmonicznej 
pod dyr- W . Berdiujewa w Filharmonii. W pro­
gramie wykonana zostanie V I Symfonia (Pate­
tyczna) i Rok 1812 Czajkowskiego, Rapsodia 
Litewska i Powracające Fale Karłowicza, oraz 
szereg innych utworów. Bilety sprzedaje kasa 
Filharmonii. 
KONCERT MIODOWSK1EGO W F I L H A R M O N I I 

We wtorek, dnia 22-go b. m. — jak jużdano-
siliśmy — wystąpi w sali Filharmonii z jedynym 
koncertem Mojżesz Miodowski, fenomenalny 
śpiewak o niezwykle pięknym i wielkim głosie. 

Ten „rywal Kiepury" — jak go określiła pra­
sa stołeczna, przez wiele lat, nie wiedząc zupeł­
nie, jaki ma 'skarb w krtani, studiował Talmud. 
Usłyszał go przypadkowo pewien znawca śpie­
wu i... wystarczyło jednej próby, by Miodowski 
odrazu został pasowany na wielką gwiazdę śpie. 
waczą. 

Miodowski wystąpi z bogatym, programem, 
na który złożą się śpiewy religijne, pieśni ludo­
we i arie operowe. 

OSTATNIE D W A DNI SZEKSPIRA „BURZA". 
Dziś w niedzielę, dnia 20 bm. o godz. 4.15 

po południu i 9.15 wiecz. ostatnie przedstawie­
nia „Burzy" Szekspira po cenach najniższych 
od, 50 gr. do 2-50 zł-

W Y S T A W A OBRAZÓW W GALERI I 
MIEJSKIEJ. 

W parku im. Sienkiewicza została otwarta w 
obecności władz miejscowych i licznie zebranej 
publiczności wystawa obrazów Polskiego Zwiąż 
ku Zawodowego Łódzkich. Artystów Plastyków. 
Wystawa cieszy się zainteresowaniem szerokich 
warstw społeczeństwa. Wyrazem tego zaintere­
sowania są nagrody pieniężne przyznane przez 
redakcje pism łódzkicli oraz przemysł. 

Polski Związek Zawodowy Łódzkich ' Arty­
stów Plastyków w celu dokładniejszego wyson­
dowania zainteresowań publiczności sztuką 
wprowadził inowację, a mian.: glosowanie na 
obraz, który zwiedzający uznają za najlepszy. 
Obraz, który otrzyma największą ilość głosów, 
zdobędzie nagrodę honoinwą od publiczności. 

Wystawa otwarta jest codziennie od gódz. 
11-ej do 20-ej. . 

W Y S T A W A K R A J O B R A Z U POLSKIEGO 
PROF. A N T O N I E G O WIPPLA. 

Z okazji 30-lecia pracy artystycznej prof. 
A. Wippla urządzona została wystawa p. - 1 . 
„Krajobraz Polski". Dochód na F.O.N. 

F I V E OCLOCK W M A K A B L 
„Makabi' organizuje dziś o godz. 17.30 five 

oclock w Grand-Hotelu przy ul. Traugutta Nr. 1. 

O D C Z Y T PŁK. GRZĘDZlNSKIEGO. 
Stronnictwo Demokraiyczue w Łodzi orga­

nizuje w niedzielę, dnia 4 grudnia r- b. o godz-
12-ej w poł. w lokalu Stow. Śpiewaczego przy 
ul. 11 Listopada 21 odczyt płk. Januarego 
Grzędzińskiego. 

Bilety do nabycia w lokalu Klubu Demokra­
tycznego w Łodzi, ul. Kilińskiego 49, parter, 
(tel. 200-88), codziennie od 19—21. 

Z T O W PSYCHOLOGICZNEGO W ŁODZI . 
W sobole, dnia 26-go listopada b. r. o godzi­

nie 20-ej odbędzie się, w sali rady miejskiej przy 
ulicy Pomorskiej Nr. 16 odczyt p. dr. Stefnna 
Baleya, prof. uniwersytetu Józefa Piłsudskieg' 
p. t. „Nieletni jnko przestępcy". Wstęp wolny 
dla członków i wprowadzonych gości. 

Vii II,'.,.,!!!!!!!;,!!,.,,.. ..„..„.nl.lliiln: ,l!l 

Ceny znacznie z n i ż o n e ! 

Pocz. 12. 2, 4, 6, 8, 10 
< Nieodwołalnie 

Ostatni dzleót 

Na poranki 
O g. 12 i 2 

od 

Na pozost. 
seaiise 

• od I 
09 

l i 

Wiezienie bez krat 
U W A G A ! Premiera rewelacyjnego filmu D i s n e y a „KRÓLEWNA ŚNIEŻKA 

odbędzie sic nieodwołalnie już jutro w poniedziałek, dn. 21 b. «* 
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od szminką 

N areszcie! -\ . 
Namiętnym radiem zarzu-

. cita mu ramiona na szyję. 
Przywar l i do s ebie w go-

, j rącym uścisku. 
' — Dlaczego sile spóźni­

łaś? 
— Nic pytaj!... Nie mogłam przyjść 

wcześniej... Ach. żebyś wiedział1,* jafk 
szybko biegłam po schodach... Połóż 
rękę na moim sercu. Czy słyszysz- jak' 
mocno ono stuka? 

Przez chwile -spoglądają na siebie w 
milczeniu. W oczach ich błyszczy szczę­
ście. 

'"— Kochatn cle..; j 
Mężczyzna szybk"o pochyla si$ na'd 

nia i wargi jego wbijają, sie w spragnione 
usta kobiety.... 

— Za długo!... Pocałunek ten t rwa 
stanowćzo'za długo — zabrzmh! niecier­
pliwie glos reżysera. — CfTizura skreśli 
mi potem to miejsce i będziemy mieli nie­
potrzebny ambaras... Proszę raz jeszcze 
powtórzyć, ten epizod! 

— Dobrze — kiwnął głowa Aleksan­
der. 

Znów mocnie] zabłysły światła jupi­
terów. Monotonnie terkocze aparat pro­
jekcyjny. Reżyser daje znak rek4. 

SVszystJko ucisza sie w atelier i znów 

zabrzmiały srebrzyście słowa Gladys: 
„Kocham cię". I 'znów oboje spletli się 
gorącym uściskiem..; 

Reżyser t ym razem z uznaniem kiwa 
głowa. Scenka wypadła dobrze. Jest w 
niej dużo prawdy i bezipośredabici. k rw i 
i żaru — a przytem uniknięto nadmiaru 
przesady. 

— Aleksander to rasowy amant... A 
Gladys?... — sumuje w duchu rcż./ser. 

Spogląda w kat atelier. Przez moment 
spojrzenia jego zatrzymały sie na ener­
gicznej twarzy Jana Harrisa. I reżyser 
skubie się niespokojnie po głafjko golo­
nej brodzie. 

— Pańska żona gfała dziś rni ler prze 
kbnywujaco!.*. A przytem wygląda prze­
ślicznie — mówi potem.w.czasie antraU-
tu do Harrisa. < , . 

— Tak, tak — Z roztargnieniem od-U 
powiada tamten, spoglądając SD IZA rzęs,! 
na Aleksandra i Gladys, rozmawiających 
ze sobą z ożywieniem w drugim k o ń c / a -
tclier. * 

' zmysły. jak 
nikt inny! Cho­
ciaż tyle luz ra­
zy brałeś mnie 
w swoje obję­
cia, nawet te-

. raz. kiedy wie­
działam, że to 
wszystka jest 
tylko gra. roz-
plotnie-iiłeś 
nin]e jednym do 

• * - .N i? spoglą-
W daj tt*k na mnie — 
¥/ ostrzega ją Aleksan-
t der: — T w ó j maź ob­

serwuje ras. 
- x Ach. mój maź' 

— żachnęła sie Gla­
dys. r*: Jaka szkoda, że je­
steś biedny!... Ze jesteśmy 
od niego zależni, ż-i gdy* 
by nie pienialze Jana. ni-
•gdy nie przyszłoby rło 
montowania togo filmu." w 
którym gram role tytuło­
wą... Kiedv jednak zdobę­
dę sławę i uzyskam w 
wielkiej wytwórn i filmo­
wej lepsze warunki, roz-
viode sie /. nim momental­
nie! A wtedy zaczniemy 
zupełnie nowe życie. 

— I nie będziemy mu-
>' sieli k ryć sie zt swoim 

' / szczęściem jak teraz — ni-
by echo odpowiada Alek-

WffiW sander. — Na razie jednak 
Jg£>.*^ bądźmy ostrożniejsi. 

— Nie zarzucisz mi 
chyba, że jestem nieostrożna. Ukrywam 
jak mogę swoje szczęście. Ale ta usta­
wiczna gra zaczyna mnie już nużyć. Ach*, 
sam nawet nie wiesz, jaką miałam teraz 
satysfakcje, mogąc w jego oczach przy­
tulać się do ciebie, całować i powtarzać 
„Kocham". Niezwykłość tej sytuacji, NA­
pawała mnie dziką radością. Tuląc się do 
ciebie, spojrzałam w stronę Jana i po­
myślałam: głupcze... I że też niczego się 
nie 'domyślasz! 

Aktor lekko potrząsnął głową. 
— A może nie doceniamy go... Może 

nie jest on tak łatwowierny. jak'nam się 
wydaje.... Pare r a z y zauważyłem w 0-
czach jego takie niesamow'te ogniki, że 
ogarnęło mnie złe przeczucie: czyżby 
Jan nie bv ł jednak tak bardzo ślepv?. 

— Jan kocha mnie v do szaleństwa a 
każda wielka miłość otumania i zaślepia. 
Lecz dość już tej konwersacji... Patrz, 
Jan podchodź", do nas!... 

Nieost rożn i 

We t ro je 

\ ladys wachluje sie iedwfbną chuste­
czką. Twarz jej płonie pod warstwą, 
szminek. 

— Zmęczyłam sile trochę - zwierza 
się przed swoim towarzyszem. A potem 
zniża glos. 

— Muszę cle bardzo kochać. ">koro 
wciąż Jeszcze działasz ml na 

jakżeż podobam ci się w swojej 
n rwe j roli? —spytah j)r"j?m!inle meżn. 

— Grasz 'a naprawdę. d;-$k:iiale... 
lak zresztą .wszystkie ia:ie!.. --• rcipar! 
TFR'••anym jej dotąd'akjer.tem. tak >(;• 

ui iaćys. ,pczu l i nagły m e p ' k ' j . Zaraz 
jednak zrozumiała, że było to przywi -
<w»\rie.' 

Jan był w wybornym humorze, kiedy 
ciągnął dalej: 

— A i pan jesteś w swojej n u uwo­
dziciela naprawdę świetny! Ho, ho, co 

! za temperament! Co za namiętność! 

Gratuluję, serdecznie panu gratuluje 
tej kreacji! Fi lm z całą pewnością zdo* 
będzie ogromny sukces... 

• —Cieszę się niesłychanie z pań­
skiego uznania — skinął głową amant. 
A potem skłonił się jeszcze niżej, kiedy, 
przemysłowiec zaprosił go 'na kolację. 

— Musimy wypić za pomyślność tef 
imprezy! — mówił z ożywieniem. A 1 
potem', kiedy siedzieli we trójkę przy, 
suto zastawionym stoliku w „Niebie-
sknm barze" dobry, humor nfe. opusz" 
;z'ał go ani na chwilę. 

— Kiedyś wydawało mi się — mówi ł 
do żony — że znam cię doskonale. Ale 
dopiero .teraz zrozumiałem, jak bardzo 
się myli łem. Im dłużej z sobą żyjemy, 
tym bardziej wydajesz mi się nieuchwyl 

Lpa... i inna. Widzę cię coraz to inną, ko­
cham cię wciąż r a nowo: jakgdybym 
z.y! pókolei nie z jedną, ale z dzieslę-
jorna kobietami. • .. 

l a k filozofując, prawił żonie kom;ili-
iiienty i napełniał jej kieliszki, Gladys 
•as kącikiem warg uśmiechała s:ę Jo 
-.wego- kochanka, jakgdyby szydząc: 
,A nic mówiłam ci, że Jan jest zapadło 
::.ś!c^iony we mnie, ażby podejrzewać 
p.ł .< o cośkolwiek". 

Jakgdyby uzupełniając jej niedopri. 
wiedzenie, Harris podniósł do góry kie­
liszek z winem: 

. — A teraz wypi jemy za zdrowie 
niespodzianki, którą ci przygotowałem! 

— Jakiej? - z zaciekawieniem spoj­
rzała żona-

— O tym orzekonasz się po powro­
cie do domu! — dobrotliwie uśmiech­
nął się mąż. 

Niespodzianka 
P 

o południu Jan Harris zwyk ł by l 
pracować w swojej fabryce- Aleksander 
mógł więc wówczas bezpiecznie od­
wiedzać Gladys w jej własnym mie­
szkaniu. 

Kiedy nazajutrz, o godzinie piąte), 
z jawi! się w buduarze kochanki, ujrzał 
tam ogromnego, ślicznie nakrapianego 

|'doga. 
j - r Dalej, Neronie, przedstaw się te­

mu panu! — zawołała Gladys dó psa. 
• .Ak tor pogładził wielki łeb doga, 

młoda kobietą paplała zaś dalej: 
— Oto jest niespodzianka, jaką spra 

wi ł mi .ten głupi Jan! Wyobraź sobie, 
że t rzy miesiące temu zobaczyłam na 
ulicy poddobnego psa. Wystarczyło rai 
zrobić tyHtp aluzję, że cheiałabym mieć 
podobnego, a oto po miesiącach, kiedy 
zapomniałam już o tym swoim przelot" 
nym k a r y s i e N Jan ofiarował mi w pre­
zencie Nerona... Powiedz mi, czy to nie 
śliczny pies?... .Taki ogromny, a jakżeż 
pszy tym-łagodny! Patrz, mogę go bić, 
ciągnąć za uszy, a on nawet nie drgnie. 
Zakochałam się w nim z pierwszego 
zaraz wejrzenia-.. Będę odtąd chodziła 
zawsze razem z nim nik, jak ongiś nie 
rozstawałam się nigdy z tą małą białą 
Muszką, która zginęła mi niedawno... 
Czy pamiętasz ją jeszcze? 

— Naturalnie... Wtedy, kiedyśmy się 
całowali , ona zwijała się zawsze w klę-
buszek i zasypiała demonstracyjnie, 
lak gdyby dając tym do poznania, że. 
nie interesuje się naszymi sprawami.* 



Ale dość już tej gawędy o psach... Po­
rozmawiajmy raczej o sobie. Wiesz, źe 
wyglądasz dziś uroczo w tej swojej 
nowej sukni! 

— Wymyś l i łbyś jakiś nowy, mniej 
oklepany komplement — niby z nie­
chęcią przerwała mu przyjaciółka. Ale 
zaraz potem rozjaśniła się. 

I— Naprawdę, podobam ci się? 
•— Bardzo! — odparł st łumionym 

giosem. 
Swoim zwyczajem przytul i ła się do 

niego, niby łasząca się kotka. 
Jej pieszczota rozpaliła mu krew w 

żyłach. Gwał townie objął ją wpół i, 
wpiwszy się wargami w jej usta, bez­
władną pochyli ł wtył.. . 

Nagle do uszu jego doszedł groźny 
warkot . Zanim zorientował się w sytu­
acji, uczuł, że zwala się na niego coś 
ciężkiego i z łowrogiego/ Zmrozi ł go 
straszl iwy ból. Chciał zrzucić z siebie 
okropnie brzemię... Ale dog, wszczepiw­
szy w jego kark ostre swoje k ł y , nie 
puszczał. 

— Ratunku! — krzyknęła Gladys. 

D o b r a t r e s u r a 
<— Nero do nogi, — zabrzmiał nagle 

donośny głos Jana Harrisa, wracające­
go do pokoju. 

Przemysłowiec krótko spojrzał na 
leżącego we k r w i artystę. 

— Co się tu dzieje? — spytał krótko. 
— Nie rozumiem co się stało Nero­

now i — wyjaśniała Gladys — ni stąd 
n i zowąd, kiedyśmy rozmawial i z Ale­
ksandrem, on rzucił się nagle na niego. 
I by łby go zagryzł na śmierć, gdyby nic 
twoja interwencja. 

Przemysłowiec niedbałym ruchem 
wyciągnął papierosa. 

— Ach, prawda! — Ijąknął. — Za­
pomniałem ci powiedzieć, że najwięk­
szą zaletą tego psa jest to, iż posiada ón 
specjalną tresurę. Oto kiedy mężczyzna 
\v jakichkolwiek zamiarach zbyt gwał­
townie-zbliża się dq kobiety, pies mo 
mentalnie staje w obronie swej pani. 

Zapalił powoli papierosa. 
— Konstatuję, żę tresura Nerona 

jest bez zarzutu!—skończy- z taką zja 
di iwą ironią, że Gladys momentalnie 
zrozumiała wszystko.. 

— Nikczemniku! — krzyknęła." 
Przejrzałam ci-ę na wy ło t . tyś ty lko po­
ro podarował mi Nerona, żeby skom 
promitować mnie i zemścić się na Ale­
ksandrze. Dorozumiewaleś się co nas 
łączy i przygotowałeś tę pułapkę! 
Ale jest jeszcze sąd, k tóry ukarze cię 
za twoją zbrodnię! 

— Sąd? — wzruszył ramionami 
przemysłowiec. — 1 cóż zrobi mi sąd? 
Nerona poleciłem wytresować ty lko po 
to, ażebyś miała w nim obrońcę przed 
złoczyńcami. Nie przypuszczałem prze 
cież. że ofiarą jego zębów padnie twó j 
kochanek... Skądże mogłem wiedzieć, 
że masz kochanka?... Czvż ni ' ; ufałem ci 
bezgranicznie? -** 

— Kłamiesz teraz nikczemnie. 
— Widzę, że dyskusja staje się ca 

raz gorętsza!). Wobec tego pozwoli 
pani, że dalszy ciąg odbędzie się w 
obecności' adwokata, k tóry przepro 
wadzi nasz rozwód.—A teraz zadzwoń 
po pogotowie ratunkowe, ażeby opa­
t rzy ło tego oto dżentelmena! — skłonił 
się sztywno Harris, a gwizdnąwszy 'na 
psa. opuścił z nim razem pokój..-

L i t e r a t u r a , p l a s t y k a f t e a t r 

W księgarn i . 
— Tytułu powieści nie pamiętam, ale 

J treść Jest taka, że pewien młody czło­
wiek chce poślubić młodą dziewczynę'.., 

C L 
W muzeum Ocena 

W o i n y: — Co pan tam robi? — „Majestlc-Głrlsom" powodzi się 
G o ś ć : — Chciałbym wiedzieć, co o- w tym roku o wiele lepiej. Każda z nich 

ma conajmnlej po jednym złotym zębie. na pisze... 

Z a z d r o ś ć i i o t e r e s f 
Kiedy Caiios Meądez wrócił z Połudkle jej ciało drgało w-rytm kuku/raczy, 

l inowej Ameryk i , zwrócił siv szef dej Johnny zaczął uśmiechać się uwodzi-
Johnny Masona: ; cielsko, ale wnet stracił humor. Rosalita 

— Kontrakt jego już wygasł. — po- bowiem nachyliła sie nad Carlosem, 
wiedział j ęk l iwym giosem. — Pan jest 
tym człowiekiem, Jttóry zdoła skłonić 
go do nowego kontraktu. Niech pan na­
wiąże z tym Brazyltfczykiem kontakt to­
warzyski , pokaże mu nocne życie Nowe­
go Jorku, postara sic o przystojną ko­
bietę do towarzystwa... wówczas spra­
wa pójdzie jaJTz płatka... 

Johnny mte młał nic przeciwko temu. 
Wsadził ręce do kieszeni i zaczai sie za­
stanawiać, jak należy przystąpić do rze­
czy. Kiedy jednak pomyślał o swej wlas 
nej >dziewczynie, o Klarze, zrobiło mu sie 
trochę nieswojo. Taki przystojny chłop, 
jak Carlós. może go jeszcze nabić w bu­
telkę. Zresztą, wszystko głupstwo!- Nic 
„Sięgnie może stać. Jeżeli Carlos nie u-
trzyma na wodev s w o j ^ o południowe­
go temperamentu, wówr^as on. Johnny. 

szepcząc mu do ucha słowa, namiętnych 
songów. Humor Jolmnyego uległ jesz­
cze większemu pogorszeniu, kiedy oka­
zało sie. ie C a r l o s nie zwraca na tan­
cerkę absolutnie żadnej uwagi. Nawet 
nic zaszczycił iei spojrzeniem, ale na­
chylając sie do ucha Klary, szepnął jej 
coś, co rozśmieszyło ich oboje. Rosalita 
szepnęła coś po hisznańsku i z roziskrzo­
nymi oczami zniknęła za kulisami. 

Ale niespodzianka zdarzyła się do­
piero następngo dnia. Johnny golił się 
właśnie, kiedy zadźwięczał telefon. By­
ła to Klara. 

— Mój kochany, mam nadzieje, że nie 
będziesz zły, jeżeli dziś wieczorem wyj­
dę z Carlosem/% 

— Ależ we trójkę... mv przecież... 
— Nie. Johnny, mv we dwoie. Bar-

pozwoli się-zameldować swojej własnej dzo mnie o to prosił. Ma mi coś ważne-
j irlandzkiej kr.wi! j go do powiedzenia. Nie gniewasz się, 

Kicdv piątej z kolei nocy kontynuo- prawda? Dobranoc. Jolinnyi 
— Ależ czekaj... 
Połąozenie było już przerwane. 

Johnny wolno odłożył słuchawkę. W 

wali objazd wszystkich nocnych lokali. 
Carlos zaproponował: 

— A teraz, moi kochani, wrócimy raz 
jeszcze do „Pałacu Kryształowego". i głowic tańczyły mu najdziksze myśli. 

— Wykluczone. — znprotcstowa'1 [Poczuł, że jest mu gorąco. Po chwili 
Johnny. '—przez cztery noce omal żeś- zaczęła nim szarpać wściekłość. Ogolił 
my stamtąd nie wyłazi l i . Nie jesteś'sie w błyskawicznym tempie, zbiegł ze 

jprzecież wspólnikiem do tego lokalu! 
W tym miejscu wtrąci ła sie Klara: 
. — Johnny. — zauważyła z uśmic-

Ichom. — zapominasz, że Carlos jest na-
|szym gościem. 

— Tam pfzecież tak cudownie, — u-
I nosił sie Carlós. — Gwiazdy przeglądają 
jsię w pani cudnych oczach, 

Jolmny zazgrzytał zębami i czuł. że 
jcoś sie w nim zaczyna burzyć. Na szczę 
ście przypominał sobie w pore polcce-

schodów i padl na poduszki taksówki. 
• ~* Do „Pałacu Kryształowego"' 

kr. khął. 
Kiedy wysiadł z samochodu 1 pomy­

ślał o kontrakcie, uspokoi' sie nieco. Rzu 
cił garderobiane! płaszcz I kapelusz, po 
czym burknął do kelnera: 

— Stolik w najciemniejszym kącie. 
Tu czekał pełną godzinę, nim sie nare­

szcie zjawil i . Kiedy Rosalita zakończyła 
swój taniec. Carlos usiadł z Klara nieo-

pełnił się tańczącymi parami. Johnny 
czuł, że krew zalewa mu mózg. Carlos 
wstał bowiem również i poprowadził 
Klarę. Pogrążyli się w tańcu, cudow­
nym, zwiewnym i pełnym czułości. " W 
porównaniu z nimi Wszystkie inne pary 
wyglądały po prostu t rywialnie. Wszy­
scy ustawil i się na około, żeby kjh podzi­
wiać. Kapelmistrz uśmiechał sie do nich, 
a muzycy przykładali starań, żeby melo­
dia wypadła jak najdokladniei. Carlos i 
Klara unosili sie. wi rowal i w oszałamia­
jącym rytmie. Johnny wiedział od daw­
na, że Klara jest dobrą tancerką, ale z ta­
kim partnerem jak Carlos przeszła dosło 
wnie sama siebie. 

Wreszcie melodia urwała sie i roz­
brzmiały frenetyczne oklaski. Oboje 
skłonili się widzom, po czym Carlos na­
chyli ł się nad Klarą i pocałował ją w sa­
me " ^ . ' . l ^ R H k ; 'V- ' 

W tej samej chwil i w mózgu John-
nyego coś trzasnęło głucho. Trzema su­
sami znalazł sic na parkiecie i już pieść 
jego wylądowała na podbródku Carlosa. 
Zapomniał w tym momencie o kontrak­
cie. Klarze nawet, w ogóle o wszystkim. 
Jedno o czym myślał, to 10. że trzeba na­
reszcie przetrzepać skórę Carl oso w i. Za­
jął się tym z całym zapałem. 

Johnny słyszał dookoła jakieś krz\ -
k i i wołania. Wreszcie czyjeś dłonie od­
ciągnęły go od bezwładnego przeciwni­
ka. -Przez mgłę widział, jak nad Carlo­
sem pochyla sie postać kobieca, Klara? 
Nie. to nie była Klara. Była to tancer­
ka. Rosalita. Tuli ła zbitą na kwaśne 
jabłko giowe Carlosa w ramionach i la­
mentowała: 

— Carlos. najdroższy Carlcs. Chce 
wrócić do ciebie. Wyjdę za ciebie Przy­
sięgam.. Mój ty biedaku.. 

A Klara odciągm Ir-h mego 

rnie szefa: „Proszę mi przynieść podpisa- podał parkietu. Siedzieli barJzo blisko 
ny kontrakt,.." 

Zaraz potem, kiedy zajęli mieisca. roz 
począł sic występ Rosality. hiszpańskiej 
tancerki. Johuiiyćmit strzeliła nowa 
myśl do g łowy. Czemu właściwie nic 
miałby uciąć małego fl irtu z Rosalita? W 

siebie i rozmawiali z ożywieniem. 
Johnny pobladł z wściekłości, widząc 

jak Carlos z lekka obejmuje dziewczynę. 
Życzył sobie w tej chwil i jednego ty lko: 
zachować tyle spokoju. bv najzupełniej 
swobodnie podejść do ich stolika 1 orzy-

każdym'razie mozriaby^spróbować. Dzie witać się. Ale tego spokoju mu brakło, 
wczyna zbliżała sie do ich stołu. Smu- Znów zagrała muzyka. Parkiet ża­

rty ,H;hrinv. 
rośińk/em. IV-

a Carlos i z 
iw4 sie w ich 
ci i z a ! do John 

i Klara 

Ryby dają n a u c z a kotom 
W olbKzypiim akwarium, nowojorsk im zaczep 

znikać cenne okazy ryb- '— Początkowo podej­
rzewana n iższy personel 'JzrocUr zoologicznego 
później jednak okazało sie, że w inowa j cam i sa -
koty. Sprowadzono je d]a przetrzebienia m y 
szy i szczurów, ale one szybko zy iedz ja ł y j i e 
ó rybach I namiętnie na jn ie po lowały . Ażeby je 
od tego oduczyć, dyrekcja ogrodu grzała Z A B R A Ć 

* akwariów wszystk ie T Y B Y i wpuścić na ' ich 
miejsce „ r y b y e lek t ryczne ' , Wy dzieją jace, jak 
wiadomo, do'ić i i ioc j i&prad przy zetknięciu sic z 
ciałem obcym. Koty. po* raz p ierwszy „dostaw 
szy po łapach" odskoczyły z miauczeniem I dlii 
BO oglądały pora/żona kończyno. Ponieważ dni 
ga I trzecia próba rybołóstwa skończyła sie t ym 
samym, koty , które mato wyborna pamięć, omi­
jają teraz akwaria z daleka. Nawe: młode kocie 
pokolenie idzie za przysiadem starszego. 

Kapelusze tyrolskie na usługach... Scotland Yardu 
Bardzo długo grosowola na terenie Londynu Kiwania Ich na •olbrzyma sumy 

szajka, która uprawiała zawodowo okradanie W przeciągu Jednego dn'a uJcin w tcu spo-
przyjezdnych, zjawiających \\ą w Londynie. M l - rob (rzcch.os*us"łów. dzljkl czemu n'e tylko ich 
mo bardzo wielu środków, zmierzających do icl unieszkodliwiono, nie także zdołano zapoznać 8'e 
zlikwidowania, akcja ta nie dawała niestety w y - ze wszystkimi Ich mrodaml , które wzbogKl ły 
nlków. 1 w duże] mierze wiadomości stróżów bezplcczeii-

Wywladowcy Scotland Yardu, którzy ucho* stwa. 
dza za najlepszych speców w swym zawodzić ' • ' ' 
nn całym świecie denerwowali się i nie wiedzieli ' •' " " 
w końcu, co mają począć z nieuchwytna" banda. * 7 a l e ż v 
Wreszcie zmuszeni byli użyć ciekawego tricku, " * \ 
który poprowadzi ł do ujęcia przestępców. Mia- p a n i (Zuzia wróciła z letniska jakaś 
nowlcle: dyrokcla Scotland Yar.du sprowadziła . ' . i . . ; . . , . . ; . , s l n i ; f , „ , l n 7 o i i u r a » v l tn 'pi m i i i 
kilkanaście męskich ubiorów tyrolskich, w Mó- p i w n i e Posępna. /Cauwu/.ył to je j maz 1 
ru poleciła ubrać sic swoim funkcjonariuszom, zapytuje: « 

[Nadto poleciła Im zaopatrzyć sic w przewodniki, — Co ci jest kochanie? Co ci dolcgar 
'które z udanym zainteresowaniem miel' przeglą- Czyś narobiła długów? A może byłaś 
dać na ulicach. Zwabieni z daleka widokiem. ' , . . ; ' . . :„ . , . ;„_ . , . .? 
tyrolskich kapeluszy, podchodzili przestępcy d ? ; ' " ' 4 , \ , , 
przebranych wywiadowco u ' stawiał' im różne • — A CO p y s W O l a i . 
propozycje, które zmierzały oczywiście do oszu- — Hm... to zależy od cy l ry diugów... 

1 stronę. 
— Hm. bard/n mj 

chana... — jęknął ^tnieszn 
— Johnny. Jesteś zazd 

winieneś b,yl wiedzieć... 
W tej chwili podniósł 

Rosalita u ramienia skien 
stronę. Uśmiechał się i wv 
nyego rękę: 

— Cic'śzc się. Jolmny. w 
dopomogliście mi do szczęścia! 

Johnny .wymamrotał coś i pociągnął 
Klarę w kierunku wyjścia. 

— Nic n''» rozumiem. — jęknął. — Co 
'u sie dzieje? 

— Jgsleś bardzo wi lnomyś lny . -•- ro 
ześminla śię Klara. Cy.v wciąż nie nojmu-
iesz. że Carlos i ia udawaliśmy. że flir­
tujemy tylko dlatego żeby wzbudzić zaz 

id rość, w Rosalcie? Od rąk».i chce sie z 
Inia ożenić i zabrać* a d j Brazyl i i , Ale 
•teraz dopiero uzyskał kj'i rgode. 

Kelner podał Johimvcmu rachunek. 
To pczypoinniało 111 u o i n t s u ^ a c l i . 

— Klarą, '— zawo al z przerażeiiierrj. 
— Musimy gb gonie. Kontrakt... 

Klara z u s m i e c h e l W o t w o r z y h to­
rebkę. • • 

— Tu go masz. lest podiJts^ny i 0 -
preczętowany. Za ię c^r.c f l i r towałam -* 
Carlosem! 



Orzechy < fo Mgruz&nia 

Tajemnica willi na Saskiej 
C z y t e l n i c y r o z w i ą z u j ą z a g a d k ę k r y m i n a l n a 

Wprowadzamy nowy typ noweli, która zain tcresuje niewątpliwie nujszerszo "misy naszych 
Czytelników. W pewnej chwili, gdy akcja zbll za się do rozwiązania, przerywamy opowiadanie 
1 pozostawiamy Czytelnika samopas. Jak to mo gto być? Jakie sytuacie mogły zajść? J a k ' m 
punktem nie zainteresowało się dotąd 'leaztwo? 
(polecamy wprowadzić dyskusle ze znajomymi 
zdolności konstrukcyjne. A sprawdzić można 

— Opowiem więc panu o przebiegu 
zabójstwa — rzekł sędzia śledczy — i Po 
dam charakterystykę osób. 

Państwo Kowalscy mieszkali w War-] 

Taka gimnastyka mózgu da nietylko zabawę, 
na temat możliwych rozwiązań), ale rozwija też 
ie natychmiast w innym miejscu numeru. 

— Czy nikt inny nie mógłby nam w 
tej mierze udzielić wskazówek? 

— Owszem, wydałem już polecenie 
przesłuchania matki ofiary. Córka mogła 

szawie od swego ślubu, to znaczy od r o - l M sie przecież zwierzać! 
ku 1930. Roman Kowalski, który cierpi! A tutaj, co mówią ludzie, sąsiedzi 
na artretyzm i co roku jeździ na kurację 
do Żujawca. Jeździ sam. Zona jego zo­
staje w małej wilii na Saskiej Kępie — 
zaraz dowie sie pan dlaczego. 

Kowalski wrócił z urlopu dẑ ś nad ra­
nem; podróżował nocą, ponieważ dziś je­
szcze musiał objąć urzędowanie w Po­
wszechnym Banku Stołecznym, gdzie 
jest szefem wydziału. Oczywiście zbo­
czył z drogi i najpierw zajechał do do­
mu, aby przed rozpoczęciem urzędowa­
nia przywitać sie z żoną. 

Wyskoczył z aurta i wbiegł od razu do 
sypialni, ponieważ było Jeszcze bardzo 
wcześnie... Zdumiony i przerażony, za­
trzymał się jednak na progu: ujrzał swo­
ją żonę na środku pokoju, wyciągniętą na 
podłodze i nieruchomą, z Pętlą dokoła 
szyi. Podbiegł do niej — ale niestety 
wszelka pomoc okazała sie zbyteczna, 
ponieważ nieszczęśliwa nie i v l a już — i 
to nie żyła od dawna. Lekarz orzekł, że 
xgon nastąpił dwa dni temu... 

Sejdzla przerwał i zapalił papierosa, 
fctórym poczęstował go inspektor Mar­
c z a k . Obydwaj mężczyźni wzdłuż 1 

przemierzali ogródek, okalający 

i sklepikarze? 
— Nic. Pani Kowalska nie była to­

warzyska. Wychodziła z domu tylko po 

sprawunki. Zdarzało się nawe1:, że przez 
kilka dni nie wysuwała nosa ze swojej 
willi, co też tłumaczy, że nikt nie zain­
teresował sie tym. że nie widziano jej 
ostatnio przez kilka dni. 

— Małżeństwo nie ma wrogów? 
— Zapewne nie. 
— I zabójca nic nie zrabował? 
— Absolutnie nic. 
— Mówił pan, że nie przewiduje pan 

samobójstwa? 
— Tak jest. 
Inspektor zwichrzył swoją czuprynę, 

co u niego oznaczało wielkie zakłopota­
nie. 

Ludzie I charaktery 

Legia honorowa dla Jeanne Lanvin 
Krawcowa paryska, odznaczona jednym 

z najwyższych orderów 
Francja Jest krajem orderów. Każdy obywa­

tel francuski, który doszedł do pewnego wieku, 
a którego klapa surduta nic iest leszcze ozdo­
biona, odczuwa coś na kształt wstydu. Do dobre­
go tonu należy ozdobienie ubrania wąska wstą­
żeczka orderowa w kolorze: niebieskim, zielo­
nym, czerwonym albo ltoletowytn. Przedpokoje 
wszystkich ministrów pełne są zawsze petentów, 

g - Teraz prsejdie <$o oeflb" 'dramatu, 
pobrane małżeństwo. Irena Kowalska 

sta okryta, o ponurym, lecz łatwo 
fcJnym usposobieniu. Szczegół nie bez 

a : we miała służby, ponieważ 
mógł • nią wyt rzymać. On — 

Jrowt.przerawiniel — żywy , wesoły i to 
jinywd, a w dodatku wyjątkowo przy-
3łty mężczyzna. 

•~- Coemu sie z nilą ozentt?. Pewnie 
H t n a t z e f t s t w o dla pieniędzy"! 

— Powteidlzialem panu. że żona nie 
bytą z nhn w Zurawcu. Kowalski po-
•syziąf taką decyzje pod pretekstem ko­
nieczności oseczedzaufta, W rzeczywisto 
seł — musiał sie nam przyznać dto te­
go — by ło mu tak wygodniej, ponieważ 
miał tam „boczna uHicę". 'Jego kochan­
ką Jest młoda wdówka, właścicielka ma­
łego pensjonatu, którego on był zresztą 
jedynym gościem. Znajomość i przy­
jaźń datuje się od ubiegłego roku. 

— Czy pani Kowalska niczego nie po 
dejrzewa? — zapytał Inspektor MaTCzak. 

— Mąż twierdzi, że nie. Ale. być mo­
że, że nie Jest on dobrze poinformowaniy. 

starających się o protekcje dla uzyskania odzna 
czenla. Oczywiście najwięcej tęsknot budzi Le­
gia Honorowa, które) oznaka wyróżnia udekoro­
wanego spośród szarego tłumu obywateli. Nie 
brak Jest we Francji również 1 kobiet, których 
okrycia ozdobione sa wąskimi wstążeczkami lub 
rozetkami orderów. 

Ostatnia lista odznaczonych przyniosła nowe 
nazwisko kobiety, które] pierś będzie odtąd zdo­
bić kawalerska rozetka Legii Honorowej. Naz­
wisko odznaczone], Joanna Lanvin, stało sie dziś 
pojęciem i to nietylko w Paryżu lec* l.na całym 
świecie. ,i 

Życie te] paryskiej krawcowe) przypomina 
typowo romans francuski. W dziewięćdziesiątych 
latach ubiegłego stulecia mata Jeanne była pan­
ną podręczną w salonie mód. W dzień pracowa­

ła, a wieczorami, lak wszystkie Inne mldlnetki 
paryskie odnosiła obstalunkl w tekturowych pu­
dlach. Zarabiała grosze, albowiem uczniom rze­
mieślniczym nie płacono wówczas pens]! w clagu 
trzech lat. Jedynie w czasie wolnym od p.acy,' 
Jeanne zarabiała,' wykonując małe kapelusiki dla 
lalek. 

W początkach bieżącego stulecia Jeanne Lan­
ym otworzyła sobie własny, niewielki magazyn 
mód w dzielnicy kościoła Św. Magdalsny, w do­
mu Faubourg Saint Honore, w tym samym do­
mu, gdzie obecnie mieszczą sic magazyny raod-
niarskle, znane na całym świecie. Jeanne Lanvin 
sprzedawała tanie kapelusiki po 4 \ S franków 
dla uboższych mieszczek francuskich i służby do­
mowej. 

Pewnego razu do sklepu Jol zawitał niespo­
dziewanie przedstawiciel wielkich firm kouiokcy] 
nych. Zwrócił on uwagę na estetyczne urządze­
nie sklepu, na piękną sukienkę laką nosda maleń­
ka córeczka modnlarki, na estetyczne orzybianle 
wózeczka. Z rozmowy dowiedział sie, >.: sukien 
kę córeczki uszyła w wolnych chwlitch lei met­
ka, które] dziełem były wszystklo cstatyc/.ne u-
plekszenla sklepu. Właściciel firmy konlekcyjne) 
zaproponował Jeannlc l a m i n , aby zabrała s'ę do 
szycia ubiorów dziecięcych, gdyż w tej dziedzi­
nie wykazuje niezwykły gust. Pani Lanv>u zgo­
dziła sie na to, a wkrótce nowa dclrdzina je) 
pracy zyskała sławę. Skolel zabrała s'ę ona do 
projektowania sukienek balowych Ha d u m a ­
jących dziewcząt- Właśnie Jeanua 1 anv n Jest 
twórczynią kro]u „prlnccsse". wąskiego w sia­
nie I poszerzanego ku dołowi, który przez wiele 
lat był niemal obowiązującym strojem młodych 
panien podczas '.ch pierwszych występów publi­
cznych. 

Z biegiem czasu Jeanna Lanvln poczęła pro­
jektować modele sukien balowych l wreszcie 
zaięła Jedno z pierwszych miejsc w pirysklel 
..Haut Couture", a modele Je] podbiły n,'ety!ko 
Paryż ale I cały świat. Warto dodać, ke córecz­
ka Je], której sukienka zwróciła uwagę na talent 
matki Jot obecnie k«1ężńą'de Polignac. 

Pani Lanvln dumna Jest, że do odznaczenia 
przedstawiona została przez ministra pracy. Mo­
da paryska stanowi-zresztą w budżecie gospo* 
darczym Frąncll wcale pokaźną pożycie, nic 
więc dziwnego, że ]e] czołową przedstawicielkę 
spotkał ten zaszczyt. 

— Hm!... Przeszukam w^le — rzekł 
bez przekonania. 

— No więc. inspektorze — rzeki na'* 
zajutrz sędzia w swoim gabinecie. — mo 
żerny przypuszczać, że obecnie mamv w, 
ręku wszystkie elementy sprawy Wie* 
my od matki nieboszczki, że córka jej by­
najmniej nie była zaślepiona i *e miała 
bardzo poważne podejrzenia, jeśli nie pe­
wność. 

— Innymi słowy — była bardzo nie-« 
wygodna dla męża... 

— Zgadza sięl Zgadza się! Ale nłet 
zapominajmy o tvm. że sekcji zwłok po>" 
twierdziła pierwsze przypuszczenia le­
karza. Pani Kowailska nie żyła od prze­
szło 48 godzin, gdy odkryto zbrodnie. Al­
bo, jeśli pan woli. aby usunąć wszelkie 
możliwe wątpliwości, powiem inaczej: 
pan Roman Kowalski był w Zurawcu, 
gdy w Warszawie mordowano jego żone, 

— Czy Jego obecność w /urawcu tif, 
dniu dramatu została dostatecznie stwief 
dzona? 

. Sędzia wyciągnął papiery. 
— Jego alibi nie podllega dyskusji. 

Nie polegałem oczywiście jedynie na ze­
znaniach jego gospodyni i przyjaciółki w 
jednej osobie. Pięciu świadków stwier­
dziło, że widziało Kowalskiego. 

— Nie zapominajmy o tvm. że on ma 
auto/panie sędzio. Czy nie można przy­
puszczać, że odbył podróż poprzedniej 

— i Nic. inspektorze. Niechże pan po­
myśli: jednej nocy z Żurawca do Warsza 
wv i z powrotem... Bo trzebi panu wie­
dzieć, że widziano go wieczorem w Do­
mu Zdrojowym, a z sameeo rana w za­
kładzie kąpielowym. Fizycznie niemożli­
we... Chyba, że wzięlibyśmy pod uwagę 
podróż samolotem. 

— Kiepski teatr! 
— ...albo Istnienie wspólnika..wyna­

jętego do zbrodni. 
— Och. to już podia powio<ć sensa­

cyjna! * . 
I dwaj funkcjonariusze oog;użyli się 

w głębokiej.zadumie. W zadupi, V. któ*a 
trwała kwadrans i kt.óra przerwa! w e s z 
cie śmiech inspektora: 

— Ach tak!... Cóż za idio -i z nas!... 
Oh, przepraszam, panie sędzio., 

— Jazda. no. jazda! Znalaz: na COS r 
jest — Coś, co wszystko tłumaczy i 

takie proste! 

MIL I CZYTELNICY! CZY I WAM 
WYSTARCZY KWADRANS. ABY ROZ­
WIĄZAĆ TE ZAGADKĘ? JEŚLI SAM! 
NIE ZNAJDZIECIE ODPOWIEDZI. PO­
SZUKAJCIE JEJ NA STRONICY OSTA­
TNIEJ. 

arynarz szuka przy jac i łk i 
Opowiadanie wilka morskiego 

Oto co powlcd/lat Olaf Janson w knajpie 
marynarskie] przed naszą podróżą na Kubę. • 

Żebym tak wiece] wody morskiej nie wą-
ęhal iatcll historia, która wam teraz opowie*! ' 
nie iest prawdziwa. A leićll prawdziwy mary­
narz, który bez wody żyć nie może, klnie się w 
ten sposób to trzeba, mu uwierzyć... • •/ 

Olai wychyl!! szklankę grogu. 
— Stare pudlo nazywało sie ..Edcnborg" 

I płynęło w kierunku Amsterdamu. Mieliśmy na 
pokładzie ładunek,, który trzeba było zostawić 
v Amsterdamie 1 W/. !ać irowy. Taka praca trwa 
około 14 dni. !W*Ii<niv zatem przed sobą dwa 
tygodnie pobytu na ladzie. Chłopcy aż piszczeli 
z uciechy. Ja teł. Na okręcie iestem pierwszy 
do ranoty. Atoie to zaświadczyć nawet Chiń­
czyk kucharz, 53 którego wygrałem niedawno 
51) dolarów w karty. \ l e na lądzie... Na lądzie 
do roboty nie można mnin zapędzić. I luMg ko 
Wety. OdfloćzywaG "» lądzlcbez-koblocoROfor 
warzy.st.va to dla marynarza jak sze.łclom'c-
slęc"r,2 tfwywi'W'0 starvifil konserwami... 

Natnrahi'" cłt^Wem - w i i a ć Jakaś miłą dziew­
czynkę, bo tc wszystkie z portowych szynków, 

które uśmiechała się do każdego wchodzącego, 
Już ml do szczętu obrzydły. 

To też Jakem Olal. OIbI się bowiem nazy­
wam, postanowiłem znaleźć sobie towarzyszkę, 
której ml każdy pozazdrości. I wpadłom na do­
bry pomysł. Zaledwie stanęliśmy na brzegu, 
udałem się do rodakcl! pisma I podałem ogło­
szenie, że „samotny marynarz szuka miłe), 
skromno] 1 wesołego usposobienia towarzyszki". 
Wiedziałem, że przez trzy dni będę samotny, 
ale za to później... Późnie] hęde mlal taką to­
warzyszkę, że Inni chłopcy będą się za nią 
oglądać. 

Nie zwracałem uwagi na to, że każdy z me­
go okrętu spacerujo pod rękę z Jakaś, damą. a 

1 na mnie, samotnika, zerkała bokiem 1 uśmiecha-
! ja się, Ale te Ich towarzyszki były wymalować 
I iie, nosiły czerwone bluzki I podarte spódnice. 
1 Dość się napatrzyłem na takie dziewczęta. 

Trzeclci:o dnlti ndalont s'ę db administracji 
K a z a ł y pó listy dla mnie. Jakoś Istotnie otrzy­
małem. Coprawda, tylko ]edeu Ust. Ale miły. 

Pisała, 'że Iest wesołego usposobienia I lubi 
marynarzy, a nie ma towarzystwa. Redzie na 

mnie czekała o godzinie czwarte] w małe] cii-
klerence przy zbiegu ulic Portowej 1 Kotwicznej. 
Miałem Ją poznać po tym. żę będzie, szydełko­
wała zielony sweter. 

Bardzo ml się to wszystko podobało. Właś­
nie takiej kobiety szukałem. 

Na długo przed czwartą udałem sie na 
miejsce-

Wiem, że lepszo dziewczęta niezbyt lubią 
zapach zwykłego tytoniu. Wszedłem zatem po 
drodze do sklepu I kupiłem pachnące cukierki. 
Wsunąłem jednego do ust. ale to paskudztwo 
wcale rai nie smaku w do. Wyplułem ]e i obrzy­
dzeniem wprost pod nogi laklejś kobiety w śred­
nim wieku i dość pełne] tuszy. Nie lubię, wie­
cie, takich. 

Nagle potknęła się na cukierku I pada ml 
wprost \\ ramiona. Ostatecznie u :e codzień zda­
rza się taka gratka, żeby dziewczynka tama 
wpadła w ramiona. Zatrzymałem ją i może przy­
cisnąłem nieco mocnie] niż trzeba 1 właśnie 
wówczas przekonałem sie, że wcale nie jest ta­
ka gruba ]ak ml się to początkowo wydawało. 

A dama w krzyk. Wyzwala ranie od nal-
gorszych. ' Powiedziała, *e Jestem łobuz. >•-• 
się nieprzyzwoicie zachowuje, że zawoła poli­
cjanta'.-. Krzyczała I wymachiwała. r ę k o m a . . . 
Zebrało .się tymczasem łroche gapiów I przy­
siadają ful sie. Przyznaje, że miałem głupia 
minę. Nic wlcdzlalejn lfl( zamknąć usta tej 
babie. • 

Zbliżała się już czwarta, a to wszystko 

działo się właśnie przed cukiernią, gdzie miałem 
umówione spotkanie. 

Zrobiłem to, co ml się wydawało najmądrzej­
szym. Wziąłem nogi za pas I uciekłem. Może 
i dlatego, że zauważyłem zdalcka policjanta. 
Wiecie przecież jak tc psy kochają ludzi mo-
rza... Skończyłoby się na awanturze I areszcie* 
Nle'nowlna to dla mnie. ale wiecie, miałem prze­
cież umówione spotkanie. 

Obszedłem więc kilka przecznic I znów zna­
lazłem się na ulicy Portowe). Zbiegowiska już 
nlo było. 

Splunąłem l wchodzę do te] cukierni, gdzie 
miała na mnie czekać. Było )uż pięć minut po 
czwarte], więc nowinin była być. 

Zanim się Jednak obejrzałem, zauważyłem 
pod oknem, przy drzwiach kooletę. z którą mia­
łem awanturę uliczną. Gdy mnie ujrzała po­
czerwieniała z podniecenia. Nie ulegało wątpli­
wości, że wywoła nowa awanturę. 

Nie było rady, trzeba było wylść- Jeszczo 
i w ostatnie] chwili rzuciłem okiem w lej kicrun-
• Ku i co powiodę?.- Trzymała w rekach jakiś 

zielony gatgan I szydełko... O mato mnie naglą 
krew nie zalała... 

Nie szukam wiece] znntomoścl z or.łoszenia. 
Sympatyczne dziewczęta zna]du]e się chyba w 
Inny sposób-. Albo może Ich w Ogóle nic ma?... 
Czy |a wiem?.-

I • A mo>c pani, tam W kącie, która tak uważnie 
przysłuchuje się <emu, co mówię może pani bę­
dzie t ik uprzejma U Czy mogę panią prosić?... 

http://warzy.st.va


D z i e j e k a r i e r y w i e l k i e g o p o t e n t a t a n a f t o w e g o 
Paweł Kassner. młod-y dyrektor me­

ksykańskiego towarzystwa naftowe*") 
East Mexican Oil Company, rozpoczął 
swą karierę w roku 1910, właśnie wte­
dy, gdy w Meksyku wybuchła rewolu­
cja przeciw dyktaturze Porfirio Diaza. 
Swoje powodzenie zawdzięcza Kassner 
jednakże nie powstaniu lecz zimnej krwi, 
jaką zachował w obliczu śmierci. Nad­
ludzkie opanowanie, jakie okazał w naj­
groźniejszej chwili swego życia wynio­
sło go na to świetne stanowisko a wiel­
kie towarzystwo East Mexican Oil ura­
towało od zagłady... 

Ale trzymajmy sie ściśle chronołogi 
cznegb porządku zdarzeń. 

Było właśnie lato roku 1910. fei«"dy 
Paweł Kassner przybył ze Stanów do 
Meksyku. Kassner by! zdolnym, wy­
kwalifikowanym ślusarzem i szukał pra­
cy. Meksykańska produkcja nafty przy­
bierać poczęła podówczas potężny roz-
mach i młody włóczęga miał nadzieję, że 
znajdzie dość pracy na rozległych poiaich 
naftowych El-Bbano. Mylił się jednak 
w swych rachubach. Z chwilą wybuchu 
rewolucji przeciw Diazowi. w przemyśle 
naftowym powstał niebywały chaos. To­
warzystwa zwalczały sie wzajemnie. PO-
la naftowe niejednokrotnie były teatrem 
krwawej wojny domowej i Kassner, gło­
dując, z trudem przebijał się przez ten 
chaos. Któregoś dnia gdy po długiej wę­
drówce, chwiejąc sie na nogach przekro­
czył próg spelunki w miasteczku {mer.ez 
znajdował się już u kresu swych sił. 

Była pora przedwieczorna i skąpo o-
świetlony szynk był pusty. Zbyt wy­
czerpany, by odpowiedzieć na uprzejme 
pozdrowienie gospodarza. Kassner mil­
cząco wskazał na słowo „gin", wyd-ruLo 
wane w jadłospisie. Otrzymany napój 
wychyli! natychmiast, pogrążając sie w 
niespokojny, nerwowy pólsen. 

Po jakimś czasie .do szynku wesifi 
dwai mężczyźni. Kassner słyszał ich cię­
żkie stąpanie! ale nie podniósł nawet gto-
wy z nad stołu. Siedział w małej uiszy, 
ciemnej i ukrytej i dwaj przybysze rtf? 
mogli dojrzeć samotnego gościa, . drze­
miącego przy pustej szklance. Usadowili 
się w pobliżu, zamówili gin, i poprosiM 
gospodarza. bv idh pozostawił samych. 
Do uszu Kassnera.dobiega! ich mrukliwy, 
potajemny szept. Postanowił ustać i o-
dejść. Rozumiał, że ci dwaj mężczyźni 
chcą pomówić ze sobą bez świadków i 
wiedział, że w pewnych warunkach taka 
sytuacja nioże być niebezpieczna'dla ży­
cia. Wsta!, nie chcąc być świadkiem 
czyjejś tajemnicy. Nagle jednak drgnął. 
Słowa, głośniej wypowiedziane dotarły 
do jego świadomości, niby płomiehjsty 
język. Kassner nadstawił uszu. Nadsłu-
chiwał. niby spłoszona sarna, węsząca 
niebezpieczeństwo. 

Zdecydował sie pozostać. Usiadł, o-
puścił gtowe na ramiona, pozorując sen. 
Jednocześnie jednak chciwie łowił u-
chem rozmowę, tocząca się niemal tuż 
nad jego głowa. Zimny dreszcz przeszył 
Kassnera, gdy zdał.sobie sprawę jakiej to 
tajemnicy został świadkiem. Wjedciał, 
że gdyby oi dwaj spiskowcy, którzy wła­

śnie rozwijali plam zamachu na nowocd-
kryte źródła nafty, odkryli go tutaj, — 
to nic na świecie nie uratowałoby jego 
życia. Kassner słyszał już o tych nader 
szczęśliwych wierceniach, jakie przedmę 
wzięło niedawno nowe towarzystwo 
East Mexican Oil. Nafta tryskała tam z 
ziemi nieprzerwanym strumieniem. A te­
raz oto zbrodnicza reka zamierzała zni­
szczyć to olbrzymie bogactwo; nie obe-
szłoby sie także bez wielkich ofiar w lu 
dziach... 

Zdrętwiały ze zgrozy Kassner usiy-
szał naraz jak obaj mężczyźni przywo­
łali gospodarza. Usłyszał brzęk monet, 
odgłos kroków i skrzypienie drzwi. Obaj 
spiskowcy wyszli. 

Kassner odetchnął pełną piersią. Uni­
knął niebezpieczeństwa. Teraz szybko 
pobiegnie do Kompanii i uprzedzi o groź­
bie zamachu. Nie przyjmie żadnej nagro 
dy pieniężnej, poprosi tylko, aby dano 
mu prace... 

W tei chwili drzwi otworzyły sw po­
nownie i znów rozległy się kroki, zmie­
rzające do stolika przy niszy. To jeden 
ze spiskowców widocznie Czegoś zapom­
niał. Kassner słyszał szelest przesuwa­
nych krzeseł, ciche przekleństwa, wypo­
wiadane 'blisko, bardzo blisko... 

Z ciemności wynurzyła się głowa ob­
cego mężczyzny i na Kassnerze sp>,zął 
wzrok błyszczący i tak niesamowicie gro 
źny, że serce Pawła ścisnęło sie w skur­
czu trwogi. 

— Hej! — zawołał ochryple intruz.— 
Juau! Juan! 

Szybkie, ciężkie kroki. Dwaj mężczy­
źni stoją przed Kassnerem. Jeden podo­
bny do byka, ciężki, ogromny, dru^i 
szczupły, średniego wzrostu, elegancko 
ubrany. Oczy obu drążyły «FaNvhr. i&? 
by chciały go zniweczyć samą tyik) si­
lą spojrzenia. Gospodarz przyniósł iam-
pę. rzuci! lękliwy, współczujący wzrak 
na Kassencra i oddalił sie. zamykając za 
sobą drzwi. 

W niesamowitej ciszy, w ogniu groź­
nych i dzikich spojrzeń . obu bandytów, 
błyskawiczne myśli przebiegały orztz 
mózg Kassenera.' Jedno było pewne: nie 
wolno im sie dowiedzieć, że jest leszcze 
ktoś. kto zna ich tajemnicę. "W przeciw­
nym razie — śmierć. Ale czy uwieiza. 
że człowiek, który tu siedział i wsłuchi­
wał sie w najdrobniejszy szczegół ich 
krwawego planu, — nie wie o niczym? 

— Podsłuchiwałeś? — zwrócił st«* 

doń brutalnie olbrzym. 
1 nagle Kassner ujrzał wąziutką ście­

żkę, którą iść należało, zmurszały inost. 
który mógł mu ocalić życie. 

Wzruszył ramionami i spojrzał pyta­
jąco na prześladowcę. 

— Ach tak. — zaśmiał się drwiąco 
szczupły. — Chceoie udawać głuchego, 
idioto? — krzyknął; a oczy jego błysnęły 
podstępnie. 

Kassner wyjął z kieszeni papier i o-
łówek i napisał: „Jestem głuchoniemy, 
proszę napisać czego panowie chcą ode 
mnie!" 

— Kłamiesz! — mruknął groźnie ol­
brzym, przeczytawszy kartkę. — Gadaj: 
podsłuchiwałeś'?! 

Kassner zaśmiał sie uprzejmie i zno­
wu wzruszył, ramionami. 

— Gadaj! — wrzasnął szczupły, nie 
mamy czasu! 

Paweł spojrzał na niego ze zdumie­
niem i złoży! błagalnie ręce. W tej cnwiii 
zadrżał z trwogi: olbrzym wyjął rewol­
wer i powiedział: 

— Uważaj! Ja liczę do trzech, rozu­
miesz?! Liczę do trzech! Masz wi;c 
czas zastanowić się czv umiesz mówić 
czy nie. Jeśli tak. nic ci się nie stanie, 
dostaniesz nawet od nas porządny napi­
wek. Jeśli jednak zostaniesz głuchonie­
my — diantre! — (do diabła) — postaram 
sie, abyś został nim na wieki. A wiec na 
trzy — strzelam! 

Odsuną! sie nieco i jego surowa; zła 
twarz zaświadczała, że spełni swa groź­
bę. 

— Raz! — powiedział spokojnie, pa­
trząc spodełba na Kassnera. 
- .Ten jednak patrzył na obu mężczyzn 
wielkimi, nie rozumiejący mi oczyma .Nie 
wierzył zapewnieniom bandyty, że da­
ruje mu życie. Nie. musi grać swą role 
do końca, nawet jeśli przyjdzie mu ogłu­
chnąć i zamilknąć na zawsze. Innego 
wyboru, nie ma!... 

— Dwa!... — rewolwer podniós1! sie. 
lufa skierowana byia nawprost pieisi 
Kassnera. 

— Czekaj-no — powiedział nagle 
szczupły niepewnym głosem. — .Mnie 
się zdaje, że on test rzeczywiście głucho­
niemy. Gospodarz też tak mówi. 

I spojrzał bystro na Kassnera. Ale 
twarz jego pozostała nieruchoma, tylko 
oczy pytały niemo. 

— Nie, — warkną! olbrzym. — na 
trzy strzelam, do kata! 

— A jeśli zacznie mówić? 
— To będzie tak. jak mówiłem, uwo l ­

nię go i dam pieniądze. bv milczał. 
Kassner począł sie wahać. Aloże więc... 

Ale nie... nie... to podstęp. 
—i On jest głuchy. — podjął znów n;e 

cierpliwie szczupły. — Nie można tak u-
dawać. gdv chodzi o życie. 

•— Dobrze! — zawoła! nagle olbrzym. 
— Jeżeli tak. to f ruwaj , ptaszku.-No. u-
cickaj, wolny jesteś!!! 

Na przeciąg ułamka sekundy napię­
ły sie mięśnie Kośsiiera. chciał podsko­
czyć radośnie i wybiec. Ale nie ruszył 
sie z miejsca, żaden muskul mc drgną! na 
jego twarzy. Jego oczy w dalszym cią­
gu wyrażały nieme błagani*, by pozo­
stawiono go w spokoju. Przetrzymał naj­
cięższą cześć próby, 

i 

Olbrzym .wyprostował się groźnie i 
wyciągnął ramie. 

— Trzrzrz... — zaczął przeciągać c-
statnie s!owo meki. 

Spokojnie patrzą! Kassner w lufę re­
wolweru. Za chwile padnie strzał, my­
ślał, za chwile otrzymasz straszliwe 
pchnięcie w pierś, piekące, bolesne 
pchniecie w .samo-serce... 4 koniec...', 

— Chodź, on jest naprawdę kaJeką, 
zostaw go, tak nie można grać w obliczu 
śmierci, — usłyszał jakby z oddali głos 
szczupłego. — Chodź, mamy ważniejsze 
sprawy do załatwienia. 

Słyszał jeszcze odgłos ich kroków 1 
na ostatnie badawcze spojrzenie odpo­
wiedział nieśmiałym uśmiechem 1 potrzą 
saniem głowy. 

Bandytów pochłonęła noc a Kassnera 
niewymowne zmizenie. Odry preWedit 
do siebie, rzucił na stół ostatnie »wof« 
monety i wybiegł z szynku. 

Tej samej nocy jeszcze zapoble^ 
wielkiemu nieszczęściu. Jego czyn prgy: 
niósł owoce nie tylko Kompanii, ale \m* 
że i jemu. I w ten sposób Paweł Kassritff, 
który rychło miał' okazje do zatemgrir 
strowania swoich zdolności, szybko 
wspiął sie na drabinę Dowodzenia, któ­
rej najniższy, stopień przestąpił wtedy, 
gdy życie jego nie było warte nawet Je­
dnego pensa. , 

M. W. KOFRDINO. 

Mikrofony dla mówców 
W Niemczech lansowany jest obecnie 

nowy typ mikrofonu kondensatorowego. 
Mikrofon nie wymaga — jak dotychcza­
sowe — należytego ustawienia, ażeby 
głos dobrze wychodzi ł . Uzyskano to 
w ten sposób, iż czułe na glos miejsca 
znajdują się na płaszczyźnie o formie 
r.uli i tvm samym ze wszystkich stron 
jednakowo przyjmują i transmitują g ło­
sy. Nowy ten wynalazek tclcfunkeno.w-
ski odznacza sie wyjątkowo małymi roz­
miarami i będąc ledwo widocznym po­
siada szczególnie wielkie znaczenie dla 
mówców, którzy nie przemawiają 
z mównicy, lecz poruszają sie swobod­
nie, trzymając w jednei rfcee ma-iutki mi-
krofonik. co nie przeszkadza im nawet { 
w żywej gestykulacji. Z pracy f a r m e r ó w amerykańskich 

Pomnik ryby 
Różne Juz pomniki odsłaniano, z których naj­

ciekawszymi byty pomniki, wystawiane dla ucz­
czenia gołębia pocztowego i dla psa. Obecnie 
powstanie pomnik, który nie będzie mlal dru­
giego podobnego na całym świecie. Mianowicie 
w mieście t l t tor la, wybudowanym — iak wia­
d o m o — na osuszonych przez Mussnllńlego bag­
nach pontyjsklcb, zostanie w najbliższym cza­
sie odsłonięty... pomnik ryby. 

Ryba tn, o raczej ryblja — ponieważ Jest ml-
nlaturoweljvlelkości — została specjalnie przed 
niewielu lary sprowadzona z Ameryki Południo­
wej. 

WystawlelTle dla nie] pomnika nic lest rzcc.?a 
tak śmieszna, Jakby się to mogło pozornie w y ­
dawać. Jej zasługa bowiem Jest w .lużej mie­
rze utrzymanie okolicy w stanie zdrowotności, 
niszczy ona bowiem larwy komara, litóry Jest 
rpznoslctelcm zarazków malarii. 

Rzeźba na pomniku przedstawiać będzie rybę 
dwumetrowej wielkości, ktrirji tzuca sic na lar­
wę komara. Odsłonięcie ponin/ka ma I n i e ­
zmiernie uroczyście obchodzone przez ludność 
miasta Llttoria-

wa wszelki u t y . 2 k 
Znany Już od dawna parliczny siradi przed le­

targiem, skłaniający ludzi, aby w testamencie żą­
dali długich prób, zanim Ich puchów;:;.t. są na­
wet tacy, którzy pragną nrzeblda serca, nby by­
ła pewność, .że nie pizebud/.i sit,, w-groble. W y ­
godniej urządził się kupiec rosyjski ?. V*;:rny. r'e 

.Jaki Konstautmow. Stosownie do jci;o woli, grób 
jego posiada otwór do' wpuszczani*! powietrze. 
Na piersi nieboszczyka loży aparat telefoniczny, 
łączący' go z domem dozorcy emeiilarnego-
Prócz tego „na wszelki wypu:i*k", obok kupca 

Mol butelka wina I karaika z wodą. 



„REPUBLIKA", niedziela, 20 listopada 1938 roku 

Imaginacf a i - rzeczuwistość 

Nic rzadziej nie jest zgodne, Oto• nędzna babula, 
Jak te rzeczy obie: Co o chlebie marzy, 
Konkretna rzeczywistość W swojej bujnej fantazji 
Z mniemaniem o sobie. — Groźnym jest mocarzem, 

W. Drozdowski • 



Osiem zamachów na jednego k ró la ! 
ludwik 9itip s m a r f jednak śmiercią naturalną, nie do­znawszy 

Zawód monarchy zawsze i wszędzie! 
połączony był z wielkim ryzykiem. Ża-' 
den jednak z monarchów nie odczuł te­
go ryzyka na własnej skórze tak dot­
kliwie, jak król Francuzów Ludwlk-Fl-
Hp. Na przestrzeni osiemnastu lat, mie­
dzy dwiema rewolucjami, z których jed­
na podarowała mu berło królewskie, a 
druga je odebrała, człowiek ten z natu­
ry spokojny I liberalny żył w atmosfe­
rze wiecznego strachu. Ale los był dlań 
.wyjątkowo łaskawy: — mimo licznych 
zamachów na Jego życie, zmarł on nie-
tylko śmiercią naturalną, ale ani razu 
nawet ttle był ranny. 

Niepowodzenia jednakże nie depry­
mowały spiskowców, na miejsce aresz­
towanych przychodzili nowi mściciele, 
którzy nie mogli wybaczyć „Królowi 
barykad" — jak nazywano Ludwika-Fi-
lipa — że zawiódł ich rewolucyjne na­
dzieje z 1830 roku, że władza rządu re­
publikańskiego znowu przeszła w ręce 
króla 1 że miejsce arystokracji zajęta 
burżuazja. Nic więc dziwnego, że w tej 
atmosferze dojrzewały i urzeczywist­
niały się liczne zamachy 1 tajne spiski. 

Pierwszy zamach 
Pierwszy strzał, skierowany pr?e-

ciwko Ludwikowi - Filipowi, rozległ się 
dnia 19 listopada 1832 roku na Pont-
Royal. Król jechał konno do pałacu. Na 
odgłos strzału król instynktownie schy­
lił głowę i kula przemknęła tuż nad Jego 
uchem. Na ulicy znaleziono porzucone 
przez zamachowca dwa pistolety, lecz 
sprawcy zamachu nie udało się wykryć. 

Po kilku dniach aresztowano nieja­
kiego Bcrgerona, podejrzanego o udział 
w zamachu. Młodzieniec nie przyzna­
wał się do winy, zachowywał się pro­
wokująco i z braku dowodów winy mu­
siał być wypuszczony na wolność. 
W sferach rewolucyjnych triumfowano z 
tego powodu, lecz większość obywateli 
odwracała się ze wstrętem do zamachu. 

Po wstrząsach rewolucyjnych ostat­
nich lat, naród pragnął spokoju i pozy­
tywnej pracy. 

Wedle sprawozdań.ówczesnego pre­
fekta policji paryskiej, w tajnych orga­
nizacjach „bawiono się w iikcję prze­
stępstwa", polegającą na tym, iż ryso­
wano na ścianie sylwetkę króla, a po­
tem strzelano do niej jak do celu. 

Jedno z pism satyrycznych z owego 
okresu pozwoliło sobie nawet na za­
mieszczenie następującej wzmianki: 

— W dniu wczorajszym król wrócił 
do Paryża wraz z rodziną, nie będąc 
zaatakowanym w najmniejszym choćby 
stopniu... 

Nie brak było również w Paryżu 
egzaltowanych głów w rodzaju owej 
młodej dziewczyny, Laury Grouvel, któ 
ra nie chciała wyjść za mąż, by poświę­
cić się całkowicie „rozprawie z królem" 
Po zamachu Ficski i straceniu winowaj 
ców Laura przekupiła kata i otrzymała 
od niego głowę głównego zamachowca 
Maureilla, którą pochowała na cmenta­
rzu. Garnitur zamachowca i sznur, któ­
rym był on związany na gilotynie, .za­
brała do domu jako najświętszą relik­
wię... • 

Wybuch maszyny piekielnej 
Zamach Fieski był jednym z naj­

okropniejszych aktów teroru ubiegłego 
stulecia. Wskutek wybuchu bomby na 
bulwarze du Tempie dnia 28 lipca 1835 

, roku, w rocznicę rewolucji, zginęło kil­
kadziesiąt osób, przeważnie przypadko 
wych przechodniów. Ludwik - Filip wy 
szedł z tego piekła cało. Jedna z kul 
maszyny piekielnej, zadrasnęła go tylko 
lekko w czoło. Królowa Maria-Amclia, 
dowiedziawszy się o zamachu, zawo­
łała:-

— Jesteśmy otoczeni mordercami! 
Co za straszny naród' Cb za okropny 
kraj!... Oni zamordują męża, innie i dzie­
ci!... 

Następnego dnia po zamachu jedno z 
pism opozycyjnych między innymi, za­
mieściło następujące wywody: 

zamachów żadnego sziwanfm 
— „Tym razem republika spóźniła) król zostałby zabity na miejscu. Zania-

się zaledwie o pół sekundy. Nie możel chowca aresztowano, 
być źle z tak wielką sprawa, która spóźj 
nla się o tak znikomy ułamek czasu. 

Były to już ostatnie chwile wolno­
ści prasy: piekielna maszyna Fieski za­
biła. Ją zamiast króla. Nowe dekrety 
prasowe ustalały surowe kary na „wzbu 
dzanie nienawiści przeciwko królowi i 
podżeganie do buntu". 

W końcu listopada tego samego roku 
na króla spadł obowiązek oficjalnego 
otwarcia sesji parlamentarnej. W uro­
czystym dniu otwarcia porlamentu, w 
godzinach rannych, policja otrzymała in­
formacje o przygotowywanym zama­
chu. Jeden z zamachowców, przebrany 
za kobietę, miał czekać przy Rue du Bac 
1 Pont Royal i niby to wręczyć królowi 
prośbę. Liczono na to, że orszak kró­
lewski zatrzyma się, a wówczas. Inni za­
machowcy zaczną strzelać w królew­
ską karetę. 

•Zmieniono natychmiast trasę prze­
jazdu orszaku królewskiego. Ku zdumie 
niu publiczności zamiast w karecie, król 

— Nazywam się Alibot — oświad­
czył — I żałuję tylko Jednej rzeczy — 
że chybiłem... 

Skazano go na śmierć. Król był prze 
ciwnikiem kary śmierci i chciał go ułas 
kawić, ale nie t śmiał publicznie wystę­
pować w obronie zamachowca. Wcho­
dząc na szafot, AlibOt zawołał z em­
fazą: 

— Umieram za wolność! 
.Okrzyk ten odezwał się głośnym 

echem w wielu sercach francuskich. Po 
jego śmierci powstawały we Francji 
tajne kółka spiskowców, których poli­
cja nazywała w swych raportach „ali-
botynistaml". Ruch rewolucyjny zata­
czał coraz szersze kręgi, obejmując ró­
wnież prowincję i częściowo również 
armię. 

Tajemnicza skrzynia* 
W pałacu królewskim najmniejszy 

szelest wywoływał panikę. Jeden tylko 
król zachowywał spokój, przynajmniej 

jechał w jakimś staromodnym wehikule, l zewnętrznie, lecz wszyscy spoglądali 
który wlokły za soba z trudem cztery 
pary koni: — nic dziwnego, albowiem 
wehikuł ten od wewnątrz obity był że­
lazem. Ta ruchoma twierdza została 
wydobyta z napoleońskich składów. 
Żadna kula nie mogła jej przebić, lecz 
turkot jej napełniał hałasem całe mia­
sto. Biedny król zgodził się na przejazd 
przez miasto w tej machinie tylko wsku 
tek gorącej prośby królowej. Osobiście 
uważał, że może, jak dawniej, space­
rować samotnie po ulicy z parasolem 
w ręku... 

Zarówno król. jak i premier Thiers 
uważali, iż przedsięwzięte przeciwko 
opozycji środki w postaci wzmożonego 
nadzoru policyjnego nad tajnymi organi 
zacjami.w zupełności wystarczają. Obaj 
jednak* mylili się głęboko. 

W opancerzonym powozie 
Dnia 25 czerwca 1836 roku Ludwlk-

Filip z królową i siostrą wsiadł do o-
pancerzonego powozu, udając się do 
Neuilly. Ledwo powóz ruszył, gdy tuż 
przed Luwrem jakiś mężczyzna strzelił 
w otwarte okno karety. Gdyby zama­
chowiec wycelował cokolwiek niżej, 

nań z litością, jak na skazańca, którego 
dni są policzone. Wśród wrogów monar 
chy nie brak było również humorystów, 
którzy często dawali upust swemu wi­
sielczemu humorowi. Pewnego dnia, na 
przykład, do pałacu królewskiego przy­
niesiono skrzynię z Ameryki Południo­
wej, posiadającą następujący napis: 

— Tylko dla króla. Tajemnica pań­
stwowa. Król winien otworzyć ją oso­
biście. 

Oczywiście, skrzynię odesłano nie­
zwłocznie do policji. Po otwarciu z za­
chowaniem wszelkich środków 'ostroż­
ności okarało się, że zawiera ona czte­
ry węże, owinięte w prześcieradło. 

Po Paryżu krążyły wieści, że dwu­
nastu bohaterów związanych klątwą, 
wyciągnęło losy w jakim porządku mają 
dokonywać zamachów. Fieski był pierw 
szym, Alibot — drugim, kto będzie trze 
cim?.. 

27 
odpowiedź-na to pytanie. Ludwik-niip 
w otoczeniu zwiększonej eskorty jechał 
z pałacu do parlamentu. 22-letnl Meg-
ner wystrrellł w króla I chybił. Podczas 
śledztwa zeznał, że jest członkiem taj­
nej organli acji 1 że na niego spadł obo-

listopada 1836 roku król otrzymał 

wiązek naprawienia błędu Alibota. Czy 
Był on rzeczywiście trzecim z rzędu za 
machowcem? 

Szósty z kolei zamach nastąpił dnia 
15 października 1840 roku. I po raz szó­
sty Ludwik-Filip wyszedł cało i opresji. 
Zamachowca aresztowano, 
• — Pańskie nazwisko? 

— Konspirator. 
~ Zawód?... 
— Zabójca tyranów. 
W rzeczywistości „zabójca tyra­

nów" nazywał się Oarmesse i z zawodu 
był lokajem. 

Tymczasem sytuacja w kraju stawa­
ła się coraz bardziej rozpaczliwa. Zwięk 
szenie zbrojeń wskutek sytuacji między 
narodowej wymagało podwyższenia po­
datków. Tu i ówdzie wybuchały bunty, 
tłumione krwawo przez wojsko i poli­
cję. 1 oto dnia "13 września 1841 roku 
społeczeństwo znowu zaalarmowane zo 
stało nieudanym zamachem, tym razem 
na syna Ludwlka-Filipa. Zamachowiec, 
zwolniony niedawno żołnierz, skazany 
został na śmierć, lecz król ułaskawił go 
zdając sobie sprawę z tego, że był on 
narzędziem w ręku tajnej organizacji. 

Następne pięć lat minęło w spokoju. 
Dla człowieka, żyjącego ciągle pod te-
rorem zamachów, tak długi okres ciszy 
był męką skazańca przed wykonaniem 
wyroku. Wreszcie 16 kwietnia 1846 ro­
ku rozległ się nowy strzał. Tym razem 
nie był to zamach polityczny. Strzelał 
do króla gajowy Leoohte. cierpiący od 
dłuższego czasu na manię prześladow­
czą. Tego samego roku dnia 29 lipca do 
konano ostatniego zamachu. Pewien rze 
mieślnik, który wpadł w skrajną nędzę, 
strzelał do króla, którego uważał za wl 
nowajcę swego nieszczęścia. Stało się 
to znowtt w rocznicę rewolucji. Ludwik 
Filip raz jeszcze świętował tę rocznicę 
Kres jego panowaniu położyli nie.tero-
ryści, lecz ludzie na barykadach, cl sa­
mi, którzy wydżwignęll go na tron. 

Po abdykacji króla tłum wdarł sie 
do pałacu w Tuillerach i rozgromi! go 
doszczętnie. Karety królewskie wypy­
chano słonia I podpalano je. Tylko jedna 
kareta nie chciała się zająć ogniem... 
Była to słynna ruchoma twierdza... 
Tłum wśród śmiechu i okrzyków wrzu­
cił ją do Sekwany... 

R. S. 

Dziwna Kariera gen. Gaycty 
B. szef czeskiego sztabu generalnego, b. przywódca czeskiej partii faszystow­
skiej, sądzony o przygotowanie zamachu stanu, zdegradowany i wtrącony do 

obecnie wraca do życia politycznego 
jaka " l ia 

więzienia, 
Z nowej Czechu - Słowacji nadcho­

dzą sensacyjne wieści. • Słynny generał 
Gayda. ongiś szef sztabu generalnego. 1 
przywódca czeskiej partii faszystow­
skiej, sądzony za przygotowywanie za­
machu stanu, zdegradowany, usunięty z 
wojska, a przebywający od kilku lat w 
więzieniu — nie tylko zostaje wypusz­
czony na wolność, ale w przyśpieszonym 
tempie odbyć się ma jego proces reha­
bilitacyjny, co więcej, nazwisko jego wy 
mieniańe jest w związku r. mającym na­
stąpić wyborem nowego prezydenta re­
publiki czesko - słowackiej. Brzmi to 
wręcz nieprawdopodobnie* Jednak nie 
jest zupełnie niezgodne z prawda. 

W związku z tym oleskie ..Lidove 
Noviny" przytaczają bardzo" interesujący 
•fragment z historii walk czeskich lcgio-
narzy na Syberii w czasie wojny świa­
towej. W którym Gayda odegrał specjal­
na folę. 

• Po bojach pnd Czelabińskiem, sybir-
ska armia admiraa Kołczaka znajdo­
wała się w odwro: :e. Jesienią 1919 roku 
zatrzymała się ona około •Władywostn-
ku. Nacisk bolszewicki nie był zbyt sil­
ny, ale Szereg hfiVch ivzv:zvn powodo­
wał dezorganizację armii białej. Skła­
dały się na to — niechęć ku ludności 

miejscowej oraz jawna zdrada 
ła miejsce na tyłach armii. 
. W tym czasie przybył do Władywo-
stoku generał Gayda. Przybył na czele 
silnych oddziałów legioriafzy czeskich. 

Przypomnieć należy, że w odpowie­
dzi na rozkaz T r o c k o ^ by złożyli broń 
— Czesi zorganizowali powstanie nad 
Wołgą latem 10IS roku. Z kilku brygad 
czeskich wyrósł w krótkim czasie siinio 
uzbrojony, doskonale wyekwipowany 
40-tysIęczuy korpus legionarzy cze­
skich, który w krótkim czasie uwolnił 
od panowania bolszewików Samarę. 
Simbifsk i Kazań. ' 

Podcz-is gdy gen. Sy-rowy za­
mierza'? w dalszym ciągu walczyć z bol­
szewikami, aż do pełnego ich rozgromie­
nia i umożliwiania powstania demokra­
tycznej republiki Gayda wychodził z za­
łożenia, że walka z boiszcwkamljcst tyl 
ko etapem do wydostania się z Syberii 
i do powrotu do swej ojczyzny. 

I oto Gayda decyduje się na dokona­
nie przewrotu. Cłn.e sie wydostać z Sy 
berii i wrócić' Jo Czechosłowacji na 
czele czeskich legionarzy. Pomiędzy 
nim a geń. Syrowym następuje gwał­
towna i dramatyczna rozmowa. A na­
stępnego dnia Gayda, na czele trzech pul 
ków czeskich uderza na koszary podcho­

rążych rosyjskich, .lego celem jest za­
skoczenie oddziałów armii Kolczyka, 
opanowanie portu we Wladywostoku 1 
zarekwirowanie wszystkich okrętów, 
stojących w porcie na rzecz legionów 
czeskich. 

Zamach jego udał się tvlko częścio­
wo. Tylko niewielki oddział wraz z nim 
zdołał wypłynąć z tortu. Ale. jak 
twierdzą powszechnie.- ten epizod w du­
żej mierze przv:żvni; się do rozkładu 
białej armii syberyjskie]. 

W Czecho - Słowacji gen. Gavda 
obejmuje wysokie stanowisko w armii. 
W roku 1925 jest już szefem sztabu, mi­
mo, że gen. Svr«iwv kilkakrotnie ostrze­
gał przed nim .Vasarvka W rok nó/niej 
przystępuje on do organizowania cze­
skiej partii faszystowskiej na wzór wło­
ski. A w dwa miesiące no przewrocie 
hitlerowskim w Niemczech, usiłuje do­
konać przewrotu w Czecho-Słow acji. 
Wtedy właśnie zostaje .aresztowany, ska 
zany i zdegradowany. Wydawało się. 
że kariera jego skończyła się bezpo­
wrotnie. ' 1 oto obecnio nazwisko jego 
wypływa ponownie. Tym razem ma 
możnych protektorów, bardzo możnych, 
którzy ułatwia mu dokonanie tego. cze­
go nie mógł-dokonać w innej sytuacji* 
przed kilku laty. 



„Czarny Kot" i jego potomstwo 
S>zieje nai§iunniei§xe1>o kabaretu francuskiego, w którym 

powstała słynna na całym świecie—piosenka paryska 
Paryż jest nie ty lko stolicą Francji,! 

nie ty lko intelektualną — jak wie lu 
twierdzi — stolicą świata, nie ty lko 
stolicą mody, dobrego smaku, umiaru, 
i t. d., i t. d., ale i stolicą piosenki. 

W Paryżu — tam właśnie ą nie gdzie­
indziej, narodził się ów twór, w przedzi­
wny sposób kojarzący w sobie senty­
ment z frywoliiośclą, satyrę z beztroską 
i cynizm z wrażliwością, który nazy­
wamy powszechnie piosenką, a k tóry 
francuzi nazywają „chanson" w odróż­
nieniu od „ L i ed " — wyrazu przyjętego 
dc języka muzycznego przynajmniej, z 
niemieckiego i określającego pieśni do 
śpiewu typu nicm cckiego i od „chant"— 
okreśeln.a stosowanego do pieśni po­
ważniejszej, kompozycji mistrzów fran­
cuskich i innych. 

Tyle się mówi o owych piosenkach 
francuskich, o ich lekkości i dowcipie, 
ciętości i rzewności nieraz... Nazwa 
„Czarny Kot" stała się niemal wyrazem 
pospolitym i oznacza więcej kabaret — 
taki, jakiego już dziś w Polsce nie ma 
— niż czarnego kocura... 

Wszyscy o tych piosenkach wspomi­
namy, a niemal nikt z n is nie zna ich 
hs tor i i . 

Rzućmy okiem na dzieje piosenki 
francuskiej. Będzie to równocześnie kró­
tka rewia małego, ale bardzo ciekawego 
fragmentu dziejów kultury wogóle. 

Naogół panuje nawet we Francji prze­
konanie, że pierwszym kabaretem był 
„Czarny Kot". 

Tak nie jest jednak. Pierwszy lokal, 
w k tórym śpiewane były publicznie pio­
senki wobec grona artystów i miłośni­
ków sztuki — był handlom obrazów. A 
zatem — piosenka urodziła się w bezpo­
średnim sąsiedztwie, może nawet jaKo 
„sublokator" malarstwa. Tak było od po 
czątku Mak zostało prawie po dziś 
dzień. Twórcy piosenek i ich wykonaw­
cy zawsze wysiadywal i • przy jednym 
stoliku kawiarnianym z malarzami: dłu­
g o włosy mistrzów pędzla, ich czarne 
krawatk i i wielkie kapelusze — to był 
strój i wygląd nietylko tych, którzy po­
magali przy powstawaniu piosenek, ale 
i tych którzy ich pierwsi słuchali. 

W roku 1878 niejakiś Laplace, hand­
larz obrazami w Paryżu — pomyślał, że 
obroty wzrosną, gdy będzie swoich go­
ści zapraszał nie do sklepu, ale do ka­
wiarni . Powstał kabaret „Dużego Kufla" 
(kabaret — to znaczy lokal, po francu­
sku, w którym się je i pije) — a na ścia­
nach tego „kabaretu" pozawieszał Ła ­
piące obrazy, a za stolikami umieścił 
ich twórców. Zaczęli się schodzić do ma­
larzy ich koledzy i przyjaciele najbliżsi 
— rymotwórcy i poeci, felietoirści i pi­
sarze najrozmaitsi) zaczęli produkować 
się swymi dziełkami i powoli -— z takie­
go szeptania za stolikiem — powstały 
produkcje publiczne. Nie zabrakło muzy­
ków wesołych chłopców, którzy na mar­
murze stoliku komponowali „muzyczkę" 
i pierwszy kabaret, kabaret naprawdę 
artystyczny, bo artystami byl i i aktorzy 
i słuchacze — narodził się na szczycie 
Monłmartni. 

W tym to pierwszym lokalu rej wo­
dził jeden z gości: chłop wysoki, o wiel­
kim nosie, dowcipny i zawadiacki. Na­
zywał się Rudolf Saiis, chadzał prze­
ważnie w czerwonym płaszczu z rapie-
rerh u boku i gesty miał średniowiecz­
nego hidalgo. 

Gdy po dziesięciu latach Istnienia o-
statnie krzesła i stoliki po „Dużym Ku­
flu" poszły pod młot — Salis zapowie­
dział, że nie pozwoli już w pewnej mie­
rze tradycji zginąć I że otworzy nowy 
kabaret. Salis zapowiedział dalej, że bę­
dzie w tym lokalu wydawał wino każ­
demu, kto „artystycznie" na nie zapra­
cuje. X 

Otwarto nowy lokal na bulwarze 
Roehcchmiard. Salis przedzielił długą 
salę na dwie części — w pierwszej by ł 
mały bar, zwyk łe „b is t rot" paryskie, w 
drugiej — „świątynia sztuki" — salon 
dla wybranych, który z właściwą tym 
młodym ludziom skromnością nazwano 
Poprostu „Instytutem". 

Bywa lcy od Laplace'a zjawil i się o- wszystkich, którzy w t y m nowym ka-
czywiste gremialnie. Ponadto przybył in barwcie brali udział, jako autorzy i wy -
corpore klub poetycki „Hydropatów" — konawcy. Co miała Francja w owym 
pijących zabójczo wino — i ludzie o ta 
kich później nazwiskach jak Edmond 
Haraucourt, Francois Coppee, Jules Cla-
retle, Heury RIviere i td. zapełniali in­
stytut do ostatniego miejsca. 

Któregoś dnia Salis — zawsze dow­
cipny i pełen powiedzonek — nie mógł 
ukryć swej dumy, gdy sam Wiktor Hu­
go, wielki Garibaldi i Emil Zola jednego 
i tego samego wieczora siedzieli w jego 
knajpce. 

Salis — artysta przed tym,, a teraz 
oberżysta, ale „oberżysta — szlachcic" 
jak go nazywano, dbał o to, by nie każ­
dy „pchał się na afisz". Słynny Caren 
d'Achc (rysownik o pseudonimie, zapo­
życzonym z języka rosyjskiego) również 
i rymotwórca doskonały, Marcel Legay, 
celujący w piosenkach sentymentalnych, 
Aristide Bruani — piewca ludu, robo-
ciarz pono, odziany w czerwone szara­
wy , wielk i ko lorowy szal u szyi i kurtkę 
wpuszczoną w spodnie — typ niezwy­
k ły , uznający ty lko gwarę'paryską — c i 
ludzie byl i pierwszymi autorami. Po 
krótkim, czasie słali się sławni nie tylko 
na cały Paryż, ale na świat cały. 

„ Ins ty tu t " (co znaczy dosłownie po­
łączonych pięć akademii francuskich) 
okazał się za szczpły. „Czarny Kot" 
przeprowadzi! się na dawniejszą uilcę 
I.ayal, dziś VictOr Maase. Inauguracja 
była fenomenalna i pełna pompy, jaką po 
dziś zachowilją najrozmaitsze wesołe 
„komuny" z Montmartru. Na przedzie 
szło dwóch port ierów w strojach admi­
rałów z operetki. Dalej — lokaj w krót­
kich spodenkach i peruce, niosący ozna­
kę: „Czarnego Kota" — dalej czterech 
ludzi przebranych za akademików fran­
cuskich, i t łum ludzi za nimi-, Salis odział 
się na ten występ w strój prefekta. 

Trudno wyliczać nazwiska tych 

'czasie lepszego — to wszystko, bądź 
komponowało dla Czarnego Kota, bądź 
występowało na jego małej estradzie, 
bądź wreszcie przychodziło tych wystę­
pów słuchać. 

Salis by ł w formie jak rzadko. .Witał 
swych gości oracjami i okrzykami, z 
których najsłynniejsza była opinia, że 
„Montmartre jest mózgiem świata, a je­
go szczyt — jest wspaniałą brodawką 
piersiową z granitu, z które] spijać będą 
pokolenia, poszukujące ideału!"... 

Salis uważał się za dyktatora w 
swoim lokalu bezwzględnego. Gdy jeden 
z gości monitował go naprzykład, że już 
minęła dawno dziewiąta, Salis odparł z 
miną cenzora: „Monsieur! Godzina dzie­
wiąta będzie wtedy, gdy Ja tego zaprag­
nę!" 

Uważając się za zasłużonego na polu 
kultury, zresztą może poprostu z fanfa­
ronady — założył sobie Salis do buto­
nierki czerwoną rozetkę Legli Honoro-

j wej I nosił ją do śmierci. Nikt mu nigdy 
tego bezprawia, nawet minister oświe­
cenia, k tóry bywał jego gościem, nie 
wytknął . 

Salis zmarł w roku 1897. Wraz z nim 
umarł 1 Jego słynny, jedyny na świecie 
kabaret. 

Ale jeszcze za życia tego twórcy — 
powstawać poczęły nowe kabarety. W 
roku 1885 założył jakiś „pu łkownik" — 
tak go nazywano — Kabaret „Ciężkich 
Robót", ten sam „pu łkownik" otwiera 
n' tein przy bulwarze Clichy „Kabaret 
Rewolucyjnych Kartofli Frites", powsta­
je „Caslno Dozorców" i „Kabaret Płat­
ników Podatków Pośrednich", powstaje 
i „Jockey" na Montparnassle. 

Wszystkie te zakłady nie dorówny­
wały jednak Czarnemu Kotowi. 

Po śmierci Salisa jego „śpiewacy' ' 
założyli nowy lokal — „Czarnego Psa' . 
Hyspa — zmarły niedawno as do ostat­
nich dni swego życia. Botrel. kompozy­
tor i poeta z ie lna ludowy i bretońskl, 
Dclmct, Armand Masson, i inni, by przy­
toczyć ty lko nazwiska najpopularniejsze, 
do dziś dnia — bywal i w tym nowym 
zakładzie. 

Brat Salisa Gabriel o tworzy ł w#daw.-> 
nym lokalu „Wielkiego Kuf la" nowy kar 
baret pod nazwą „Czerwony Osioł". — 
Kompozytor Charpentier, s ławny Jaki 
Francja długa i szeroka, dziś już sędzi­
wy , Courteline, Ibsen, Verla'ine i inni—* 
na miejscu układali piosenki i wierszyki , 
sprzedając nawet swe rękopisy. 

Ale prawdz iwym następcą Czarnego 
Kota by ł kabaret „Quat z „Arts", gdzie; 
zabłysły s ławy dawne 1 nowe. 

Nie będziemy wyl iczal i nowych !©*• 
kali — powstających teraz bardzo licz­
nie. Wspomnieć trzeba ty lko o „Mirllto-
nie" owego dziwaka Bruanta i o „L"api.i 
Agile", znanym po dziś dzień wszystk im 
turystom. 

Ten ostatni lokal powstał w małym 
domku na rue des Saules. Malował .w, 
nim stale malarz A. Gil i . Nad drzwiami 
widniał tedy napis: „Tu maluje A.Ghl" 
—. co po francusku brzmi: „ L ^ peint A. 
Gi l i " . Z tego powstała nazwa „Lapia 
Agile \ co znaczy „Zgrabny Królik". Sta­
r y Fredę, któregośmy wszyscy znali, 
śpiewał przy gitarze swym ochrypłym 
basem, a Carco, Mac Orlan i Inni byił 
mu pomocni. 

Wreszcie powstał lokal „Noctambu-
les" w dzielnicy Łacińskiej. 

Dziś już ten rodzaj zanika. Istnieje 
ty lko jeden lokal w Paryżu, gdzie żyją 
dawne tradycje. Lokalem tym Jest „La 
Vache Enragee" — „Wściekła Krowa", 
w tylnych pokojach malej knajpki przy 
rue Caulaincourt. 

Kabaret zabiła rewia, (g) 

TAJEMNICZE PODRÓŻE LINDBERGHA 
po ośrodkach lotnictwa europejskiego wywołały sensacyjne wer­

sje w prasie zagranicznej. — Znakomity lotnik stać się mial 
„latającym Lawrencem" 

O wielkim Lindbcrghu. którego imię 
przejdzie niewątpliwie do iiistorii obok 
nazwisk tej miary co Krzysztof Kolumb, 
Vasco da Gania,' Magellan. Nanse i 
Amundsen, jako jednego ./. największych 
bahaterów w dziedzinie podróży w... 
„Nieznane", o p ; crwsz \n i zdobywcy 
Atlantyku na skrzydłach platowca — 
krążą dziś po świecie dziwne wersje, ra­
czej .plotki, kto wie. czv nie puszczane 
przez złośliwą i wroga propagandę. 

Lindbergh odbywał bardzo liczne 
podróże nie ty lko w Ameryce ale i w 
Europie. 

Oto co o tych podróżach donosi w o-
slatnini numerze paryska ' „Mariannę". 

Celem tych inwigi lacyj miało być 
informowanie ministerstwa lotnictwa 
USA o postępach ;;wia \li europejskiej. 
Podejmowany wszędzie z czcią i ser­
decznością, wielki lotnik zwiedza, co 
sie da. stawia pytania, informuje się, 
ogląda niektóre rzeczy, których mu na­
wet pokazać gospodarze nie chcą. na­
wiązuje kontakty osobiste z dowódcami 
flot powietrznych i w rezultacie zdoby­
wa takie informacje, jakich nie mógłby 
zdobyć nikt inny. Czyli Lindborgh stał 
się. według taych wersji, „latającym 
Lawrencein". 

Po tej wielkioi podróży wraca nagle 
do Stanów, dokąd przybywa w dniu 5 
grudnia. Miał już z Ameryką wziąć roz­
brat ostateczny, miał sie in tu in l lzować 
w Anglii i zamieszkać na wyspie w Ka­
nale, u brzegów Bretanii, w sąsiedztwie 
Dr. Carrela. słynnego i izbloga. z któ­
rym pracował jeszcze w Ameryce nad 
sztucznym sercem. 

Wśród domysłów, jakie towarzyszy­
ły temu powrotowi do ojczyzny nikt nie 
przypuszczał, że — jak głoszą obecne 

wersje — musiał Lludberg zdać poprostu 
raport ze swych lotów i prac europej­
skich. 

W dniu 11' marca 1938 wraca do Eu-
rOpy. Znów występuje oficjalnie' jako 
przedstawiciel Pan American Airways 1 
bierze udział w kongresie w Dublinie, 
potem poświęca wiele czasu przepro­
wadzce na wyspę, któfą nabywa na 
własność, i dopiero 16 sierpnia ląduje na 
krótko w Warszawie. Zmierza wprost 
do Moskwy, iest tam wśród widzów 
dnia lotniczego 18 sierpnia, zwiedza fab­
ryk i i laboratoria przemysłu lotniczego 
i udaje sie do Ki jowa. 

Powracając z Sowietów, zatrzymuje 
się na chwile, zmyl iwszy drnge. w Kra­
kowie, ląduje na dłużej w Pradze, gdzie 
przyjmuje go prezydent Benesz 1 naj­
wyżsi dostojnicy wojskowi. Przez Pa­
ryż jedzie do Londynu, ale rychło wraca 
do Berlina, by wziąć znów udział w kon­
gresie lotniczym. 

Sprawa czechosłowacka wysuwa się 
na czoło. Nad Europa wisi wojna. I wte­
dy właśnie z. Ameryki napływają cyfry 
o stanie lotnictwa europejskiego. W 
związku z tymi danymi pada nazwisko 
Llndbergha. 

Na skutek niezwykle sensacyjnych 
oświadczeń, poczynionych przez L ind-
bergha w Londynie podczas obiadu u la­
dy Astor, a opublikowanych w jednym 
z tygodników angielskich — 11 lotników 
sowieckich, tych samych, którzy podej­
mowali wielkiego swego kolegę - Jako 
Ideał cnót rycerza-powietrza ~- podpi­
suje protest przeciwko zarzutom, czy­
nionym przez L'ndbeiga lotnikom so-jka spokoju na samotnej wyspie., 
wieckim. I Wokół tci wielkiej postaci kraża dziś. 
, Pojawia sie wersia, że w kryzysie! jak widać, najsprzeczuiejszc. najbardziej 

czechosłowackim była rola Lindbergha' dziwne wersje. 

wydatna i niemal decydująca. Jego właś­
nie deklaracje i jego dane miały skłonić 
przede wszystkim Chamberlaina a potem 
i premiera Daladier do ustępstw i do 
zgody na „dyktando" monachijskie. 

W ten sposób zaatakowany — zna­
komity lotnik na te zarzuty nie zareago­
wał. Faktem jest. że był gościem lady, 
Astor i że z lady utrzymują małżonko­
wie Lindbergh bliskie stosunki. Zaś bl i ­
ski kontakt lady Astor. wybitnej przed­
stawicielki konserwatysto*- /, Chamber­
lainem jest znany notoryezme. 

Sympatie Llndbergha dla Trzecie] 
Rzeszy nie dadzą sie również zaprze­
czyć. Bywat często w Berlinie, przy­
jaźnił się z Goeringiem i z obecnie ge­
nerałem. Udetem. a od szefa niemiec­
kiego lotnictwa wojskowego gen. M i l -
cha przyjął podarunek. 

Stąd część prasy zagraniczne! w y d a * 
ga daleko idące wnioski o polityczno-
wywiadowczym charakterze ostatnich' 
podróży powietrznych i \yizvt L ind­
bergha. czyniąc zeń niemaf agenta — 
bądź USA, bądź też n .wet... Niemiec. 

Ale nie brak i innych tez. tez nadal 
gloryfikujących zdobywcę Atlantyku. 

Podróżuje, bo latanie i wszystko co 
z lataniem ma związek, stało się jego 
drugą naturą. W istocie, DO ciężkiej 
stracie, jaką poniósł w Ameryce, stał się 
mistykiem i bardzo odległym od życia. 
Nie jest ani politykiem, ani nawet czło­
wiekiem zręcznym w praktycznym, ży­
ciowym tego słowa znac:eniu. 

Pracuie nad sztucznym sei.^cm. ko­
cha ludzkość, walczy ze śniercia i szu-

.4. 
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Lin ia Mag inota i l in ia S iegfr leda 
Jaką siłę militarną reprezentuje armia niemiecka, 
różnica pomiędzy linią Maginota a linią Siegfrieda,. 

nie ma przeszkolonych rezerw 
Linia Maginota i linia Siegfrieda. Na 

to dwa umocnienia, nie mające równych 
sobie w Europie spoglądają obecnie 
wszyscy, którzy liczą się z wybuchem 
konfliktu zbrojnego w Europie. Te dwie 
linie, fortyfikacyjne, położone naprzeciw 
siebie, odegrają w przyszłym konflikcie 
rolę olbrzymią. 

Interesującym zagadnieniem jest, Ja­
kimi silami zbrojnymi dysponuje pańs­
two narodowo * socjalistyczne. Dopiero 
przed kilku dniami miesięcznik 1 „Das 
deutsche Wehr" po raz pierwszy opubli­
kował niektóre cyfry, które umożliwiają 
zapoznanie się z potęgą militarną tego 
państwa Europy środkowej. 

Każdy niemiecki pułk piechoty skła­
da się z 12 kompanii strzeleckich, 1 kom­
panii artylerii piechoty 1 Jednej kompanii 
artylerii przeclwczołgowej. Niemcy pa­
miętają jak latem 1918 roku dywizje ich 
zostały zdruzgotane przez czołgi fran­
cuskie i dlatego zaopatrzyli swą piecho­
tę w taką- ilość armatek przeclwczołgo-
wych, że teoretycznie żaden atak tan­
ków nieprzyjacielskich nie może Uczyć 
na powodzenie. Ale tylko teoretycznie. 
Próby życia taka obrona jeszcze nie 
wytrzymała. 

Trzy pułki piechoty tworzą dywizję, 
do której włączone są dwa pułki arty­
lerii. Część baterii używa jeszcze koni, 
część została zmotoryzowana. Ogółem 
dywizyj jest 43. Wchodzą one pó 2—3 
w skład korpusów, których jest 17. 
Każdy korpus dysponuje pułkiem arty­
lerii zenitowej, pułkiem artylerii cięż­
kiej, batalionem łączności, batalionem sa 
perów, batalionem chemicznym. Do kor­
pusu włączony'jest również batalion ka­
rabinów maszynowych, który służy ja­
ko rezerwa ogniowa. Po za tym każdy 
korpus dysponuje dywizjonem artylerii 
specjalne] przeclwczołgowej. 

Po za tym w skład korpusu wchodzi 
oddział wywiadowczy, składający się z 
wojsk zmotoryzowanych I konnych.— 
Charakterystyczną rzeczą jest, że sa­
modzielne jednostki kawalerii już w 
Niemczech nie istnieją. Cała kawaleria 
rozparcelowana została i przydzielona 
do korpusów piechoty. 

Po za 17 korpusami, o których wspo­
minaliśmy, Niemcy posiadają jeszcze 
Jeden korpus specjalny, zmechanizowa­
ny, w skład którego wchodzą cztery 
zmechanizowane dywizje. Skład takiej 
dywizji — to kombinacja piechoty i czoł­
gów. Jedna brygada strzelców na sa-, 
mochodach i motocyklach oraz jedna 
brygada czołgów. Do dywizji przydzie­
lona Jest artyleria zmotoryzowana, zmo­
toryzowana łączność l zmotoryzowani 
saperzy. 

Środki przeciwlotnicze armii składa­
ją się z 17 pułków artylerii zenitowej, 
przydzielonych do 17 korpusów i Jeszcze 
20 pułków tej artylerii przydzielonych 
do pięciu sztabów każdej z pięciu armii. 

Na tym, według czasopisma niemiec­
kiego, nie wyczerpują się siły zbrojne 
Rzeszy. Na zachodzie i wschodzie znaj­
dują się oddziały fortyfikacyjne, obsłu­
gujące te linie ufortyfikowane, które zbu 
dowane zostały w ostatnich latach. Naj­
ciekawsza z tych linii fortyfikacyjnych, 
to ta, która znajduje się naprzeciw słyn­
nej francuskie] linii Maginota, a miano­
wicie linia Sigfrieda. 

Już w roku 1934 Niemcy zaczęły bu­
dować fortyfikacje na wschód od Renu. 
Prawe skrzydło tych fortyfikacyj znaj­
dowało się w górach Wetterau, lewe 
skrzydło — na szwajcarskiej granicy. 
Teraz zaczęto te fortyfikacje rozbudo­
wywać. Rozpoczynają się one przynie­
ście Emmerlcłi. polożopcrn nad Renem, 
ciągną się do gór Pfalzu, poprzez zacho­
dnią granicę Renu j w górach Schwarz­

waldu sięgają granicy szwajcarskie). — 
Wystarczy rzucić okiem na mapę, by 
zorientować się, Jak długą Jest ta linia 
fortyfikacyj. Rozpoczęto ją budować w 
roku 1936. Ma być ukończona za kilka 
tygodni. Tempo pracy było szalone, ale 
należy uświadomić sobie, że przy budo­
wle zatrudniono 600.000 ludzi — 350.000 
robotników, 100.000 członków „Frontu 
pracy" i 150.000 żołnierzy.— Linia Sieg-. 
frieda ma długości 400 kim. i sięga 50 
kim. wgłąb. Pomiędzy tą linią a linią 
Maginota jest zasadnicza różnica. Linia 
Maginota — to forteca. Linia Siegfrieda 
— to arena działań wojennych. Francu­
ski system obronny polega na tym,' że 

nie sposób przekroczyć, wytrzyma on 
najgwałtowniejsze ataki, zaś linie Sieg-
frida polega na możliwości manewrowa­
nia wojskami. Aby obronić linię Magi­
nota wystarczy obsadzić Ją wojskami i 
pozwolić przeciwnikowi łamać sobie 
zęby na betonie.' Aby bronić linii Sieg-
frida trzeba bezustannie przerzucać 
wojska wzdłuż jej całe] długości. 

Jeśli chodzi o obronę — linia Magi­
nota jest niewątpliwie lepsza. Jeśli cho­
dzi o atak — lepsza jest Unia niemiecka. 
Ale linia Maginota ma to jeszcze pierw­
szeństwo, że stwarza mniej ryzyka. 

Niemcy bardzo wierzą w swój sy­
stem fortyfikacyj obronnych, ale jeszcze 

Na czym polega 
Armia niemiecka 

bardziej wierzą w swe lotnictwo. Wed­
ług czasopisma niemieckiego, lotnictwo 
niemieckie dysponuje obecnie 4000 sa­
molotów. 

Teoretycznie armia niemiecka jest 
potęgą pierwszej kategorii. Ale posiada 
ona defekt, którego nie znają armie in­
nych państw europejskich. Oto istnieje 
ona zbyt krótko i n!e zdążyła Drzepuścić 
przez swe koszary te roczniki, które 
mogą być powołane na wypadek konflik­
tu. I dlatego, gdy w czasie pokoju stano­
wi ona potęgę, w czasie wojny, gdyby 
miała ona wybuchnąć w ciągu najbliż­
szych pięciu lat, sytuacja przedstawiać 
sie bedz'e zgoła inaczej. E. Mes, 

0 wszystkim po trochu... 
Rada, z której Roosevelt nie skorzys ta ł . . . - Jak o d r ó ż n i ć ary{ -
c z y k a od n ie -ary jczyka? . . -Pro f . P a w t o w i Freud.—Kogo wy­

bra łby pan na p r e z y d e n t a republ ik i f rancusk ie j? 
Emil Ludwig, który wygłosił niedaw­

no w Paryżu odczyt o Roosevelcie, zaz­
nacza, iż prezydent Stanów Zjednoczo­
nych lubi powtarzać ciągle następujące 
zdanie: 

— Tylko jeden raz w życiu otrzyma­
łem pożyteczną radę i też jej nie posłu­
chałem... 

Historia tej niewyzyskanej rady jest 
następująca: 

Mały Frankl in liczył wówczas pięć 
lat. Ojciec zaprowadzał go do Białego 
Domu i przedstawił go Clivelandowi, 
k tóry wówczas od niedawna był prezy­
dentem. 

Cliveland poklepał chłopca po ramie 
niu, uszczypnął go w policzek i rzekł: 

— No, czego ci życzyć?... Bądź mąd­
rym, rozwijaj się na pociechę rodziców 
i słuchaj ichl Kto wie, może zostaniesz 
wielkim uczonym, dobroczyńcą ludzko­
ści? 

Potem nachylił się i głosem spisków 
ca szepnął: 

— O jednym tylko pamiętaj: — niech 
cię Bóg chroni od tego, abyś został kie­
dykolwiek prezydentem Stanów Zjedno­
czonych! 

. * * • 
Jak odróżnić aryjczyka od nie-aryj­

czyka? 
W niektórych państwach problerr. 

ten urasta do rozmiarów zagadnienia o 
pierwszorzędnym znaczeniu państwo­

wym. Ba! — wszak cała przyszłość ku l ­
tury europejskiej zależy od rozwiązania 

tego problemu! Skoro uzależnia się od 
niego niemal losy całego świata, czy 
można polegać wyłącznie na zapewnie­
niach metryk? 

Jak donosi „Mariannę", profesor 
Herman Gauch wydał obecnie pożytecz­
ne dziełko pod tytułem „Nowe podsta­
wy do ustalenia przynależności raso­
wej". Na podstawie tego przewodnika 
każdy może z łatwością ustalić czy 
wszystko u niego jest w porządku pod 
względem rasowym... 

Jeżeli naprzykład ktoś przeżuwa po­
trawy z zamkniętymi ustami, nie wyda­
jąc przy tym żadnych dźwięków, jest to 
niezbity dowód, że mamy do czynienia 
ze stuprocentowym aryjczykiem. Jeśli 
ktoś podczas jedzenia mlaska językiem 
jasny dowód, że to — południowiec, se-
mita, murzyn, degenerat. 

Kto ma wargi bladp-różowe — aryj-
czyk. „Takie usta — dodaje fachowo 
prof. Gauch — stworzone są do czy­
stych pocałunków"... Usta. czerwone, 
wilgotne, nawpół otwarte wskazują nie-
tylko na wybujałą zmysłowość, lecz ró­
wnież na podejrzane pochodzenie ich 
właściciela. 

Człowiek, gestykulujący rękoma pod 
czas rozmowy — semita. Prawdziwy a-
ryjczyk nie macha rękoma, lecz podczas 
rozmowy „trzyma je spokojnie w kiesze­
ni!" n i . 

Głbs aryjczyka przypomina plusk 
źródeł górskich, dźwięk uderzonego z 

lekka kryształu. Glos niearyjski przypo-

Łazienka probierzem cywilizacji 
Stany Zjednoczone na pierwszym miejscu, Rosja na ostatnim 
(j) Dawniej traktowano mydło jako 

probierz czystości danego narodu, a 
więc — jego poziomu cywilizacyjnego. 
Według ilości zużywanego przez dany 
nr.ród mydła stwierdzano jak' osiągnął 
en poziom cywilizacji... 

Nowoczesne statystyki stosują inny 
probierz: pokój kąpielowy. 

Statystyka w tym kierunku wyka­
zuje następujące ciekawe cyfry: 

Na pierwszym miejsc uznajdują się 
Stany Zjednoczone. W tym kraju przy­
pada 35 pokojów kąpielowych na tysiąc 
mieszkańców. Zaraz po Stanach Zje dno 
czonych mamy Anglię, która nicbardzo 
pod tym względem pozostaje w tyle w 
stosunku do Ameryki. W Aiiglii, bo­
wiem przypada na tysiąc mieszkańców 
31 pokojów kąpielowych. 

• Na pierwszym miejscu znajdują się 
p; kojów kąpielowych na tysiąc miesz­
kańców. Potem idą Szwajcaria, Dama 
i Holandia — w tych krajach przypada 

na tysiąc mieszkańców 20 kąpielowych 
pokojów. 

Kolejno statystyka wymienia: Belgia 
— 18, Francja — 14, Japonia — 12, 
Czechosłowacja — 10, Norwegia — 8, 
Włochy i Węgry — po 6, Polska, Hisz-
pan :a i Portugalia — po 4, Rumunia — 
2, wreszcie Jugosławia — 1 kąpielowy 
pokój. 

Na ostatnim miejscu stoi Rosja. Tam 
przypada 1 pokój kąpielowy na 10.000 
mieszkańców... 

Trzeba jednak stwierdzić, ze Stany 
Zjednoczone w porównaniu z Europą 
posiadają o wiele nowsze domy, że za 
oceanem niema irgdzie starych miast i 
starych dzielnic, pamiętających często­
kroć jeszcze średniowiecze, nic' dziw­
nego więc, że w domach amerykań­
skich spotyka się bez porównania czę­
ściej niż w Europie urządzenie kąpie­
lowe... 

Nadto statystyka powyższa nic bie­
rze pod uwagę licznych zakładów ką­
pielowych i-łaźni, istniejących w wiel­
kiej ilości w niektórych krajach bałkań­
skich a również w Rosji 

mina szczekanie, miauczenie oraz inne 
głosy, wydawane przez zwierzęta. 

W obecnej chwil i prof. Gauch pra­
cuje nad zagadnieniem, którego nie zgłę 
bił jeszcze dostatecznie. Chodzi o to, że 
znakomity profesor niemiecki podejrze­
wa, l i prawdziwy aryjczyk nie pochodzi 
od małpy... 

• * • 
Nie żyjący już dziś profesor Pawłów 

nienawidził profesora Freuda. Podawał 
on w wątpliwość wszystkie jego prace 
naukowe i kpił nawet z niego osobiście. 
Gdy mówiono o kimś, że jest wyznawcą 
freudyzmu, Pawłów uśmiechał się scep­
tycznie. Freudyzm kojarzy się w jego 
umyśle ze słowem „Szarlataństwo". 

Gdy do Moskwy wróci ł z podróży 
po Europie profesor M „ Pawłów począł 
go wypytywać o odniesione wrażenia. 

Profesor M. opowiadał między inny­
mi o kabaretach paryskich i londyń­
skich: 

— Ach, jakie tam są wspaniałe prog­
ramy! — zachwycał się profesor M. — 
Co za fantazja, jakie wspaniałe dekora­
cje i pomysły I... 

Pawjow słuchał uważnie, wreszcie 
bąknął: 

— Dobrze, a powiedz mi pan, czy 
Freud tam nie występuje? 

Gdyby pan miał prawo wyboru pre­
zydenta republiki francuskiej, na kogo 
oddałby pan swój głos?.,. 

Z pytaniem powyższym zwrócił się 
do szeregu znakomitych osób jeden z 

radloreporterów paryskich, uzyskując 
bardzo ciekawe i niemniej niespodziane 
odpowiedzi. 

Najczęściej spotyka się w odpowie­
dziach nazwisko Herr iota. Niektórzy 
wymieniają imię Księcia Paryża, pre­
tendenta do tronu francuskiego. 

Pani Rachel domaga się dla dobra 
kraju „nie prezydenta, lecz tyrana". 
Znany pisarz Clcment Vautel popiera 

(kandydaturę... Mauricea Chcvaliera, 
gdyż tylko on potrafi zjednoczyć wszy­
stkie serca francuskie... \ 

A oto przykład prawdziwej miłości 
małżeńskiej. Pewna znana pisarka oznaj 
miła, że wedle jej najgłębszych przeko­
nań nejlepszym prezydentem byłby jej 
mąż, nic mniej znany pisarz... 

* • * 
Znany pisarz angielski Chesterton 

był bardzo tęgi. Andrzej Maurois opo­
wiada, że pewnego dnia Cheslerton 
rzekł d o ń : ' 

— Często mnie ganki, mam wielu 
wrogów, ale jedno jest pewne: nikt 
mi nie zarzuci braku galanterii i uprzej­
mości... Dziś w autobusie, naprzykład) 
ustąpiłem miejsca od rnzu trzem da­
mom!... 

(lu). 



Konkurs znaków tirntowuch 

1.500 zl. nagród 
W dniu dzisiejszym po raz trzeci drukujemy konkurs znaków firmowych, fabrycznych i towarowych. 
Czytelnicy, biorący udział w konkursie, winni odpowiedzieć na trzy następujące pytania: 

1 . D o j a k i e j f i r m y z n a k t o w a r o w y n a l e ż y ? 
2 . G d z i e s f e . m i e ś c i f i r m a ? 
3 . C o f i r m a w y t w a r z a l u b s p r z e d a j e ? 
Zadanie dla Publiczności czytającej i kupującej jest nietrudne, gdyż są to znaki firm powszechnie zna­

nych I wyrobów rozpowszechnionych w całym kraju, a niektórych nawet zagranicą. 
Każdy numer „Republiki" w którym zamieszczony jest wykaz firm, biorących udział w tym konkursie (za­

opatrzony w odpowiedni numerek) zawiera kupon do wypełnienia. Czytelni.i lub Czytelniczka wpisuje swoje imię, 
nazwisko i adres i wraz z wykazem domniemanych nazw przysyła do działu ogłoszeń „Republiki", Łódź, Piotr­
kowska 49 , w kopercie zamkniętej z adnotacją „KONKURS ZNAKÓW". 

Ostateczne nadsyłanie odpowiedzi upływa dnia 28 b.m. zaś dla zamiejscowych — w środę 30 b.m., przy 
czym, czy odpowiedź nadeszła w terminie, rozstrzygać będzie data stempla pocztowego. 

Dla tych Czytelników, którzy odgadną wszystkie znaki jest wiele nagród, dla reszty, która odgadnie tyl­
ko część firm — zarezerwowaliśmy nagrody pocieszenia. W każdym razie K I L K A S E T osób będzie miało miłą 
I niespodziewaną gwiazdkę dzięki konkursowi znaków „Republiki". 

Jednocześnie mamy do zanotowania, że jedna z instytucyj kredytowych, biorąca udział w naszym kon­
kursie, przeznaczyła jako główną nagrodę książeczkę oszczędnościową na 50 zł., oraz 10 nagród pocieszenia w 
postaci pięknych skarbonek. Nasi Czytelnicy będą mogli ubiegać się o te nagrody po napisaniu w nadesłanej 
odpowiedzi krótkiego uzasadnienia cech tej instytucji. 

Nagrody będą przyznane Czytelnikom przez specjalnie powołaną w tym celu komisję. 
Rozwiązanie konkursu podamy już w dniu 4 grudnia b.r., natomiast nazwiska osób nagrodzonych I f irm, 

których Czytelnicy otrzymają nagrody, podamy w dniu 11 grudnia b.r. 
A więc — uważamy na daty. 

i i . 

7. 8. 

12. 

MARATTI 
16. 17. 

sam pierze ! 

13. 

9. 

14. 

19. 

10. 

„GLOB 

15. 

20. 

Y I O L E T 
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Konkurs znaków firmowych 



Konkurs znaków łlrmonych 

37. 

K O R O N A 

KLOROMINT 

58. 

ANDRZEJA 3 
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Imię__ • 
. Nazwisko 1 : 

Adres _ _ 

PRZYCHODNIA dla chorych 
W E N E R Y C Z N E Ę 

mężczyzn I kobiet 
PIOTRKOWSKA 88 

Leczenie chorób wenerycznych I skór­
nych. Kobiety 1 dzieci przyjmuje ko­
bieta - lekarz. Przychodnia czynna od 
9 rano do 9 wiecz. Specjalny Kabinet 
kosmetyczny. • PORADA 3 ZL. 

OZIAŁ LEKARSKI 

GABINET K O S M E T Y K I 
lecznicze] 1 toaletowe) 

Z. SZWAL BE 
dyplom Uniwersytecki 

MONIUSZKI 1, lclel. 127-99. 
P O W R Ó C I Ł A 2 PARYŻA, 

tlsuwanie wszelkich delektów cery. 
Usuwanie bezpowrotnie 1 bez śladów 

szpecących włosów. 
Przyjmuje 10—2 1 4—8 wlecz. 

Dr. KLINGER 
[Spec. chor. wenerycznych, 

seksualnych I skórnych 
(włosów) przeprowadził się na nl 

PRZEJAZD 17 
Przyjm. od 9—II I od 6—8 wlecz. 

L E K A R Z - D E N I Y S T A 

F. KOPCIOWSKA 
Piotrkowska 8 

L E K A R Z - D E N T Y S T A 

Jankowska 
Llfszycowa 

wznowiła przyjęcia 

Gdańska 56 
tel. 123-85, 

FELCZER J.ABRAMOWICZ 
KILIŃSKIEGO 55. tel. 127-97. Wypo­
życza: wagi dla niemowląt, lampy 
kwarcowe, So!ux, Vitalux, Peryhel, 
Minina, kąpiele żarowe, materace gu­
mowe, podstawy sprężynowe, fotele-

JAN POLAK 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

l ALERGICZNE 

ul . Nawró t 7 
Tel . 164-21 

godz. przyleć od 5-8. 

Telefon 232-55. 
DR. MED. 

P. KOTOK 
SPEC. CHOR. WEWNĘTRZNYCH 

Żeromskiego 44, 
tel. 114-25. 

Przyjmuje od 5—7. 

AKSEbRAD 
przeprowadził się 

na ul. 

Piotrkowską 132 U piętro 
186-22. 

DR. MED. 

br, mad. 

di. liudwik FAbK S. 
C h o r o b y skórne 
i w e n e r y c z n e 

Nawrot 7 wi. 128-07 
orzylm. 10—13 I 5—7-el. 

DOKTOR 

W. BALICKA 
Sienk iewicza 5 2 

(róg Nowrót) 
Nr. tel. 194-03 

, Choroby skórne I weneryczne 
przyjmuje od 6—.7.30 wlecz. 

DR. MED. 

AL. KOPCIOWSKI 
Piotrkowska 8 

Telefon 232-55. 

Wołkowyski 
Spec. chor. wenerycznych, seksualnycl 

I skórnych 

Cegielniana 11 gg, 
Przyjm. od 8—12 I od. 4—9 
w nledz. I Swieta od 9—t. 

Chor. skórne I Weneryczne 
(kobiety 1 dzieci) 

Sienkiewicza 34 8 * 
przyjmuje od 12—1 I od 3—4 pp. 

CHIRURG I UROLOG 

Narutowicza 49 

D- S o m m e r 
CHOROBY SKÓRNE, WENERYCZNE 

I KOBIECE 
6 S ie rpn ia 1 

teL 220-26 
Priyimule od 9—1 I od 5—8. 
W nledz. 1 ftwleta od 10—1 

DR. 
MED 

i* lir TT Elf—"A. 

Klara MARGOLIS 
gabinet fizykalnego leczenia 

M E D . Ignacy MARGOLIS 
OKULISTA 

przeprowadzi! się 
na ul. AL KOŚCIUSZKI 52, I. ptr. 

TeL 165-17. 

LEK.-DENT. 

Piotrkowska 79 
tel. 232-59 

P O W R O C I L A 

259-92 
przyjm. od 5—7 po pol. 

DR. MED. 

I • £k EE 
CHOR. W E W N Ę T R Z N E 

P O W R Ó C I Ł 

Al.lMAJA3iS,. 
orzylm. od 5—7. 

C e n y z n a c z n i e z n i ż o n e 

ów i J 
LEK. - DENT 

H . P R U S S 
PIOTRKOWSKA 142, tel. 178-06. 

Egz. od r. 1900. 
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KINO-TEATK 

RZEDWIOSNIE 
Ż e r o m s k i e g o 7 4 - 7 6 

t e l . 1 2 9 . 8 8 
Dojazd tramwajami 5, 6 , 0 I 8 do rogu Kopcr-

»ika i Żeromskiego. 

Dziś i dna następnych! 

100% fi lm wiedeński wielkich wrażeń artystycznych. Reż. MAX NIIUFELD twórca „CS1BI" 

TONI z WIEDNIA 
Julia Janssen i Hans Olden 
oraz słynny chór „WIENER SAENGERKNABEN" jĵ g? / „ ^ s o ^ 

Kupony ulgowe po 70 gr. z prawem zajmowania dowolnych, miejsc. W niedziele i święta nieważne. 
Początek przedstawień w dni powszednie o godz. -i-cj. w niedziele i święta o godz. l?-ej . 

nr. 494S/EOZ. 

1 
DYREKCJA T O W A R Z Y S T W A KREDYTOWEGO MIASTA LODZI 

podaje niniejszym do wiadomości, że nieruchomość iódzka oznaczona nr. hip. 
787-c rep. hip. 1030, przy ul. Legionów położona, obciążona pożyczką tegoż 
[Towarzystwa w sumie z l . 166.000, — w 5%-ch listach zastawnych ser. .\-ej K., 
z powodu spctzlej pierwszej l icytacj i , została na zasadzie § 114 (§ 96). Ustawy 
iT-wa wystawiona na licytację powtórną, która rozpocznie się od sumy nicu-
morzonej części pożyczki . T - w a Kredytowego m. Lodzi, z dodaniem narosłych 
zaległości, kosztów i kar i z obowiązkiem spełnienia warunków l icytacyjnych, 
wzmiankowanych w § 9? (§ 79) U s t a w y Towarzys twa. 

Powtórna licytacja odbędzics ię przed notariuszem K. Okszą-Strzelcckim 
przy Wydzia le Hipotecznym Sądu Okręgowego' w Łodzi (ul. Pomorska 21) w 
dniu 29 grudnia 193S r. o godz. 11-ej. 

.Wadium do powtórnej l icytacj i zł. 33.200.— 
Cena wywo ławcza zł. 212.117 gr. 10. 
Zbiór objaśnień i warunk i l icytacyjne znajdują się w dokumentach' księgi 

hipotecznej nr. 787-e rep. hip. 1030, oraz w biurze Dyrekcj i T - w a Kredyto­
wego m. Łodzi (ul. Pomorska 21) i tamże przeglądane być mogą. 

W razie gdyby dzień wyznaczony do l icytacj i" powtórnej by ł świąteczny 
sprzedaż, odbędzie się dnia następnego. 
Licytacją objęte są: plac. budynki, oraz maszyny, stanowiące na zasadzie 

}art. 524 K. C. nieruchomości z przeznaczenia. 
. Łódź, dnia 12 listopada 1938 r. DYREKCJA 

T O W A R Z Y S T W A KREDYTOWEGO tu. LODZI . 

I ^ u r s y , snem, 
ROJU, 

Liny Sz. K A U F M A N 
67 Sienkiewicza 

róg Nawrot 
tel . 

113-51 

POSZUKUJĘ. Mogę' złożyć kaucję. Tylko poważne fir­
my zcclica zgłosić .r i . i ty si l ): „Anglia" do Adm. p :sma 

K U T Y \ 0 \ Y . V N A 
NAUCZYCIELKA 

A1UZYKI 
(moskiewskie 
konserwatorium) 
UDZIELA 

iekcyj gry 

fottepiaiiowGl 
oraz francuskiego 
po dłuższym 

pobycie 
w Paryżu. 

G. HURW1CZ-
S Z T Y L L E R O W A 

Aleje 
!-go Maja 9 
m. fi. 

i i 

I 

i 

ZAPARCIE STOLCA 
'zatruwa organizm, pogarsza 
samopoczucie, odbiorą apetyt, 
ipraz chęć I zdolność do pracy. 
ZIOŁA Z GÓR HARCU 

' DRA LAUERA 
ttosowane przy zaparciu (ob. 
ttrukcji) tq łagodnym natural­
nym Jrodkiem przeczyszcza. 
|qcym, wydalajq nleslrawiona 
resztki pożywienia', stosujq sie. 
ł-ównież skutecznie w choro. 
'hach nerek, wqlroby, pęche­
rzyka, z ólcio w ego (kamicy) 
reumatyzmie, arlrelyzmie. 
hemoroidach i otyłości. 

•••©©©•••©©©•©©aocoooo©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©* 
« Księgarnia PolsKa w Paryżu I 

1123. Boul. SaintGermain i 
2 podejmuje się dostarczania książek i czasopism w Języku francuskim 
5 - liczbo po cenach ściśle katalogowych, 
2 Wszelkie wpłaty można uskuteczniać na nasz rachunek w P. K. O. 
£ Nr. 195.041 w Warszawie. 

g Katalogi na żądanie bezpłatnie. 

i«©»©©©ee©©©©©©9©©©©e©«e©©©©«©6j;>©»©©a©©©©©©*©oo©©a-
CENY ZNACZNIE ZNIŻONE, 

Ceit0ra!tna Becsf$i<ca zctoów 
I CHIRURO. I I JAMY USTNEJ W L O D Z I . 
P R Y W A T N Y GABINET D E N T Y S T Y C Z N Y 

ui. P i o t r k o w s k a i 6 4 , . t e i . 127-83 
Ord. od 9 r. do 8 w., w niedziele I śwlcta od. 1 0 - 1 . RENTGEN. 
Stomatolog przyjmuje od 9 - 1 1 . 

LEK. -DENT. Ź A D Z I E W I C Z . 

W Ó Z K I dziecince 
ĘÓŻK A METALOWE 

MATERACE 
HAJTANIEJ w FABR.IKtAMIC 

J.B.WOLKOWySKI 
NARUTOWICZA 11 TEl.157-70 
REPERACJE I LAKIEROWANIE 

Kancelaria czynna 
codz. OCJ 9 - 1 8 r.p. 

DR. MED. MAR JA 

EWINSONOWA 
weneryczne skórne 

i U:ob ece 
Piotrkowska 88, Le i . 143 63 

Kosmetyka .lekarska, pielęgnowanie 
cery i włosów. Godz.-przyjęć 10—8 w. 

Do sprawy Nr. X. Km. 2453/38. 
OBWIESZCZENIE . 

Komornik Sadu. Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 10-go zamieszkały w Ło­
dzi przy iii. Zachodniej Nr. 41 na zasa­
dzie art. 510 K. I I . §8 3, 4 Rozp.. Min. 
Sprawiedliwości z L V I I . 1934 r. Oz. 
U. R. P, 19/34 poz. 51(1, ogłasza, że w 
dniu 23-go listopada 1938 r. o godz, 
14-ej w Łodzi przy ul. Siwncj Nr. 15, 
odbędzie się publiczna licytacja rucho­
mości a mianowicie: 13 sztuk towaru 
ubraniowego pólwe',nianego zawierają­
cych 610.20 mtr. i 2 sztuki weluru pól-
wełnianego zawierających 66.70 mtr. 
należącego do f-my ,.K. Wajnry^" na 
pokrycie należności fir. „Apprct" w 
sumie zl. 1.501,75.— 

Towar ten można oglądać w dniu 
licytacji-na miejscu-sprzedaży w cza 
sic wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 17 listopada 1938 r. 
Komornik: 

(—) L. NABOROWSK1. 

Dr. BRAUN 
Cegielniana 4, t e l i o o - 5 7 
Spec. chor. skórnych, wenerycznych 

I seksualnych 
przyjmuje od 8—1 i od 5—9 wiecz. 

w niedz. i święta od 9—1. 

Kto zamierza swoja księgowość 
ulepszyć i uprościć, zechce po­
dać ml swój adres. 

ZIOŁA Z GOR HARCU 
D r a L A U E R A 

12.000 inelr. kwadr, przy Dworcu Ka­
liskim cały lub częściowo DO W Y N A ­
JĘCIA. Nadaje się na przeładunek 
węgla, drzewa,' żelaza itp. — Oferty 
Biuro Ogłoszeń Fuksa, Piotrkowska 
nr. 87 sub: „P. Z." 30—2 

Zapisy 
na Kurs 
pieczenia 

pierników 1 ciast świątecznych przyj ­
muje Szkoła Gospodarcza, Wodna 40, 

tel. 177-73. 

I USZOM 

/Skrócona, 

fKSICGOWOŚĆ i 

zaoszczędza W proc. pracy I 
czasu. 

Pisze się tylko Jeden raz, a 
otrzymuje się co dzień bilans. 

Wszystkie księgi odpadają, 
przenoszeń niema! 

Każdy bla.d odrazu Jest wy­
kazany. 

Księgowość robocizny, me­
toda przebitkowa. 

Zaprowadzam też inno sy­
stemy księgowości. 

Sporządzam bilanse. 
Kontroluję, księgi handlowe' 

0. R. Pfeiffer 
Łódź, Kopernika 57. 

Tel . 166-83. 

Angielska firma 

DR. MED. 

RENTGENOLOG 
LEKARZ poszukiwany do współpracy 
W Warjsznwle. Oierty sub: „Spccjali 
i t a " . do Międzynarodowego Biura 
Ogłoszeń, Warszawa, sYierzbowa 11. 

Do akt Nr. Km 1348/X/38. 
. O B W I E S Z C Z E N I E -

Komornik Sadu Grodzkiego" w Ło 
dzi, rewiru 10-go, Leonard Naborów-
ski, zamieszkały w Łodzi, ul. Zacho­
dnia 41 na zasadzie art. 602 K. P. C. 
ogłasza, że w dniu 2 grudnia 1938 r. 
o godz. 11-tej w Łodzi, ul. Nowoniicj-
ska nr. 30, odbędzie się publiczna li­
cytacja ruchomości, a miano.wicie: 
książek talmudycznych, prasy, beczek, 
różnej ilości wina, oszacowanych na 
łączna sumę zl. 2.130, które można o-

qdać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo­
nym. • i 

Łódź, dna 12 listopada 1938 r. 
Komornik: 

(—) L. N A B O R O W S K I . 

im pi||||Ĵ  
choroby nerwowe 

SPEC. N E R W I C E ORAZ CIERPIENIA 
N E R W O W O - S E K S U A L N E . 

ALEJE KOŚCIUSZKI 27. tel. 175-50 
przyjęcia 5—7. 

Dr. Mn>. 

WŁ ŹADZIEWICZ 
STOMATOLOG 

Spec. chor. I chlr. zębów I lamy 
ustnej. 

PIOTRKOWSKA 164, tel. 125-26. 
Przyjmuje od 3—7. 

RENTGEN. 

Doktór 

W. Ł A G U N 0 W S K I 
P O W R Ó C I Ł . 

Specjalista CHORÓB WENERYCZ­
NYCH, SEKSUALNYCH I SKÓRNYCH 

GahincbRoenteeno-1 świaiłnleczulczy) 
Piotrkowska 70 T e l . 181.83 
Przyjmuje: od 8.30 do 10.30 rano. oś 
l-ei do 2.30 pp. I od 6 do 8.30 w i e c * 
W niedz. I święta od 10 r. do I ud. 

LEK. DENT. 

N. KACZANOWSKI 
PRZYJMUJE .OBECNIE 

w Lecznicy „Pomoc" 
ul. ZGIERSKA 56, tel. 101-29 

od g. 2 do 7 w. 

DR. MED. 

Nlewlazski 
Specj. chor. wenerycznych, skórnych 

i seksualnych. 

Andrzeja 5, te!. 159-40 
Pizyjm., od 8—11 rano i od 5—9, 

w niedziele i święta 9—12. 

MED. 

SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH, WENE­
RYCZNYCH l M O C Z O P Ł C I O W Y t * . 

Traugutta 8, te l . 179-89 
prarfmuje od 8—11 I od 4—8 

w niedziele 1 święta 1 0 - 1 . 

dostarcza wodę sodowa w balonach 
Szybka obsługa 

TEL. 190-48 
R . F R i E D W A L D 

PIŁSUDSKIEGO 69. 

produkująca swe wyroby także w Pol 
sce POSZUKUJE'zdolnego i uczciwego 
AGENTA na Łódź i okolice. Oferty 
z referencjami skierować do Admini­
stracji pod: „Zdolny 567". 

SZKOŁA ROSHETTCZHŁ 
LEWINSONOWEJ DR. 

MED 
(kierownik dr mcii. 

AKUSZEE-GINEKC LOG 
Pomorska 7, tel. 127-84 

przyjmuie od 8—10 I od 4 - 8 w. 

DP,. MED. 

CHOROBY ŻOŁĄDKA, JELIT , 
W Ą T R O B Y I PRZEMIANY M A T E R I I 

Łódź , Gdańska 2 6 a 
tel. 269-2,4. 

Przyjmuje 5—7 pop. 

(dawn. 1955/38.) 
Do akt Nr. Km 2117/38. 

OBWIESZCZENIE 
Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­

dzi, rewiru 6-gp Stefan Górski, za­
mieszkały w Łodzi, Ppwborczyków 
nr. 26, na zasadzie art. 602 K. P. C. 
ogłasza, że w dniu 29 listopada 1938 
roku o godz. 12—M'4 w Łodzi przy uj. 
Pomorskiej 43, odbędzie się uubliczua 
licytacja ruchomości oszacowanych na 
tuczna, sumę zl . 600 a mianowicie: 
150 kgr. przędzy wigoniowej, maszy­
na do wyrobu materiałów . dzianych, 
które można oglądać w dniu licyta­
cji w miejscu sprzedaży, w czasie wy­
żej oznaczonym. 

Łódź, dnia 7 listopada 1938 r. 
Komornik: 

• (—) STEFAN GÓRSKI . 
Sprawa W . Berlińskiego p-ko fir­

mie „Hakotex"„ 

M. HELLER) 
Łódź, Piotrkowska 88 

Kurs nauki t e o r e t y r - . I praktycznej 
4-o • miesięczny. 

Informacje I zapisv nn mlrkr-" 

L. NITECKI 
SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH W E N E 
RYCZNYCH I M O C Z O P L C I O W Y C I I . 

N A W R O T 3 2 . ™ M 3 S ' r a 

przyjmuje od 8—9.30 rano 
i od 5.30—9 wlecz. 

W niedz. I- święta od 9—12 sv pol. 

DR. MED. 

75 GR. LEKCJA francuskiego. Dyplo­
mowana paryżanka udziela lekcji Irsn-
cuskiego. Lektura. Konwersacja. Gra­
matyka. Tlornaczenle. Koiesponden-
cja. Pomoc szkolna, Południowa 20 
m. 20. 1-sza lewa of parter, 

Z . Ś w i d e r 
Specjalista 

chor. PŁUC i SERCA 

P r z e j a z d 21 $g 
przyjm. od 6—7.30 wiecz. 

D* Rcictaer 
Specjalista chorób 

skórnych, wenerycznych 
i seksuaBnych 

Leczeni* promieniami Roentgena 
Południowa 28. l e i . W-9i 
przyjmuje od 8—11 rano I od 5— 8 i 

wlecz, w niedziele I święta od 9 — 'Jk 

http://CHIRURO.II


od dnia 20 do 26 listopada 
N I E D Z I E L A 

WARSZAWA I WSZYSTKIE STACJE 
POLSKIE. 

7.15 Audycja poranna. — 9.15 W 20-tą 
rocznice obrony Lwowa: nabożeństwo 
z kościoła Matki Boskiej Ostrobramskiej 
we Lwowie oraz transmisje i reportaże 
z uroczystości. — 11.45 Audycje oświa­
towe w programach radiowych omówi 
pro;*. Henryk Mościcki. — 12.03 Pora­
nek muzyczny z Krakowa. Twórczość 
Władysława Żeleńskiego. — 13.00 W y ­
jątki z Pism Józefa Piłsudskiego.—13.15 
Muzyka obiadowa z Poznania. — 14.40 
„Wszystkiego po trochu" — aud. dla 
dzieci. — 15.00 Audycja dla wsi. — 16.30 
„Strofy klasyczne", poemat' muzyczny 
R. Halina. — 17.00 Słuchowisko: „Słońce 
za morzem". — 17.30 Koncert żołnierski 
ze Lwowa. — 19.30 Melodie z filmów 
dźwiękowych — (Płyty). — 21.20 Lekka 
muzyka fortepianowa w wyk. J. Kro-
piwnickiegb. — 21.40 „Nasza wielka sła­
bość" — aud. słowno - muzyczna.—22.20 
Muzyka taneczna z Wilna. 

BUDAPESZT — 580 m-
Programu nie nadesłany. 

120 k W . 

DEUTSCHLANDSENDER — 1871 m. — 60 k W . 
6.00 Koncert z Hamburga. — 10.35 Brahms: 

Symfonia Nr. 3 w wykonaniu Filharmonii. Ber­
lińskiej. — 12.00 Muzyka wojskowa. .— 15.00 
Utwory Brahmsa 1 Schuberta. — 19.00 Koncert 
życzeń. — 23.00 Requiem (Verdi). 

D R O I T W I C H 1500 m. — 150 k W . 
12.30 Koncert tria. — 14.30 Muzyka rozryw­

kowa. — 16.20 Koncert. — 20.10 Koncert ork-: 
Uw. „Turandot" (Weber ) ; Notturno (Czajkow­
ski); Nieśmiertelny Strauss (Wal ter ) ; Tango ja­
pońskie, japoński taniec cleni (Wal ter ) ; Lato w 
Indiach (Strauss - Dale); Melodia (La Roca). — 
23.30 Melodie z oper 1 operetek. 

L O N D Y N - 342 m. - 80 k W . 
17.00 Muzyka rozrywkowa. — 19.30 Angiel­

ska muzyka kościelna. — 22.05 Koncert kwar­
tetu: Kwartet B-dur óp. 76 Nr. 4 (Haydn); Kwar 
tot B-dur op. 125 Nr. 2 (Schubert); Kwartet 
G-moll (Debussy). 

M E D I O L A N - 369 m. — 80 k W . 
17.00 Program rozrywkowy. — 20.30 M u -

zyka taneczna. 

PARYŻ — 1648 m. - 80 k W . 
12.00 Muzyka rozrywkowa. — 14.30 Koncert. 

— 16.30 Pleśni. — 18-15 Koncert ork. — 21.30 
Koncert symfoniczny. — 24.00 Muzyka taneczna 

RYGA — 818 ra. 
12.30 Muzyka rozrywkowa. — 14.30 Koncert 

popularny. — 17.45 Pieśni. — 20.35 Pieśni łotew­
skie. — 21.15 Płyty. 

S Z T O K H O L M — 426 m. — 85 k W . 
13.30 Koncert na mandolinach. — 16.00 Kon­

cert wokalny. — 21.00 Koncert: Symfonia G-dur 
(Haynd); Uw. „Baron cygański"; Lekka krew; 
Polka; Walc cesarski (Strauss). — 22.30 Kon­
cert solistów: Sonatyna G-dur (Dvorak); T r z y 
kompozycje fortepianowe (Chopin). 

STRASSBURO — 349 m. - 100 kW. 
13.00 Koncert rozrywkowy. — 15.20 Kon­

cert. — 16.45 Muzyka cygańska. — 18.15 Kon­
cert symfoniczny. — 21.15 Melodie z filmów. — 
23.00 Muzyka taneczna. 

W I E D E Ń 507 m. — 100 k W . 
12.00 Koncert południowy. — 14.00 Płyty. — 

15.20 7. Salzburga: Kwartet smyczkowy A-dur 
op. 7 (Dohnanyi). — 19.00 Pieśni. — 20.10 „Ca­
gliostro we Wiedniu", operetka J. Straussa. — 
22.45 Koncert rozrywkowy. 

P O N I E D Z I A Ł E K 

WARSZAWA I WSZYSTKIE STACJE 
POLSKIE. 

6.30 Audycja poranna. — 11.00 Au­
dycja dla szkół. — 12.03 Audycja połud­
niowa. —.13.00 Audycja dla kupców i rze 
mieślników. — 13.30 ..Haydn" — aud. 
muzyczna dla gimnazjów. — 15.00 Słu­
chowisko dla młodzieży ..Listopadowy 
dzień", T- 15.30 Muzyka obiadowa z.Po-
znania. — 16.30 Recital fortepianowy 
Zbigniewa Grzybowskiego. — 17:00 O 
promieniach radu i Roentgena — odczyt. 
— 17.15 Opowieść o Bachu" — I-sza au­
dycja. — 18.00 Audycja dla wsi. — 18.30 
Piosenka lwowska w biegu lat dziejo­
wych, — 19.00 Audycja żołnierska. — 
19.30 Koncert'rozrywkowy z Krakowa. 
— 21.00 Przemówienie Min. Eoczt i Te­

legrafów inż. E. Kalińskiego. — 21.10 Re­
cital śpiewaczy Ady Sari. — 22.00 „Dzie­
je symfonii", aud. muzyczna. 

DEUTSCHLANDSENDER. - 630 Koncert po 
ranyy. — 9.40 Oimnastyka. — 12.00 Koncert po­
łudniowy. —• 14.00 Od drugie] do trzeciej — 
muzyczka na świecie. —.16.00 Koncert. — 20.15 
Wil lem Mengelberg dyryguje: Czwarta symfo­
nia E-moll op. 98 (Brahms). — 23.00 Koncert: 
Fantazja Des-dur (Reger); Suita (Haendel). 

D R O I T W I C H . — 12.00 Koncert sekstetu. — 
14.00 Koncert wojskowy. — 16.00 Muzyka ta­
neczna. — 19.40 Koncert życzeń. — 22.40 Kon­
cert ork-: U w - ..Libusa" (Smetana); Suita sło­
wacka op. 32 (Novak); Poemat symfoniczny 
„Sarka" (Smetana); T rzy tańce słowiańskie 
(Dvorak). — 24.00 Muzyka, taneczna. 

LONDYN. — 14.00 Muzyka rozrywkowa. — 
16-00 Koncert ork. — 19.40 Angielska muzyka 
fortepianowa. — 22.00 Koncert ork.: Uwertura 
baletowa (Lincke); Menuet (Moszkowski); FraE 
ment z operetki „Student - żebrak" (Milloecker); 
Cztery drogi (Ooates).—23.25 Muzyka taneczna. 

M E D I O L A N — 19.00 Barwne melodie.—20.30 
Koncert 'ork. — 21.00 „Don Pasquale" opera Do­
nie et tiego. 

PARYŻ, — 12-30 Muzyka z płyt. — 15.15 So­
lo skrzypcowe. — 16.30 Solo fortepianowe. — 
20-00 Koncert rozrywkowy. — 21.30 „Markiz 
Carabs" opera Grooleza. — 23.30 Płyty. 

RYGA. — 12.05 Muzyka rozrywkowa. — 
1545 Muzyka popularna. — 16.50 Koncert ork. 
i solistów. — 18;50 Muzyka myśliwska. — 20 40 
Płyty. — 21.f5 Utwbry Beethovena. 

S Z T O K H O L M . — 13.45 Muzyka rozrywko­
wa. — 15.00 Pieśni dziecięce. — 17.30 Muzyka 
z płyt. — 19.30 Muzyka szwedzka z X IX wieku. 
— 20.40 „Rose - Marie" operetka. 

STRASSBURO. — 14.15 Melodie z op. „ K i -
waler Srebrnej Róży" (R. Strauss). — 17,25 Mu 
zyka rozrywkowa. — 19.30 Koncert. — 21.00 
Muzyka z p ły t 

W I E D E Ń . — 8.30 Muzyka rozrywkowa. — 
12,00 Koncert z Hamburga. — 14.10 Muzyka 

z piyt. — 16.00 Koncert popołudniowy. — 18.10 
Recital fortepianowy. — 22.30 Koncert 'ork. 
symf. Dyryguje O. Kabasta. — 23-30 Muzyka 
z płyt. 

W T O R E K 

WARSZAWA I WSZYSTKIE STACJE 
POLSKIE. 

6.30 Audycja poranna. — 11.00 Audy­
cja dla szkół..— 12.03 Audycja pofoidnio-
wa. — 15.00 „Mam 13 lat" — powieść 
mówiona dla młodzieży.—15.30 Muzyka 
obiadowa ze Lwowa. — 16.25 Pieśni Sta­
nisława Niewiadomskiego. — 16.45 Z pa­
miętników óbrońcAw Lwowa — recyta­
cje. — 17.00 Audycja śląsko - lwowska 
z okazji przyjazdu do Lwowa 3000 Ślą­
zaków. — 17.15 Kantata Bacha. — 17.30 
Z pieśnią po kraju. — 18.00 Audycia dla 
wsi. — 18.80 Audycja dla robotników. — 

19.00 Koncert rozrywkowy. — 21.00 
Trasm. koncertu Stow. Miłośników Daw 
nej Muzyki. — 22.00 „Temperamenty"', 
powieść mówiona Cwojdzińskiego. — 
22.15 Koncert z ok. 20-lecia obrony 
Lwowa. 

DEUTSCHLANDSENDER. — 6.30 Poranek 
muzyczny. — 10.30 Audycja dla dzieci. — 12.00 
Koncert południowy. — 14.00 Od drugiej d'0 
trzeciel — muzyczka na świecie. — 16-00 Kon­
cert: Uw. „Wesele Figara" (Mozart) ; Symfonia 
B-dur (Schubert); Uwertura i scherzo (Schu­
mann); Uw. „Marionetki i maseczki" (Walter) ; 
Chryzantemy (Puccini); Maskarada (Gebhardt); 
Trzy sceny taneczne (Kuester); Walc (Leenen); 
Uw. „Coeur As" (Kuemiecke). — 13.30 Recital 
fortepianowy Marjjuerity Troinblni - Kazuro: 
Wariacje Fis-moll (Brzeziński); Dwa cnazurki I 
dwa tańce ludowe (Kazuro); Kołysanka (Ma­
ciejewski); Dwa mazurki (Szymanowski). — 
22.30 Koncera. — 23.45 Utwory Debussyego 
z p ły t \ ' 

D R O I T W I C H . - 13.40 Muzyka rozrywkowa-
— 16.55 Muzyka rytmiczna. — 19.25 Pieśni ro­
syjskie. — 22.40 Muzyka rozrywkowa- — 24.00 
Muzyka taneczna. 

LONDYN. — 12.00 Koncert -ork. i wokalny— 
13,40 Walce fortepianowe Brahmsa. — 16.00 
Konecrt ork. — 19.00 Płyty. — 21.00 Koncert 
fortepianowy: Preludium i fuga A-moll (Bach); 
Wariacje C-moll (Beethoven); Konzertstueck 
(Rachmaninow); Poemat symf. op. 34 Skriabin). 
— 23-25 Muzyka taneczna. 

MEDIOLAN. - 19.30 Koncert ork. — 21.00 
Operetka. 

PARYŻ. — 13.10 Pieśni. — 15.30 Płyty. — 
17.00 Muzyka kameralna. — 20.00 Muzyka roz­
rywkowa. — 22.30 Teatr wyobraźni. 

RYGA. — 12.05 Muzyka rozrywkowa. — 
15.40 Koncert i pleśni.' — 17.15 Koncert crk. 1 
solo skrzypcowe. — 1915 Muzyka francuska. 

S Z T O K H O L M . — 12.05 Muzyka rozrywko­
wa. — 14.25 Pieśni. — 18.15 Koncert. — 20.40 
Koncert symfoniczny: Pieśń wartownika (Grae-
ner); Wariacje na temat utworu Mozarta (Re-
cer); Symfonia Nr. 1 C-moll (Brahms). — 22.15 
Płyty. 

STRASSBURO. — 14.15 P ieśn i . - !755 Kon­
cert — 19.30 Muzyka rozrywkowa. — 21.10 
Transmisja opery. 

W I E D E Ń . — 12.00 Koncert południowy. — 
14.10 Muzyka z płyt. — 16.00 Koncert z Lipska-
— 20.10 Koncert rozrywkowy: Uw. „Miłość cy­
gańska" (Lehar); Druga rapsodia węgierska 
(Liszt); Melodia z „Boccaccio" (Suppe): Walc 
(Doelle); O bella senorita (Pauspert!); Aria z 
„Fatinitza" (Suppe): Suita kosmopolityczna 
(Recktenwald); Pieśff (Roemisch). — 21.15 Mu­
zyka wiedeńska. — 22.30 Muzyka rozrywkowa. 

Ś R O D A 

Ostatnio prace jesienne aa ro l i . 

WARSZAWA I WSZYSTKIE STACJE 
POLSKIE 

6.30 Audycja poranna. — 11.00 Audy­
cja dla szkół. — 11.25 Koncert popularny. 
— 12.03 Audycja południowa. — 15.00 
„Nasz koncert'* — audycja dla młodzie­
ży.—15.30 Muzyka obiadowa z Łodzi. 
— 16.30 Muzyka skandynawska.— 17.00 
..Polska a wojska okupantów w pierw­
szych dniach niepodległości" —- odczyt. 
— 17.15 Kantata J. S. Bacha (dramat na 
urodziny Augusta 11). —. 18.00 Audycja 
dla wsi. — 18.40 „Dyskutujmy: Czy na­
prawdę w zdrowym ciele adlrowy duch". 
— 19.00 Odgłosy Italii—koncert rozryw­
kowy. — 21.00 „Opowieść o Chopinie", 
„Polonezy". Gra Stanisław Szpinalski. 
— 21.45 „Temperametny". powieść mó­
wiona Cwojdzińskiego. — 22.00 „Napój 
miłosny" — opera Donizettiego. 

DEUTSCHLANDSENDER. - 630 Koncert 
z Kolonii. — 9-40 Gimnastyka. — 12.00 Koncert 
południowy. — 14.00 Od druE ;ej do trzeciej 
muzyczka na świecie.'— 16.00 Koncert. — 18.30 
Klasyczna sonata: Sonata G-dur op. 73 (Brahms) 
— 20.15 Koncert: Koncert na wiolonczele D-dur 
(Haydn); Suita G-dur (Riclf ) ; Uw- „IfiKenia w 
Aulis" (Gluck); T r z y arie z „Juliusza Cezara" 
(Haendel*); Sonatyna A-moll (Weissman*. Dy­
ryguje H. Abendroth. — 23-00 Muzyka z Wie ­
dnia. * 

D R O I T W I C H . — 12.50 Muzyka rozrywkowa 
ze Szwecji. — 14:00 Płyty. — 18.(10 Pieśni cow-
boyskie.'— 20.00 Kabaret — 21.15 Konecrt sym­
foniczny: Uw. ..Fidelin" (I3eetluvcn); Koncert 
fortepianowy Nr. 23 A-dur (Mozart). — 23.30. 
Muzyka taneczna. 

LONDYN. — 12.50 Muzyka kameralna. — 
15.00 Muzyka z płyt. — 17.00 Muzyka taneczn* 
— 20.45 Rapsodia na klarnet i fortepian (De­
bussy). — 0-30 Płyty. 

• MEDIOLAN. — 17.15 Koncert skrzypcowy. 
— 19.00 Barwne melodie. — 21.00 Koncert —• 
22.30 Muzyka taneczna. 

PARYŻ. — 13.10 Pieśni. — 1405 Muzyka r o i 
rywkowa. — 16.45 Recital wiolonczelowy. —. 
18.05 Koncert- — 20.30 Muzyka fortepianowa. —i 
24.00 Płyty. 

RYGA. — 12 15 Muzyka rozrywkowa. —• 
16.40 Stare pieśni szkockie. — 17.30 Muzyka 
kameralna. — 19.15 Melodie z oper i operetek— 
21.15 Płyty. 

S Z T O K H O L M . — 13.30 Dawna muzyka ta­
neczna. — 14.30 Pieśni duńskie. — 17 05 M u ­
zyka popularna. — 19.50 Utwory Liszta.— 22.15 
Muzyka taneczna. . 

STRASSBURG. — 1-115 Recital skrzypcowy. 
— 17.25 Koncert. — 18.20 Płyty- — 20.30 Kon­
cert ork. — 21 30 Koncert symfoniczny. 

W I E D E Ń . — 12.00 Koncert południowy. — 
14.10 Muzyka rozrywkowa. — 16.00 Program 
rozrywkowy. — 18-35 Koncert ork.: Menuet 
(Haydn); Adelaide (Beethoven); Galop; Nie­
cierpliwość (Schubert): Uwertura (Uirnatis); 
Pieśni. — 22.30 Koncert wieczorny. 

C Z W A R T E K 

WARSZAWA I WSZYSTKIE STACJE 
POLSKIE. 

6.30 Audycja poranna. — 11.00 Pora­
nek muzyczrfy dila szkól powszechnych. 
— 11.25 Koncert orkiestry dętej. — 12.03 
Audycją południowa. — 15.00 „Rozmowa 
tecłmika z młodzieżą". — 15.15 Audycja 
p. t. „Pechowy dzień". — 15.30 Muzyka 
obiadewa ze Lwowa. — 16.15 „Przemysł 
a obrona kraju'' — odczyt Ida młodzie­
ży. — 16.35 Debussy: Rapsodia na sak­
sofon i orkiestrę. — 16.45 O leczeniu ra­
ka. — 17.00 Koncert muzyki operowej. — 
18.00 Audycja dla młodzieży wiejskiej. 
— 19.00 Koncert rozrywkowy. — 21.00 
„Kordian "— fragment z dramatu 9fov/ac 
kiego. — 22.00 Najpiękniejsze kwartety i 
kwintety klasyków wiedeńskich. Haydn 
i Beethoven. — 23.0$ Koncert muzyki 
polskiej. Utwory Lessla i Maliszewskie­
go. Ork. pod dyr. G. Fitelberga. 

DEUTSCHLANDSENDER. — 6.30 Poranek 
muzyczny. — 10.00 Pieśni ludowe v — 12.00 Kon­
cert południowy- — 14.00 Od drugiej do trzeciej 
— muzyczka na świecie. — 16-00 K<'n;ert po­
południowy. — 20.10 Ksnrert.ork.: Wariacje na 
temat utworu Haydna (Brahms); I I Symfonia 
D-dur op. 3fi (Beeth^yen); Serenada (Wester-
mann). —.23.00 Koncert rozrywkowy. 

D R O I T W I C H . — 12.45 Koncert fortepianowy. 
— 14.00 PJyty. - 16 45 Koncert ork. - 18.00 
Pieśni. — 23.20 Koncert tria: I n o B-dur op 99 
(Schubert); Pięć obrazków świutecznych (Gos-
sens). — 0.30 Muzyka taneczna. 

LONDYN. — 12.30 Koncert ork. i wokalny. 
— 14.40 Fragmenty r .Rast ien i Bastienne" (Mo­
zart). — 17-00 Muzyka rozrywkowa. — .'2.10 
Recital skrzypcowy: Concertino B-dur (Pergo-
lesl); Cyganie (Ravel): Kołysanka: Taniec ro­
syjski (Strawiński). — 0.30 Płyty. 

MEDIOLAN. - 17,15 Koncert wokalny. — 
19-.40 Muzyka taneczna. — 21.40 Program roz­
rywkowy. — 22.40 Muzyka taneczna. 

PARYŻ. — 12-00 Muzyka z płyt - 15.30 
Pieśni. — 18.05 Muzyka kameralna. — 2000 
Koncert. — 21.30 Koncert symfoniczny. - J3J0 
Płyty. 

RYGA. — 12.05 Muzvka rozrywkowa. — 
15-20 Płyty- — 17.10 Koncert ork. — 20.10 Kon­
cert symfoniczny. — 21.13 Koncert ork.: Symfo­
nia Nr. 2 H-moll (Borodin). 

S Z T O K H O L M . - 12.05 Muzyka hawaiska.— 
14.25 Płyty. — 17.30 Audycja dla dzrcci. - 22 15 
Koncert solistów: Divertimento na • klarnet 1 
dwoje skrzypiec (JuonV Fantazja (Wuil łsi l l:ls-
gia (Yiemtemps): Marzenia* (Debusjy); Ro­
manse (Akinictiko). 

STRASSBURG. - 14.15 Muzyka z p.yt. — 
17.25 Koncert. — 20.30 Muzyka rozrywkowa. — 
22.30 Kabaret 

W I E D E Ń . — 12.00 Koncert południowy. — 
14.10 Muzyka rozrywkowa- — 10.00 Koncert 
ork.: Hymn i marsz tryumfalny z op A 'da" 
(Verdi): Kołysanka wschodnia i walc ' ( K . ' I I , * T : I ; 
Melodie z ..Jolanty" (Czajkowski); Cznr,!..;*. 
(Monti): i t. d. - 19.00 Muzyki lekka. — 22 15 
„Andre Chenier" opera Giordano. 



PIĄTEK 
WARSZAWA I WSZYSTKIE STACJE 

POLSKIE. 
6.30 Audycja poranna. — 11.10 Audy­

cja dla szkól. — 11.25 Dawne tańce — 
koncert. — 12.03 Audycja południowa. — 
15.00 Audycja dla młodzieży — 15.55 Mu 
zykao biadowa. — 16.30 Muzyka klasycz 
na z Krakowa. — 16.55 „Starzy i młodzi" 
— fel. Kaden - Bandrowsklego. — 17.05 
Popularna muzyka fortepianowa na 4 
•ręce. — 18.00 Audycja dla wsi. — 18.30 
Wypędzenie opupantów z Krakowa w li­
stopadzie 1918 r.— fragm, z książki Ru­
sinka. — 18.55 Koncert rozrywkowy. — 
21.00 „Temperamenty" — powieść mó­
wiona Cwojdzińskiego. — 21.15 Koncert 
z Filharmonii Warsz. Z udz. Zino Fran-
cescatl (skrzypce). — 22.30 „Poezja wie­
ku złotego". 

DEUTSCHLANDSENDER. — 6.30 Koncert 
popularny z Królewca. — 9.40 Gimnastyka. — 
12.30 Koncert południowy. — 14.00 Od drugiej 
do trzeciej — muzyczka na świecie. — > 16.00 
Koncert: Uwertura romantyczna (TiiuiUe); Sui­
ta baletowa (Reger); Szkice t rró (Baitz): Kap-

S wioski (Czajkowski); Kartka z pamiętnika 
>ger): Miiodle z „Cl!vM" (Dostai); Róże po­

łudnia (Strauss); Rapsodia katalońska (Ailbout); 
M a m wojak. (Schubert). — 18.00 Muzyka ulicy. 
~- W.10 Otto Dobrtadt tra. — 22.30 Koncert 

DROITWICH. — 12.50 Koncert ork. — 14.15 
Hooccrt »oll*tow. — 16-55 Koncert rozrywkowy. 
m- 1926 Angielska muzyka kościelna. — 22.15 
Koncert ork,: Uw. „Wesołe kobiety z Windso-
<tf (NtooiaOi „Ptaki" (Resplgbi); Sarabanda 
(Ocmperta); Uw. „Osy" (Wffltams). - 22.00 Mu-
ijwa taneczna. 

LONDYN. — 12.00 Koncert ork. - . U 00 Mu-
»wka rrarywkowa t Holenddl. — 16.45 Koncert 
symfoniczny. —'19.80 Muzyka rozrywkowa. — 
22.30 Koncert: Uwertura celtycka (Foulds); Poe 
mat symi. „Phaeton" (St. Saties); Taniec (Pal 

Ór ie t l . - 0.30 lą)t Wesele 
Płyty. 

na Troldhaugen ( 

M E D I O L A N . — 19.80 Muzyka taneczna. 
21.00 Koncert symfoniczny: Uw. „Iiiienta w Au-
lis" (Oluck); Oratorium (Carlsslmi); Koncert na 
fortepian i ork. (Martuccl); Boże Narodzenie 
(Perost); Symfonia „Wilhelm Tell" (Rossini). — 
23.15 Muzyka taneczna. 

PARYŻ". — 13.40 Koncert rozrywkowy. — 
15.20 Recital fortepianowy. — 17.20 Płyty. <— 
18.05 Muzyka kameralna. — 20.00 Koncort- — 
23.30 Płyty. 

RYOA. — 12.05 Muzyka rozrywkowa. — 
15.35 Muzyka wiedeńska. — 19.15 Mozyka lek­
ka. — 21.15 Koncert rozrywkowy. 

S Z T O K H O L M . — 13.30 Koncert skizypcowy. 
— 15.30 Muzyka rozrywkowa. — 17.30 Pieśni — 
19.50 Koncert chóru, i - 20.45 Koncert fortepia­
nowy B-dur Brahmsa w wykonamu EUy Ney.— 
22.15 Muzyka wojsk. 

STRASSBURO. — 14.15 Muzyka z piyt. — 
17.25 Koncert — 19.30 Solo skrzypcowe. — 
23.45 Płyty. — 0.15 Koncert nocny. 

W I E D E Ń . — 12.30 Koncert południowy. — 
14.10 Muzyka z płyt. — 16 00 Koncert ork. — 
18.40 Muzyka ludowa. — 20.10 Koncert wie­
czorny Wiedeńskiej Otk. Symfonicznej: Sceny 
historyczne (Sibelius); Koncert skrzypcowy 
(Czajkowski); IV Symfonia E-moll op. 98 
(Brali rns). — 22.30 Muzyka taneczna-

cja <Ha szkół. — 11.25 Utwory Eryka 
Coaitesa. — 12.03 Audycja poJudnloWa.— 
15.00 Słuchowisko dla dzieci: „Jak łloj-
tuś został czarownikiem". — 15.30 Mu­
zyka obiadowa ze Lwowa. — 16.30 Kon­
cert solistów z Wilna. — 17.10 Koncert 
kameralny z Krakowa. — 18;00 Audycja 
dila wsi. '— 18.30 Audycja dla Polaków 
za granicę.—19.20 Kapela Ludowa Dzicr-
Zaniewskiego z udz. Szczepańskiej. '— 
20.00 Muzyka lekka w wyk. Sekstetu Ra-
chomia, — 21.00 Potańczmy — koncert.— 
22.05 Godzina niespodzianek. — 23.15 
Muzyka taneczna. 

DEUTSCHLANDSENDER. — 6.30 Poranek 
muzyczny. — 10-30 Audycja dla dzieci. — 12.00 
Koncert południowy. — 14.00 Od drugiej do 
trzeciej — muzyczka na świecie, — 16..00 Kon­
cert ork. — 18-15 Muzyka kameralna. — .20.10 
Koncert solistów. — 22.30 Koncert wieczorny: 
Andantino Nr. 40 (Mozart ) ; Toccata (Fresco-
baJdi - Cassado). — 23 00 Muzyka rozrywkowa. 

D R O I T W I C H . — 12.00 Utwory fortepianowe 
Schuberta. — 14.00 Muzyka rozrywkowa. — 
18.00 Muzyka taneczna. — 19.45 Sonaty na 
skrzypce i fortepian: „Partita" E-moll (Bach); 
Sonata D-moll op. 121 (Schumann). — 22.40 Mu­
zyka wojsk. — 0.20 Muzyka taneczna. 

L O N D Y N . — 13.00 Muzyka z piyt. — 15.45 
Muzyka rozrywkowa. — 17.30 Koncert' ork-: 
Uw. „Peter Schmoll" (Weber ) ; Symfonia Nr. 28 
Crdur (Mozart) . — 21.40 Wieczór pieśni. — 
23.30 Muzyka taneczna. 

M E D I O L A N . — 17.15 Muzyka kam-rajna. -
20.30 Koncert — 21.00 Muzyka z opery „Faust" 
(Oounod). — 22.30 Muzyka taneczna. 

PARYŻ. — 13.45 Muzyka rozrywkowa. — 
15.20 P ły ty i pieśni- — 1S.16 Redtal wioloncze­
lowy. — 23i03 Koncert symfoniczny. —• 24-00 
M u z y k * taneczna. 

RYOA. — 12.05 Muzyka rozrywkowa. — 
15.00 Koncert popołudniowy. —• 17.30 Koncert na | 
organach. — 22-00 Muzyka taneczna. 

r'łWL :-^HI!i)',•'• .MUpiîW..."» ' 
S Z T O K H O L M . — 13.00 Muzyka rozrywko­

wa. — 14.30 Koncert: Sonata Q-moll (Benda); 
Suita A-dur (Hervebls) ; Menuet (Muffnt): Fan­
tazja (Telemaim). — 17.35 Płyty. — 19.30 Daw­
na muzyka taneczna.-,— 22.15 Muzyka taneczna. 

STRASSBURG. — 13 30 Barwne melodie. — 
14.15 Koncert na akordeonie — 18.00 Koncert 
symfoniczny. — 20.30 Muzyka rozrywkowa. — 
24.00 Muzyka taneczna. 

Po czterech godzinach znowu usły­
szałem zgrzyt zasuwki. Tym razem le-
kaiz zjawił się bez Lorenza, trzymając 
sam świecę w ręku. Nieobecność dozór 
cy więziennego sprawiła mi prawdziwą 
radość, gdyż znienawidziłem go od 
chwili, kiedy wyjaśnił mi mechanizm 
owej maszyny, służącej do duszenia 
skazańców. Po kwadransie lekarz był 
dokładnie poinformowany o wszystkim. 

— Jeśli pan chce znowu odzyskać 
zdrowie — rzekł do mnie — niech pan 
sie przesłanie martwić. 

— Dobrze! Wiec niech pan wypisze 
odpowiednią receptę I odda la do jedy--
nej apteki, która mi może dostarczyć o-
wego lekarstwa, t. j. do Messer grandę. 

Doktór przyrządził mi jeszcze dużą 
flaszkę lemoniady i opuścił mają celę, 
zalecając ml Jak najczęściej pić. 

szyć szczury. Tego samego" dnia Lo-
renzo przedstawił mi rachunek, z. które­
go wynikało, iź należy mi sic od niego 
30 lirów. Sumy tej jednak mi nie .wrę­
czył, gdyż więźniom nie wolno było 
mieć pieniędzy przy sobie. 

Pozostawiłem mu tę kwotę z polece­
niem, by kazał'za mnie odczytać kilka 
mszy, byłem jednak przekonany, że zu­
żyje te pieniądze w innym celu. Dzięko­
wał ml z takim zapałem, iż utwierdziło 
mnie to w moim mniemaniu. W ciągu 
następnych miesięcy postępowałem w 
ten sam sposób, nie otrzymując jednak 
nigdy pokwitowania za wpłacone sumy 
na msze. Nlę ulegało wątpliwości, iż 
Lorenzo przepijał te pieniądze w knaj­
pie. 

Tak żyłem z dnia na dzień, żywiąc 
.wciąż nadzieję, iż odzyskam wreszcie 

Noc spędziłem w głębokim ząmro- w o l t l o ś ć < P o n i e W a ż jednak moje ocze-
czemu. Wczesnym rankiem odwiedzili |k l w a n i a c[̂ fe s i c n i e ziszczały, w roz-
mnie -Lorenzo, lekarz i wreszcie chi-, p a c z y m e J c h w y C i j e m s i ę m y f i l l i i z u w o i _ 

ńlenle moje nastąpi pierwszego paździer-

W1EDEŃ. 12.00 Koncert południowy. — 

rurg, który dokonał u mnie upustu krwi. 
Od doktora otrzymałem butelkę le­

karstwa do zażywania przed snem oraz 
garnuszek rosołu. 

— Udzielono ml zezwolenia, by prze­
nieść pana do przyległej komórki, gdzie 
nie jest tak gorąco i gdzie powietrze jest 
mniej duszne. 

— Rezygnuje z tego okazanego ml 
14.10 Konecrt r o z r y w k o w y . . — 1G.00 Program względu, gdyż do niczego nie CZUJe ta-

«*- Mej, odrazy, jak do szczurów, które z 
I pewnością, złożyłyby mi wizytę w lótku. 

— To naprawdę okropne. Jednakże 
mam dla pana dobrą nowinę, mianowicie 

Hotel na najdalszej półnecy 
W tych dniach zostanie otwarty w Klngsbay 

na Szplcbcrgu hotel, który będzie najwięcej na 
północ wysuniętym hotelem świata. Fakt (en 
łsiczy się z rosnącymi z roku na rok zaintereso­
waniami dla Szplcbergu. Cl, którzy do te] pory 
przyjeżdżali do Szplcbcrgu, ule mieli możności 
zamieszkać w jako tako przyzwoitych -warun­
kach I zwykle teł nie mieszkali, zatrzymując się 
Jedynie tylko w kalucłe okrętu, którym przyje-
clmli. 

pan Cavalli. (tak brzmiało nazwisko 
Messer grandę) polecił ml wręczyć panu 
te oto książkę. Jest to dzieło Boecją-

i sza. 
— Serdecznie dziękuję, doktorze.. 
— Zostawjam panu T A K Ż E ten napój 

z jęczmienia. To pana orzeźwi. 
Lekarz odwiedził mnie wszystkiego 

cztery razy i postawił mnie znowu na 
W miejscu, w którym powstał nowocześnie! nogi, zresztą moja zdrowa natura rów-

SOBOTA 
WARSZAWA F WSZYSTKIE STACJE 

POLSKIE. 
6.30 Audycja porąbana. — 11.00 Audy-

urzqdzony hotel, znajdowały się dawniej baraki 
dla robotników. Hotel ten nie jest duiy, bowiem 
mieści sta w nim tylko dwanaśclo pokoi mlcsz,-
kalnych, nie raniej jego zewnętrzny wygląd I u-
rządzenie wewnętrzne sq wspaniało. Przedslę-
blorcy, którzy go budowali, brali pod uwagę 
przede wszystkim turystów, którzy przyjeżdża­
ła tutaj ze względu na polowanie na kaczki, foki j 
I celem łowienia ryb. . j 

nież przyczyniła się do tego. Wkrótce 
odzyskałem także i apetyt. W począt­
kach, września czułem się Już zupełnie 
dobrze i wolny od wszelkich cierpień, 
pYócz nieznośnego gorąca. • robactwa i 
nudy. 

Pewnego dnia oznajmił mi Lorenzo, 
Lodzie motorowe przewożą turystów do gór; I Ż wolno mi opuścić celę i podczas sprzą 

lodowych. Nowy ł.otei stuty! będzie zapewne \ tania przebywać w komórce. Porządko-
również dla ludzi nauki, którzy tutaj rok rocznic t\v~n\~ m o l e j celi t r w a ł o r W f d t e / i r r lmi t 
przyjeżdżają celem crynlenla badań. U n d o w a . ' w a n i e n m ' 
hotelu ,w Klngsbay za'11-eresowaln się szczegól­
nie Norwegia. 

[ja zaś przez ten czas chodziłem tam i z 
powrotem, stąpając głośno, by odstra-

• • B B B R A M M B M M M M A M S M B I A A M A M A ^ 

Gwiazdy mówią prawdę 
Urodzeni w czasie od 22 

do 26 listopada 
W p ł y w y gwiazd. T y m tygodniem astrologi-

czpytn rządzi anioł sztuki, literatury, polityki i 
wolskowości. Szczęśliwa liczbę urodzonych w 
tym okresie Jest „3", a ich kolorami brązowy 1 
niebieski. • , 

Powinowactwo gwiazd. Dla osiągnięcia naj­
większej harmonii twój mąż względmA,żona win­
na być urodzona w następujących okresach ro­
ku: 31 stycznia do 4 lutego, 10 do 14 lutego, 31 
narca do'4 kwietnia, 10 do 14 kwietnia, 3 do 7 
sierpnia, 13 do 17 sierpnia, 3 do 7 października 
1 JJ do 17 października. On względnie ona będzie 
łatwo niecała wpływom innych, cechuje ją nie 
Z W Y K Ł A dobroć i wyrozumiałość. Skłonności do 
Schorzeń żp^dkowycll . >, 

Dla mężczyzn urodzonych w tym tygodniu. 
Żona twoija będzie posiadała zdolność' kupieckie, 
talent organizacyjny i będzie c ' ę odznaczała e-
nergi.i i siłą woli. W ważnych sprawach życio­
wych powinieneś się Jej bezwzględnie radzić. 

Dla kobiet urodzonych w tyra tygodniu. Maź 
twoi b:;:lz!e o wiele .starszy ód ciebie i zajmo­
wać będzie odpowiedz ilpe< M-INOTFKKO. Cechuje 
go sl;:\tv;two i moV.iinilaIńść. 7. natury Jest hiir-
d-.i ambitny. Skłonności do sciiorzeń przewodu 
pokarmowego. 

• Dzieci z małżeństwa. Dzieci twoje będą silne 
I zdrowe, zaś umysłowo rozwijać się będą dość 
wolno. Nauka będźir im sprawiała T R U D N O Ś C I i na­
leży Je P R Z Y G O T O W Y W A Ć do Z A W O D Ó W P R A K T Y C Z ­

nych- Poza tym są U P A R T E 1 samowolne, i • 

. jeżcł l zamierzasz zawrzeć związek małżeński 
w .tym tygodniu, wybierz dzień 22 hilf 25 listo­
pada. 

Dla ludzi ppśluhionych. Twoie pożycie mał­
żeńskie może być bardzo szczęśi.we, jeżeli oka­
żesz swemu partnerowi 'więcej wyrozumiałości 
I zrozumienia. Łączy was w;irawdzi4 węzeł 
prawdziwej miłości, zaś ciągła kłótnie i nieporo­
zumienia mogą znacznie P O G O R I / Y Ć stosunki mię­
dzy wami . ' 

Urodzeni w czasie od 27 
t l is topada do 1 gruc nia 

a 
W p ł y w y G W I A Z D . Patronem T E G O tygodnia 

A S T R O L O G I C Z N E G O Jest anioł prawa, przyrody i 
Ś W I A T A zwierzęcego. Urodzeni pod Je^o znakiem 
mają .,5" jako szczęśliwa liczbę! a ich kolorami 
sa nieoieski i fioletowy. 

Powinowactwo G W I A Z D . Ażeby ' O S J Ą G N Ą Ć jak-
najwickszą harmonię w pożyciu małżeńskim, 
partner twój powinien być urodzony w następu­
jących okresach roku: 5 D O 9 lutego, 15 do 19 lu­

tego,-5 do 9 kwietnia, 15 do 19 kwietnia. 8 do 12 
sierpnia, 18 do 22 sierpnia, 8 do 12 października 
: 18 do 22 października. Najszczęśliwsze mał­
żeństwo będzie z partnerem wysokego wzrostu, 
0 wielkich oczach, Jasno - bronzowych włosach 
1 zdrowe] cerze. 

Dla mężczyzn urodzonych w tym tygodniu. 
Twoja żona będzie szlachetną i zrównoważoną. 
Posiada silnie • rozwinięty zmy<ł estetyczny 1 
będzie wzorową •gospodynią. Przez swoja bły­
skotliwość umysłu I humor będzie mile widziana 
w towarzystwie. 

Dla koblcfurodzonych w tym tygodniu. Mąż 
twój może być wybitnym lekarzem, wyższym 
oficerem lub urzędnikiem państwowym. Z natury 
Jest on dobroduszny, pracowity 1 obowiązkowy. 
Dzięki cechom tym szybko wybije się w żyoiu i 
zapewni catci rodzinie dobrobyt 

Dzieci z małżeństwa. Dzieci twoje będą nie­
zwykła uzdolnione, to też należy zapewnić im 
n •'•<:!• /ą edukację. Skłonne będą do . chorób 
płucnych I nerwowych, tak że należy dbać o to, 
by przebywały dużo na świeżym powietrzu I do­
brze się odżywiały. Wykażą mało zahiteresowa 
nia d l ! sportu. * * • ' . - * ' 

Najodpowiedniejszym dniem dla r.awlranla 
związków małżeńskich w tym tygodniu Jest 1 
grudnia. 

Cln ludzi poślubionych,. Trudności, które zja­
wią się W waszym pożyciu małżeńskim, będo, 
wszystkie z twojej winy. Twój upór i nieustęp­
liwość nietylko zakłócą spokój domowego ogni­
ska, lecz utrudnia również stosunki towarzyskie. 

nlka, w którym to dniu nowi inkwizyto­
rzy mieli objąć rządy. 

Według moich obliczeń miąłem zatem 
tak długo pozostać w więzieniu, póki po­
zostaną przy władzy obecni inkwizyto­
rzy. Dlatego też — tak sobie to tłoma-
czyłem — nie zjawił, się u mnie dotych­
czas sekretarz, by mnie przesłuchać, udo 
wodnic mi moje przewinienia i ogłosić 
wyrok. 

Choć argumenty te wydawały mi się 
Istotne, jednakże traciły na wartości pod 
tym ołowianym dachem, gdzie nic nie 
przebiega normalnym trybem. Ja Jed­
nakże wyobrażałem sobie, iż wysoka 
Rada przekonała się o mojej niewinności 
i swym niesłusznym postępowaniu i tyl­
ko dlatego trzyma mnie nadal w więzie­
niu, by nie przyznać się do swej niespra­
wiedliwości. Z tego wyciągnąłem wnio­
sek, iż zwrócą "mi wolność z chwilą, gdy 
oddadzą władzę w ręce swych następ­
ców. 

Jakżeż- bowiem mogliby przekazać 
mnie swym następcom bez dostatecz­
nych dowodów, wskazujących moją w i ­
nę i usprawiedliwiających moje uwięzie­
nie? .Wydawało ml się, niemożliwe, że 
mogliby uznać mnie winnym i wydać na 
mnie wyrok, nie zawiadamiając mnie i 
nie podając mi przyczyny. 

• Lecz wobec Wysokiej Rady Wenec­
kiej logiczne moje rozumowanie nic mia­
ło wartości. Wystarczało, że chciała 
kogoś skazać. Poco wiec z nim o tym 
mówić? A jeżeli ktoś zostaje skazany, to 
w Jakim celu odczytać mu wyro';? .lego 
zgoda" jest przecież zbyteczna, o dlacże-
go nieszczęśliwiec nie ma trwać w na­
dziei? . ' . ' 

Więzień nie jest czlnwiekiom. jest 
tylko przedmiotem, o którego -1O:-T.; de­
cydują inni. . 

Zwyczaje owej potęgi, w której mór 
cy się znajdowałem, byty mi znr te. 
Lecz istnieją rzeczy na świecie", o któ­rych się człowiek dopiero przelej ::y\va 
z własnego doświadczenia. • , 

Ostatniej nocy wrześn owe j . rile 
zmrużyłem oka. Z niecierpliwością ocze 
kiwałem następnego dnia, w k tórym we 
dług mych przewidywań miano mi zwró 
c!6 wolność. Nastał ranek, lecz Loren­
zo zjawił się jak codzefi, nie przynosząc 
mi żadnej nowej wiadomości. W ckuru 
następnych kilku dni miotała mną złość 
'i rozpacz i stopniowo dojrzała wc mnie 
myśl, iż z powodów, których się nigdy 
nie miałem dowiedzieć, postanowiono 
skazać mnie na doży\vqtnic więzienie^ 

(Dalszy ciąg za tydzień) 



W e s o ł y 
K o s 

Miasto i miasteczko 
Do sklepu warszawskiego 

feipca przybywa jego krewny 
% dalekiej prowincji. Właści" 
ttel sklepu wita się z nim ser-
wcznie i pyta: . 

Jak się masz?... Co sły-

fać?... Jak się powodzi ro-
Icom?.. 
Zastraszony krewniak kiwa 

tylko potakująco głową i mll-
«ry. 

«— Dlaczego nie odpowia­
dasz? Czy na długo przyje­
chałeś?... 

Krewndak wzrusza ramio­
nami I w dalszym ciągu mil­
czy. 

— Nie rozumiem — dziwi 
się właściciel sklepu, — dla­
czego nie rozmawiasz ze mną? 

Na to krewniak wskazuje na 
widoczną bardao dobrze każ­
demu przybyszowi tabliczkę, 
wiszącą przy telefonie z wy­
raźnym napisem: 

— „Każda rozmpwa kosz­
tuje 20 groszy". 

W y m a g a j ą c y g o ś c i e 
— Przyszli dwal panowie, 

którzy chcieliby rozmawiać z 
panem baronem. 

— Proszę Im kazać czekać, 
1 podać dwa krzesełka. 

— Kiedy ci panowie nie za­
dowolą sie dwoma krzesełkami. 
Oni chcą położyć areszt na ca­
łe umeblowanie. 

M a ł y w y n a l a z c a 
— Chłopcze, 11.1 co cl tu myszki? 

• W I7UCJW io '!•> pokoju cioci Ka­
si, a ona woła innie, żebym je wyrzu­
ci! I za każda daje ml pół ziotegc-

światowcy 
Wstydziłem się dziś za 

ciebie w towarzystwie. Prze-' 
cież Cambridge to nie jest gra 
w karty, tylko ser. 

N i e s z c z ę ś l i w e m a ł ż e ń s t w o 
O n: — Czy pamiętasz ten wie­

czór, gdy cl sie oświadczyłem? 
O n a : — Ach, pamiętam,-kocha-

«iy !... 
O i i : — Siedziałaś wtedy całą go­

dzinę i nie rzekłaś ani słowa. 
O n a : — Tak. pamiętam,.. 
O n : — Była to najszczęśliwsza 

chwila w mym życiu. 

Z a w s z e ten sam 
— Kto tam tak gada bez 

przerwy w sąsiednim pokoju? 
— t o mój sublokator, fry­

zjer, który się goli. 
— A poco on mówi tyle 

przy tej czynności? 
— Bo chce namówić siebie 

samego w braku 'klienteli ną 
mycie głowy. 

D y s k r e t n a 
Pan Feliks po powrocie z biura do 

domu, zastaje żonę cała we łzach. 
— Co cl jest, kochanie? 
— Twoja matka obraziła mnie. 
— Najdroższy kociaku, przecież 

Ona jest o 400 km- od nasi 
— Tak. ale przysłała do ciebie list 

I na końcu zrobiła dopisek: „Moja ko­
chana synowo, ctly pr/cczytasz ten 
U»t, nie zapomnij go oddać Felu-
Howi". 

Z w o l e n n i c y s p e r t u 
Stefek jest zapalonym piłkarzem, 

Ntomttiejszym zwolennikiem sportu 
jest jego ojciec. 

Ubiegłej niedzieli Stefek wyjechał 
ze swa drużyna na mecz piłkarski do 
innego miasta. Przed wieczorem przy 
chodzi depesza. Matka odczytuje 
drżącym głosem: 

— Straciłem dwa zeby I zwichną­
łem nogę. Leże w szpitala. Stefek. 

— No, dobrze — Irytuje sie ojciec 
— ale laki był wynik meczu? 

Egzamin 
Egzamin końcowy z medy­

cyny. Doktór zadaje kandyda-
a eskulapa trudne i bar­

dzo skomplikowane pytanie z 
zakresu chirurgii. 

Co pan zrobi w danym | 
wypadku? — kończy bezna­
dziejną tyradę. 

Kandydat nie. traci zimnej | 
krwi. 
• —Poproszę pana doktora na| 
konsylium. 

Z r o z u m i a ł a 
Aoolmla Kopyść zasiada na ławic 

oskarżonych, pod zarzutem otrucia 
męża. 

Oskarżona, lat czterdzieści pięć 
megtera, wsypała mężowi do herbaty 
cyan.kali, by poślubić Innego męż­
czyznę, do którego zapłonęła spóźnio­
nym, lecz niebezpiecznym afektem. 

Sędzia, przeglądała.: akt oskarże­
nia, zdumiewa się nad cynizmem Apo­
lonii 1 pełen oburzenia wota do nie): 

— Tak ńa oko, bez żadnego gada­
nia, dałbym pani dwadzieścia lat! 

— Ach, — odpowiada babsztyl, 
opuszczając skromnie oczęta — po­
chlebco... • 

O d c i s k i 
— Jak cię złapali, Franek? 

Przez te przeklęte od­
ciski. 

— Palców? 

K o n i e c „ Ł a m b e t h W a l k a " ? 

Od pól roku cały świat tańczy nowy ta­
niec „LambetJh-Walk", nawiązujący do tra-
dycyj dworskidh. „Lambe itr Walk" przyjął ślę 
także w Polsce, gdzie od szeregu tygodni na 
parkietach dancingów pary ćwiczą się w za­
bawnych „pas" tego tańca. 

• A oto nadchodzi wieść, że już kończy się 
„Lambeth-Walk" i ma być zastąpiony przez 
nowy taniec, „Samba", tańczony z zapałem 
zwłaszcza w nocnych lokalach New Yorku. Ale 
już z Niew Yorku przedarła się moda do Lon­

dynu i Paryża, gdzie głośno roafcrzmjewa 
sło: „TaAczyrhy „Sambę"! Samba to Os 
k rzyk modyH Karnawał biedacy ma 
pod znakiem tego tańca. Jest moż l iwa to 
ba dotrze i do nas w najbliższym czasie. Ą 
dy nieszczęśliwi bywalcy dandłnwiw 
nie zkrajifll jeszcze nauczyć Me krcAM 
bethu", będą zmuszeni uczyć się noweyo t 

Nasza ilustracja przedstawia parę 
cerzy, ćwiczących „Sambę". 

głem wlać. 

C I E K A W E , 
A R D Z O 

Marconi i Mussolini 
Zmarły przed około rokiem znakomity 

uczony włoski, M ar c o n i, pozostawił mnóst­
wo rozpoczętycJi prac o doniosłym znaczeniu, 
JiJóre czekają na kontynuatora. 

M u s s o l i n i , który był serdecznie za­
przyjaźniony z uczonym i odwiedzał go często 
w jeigo .pracowniach, lub na jachcie „Elektra", 
na którym Marconi lubił ' przebywać całymi 
miesiącami, poruszył na jednym z niedawnych 
posiedzeń senatu sprawę niedokończonych 
prac wynalazczych. Zdaniem Mussoliniego 
dwie idee zmarłego zasługują przede wszyst­
kim na rozwinięcie: wyzyskanie enefgii wody 
morskiej i stosowanie ultrakrótkich fal nowym 
sposobem, projektowanym przez Marconiego. 

Temperatura wody w głębinach morskich 
wynosi około 4°., na powierzchni zaś morza w 
klimacie tropikalnym dochodź do 20-tu lub na­
wet do 30 stopni C. Z tej różnicy temperatur 
można skorzystać i zbudować silnik wodny, d!o 
czego jednak konieczne jest umocowanie rury, 
sięgającej do dna morza. Pierwszy nad tym 
problemem pracował Francuz, George C l a u -

d e, ale po kilku kosztownych i nieudanych pró­
bach musiał pracy zaniechać?. Nie lepiej powio­
dło się kilku amerykańskim inżynierom, ekspe-' 

I E K A W E 
wielkie damy .dworu. Pani, która obsługiwali 
pański stolik, to dawna wielka księżna X... 

Widząc, że gościowi nde można n t e f y * 
zaimponować, gospodarz stara się ująć go po> 
ohlebstwami: 

— Pan ma ładnego pieska. Czy to jamntjj:?, 
— Nie — odparł gość — to dawny chart. 

S. v. P. 
Paryż ma od kilku miesięcy nowe urzą­

dzenie, zbliżone do Telefonicznego Biura Zle­
ceń, jakie posiada Warszawa i Łódź, ale o w i ' * 
le szersze w obsługach, które proponuje swym 
abonentom. Wszystko, dosłownie wszystko, 
można załatwić za pośrednictwem „S. v. P!, 
tak bowiem nazywa się biuro paryskie. MłO-
da pani, która nie zna Paryża, może sobie za* 
mówić... młodzieńca do towarzystwa. W nocy 
można sobie zamówić wytworną kolację na 12 
osób, którą otrzymya się wraz z odpowiednim 
nakryciem. Można zamówić najbardziej wy­
szukane lekarstwo. Można zawezwać nota i tu­
sza do łoża śmiertelnego. Itd., Itd. 
„ S . v. P.", to skrót z „S'il vous plait". CQ 
odpowiada' naszemu „bardzo proszę". 

Lord Halifax ! duchy 
— Niemna nogach. Nie m o - | rymeiitująeym w tym samym kie runku. Podób- „News Chronicie" informuje: 

D y l e m a t 

— Teraz !uż naprawdę niej 
mogę'sie zdecydować który z | 
tyhc dwóch wzorów mam wy­
brać. 

no Marconi opracował znacznie prostsze roz­
wiązanie tego samego zadania. 

Najkrótsze fale, używane obecnie do trans­
misji radiowej, mają około 10 metrów długości. 
Marconi jednak wytwarzać miał w,swym labo­
ratorium fale długości tylko kilku centyme­
trów. Gdyby ta pogłoska -się sprawdziła, po­
siadałby taki wynalazek ogromne znaczenie 
dl radiofonii, bo fale krótkie są daieko rioś-
niejsze. 

Rozmówka w restauracji 
W pewnej restauracji rosyjskiej w Paryżu" 

jakiś pan kończy obiad. Bardzo'uprzejmy wła­
ściciel podchodzi do gościa i pyta: 

—Czy jest pan zadowolony? 
— Tak... — odpowiada gość kurtuazyjnie, 

ale zupełnie bez przekonania. 
— Czy nie zdołaliśmy pana zadowolić? 

A przecież nasz kucharz jest dawnym kucha­
rzem cara. Pewien jednak jestem, że wina sma-. 
kowały panu? 

— Dosyć. 
— Dziwię się bardzo, bowiem zarządzają­

cy piwnicą jest dawnym podCzaeszym carskim. 
Co do służby zasś ,to zaangażowaliśmy do niej 

„W zamku rodowym lorda Halifaxa o'd 
stuleci krążą duchy. Lord Halifax interesuje się 
bardzo tymi zjawiskami i nawet napisał na ten 
temat książkę, która ukaże się pod tytułem 
„Historie o duchach". 

Glazurowane bochenki 
chleba 

Zwykły chleb pleśnieje po kilku dniach 
1 jest niebezpieczny dla zdrowia. Wie o tym ka­
żda gospodyni — to też niemałą sensację wy­
wołała zapowiedź pewnego piekarza w Brid-
gewatęr w Anglii, który zapewnia, że.chleb je­
go będzie świeży i smaczny a co najważniejsze 
zdrowy jeszcze po 20 latach. Mistrz pociąga 
wypiekane przez siebie bochenki chleba spe­
cjalną glazurą, która chroni chleb przed p'cśnią 
i utrzymuje go w stanie ciąxlei świeżości. Skła­
dniki używane do glazury stanowią tajemnicę 
przedsiębiorczego piekarza, który dzięki re­
klamie, jaką umiał otaczać swe wyroby, doro­
bił się już niezgorszego majątku. 

Dotychczas jednak nikt nie wypróbował 
słuszności tej jreklamy, bowiem najstarszy bo­
chenek, jaki znajduje się w posiadaniu mistrza, 
ma, według jego zapewnień, dopiero 5 lat. 

( 
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Sionce wypłynęło na lśniący, lazu­

rowy strop nieba. Wannowi zdało się 
snem. iż postanowił odejść z domu.'ra­
zem z gromadką bezradnych dzieci, z ko 
bietą, którą choroba zwaliła z nóg i ze 
starym ojcem. Nie zdołają przecież wlec 
się'se*tki wiorst w nieznaną dal. Zresztą 
kto wie. czv na południu znajdą poży­
wienie. Widocznie niebo będzie już tak 

\v nieskończoność zionąć piekielnym og-
:,Tiiem. Jeżeli pójdą w świat, to któż za­
ręczy, czy nie trafią do miejscowości na­
wiedzonych jeszcze cięższa Tcięską gło-
wii. a zamieszkałych przez obcych ludzi. 
Sto razy lepiej zostać w chacie, gdzie mo 
żna czekać śmierci wc własnych łóż­
kach. • * 

Medytował tak" Wang Lung. siedząc 
na przyzbie i patrząc posępnym wzro­
kiem, na wyschniętą płaszczyznę pól po­
kryta stwardniałą skorupą z której wyr­
wano wszystko, co tylko mogło służyć 
do jedzenia, lub na opał. 

Pieniędzy nie miał. Dawno wyzbył 
się ostatniego miedziaka. Naco by mu się 
iaeSzta przydały pieniądze, skoro nie by-
ilp można kupić żywności. Słyszał daw­
niej, że w miastach żyją bogacze, którzy 
gromadzą żywność dila siebie i na sprze­
daż, ale od nich kupują tylko ludzie bo-, 

•gaci. Dzisiaj mvśl o tym przestała go 
drażnić, zdawało, mu sie. że choćby 
chciał, nic dowlecze sie do miasta, nawet 
gdyby miał tam dostać jadła za darmo. 
jN'ic odczuwał już głodu. 

Z początku czuł nieznośne gniecenie 
W żołądku, później to przeszło... Wygrze, 
bywał ziemie z jednego miejsca w polu 
i dawał ją do jedzenia dzieciom. Rozpu­
szczało sie ,ia w wodzie i^zwało się ją 
..miłosierną boginią ziemi", ponieważ za­
wierała pewne odżywcze właściwości.. 
Mogła jcdrfak podtrzymać człowieka tyl­
ko przez pewien czas. Przygotowana w 
postaci kaszy oszukiwała głód dzieci i za 
pcłniąla ich puste, wzdęte brzuchy. Ni­
gdy tez nic tknął ziarn fasoli, które O-lan 
zaciskała kurczowo w dłoniach. Od cza­
su do czasu brała jedno ziarno do ust i 
miażdżyła je zębami, a Wang słysząc 
charakterystyczny dźwięk, czuł się nie­
co pocieszony. 

Opuściła, go wszelka nadzieja. Usiadł 
na przyzbie i zaczął marzyć. Zdawało 
mu sic. że leży na łóżku i że zasypia lek­
ko i na zawsze. Nagie dostrzegł ludzi, 
wędrujących na przełaj polem, w kierun 
ku jego chaty. Nic podniósł sic na ich 
widok. Ody sic zbl iżyl i , rozpoznał stry­
ja.. Towarzyszy l i mu trzej nieznani męż­
czyźni. • 

— Odzież tv się podziewasz? Nie wi­
dać ciebie od tylu dni! —krzyczał stryj, 
udaiac wesołość. — Jakże, się miewa 
twó j ojciec, a mój starszy brat? 

Wang podniósł wzrok na stryja. Chu­
dy był . ale nic tak wyncd;znialy, jak Mini. 
Poczuł w głębi swego wyniszczonego 
ciała straszliwa złość do stryja. . 

— Aleś ty jadł... Aleś tv sic 'odżywiał 
— wybełkotał . Nic sobie nie robił z o-
becności* nieznajomych ludzi. Widział tyl 
ko stryja, k tó ry wyglądał zażywnie. 
Stryj otwor*zvł szeroko oczy i podniósł 
ręce do nieba. 

— Ja? Odżywiałem się?—wrzasnął. 
— Co lv pleciesz. Zajrzyj do naszej cha­
ty. Wróbel nie z imlazlbyjcdnej okruszy­
ny. Pamiętasz moja żonę? By ła tłusta, 
miała oleistą, białą skórc. a teraz wisi 
na niej wszystko jak na kołku." Słychać 
jak jej kości klekoczą pod skórą. Dzieci 
nam pomarły — zostało tylko czworo. 
Troje najmniejszych poszło sobie.' na za­
wsze. na7.awsze. A ja...'Popatrz na ipnie. 

] \ :dniósl brzeg •.szerokiego rękawa i 
otar! k-'żdc oko z osobrta. 

— Nie gadaj. Jedliście cały czas - -
powtórzy ł Wang uparcie. . ' • ' 

— Myślałem' ciągle o tonie i .twoim 
cjcu. k tóry iest moim bratem — Wparł 
porywczo — a teraz d;un ci-tego dowód. 
Pożyczyłem od tych dobrych ludzi tro­
chę ż y w n o ś c i w m'e.;,cio. Obiecałem im. 

że gdy nabiorę sił. to im pomogę nabrać 
trochę ziemi we wsi. 1 zaraz pomyślałem 
o twojej ziemi, o twojej dobrej ziemi, sy­
nu mojego brata. Oni przyszli kupić two­
ją ziemię.. Chcą ci dać pieniędzy. Pienią­
dze to jedzenie, to życie... t -

Stryj cofnął sie teraz o parę kroków 
i.rozłożył ramiona, - trzepocząc fałdami 
brudnej, podartej szaty. 
jBTWang Lung podniósł głowę i przyj-

szali się już tylko na czworakach.' Nie 
mieli siły wyprostować grzbietów. 

— To twój chłopak? — krzyknął 
stryj. — Ten tłusty chłopak, któremu w 
lecie dałem miedziaka? 

Goście patrzyli na dziecko. I nagle 
Wang zaczął cicho p}akać. Wang już da­
wno nic płakał, ale teraz łzy dławiły go 
i zalewały mu wychudłe policzki. 

— Ile mi zapłacicie? — wyszepta! 

• 

• - . 

iv.' '':.y 
• 

O-lan i Wang Lung 
(Luiza Rainer I Paul Muni). 

rzał się obcym ludziom. Byli to-istotnie 
ludzie miastowi, świadczyły o tvm soli­
dne jedwabne szaty i miękkie rcce, o 
długich paznokciach. Byl i dobrze odży­
wieni, w żyłach ich na pewno płynęła 
żywa krew. Ludzie miastowi, objedzeni 
i opici, ośmielają się. stanąć w obliczu, u-
micrających z głodu dzieci, które zjadają 
ziemię z ojcowskiego pola. Przyszli po 
to. by mu wydrzeć ze ..słabnących r.ąk 
ojcowiznę. W kościstym obliczu Wan-
ga,-podobnym db trupiej czaszki, płonę­
ły wielkie, głęboko osadzone oczy. Popa­
trzał na nich wzrokiem ponurym. . 

— Nie-sprzedam ziemi — odparł. 
Stryj podbiegi do niego, ale w tejże 

chwili na próg wgramoHli nic dwaj syn­
kowie Wanga. Od pewnego,czasu poru--, 

Jest In fragment z pięknej ptfwieścl .,?iemia 
bJugoslawioin". wydane! w przekładzie polskim 
pr*ez 'Iow. W y d a u n . „Ról'. 

wreszcie. Ma przecież troje dzieci do wy 
żywienia, troje dzieci i starego ojca. On 
i żona mogliby wykopać sobie dwie mo­
giły w polu i spocząć w nich na wieki, 
ale nie są sami — mają ojca i dzieci. 

— Mój biedny człowieku, litujemy 
się nad twoim chłopcem, który ginie z 
głodu, to też zapłacimy ci więcej aniżeji 
się płaci w tych.czasach. Damy ci — fu 
urwał i dodał szorstko — damy ci sto 
pensów.za morgę. 

Wang Lung zaśmiał się gorzko. — 
Chcecie mi odebrać ziemie za darmo — 
krzyknął. — Mam wam zrobić upominek. 
Przecież zapłaciłem za nią dwadzieścia 
razy tyle... • , 

— No tak. ale kupując od kogoś, kto 
umiera z głodu, płaci się cokolwiek ina-, 

fapmnica willi na Saskiej Kępie 
Rozwiązanie zagadki policyjnej ze stronicy 3-ej 

— No, mów pani Jazda! — powtórzył 
sędzia. 

— Dobrze, a więc barcho proslo za­
uważę, że problem „zbiOdui na odle­
głość'', który postawiliśmy na początku, 
w rzeczywistości uje utnieie i tylko my 
go stworzyliśmy. Bo cóż mówią deka­
rze.1! którzy robili•scl;::i'; z\vlok? Ze zbro-
dnia datuje sic od >lwó':n d i r ! A myśmy 
zaraz pomyśleli: ,.Pop£fniC;ńo ia tam, 
gdzie znaleziono zwł 'k.. a. więc. w willi 
na Saskiej KćPie!' .. (] !-. J ^ ijtfidła tv 'kj 
ta jedna ewentualność! 

— .Widz;, że pan już n/umie', panie 
sędzio — ciągnął dalej. — i > u's Kowal­
ski przyjechał do Warszawy, to jogo żo­
na pojecliała do Zurawca! Cierpliwość 
tej biedaczki była na wyczerpaniu, za 
wszelka cenę chciała s'y upewnić... 0 -
yywiście nie rozgadal.i kumoszkom o 

i swoich zamiarach. Po przy.eździe do 

zdrojowiska starała się nie odradzić swo­
jej obecności. Udała się do wiadomego 
domku — i tam zaskoczyła winowajców. 

Jak rozegrał się dramat? T t nani wy­
jaśni śledztwo. Krótko mówiąc, oskarży­
cielka stała się tam ofiaia. 

. Przezorny Kowalskiczekał na ukoń­
czenie swojej kuracji. Ca ło zastało u-
mieszczonc w jakimkolwiek pomieszcze­
niu, potem umieścił je w sweicrt. samo­
chodzie... Teraz rozumiemy doskonale, 
co było powodem nocnej właśnie podró­
ż y 

Przyjechał do domu o sw ;ta'iiu. 
, i , 

za­
niósł zwłoki do sypiujni i udawał, że ro­
bi alarm, przybierając odpowiedni wy­
raz twarzy. Mam liadzieje. że przekona­
łem pana. name Sędzio? 

Zamiast odpowiedzi, sędzia śied :zv 
wypisał rozkaz aresztowania... 

Henny Dorian. 

czejjjt— wtrącił się drugi miastowy czło­
wiek. 

Był to drobny, niepozorny człowie­
czek, który przemawiał nadspodziewa­
nie grubym głosem. Wang Lung przyj­
rzał im sie badawczo. Jacy to oni są 
pewni swego — pomyślał. Człowiek 
wyzbędzie sie wszystkiego, gdychodzi o 
jego dzieci i starego ojca. Świadomość, 
że skapitulował wobec przemocy, napeł­
niła go gniewem. Nigdy w życiu me był 
tak zły. jak w tej chwili:Zerwał się i rzu­
cił sie na przybyszów z miasta, niby 
wściekły pies. 

— Za nic w świecie nie sprzedam zie 
mi! — krzyknął na'całe gardło. Bede 
karmić dzieci ziemia z mego pola. a jeśli 
pomrą, to je w tej ziemi pochowam. I ja 
i moja kobieta i mój stary ojciec, wszy­
scy umrzemy na tej ziemi, co nas zrodzi­
ła. 

Krzyczał i płakał głośno aż mu złość 
się roztopiła we łzach, uciszyła się. jak 
powiew wiatru. Stał teraz cały drżący 
i zapłakany. A tamci trzei przyglądali 
mu się z uśmiechem. Czekali, aż się bie­
dny wariat uspokoi... 

Wtem na progu stanęła O-lan i prze­
mówiła do nich. swoim spokojnym, rów­
nym głosem: ^ 

— Ziemi nie sprzedamy — rzekła — 
bo inaczej nie mielibyśmy'do czego wra­
cać z południa. Ale możemy sprzedać 
stół. dwa łóżka z pościelą, cztery ławy, 
nawet i kocioł, .co stot przy palenisku. 
Zachowamy tylko grabie, motykę i pług, 
no i ziemie. 

Wyznania miłosne 
na... banknocie 

Za kulisami niezwykłego 
muzeum angielskiego 

W archiwum banku Anglii znajduje 
się ciekawy zbiór papierowych pienię­
dzy. 

Jednym z najbardziej oryginalnych o-
kazów jest banknot pięciofuntowy z 1856 
r>. zapisany nieczytelnym pismem. Ofia­
rodawcą tego banknotu był pewien ka­
pitan z Kapsztadtu. 

Po długich dociekaniach, jak głosi 
„paszport" banknotu udało mu się od­
czytać „hieroglify" i okazało się, że treść 
banknotu zawiera wezwanie o pomoc ma 
rynarza Smitha, pozostającego w niewoli 
plemienia północno-afrykańskiego. Pie­
niądze prawdopodobnie za pośrednic­
twem kupców arabskich przewędrowały 
z północnej Afryki na południowy iei cy-

,pel. i dotarły do rak kapitana, który za; 
jał się losem więźnia. 

System pisania na banknotach był zre 
sztą w swoim czasie zjawiskiem dość 
rozpowszechnionym. Na banknotach wy­
pisywano nazwiska, adresy, dowcipne 
sentencje. 

• Często też zakochani sławili na bank­
notach przymioty dam ŚWegO serca. Ta­
ki banknot puścił w obieg pewien zako­
chany młodzieniec z Southamptpn. Po 
czteroletniej wędrówce po świecie bank­
not wrócił do Anglii i'dostał sie w rece 
pewnej bogatej młodej wdowy, która-go 
zwrócija „nadawcy". Młodzieniec bo­
wiem nie ońiicszkał podać obok swych 
wynurzeń miłosnych także dokładnego 
adresu. 

Najmniejszy banknot jaki kiedykol­
wiek wydrukowano, w Anglii posiada 
wartość jednego penny. W roku 1800 
powstał plan zastąpienia pieniędzy krusz 
cowych papierowymi; plan ten nic zo­
stał wówczas wykonany, ale próbije a-
sygnaty skarbowe na jeden penny po­
wędrowały do littizeum. 

KcUopi: ów Redakcja nie zwraca. 
Redaklcr odpowiedzialny? Stefan Pietrzak. Od­
bito w drukarni własnej. Wydawnictwo „Repu­
blika", Sró! z.ogr. odp. Stefnn Pietrzak, Łód*i 
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m KRÓLOWA 
MLECZNYCH CZEKOLAD 

Kości ludzkie 
odkopano w podwórzu przy ul. 

Rzgowskiej 214 
W domu przy ulicy Rzgowskiej 214 

podczas kopania piasku odkryto na pod­
wórzu kości ludzkie. Ciała, ani nawet 
resztek odzieży, nie znaleziono zupełnie, 
co świadczy, iż zwłoki zostały w tym 
miejscu zakopane już przed dziesiątka­
mi, lat. 

Powiadomiona o tym znalezisku po­
licja przybyła na miejsce. Czynione wo­
kół poszukiwania do odnalezienia ja­
kichkolwiek przedmiotów, mogących się 
przyczynić do ustalenia identyczności 
śmiertelnych szczątek—nie przyczyniły 
się. 

Kości zostały załadowane w skrzy­
nię i zostaną pogrzebane na cmenta­
rzu. (1). 

Nieszczęśliwy wypadek 
przy uboju mechanicznym 

„z ogłuszeniem" 
Niezwykły wypadek wydarzył się we 

wsi iWielgomłyn w powiecie radom­
szczańskim. 

43-letnl rzeźnik Adam Gruca szyko­
wał się do uboju świni. Zabiegu tego 
miał dokonać zgodnie z obowiązujący­
mi przepisami za pomocą „pistoletu", 
systemem ogłuszenia. 

Gruca manipulował pistoletem syste­
mu „Radical", nie wiedząc, Że jest na­
bity. Nieszczęśliwy rzeźnik spowodo­
wał wystrzał i ranny w pierś — padł 
nieprzytomny. Przewieziono go do szpi­
tala w stanie ciężkim. (1). 

Za złe traktowanie dzieci 
6 miesięcy więzienia 

Przed sądem grodzkim odpowiadali 
wczoraj 68-letni Tomasz Kozłowski i je 
go zaledwie 30 lat licząca przyjaciółka, 
Józefa Baryga, oskarżeni o zle trakto­
wanie 1 demoralizowanie dzieci Kozłów 
skiego. 

Oskarżony wypędził z domu żonę i 
wprowadził na jej miejsce znacznie 
młodszą Barygę. Dwie córki, liczące lat 
11 i 13 zatrzymał, lecz, jak donieśli do 
policji, dziewczęta były b. źle traktowa­
ne, a ponadto ojciec ze swą przyjaciół­
ką zupełnie się ich obecnością nie krę­
powali. 

Kozłowski i Baryga zostali skazani 
na 6 miesięcy więzienia. (0 
Tydzień przeciwrakowy 

w Polsce 
Z Inicjatywy Międzynarodowe! Unii Prze-

ciwrakowei w Paryżu w dniach od 23 do 30-go 
listopada rb., iako w 40-lełnlą rocznice odkry­
cia radu, odbędzie sie. w całym świecie Tydzień 
Przeciwrakowy. Obchód ten będzie wielka 
propaganda dla sprawy walki z rakiem, tel wlel 
kie] klęski społeczne], pochłaniające] rocznie 
półtora miliona ofiar oraz uczczeniem znakomi­
tych odkrywców radu Marl i Skłodowskłel-
Ćurie, ]cl męża Piotra Curie, a także wynalaz­
cy promieni X — Wilhelma Konrada Rontgena, 
którzy dali potężną bron do walki z rakiem. 

Wysoki Protektorat nad Tygodniem Prze-
ciwrakowym w Polsoc oblał Pan Prezydent 
Rzeczypospolite] Prot. Dr. Ignacy Mościcki. 

Komitet Główny w Warszawie urządzenie 
Tygodnia Przeclwrakowego na terenie wo]ew. 
łódzkiego powierzył Łódzkiemu Towarzystwu 
Zwalczania Raka, które do współpracy w Ko­
mitecie Organizacyjnym.na wo]. Łódzkie za­
prosiło szereg instvtucy] naukowych I społecz­
nych-

W Łodzi w okresie Tygodnia odbędą się: — 
uroczysta akademia ku czci wielkich uczonych 
Marli Skłodowskie] - Curie, Piotra Curie 1 W i l ­
helma K. RiiiilKuna; przemianowanie ul. Pod-
1 śnc] na ul. Marli Skłodowskie] - Curie; kwe­
sta uliczna I sprzedaż nalepek na okna oraz od­
czyty I pogadanki o chorobie raka I sposobach 
1*1 zwiAcsanU. 

Echa pogromów w Niemczech 
Kto piętnuje bestialstwo, 

Niezwykle charakterystyczny arty­
kuł ukazał się na lamach oficjalnego or­
ganu szturmowców hitlerowskich „Der 
Schwarze Korps". Autor artykułu mi-
mowoli przyznał się do tego, że ostatnie 
pogromy żydowskie w Niemczech wy­
wołały oburzenie nawet wśród aryjczy-
ków-Nlemców. 

Czytamy bowiem w tym artykule: 
— „Istnieją pewne osoby, apostoło­

wie „miłości bliźniego", które pozwoliły 
sobie na krytykę działalności rządu. Są 
to. wieczni oponenci, którzy protesto­
wali przy każdej okazji — gdy zajmo­
waliśmy Nadrenię, podczas Anschlussu 
itd. Obecnie ci przeżarci gruźlicą inte­
ligenci wylewają gorzkie łzy przed roz-
bitymi witrynami sklepów żydowskich. 

będzie nazwany... Żydem 
Czas nałożyć im kagańce. Cl panowie 
zdradzają interesy swego narodu ] dla­
tego nie zasługują nawet na miano 
„człowieka". Jedyna różnica między 
nimi, a wszelkiego rodzaju Ludwigami, 
Einsteinami i t. p. polega na tym, że 
pierwsi na swe szczęście mogli się wy­
kazać aryjską babką, a drudzy — nie". 

Organ szturmowców kończy ten zna­
mienny artykuł w ten sposób: 

— „Każda rasa oprócz objawów bio­
logicznych posiada również objawy du­
chowe. Wedle tych wskazówek mo^na 
bezbłędnie rozpoznać członków rasy 
germańskiej. I latego od dnia dzisiej­
szego będziemy nazywali Żydem każde­
go, kto formalnie do tej rasy nie należy, 
ale który postępuje w ten sposób, Jak-
gdyby do niej należał..." 

O c h r a n i a s k ó r ę 
o d u j e m n y c h w p ł y w ó w 
w i a t r u , m r o z u i s ł o ń c a . 

O s o b i s t e 
Łodzianin, Gustaw Aleksander l lochste in. 

ukończył Akademię Sztuk Pięknych w Paryżu 
z t y tu łem dyplomowanego archi tekta. 

O Y O M A L T I N E 
w puszkach od zł. 1.20 

K o n c e n t r a t o d ż y w c z y w f o r 
m i e ł a t w o s t r a w n e g o , s m a c z - # 

n e g o n a p o j u , c z y n i o r g a n i z m 
o d p o r n y m . 

obozują w Zbąszyniu.—Wstrząsająca tragedia wysiedleńców 
Krakowski „ I . K. C " pisze: 
W prasie zaazęły się poławiać wia­

domości o Jedynym w swoim rodzaju 
obozie, gdzie przebywają Żydzi polscy, 
wygnani z Niemiec, których nie dało się 
z powodu braku dokumentów i rodzin 
odesłać do miejsca zamieszkania ich 
krewnych w Polsce. 

Jak wiadomo, 28 ub. m. większa 
Ilość Żydów obywateli polskich, mie­
szkających w Niemczech, została aresz 
towana. aresztowania te następowały 
w,ten sposób, że nje pozwolono Żydom 

niczego zabierać, a tylko wyjątkowo 
pozwalano zawiadomić rodzinę czy 
krewnych. Także niektórym tylko da­
wano trzy godziny azasu — większość 
Jednak prowadzono z miejsca do wago­
nów. Zdarzały nie wypadki rozdziela­
nia małżeństw, nawet dzieci, które od­
dzielnie transportowano, wyprowadza­
jąc Je ze szkół wprtost na dworzec. 

W wagonach nie wolno się było w y 
dałonym poruszać aż do granicy. Je­
chali oni pod sifną eskortą wojskową. 

Jeśli idzie o pieniądze, — pozwalauo 

marek, z których 
po kilka marek na 

GRUŹLICA P Ł U C jest nieubłaganą i corocznie, nie robiąc różnicy dla płci , 'wieku I stanu, 
kosi miliony ludzi. — PRZY Z W A L C Z A N I U C H O R Ó B P Ł U C N Y C H . B R O N C H I T U uporczywe­
go, męczącego kaszlu. GRYPY i t. p. stosują pp. lekarze — „ B A L S A M T R I K O L A N " Gąsec-
kiego, który ułatwia wydzielanie się plwociny, wzmacnia organizm i samopoczucie chorego 
oraz powiększa wagę ciała i usuwa kaszel. — Sprzedała apteki.. 

zabrać tylko po 10 
ściągnięto Jeszcze 
koszty przejazdu. 

Z bliższych okolic zwożono wydalo­
na cli na samochodach ciężarowych. 

Dla władz polskich transporty te były 
zupełną niespodzianką. 
. Pod Zbąsz-ynlein przegnano na tery­

torium polskie wydalonych pod grozą 
bagnetów. 

Zarówno władzo polskie, jak ludność 
pograniczna okazała deportowanym du­
że współczucie- Widok tych ludzi ob­
dartych, znękanych, przerażonych 1 czę 
stokroć chorych i starych, wywoływał 
wstrząsające wrażenie. 

Dla pozostałych Żydów, których nie 
odesłano w głąb kraju, urządzono pod 
Zbąszyniem prowizoryczny obóz 

Pierwsze zeznania Grynszpana 
zabójcy sehretarza ambasady niemieckie] w Paryżu, \im Raiha 

. J U H Jl • • 9 • * • ««• / - . _ - _ . . • 
Przed kilku dniami paryski sędzia 

śledczy Tegnier przesłuchiwał po raz 
pierwszy szczegółowo mlodocujnegp za­
bójcę sekretarza ambasady niemieckiej 
w Paryżu, von Ratha. Pierwsze szcze­
gółowe przesłuchanie Grynszpana odby­
ło się w obecności jego obrońców — 
oraz przysięgłego tłumacza. 

Zeznania Grynszpana brzmiały nastę­
pująco: 

— W naszej rodzinie było ośmioro 
dzieci. Pięcioro z nich zmarło. Jeden 
z moich braci został przejechany przez 
auto. Stało się to w mojej obecności 
i wypadek ten wywarł na mnie wstrzą­
sające wrażenie. 

Rodzice moi od 28 lat mieszkali w 
Hannoverze. Ich zakład krawiecki pro­
sperował doskonale aż do chwili dojścia 

Hitlera do władzy. Gdy rozpoczęło się 
w Niemczech prześladowanie Żydów, 
zostaliśmy zrujnowani. Trzeba było 
zamknąć zakład. Rodzice moi zaczęli 
skupywać starą odzież, reperowali ją po 
nocach, a potem ją sprzedawali Żyć by­
ło coraz trudnie], tymbardzie], że brat 
mó] oraż siostra, z zawodu daktylograf-
ka, utracili wkrótce posady. 

— Pewnego dnia ktoś mi poradził, 
żebym opuścił Niemcy i udał się do 
Francji, gdzie przebywa mój wujek. To 
było dla mnie przedsięwzięcie bardzo 
trudne, ale, nie mając inne] rady, musia­
łem się na nie zgodzić. Do Francji przy­
byłem z paszportem w kieszeni. Wujek 
1 ciotka przygarnęli mnie. Pomagałem 
im w gospodarstwie I spełniałem, wszyst 
kle ich zlecenia. 

W ą t r o b a j e s t f i l t r e m d l a k r w i 
Zanieczyszczona krew wskutek złego funk­

cjonowania wątroby może powodować S7ereg 
rozmaitych dolegliwości: bóle artretyczne, ła­
manie w kościach, bóle głowy, podenerwowa­
nie, wzdęcia, odbijania, bóle w wątrobie, n.e-
smak w ustach, brak apetytu, swędzenie skóry, 
skłonność do obstrukcji, plamy | wyrzuty na 
skórze, skłonność do tycia, mdłości, Język ob­
łożony. Choroby zlej przemiany materii niszczą 
organizm i przyśpieszała starość. Racjonalną, 

zgodną z.naturą kuracją Jest normowanie czyn. 
ności wątroby 1^ nerek. Dwudziestoletnie do­
świadczenie wykazało, że w chorobach na tle 
zlej przemiany materii, chronicznego zaparcia, 
kamieniach żółciowych, żółtaczce, artretyzmie, 
ma zastosowanie „CHOLEKINAZA" I I-
Nicmojewskiego. Broszury bezpłatnie wysyła 
laboratorium fizj.-chemiczne „Cholekinaza" H. 
toiemoiewskiego, Warszawa, Nowy-Swiat 5, 
oraz apteki i składy apteczne. 

Unwniesi wyłysienia usuwając łupież 

„ŁUPIEŻOL" ł u p i e ż 

Poć? fi. 8 i in. 
2 PORANKI 
o g. 12i 1 3 
Ceny miejsc 

86 gr. I 1.00 

Prawo do Szczęścia 
Wolna przeróbka powieść D O L Ę G I - M O S T O W I C Z A o. t.-. „OSTAT­

NIA BRYGADA". 
W roi. głównych: OORCZYNSKA. BARSZCZEWSKA, S A W A N , JUNOSZA 

- STKPOWSIU, SffiLASMU. 

— Dnia 15 sierpnia br. otrzymałem 
nakaz opuszczenia granic Francji. Nie 
mogłem uzyskać wizy... Wujkowi mó­
wiłem, że czynię starania w minister­
stwie, w rzeczywistości zaś skierowa­
łem do prezydenta Roosevelta list z pro­
śbą, aby wpuścił mnie z moją rodziną 
do Ameryki. 

— Przez cały ten czas żyłem, jak pu­
stelnik. Całymi dniami czytałem książ­
ki, a wieczorem dopiero wychodziłem 
na ulicę. Ale gdy od rodziców moich 
przyszedł list, w którym donosili ml, że 
wypędzono ich z Niemiec, straciłem zu­
pełnie rozum. 

— Nie chciałem nikogo zabijać i ża­
łuję swego czynu. Zaprzysiągłem so­
bie, że każdego poniedziałku do końca 
życia będę pościł: — tego bowiem dnia 
strzeliłem do von Ratha... 

W dalszym ciągu swych ponurych 
zeznań Grynszp.au zapewnia, że działa' 
wyłącznie na własne ryzyko i że nikt 
go nie namawiał do tego czynu. Poli­
tyką wogółe się nie zajmuje. Był tylko 
członkiem organizacji sportowej „Ma­
kabr. W czasie zeznań powtarzał kil­
kakrotnie: . 

— Działałem sam, bez niczyjej pomo­
cy, czy namowy... 

W czasie następnego przesłuchania 
Grynszpau ma szczegółowo zeznać, w 

| jaki sposób dokonał zamachu na von 

http://Grynszp.au
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SALA FILHARMONII Tc i . 213-8.1 

DZIŚ, w niedzielę, dn. 20 b. m. o godz. 4.15 
• po pot. i 9.15 wiecz. 

Ostatnie dwa przedstawienia 

po cenach najniższych od 50 gr. do 2.50 z l . 
W płatek, dn. 25 b. m, prpmiera znakomitej ko­

medii muz. Prcgiera p. t. 

„Mejlech Frejlech" 
SALA FILHARMONII 
N A R U T O W I C Z A 20. Te l . 213-84. 

6ŚRODA, dn. 23 listopada r. b. o godz. 8.45 
wiecz. 

Koncert Mistrzowski 

IMFlE UIIGAR 
znakomity pianista Światowej s ławy. 

W programie: Bach, Mozart, Bcethoyen, Chopin 
i inni. 

Bilety do nabycia w kasie Filharmonii. 

Z a k a z sygnal izac j i d ź w i ę k o w e j 
pojazdów mechanicznych natrafia w Łodzi na poważne trudności. — Złe bruki, 
wąskie ulice i wielki ruch wozów ciężarowych stanowią poważną przeszkodę 

lu innych wypadkach, nie szanując zu- należy przeszkolić, nauczyć stosowania 
pełnie nerwów mieszkańców. Oczywiś- przepisów, a następnie karać. Terminu 
cie policja spisuje protokóły, nakłada jednak wprowadzenia w życie zakazu 
kary i powoli 

Znieść sygnalizację, dźwiękową po­
jazdów mechanicznych, czy pozostawić 
stan dotychczasowy? — oto pytanie, z 
którym zwróciliśmy się do p. inż. Kau-, 
czyńskiego, komandora Automobilklubu 
,w Łodzi. 

— Znlesieule sygnalizacji dźwięko­
wej jest w Łodzi w naszych warunkach 
niewskazane — wyjaśnia nasz rozmów­
ca. — O ile zakaz sygnalizacji dźwięko­
wej na ulicach o gładkiej nawierzchni 
byłby słuszny — o tyle jest on niemoż­
liwy na ulicach zabrukowanych „kocimi 
łbami". Należałoby się obawla'ć wzrostu 
.wypadków ulicznych przy czym samo­
chody musiałyby tak zmniejszyć szyb­
kość, że jazda wozem mechanicznym w 
mieście straciłaby wszelki sens. Ulice 
łódzkie są wąskie, bruki iatalne. ludność 
nie umie chodzić, na skrzyżowaniach 
tworzą się zatory, a policjanci, regulują­
cy ruch wzdłuż ulicy Piotrkowskie], cze 
kają na sygnał klaksonu, aby wskazać 
drogę. Poza tym przemysłowy charak­
ter miasta wywiera również swoje pięt­
no. Ciężko ładowne, wielkie wozy jada 
niezawsze-przepisowo i aby wóz taki 
wyminąć, niepodobna obejść się bez sy­
gnału. 

— Zresztą zło nie jest tak. wielkie, 
— dodaje p. inż. Kauczyński. - -Sygna­
lizacja samochodów w dzień nie przy­
czynia się do zwiększenia i tak dużego 
hałasu na ulicach miasta. 

— Czy, zdaniem p. inżyniera, syg­
nalizacja dźwiękowa wogóle nie będzie 
mogła być w Łodzi skasowana? -— za­
dajemy pytanie. 

— O, nie, ale jest to sprawa przy­
szłości. Przede wszystkim należałoby 
przebrukować ulice, układając gładką 
nawierzchnię, następnie należy nauczyć 
łodzian chodzić, a woźniców jeździć i 
.wreszcie trzeci warunek — wprowadzić 
na szeregu ulic równoległych ruch jedno 
kierunkowy. Nadają się do tego celu zna 
komicie ulice: Legionów, Andrzeja, 6-go 
Sierpnia i inne. Dzięki temu uzyskali­
byśmy na szeregu arteryj komunikacyj­
nych znacznie szersze jezdnie. Dopóki 
jednak warunki te nie zostaną spełnione, 
zniesienie sygnalizacji dźwiękowej jest 
nieracjonalne. Gdyby zarządzenie takie 
zostało wprowadzone, chaos komunika­
cyjny w Łodzi powiększyłby się znacz 
nie, przy czym. nieunikniony byłby 
wzrost wypadków ulicznych. 

Podobne zdanie w tej kwestii wypo­
wiada kierownik referatu ruchu ulicz­
nego, p. komisarz Andziak z rezerwy 
pieszej P. P. 

— Zniesienie sygnalizacji dźwięko­
wej pojazdów mechanicznych—oświad­
cza p. komisarz, — jest niezwykle tru 
dno ze względu na wąskie jezdnie na­
szego miasta. Pod adresem łódzkich au-
tomobilistów należałoby jednak wypo­
wiedzieć szereg zarzutów. Rozporządzę 
nie Min. Komunikacji przewiduje, że 
sygnalizować należy tylko w razie ko­
niecznej potrzeby, podczas, gdy łódzcy 
sportowcy trąbią z zamiłowania, przy 
każdej okazji. Kierowca, który przyjeż­
dża po znajomą damę' sygnalizuje tak 
długo, dopóki jego towarzyszka nie zja­
wi się przy wozie. Znajomi .wzywają w 
ten sposób znajomych, gdy wjeżdżają 
do garażu, gdy przyjeżdżają do domu, 
gdy ulica przechodzi znajomy i w wie 

stan ten zmienia się na 
lepsze, ale wciąż .jeszcze wiele jest w 
tej dziedzinie do zrobienia. 

— A czy wprowadzenie zakazu syg­
nalizacji dźwiękowej jest w Łodzi moż­
liwe? — pytamy. 

— W zasadzie tak, ale po wielu, wie 
lu trudach. Przede wszystkim ludność 

sygnalizacji dźw :ękowej niepodobna 
przewidzieć, — zakończył swe wyjaśnię 
nia p. komisarz. 

Jak wynika zatem z zamieszczonych 
opinii ludzi miarodajnych, zniesienie syg 
nalizacji dźwiękowej byłoby naogół po­
żądane, gdyby nie pewne trudności na 
tury ściśle lokalnej. 

A K C J A T O W „ORT". 
Odbyło się zebranie Zarządu Towarzystwa 

„Ort", w celu narodzenia się nad aktualnymi na­
daniami T .wa w dziedzinie nauczania zawodo­
wego i przewaistwowienia, z uwzględnieniem po­
trzeby niesienia pomocy konstruktywnej wygnań­
com żydowskim z Niemiec, 

k i n e m a t o g r a f i i ! ! 

P i e r w s z y 
d ł u g o m e t r a ż o w y 
f i 1 m 

WALTA DISNEY'A 

KRÓLEWNA 

Krwawy wampir Łodzi 

KRAJ CZARÓW. 
Dziś, w niedzielę o godz. 12-ej 1 4.15 

po poł. Teatr „KOT W BUTACH" (Al. 
Kościuszki 57) otwiera przed dziećmi 
wrota do czarodziejskiej krainy baśni I 
piękna. Ileż szczęścia i radości daje 
dziecku taka podróż! 

Klucze do czarodziejskiej krainy ma 
Żaczek - Szkolaczek, wstęp od 25 gr. 
do 2.20. 

Krótkie wiadomości 

będzie poddany specjalnym badaniom psychiatrycznym 
Ferdynad Gruenlng, morderca dziew 

cząt, zwyrodnialec, o którego ostat­
nich ustalonych już zbrodniach donosi-

TYDZIEŃ PROPAGANDY ZDROWEGO MLE­
KA rozpoczyna się w dn!u dzisiejszym w Łodzi. 
Jak wiadomo, protektorat nad ta impreza objął 
p. wojewoda łódzki Józcwskl. W ramach tygo­
dnia odbędzie się szereg odczytów, pogadanek 
radiowych I t. d. Dziś przez wszystkie ulice 
miasta krążyć będzie wóz z olbrzymia bulla 
mleka. 

• * • 
USUWANIE NIECZYSTOŚCI Z MIASTA bę­

dzie uregulowane specjalnymi przepisami. Na 
podstawie tych przepisów, opracowywanych 
przez zarząd miejski, powołany będzie do życia 
miejski zakład oczyszczania miasta, z V'tórego 
usług korzystać będa musieli wszyscy właścicie­
le nieruchomości. 

ROZBUDOWA OPIEKI SPOŁECZNEJ otwar-
tej projektowana Jest przez zarząd miejski. 
Stwierdzono bowiem, że opieka otwarta daje 
znacznie lepsze rezultaty, aniżeli opieka zam­
knięta, t. zn. umieszczenie osób, potrzebujących 
pomocy, w zakładach opiekuńczych i wycho­
wawczych. Wydział opieki społeczne] opraco­
wuje obecnie wytyczne w tym kierunku. 

• . • 
ODDYMIANIE I ODPYLANIE MIASTA było 

przedmiotem specjalnej konferencji W urzędzie 
wojewódzkim. Wyłoniono specjalną komisie, 
mającą na celu badanie poszczególnych wypad­
ków zadymiania miasta przez zakłady przemy­
słowe 1 wydawanie opinii, które umożliwią wła­
dzom nadzorczym regulowanie tej sprawy drogą 
specjalnych zarządzeń. 

SEZON B U D O W L A N Y W ŁODZI zbliża się 
ku końcowi. Wobec tego, że prowadzone są 
leszcze w wielu punktach miasta robofy budow­
lane, władze nadzorcze wydały zarządzenie, 
przypominające, że roboty mogą być prowadzo­
ne tak długo, dopóki temperatura powietrza nie 
przekroczy 5 stopni poniżej zera. 

« • 
DODATKOWA KOMISJA POBOROWA dla 

PKU Lódź-Mlasto I I urzędować będzie w dniu 
28 b. m. w wydziale wolskowym zarządu miej­
skiego przy Al. Kościuszki 19. Zgłosić się w,ln-
nl mężczyźni rocznika 1917 i starsi, którzy do­
tąd nie stawali przed komisją, a mieszkają na 
terenie 1, 4, 6, 7, 10, 12, 13 1 14 komisariatów po­
licji. 

Nasz reporter zanotował: 
Na ulicy Mochnackiego 10 w celu samobój­

czym zadał sobie cios nożem w pierś 39-letnl 
Władysław Pisarski, zam. w Rudzie Pabianic­
kiej przy ul. Ż w i r k i 21. 

Ciężko rannego przewieziono do szpitala św. 
Rodziny. Stan jego jest b. groźny. Przyczyny 
rozpaczliwego k roku Pisarskiego narazie nie 
ustalono. 

• * • 
W mieszkaniu swych pracodawców przy ul . 

Piotrkowskiej 33 podczas wybuchu terpentyny 
uległa ciężkiemu poparzeniu 27-letnia Teofila 
Wieczorek, pracownica domowa. 

W łabryce Ossera przy ul. Kil ińskiego 222 
uległa wypadkow i przy pracy Stanisława Fabi­
szewska, zam. p rzy ul. Łącznej 57. 

Tryby maszyny poszarpały nieszczęśliwe; 
palce. Pogotowie przewiozło ją do szpitala. 

Na ulicy Rzgowskiej napadnięty został i po­
kłuty nożami 29-letni Zygmunt, Borowiak, zam. 
przy ul. Mostowe] 29. Rannego opatrzyło po­
gotowie. 

• * *• 

liśmy kilkakrotnie, przebywa w wiezie 
niu w Łodzi, a dochodzenie, pozostające 
pod kierownictwem prokuratora Macie 
jewskiego, toczy się nadal i zatacza co­
raz szersze kręgi. 

Chodzi przede wszystkim o ustalenie 
czy Grueuing nie ma innych Jeszcze 
morderstw na sumieniu i czy zaginięcia 
dziewcząt i młodych kobiet, notowane 
w ciągu lat ostatnich mają coś wspólne­
go z jego zbrodniami. 

W związku z tymi poszukiwaniami 
napływają do Łodzj meldunki z licznych 
placówek policji w tych okollca'ch, w 
których Gruenlng włóczył się, wykony 
wując zawód — o czym również wspo­
minaliśmy — wędrownego blacharza. 

Niezależnie od tych poczynań doko 

nana zostanie ekspertyza psychlatrycz 
na Grueninga. Ten niewątpliwy zbocze 
niec zachowuje się w toku dochodzenia 
zupełnie normalnie i w niczym nie uze­
wnętrznia swych strasznych skłonności 
Rzeczą nauki będzie ustalić, czy osób 
nik tego rodzaju może być uznany za 
przestępcę, odpowiedzialnego za swe 
czyny: nie ma bowiem wątpliwości, że 
w Grueningu dość trudna jest do usta 
lenia granica pomiędzy niepoczytalnym 
zboczeniem, a skłonnościami, nie wyklu 
czającymi całkowita świadomość 1 od 
powiedzialność. 

Zboczeniec zostanie poddany dłuż­
szym i wyczerpującym badaniom psy­
chiatrycznym i w tym celu — jak się 0-
becnie dowiadujemy — umieszczony bę­
dzie na obserwacji na okres kilku tygod 
ni w zakładzie dla chorych umysłowo 
w Tworkach. (1) 

Na posesji przy ul, Mrocznej 22 kopnięty zo­
stał przez konia 38-Ietni Józef Sobczak, woźni­
ca, zam. tamże. 

Poszkodowanego przewieziono do szpitala. 
* . •* 

.Na ul icy Śródmiejskiej upadla 5R-lctnia Pajga 
Waksman (Al . 1 Maja 9) tak nieszczęśliwie, iż 
odniosła złamanie przedramienia oraz rany gło­
w y . Poszkodowaną przewieziono do szpitala. 

Wac ław Koźmiński, znm. przy ul. Kil ińskiego 
63, zameldował, że z przedpokoju jego mieszka­
nia skradziono palto, war tośc i 300 z łotych. • * * 

Z mieszkania Józefy Pietruszewskie! przy ul 
Kil ińskiego 132 nieznajii sprawcy skradli maszy­
nę do szycia, wartości. 200 z ło tych. 

Franciszek Marczyńsk i , technik drogowy, za­
meldował, że z narożnika ulic Tuszyńskiej i Ka-
pllcznej skradziono tarczę kierunkową, wartości 
15 z ło tych. 

Adela Holas (Pabianicka fiO) doniosła, że do 
Jej mieszkania włamał się Stanisław Dębiński 
z ul. Napiórkowskiego 239, lecz został na kra ­
dzieży zat rzymany. Dębińskiego osadzono 
aresaele. 
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W y ś c i g i k o n n e w W a r s z a w i e 
WyniKi gonitw wczorajszych 

G O N I T W A PIERWSZA. 
Nagroda 1.200 zł. Dystans 2.100 m. 

, Graf K. Wodzińskiego. Tot. 34.50 zl., 9.00 zl, 
La Scala K. Zieleniewskiego. Tot. 7.50 zl . 

G O N I T W A DRUGA. 
Nagroda 1.200 zl. Dystans 1.100 m. 

Intryga II M. Wadowskiego. Tot. 10.00 zl., 
6.00 zł.; Palinka A. Mieczkowskiego. Tot. 13.50 
z.l.; Nelly I I „Jordan". Tor, 7.50 zł. 

G O N I T W A TRZECIA. 
Nagroda 2.000 zł. Płoty. Handicap. Dystans 

3.000 m. 
Orlean „Leliwa". Tot. 11.50 zl, 8.50 zł . ; 

Taiga J. Bukowskiego. Tot. 8.00 zl . 
G O N I T W A C Z W A R T A . 

N>groda 1.51) zł. Sprzedażni. Dystans 850 ni. 
Ambrozja „Wie« l } !0 \ Tot. 8.50 z l . ; 5.50 

zt.; Pojata A. Mieczkowskiego. Tot. 7.50 zł 
Ufa Z. Hofmanowei. ToL 6.00 zl. 

GONIT.WA PIASTA. 
Nagroda 1.000 zł. Sprzedaina.' Dystans 2.100 m. 

Trzask S. Frydcra. Tot. 15.50 zl., 9.000 z l . ; 
Sirdaropal T. Grabowskiej. Tot. 9.50 zł. 

G O N I T W A SZÓSTA. 
Nagroda 1.600 zt. Dystans 2.100 m. 

Ferszew T. Pe:c:i;itkov.".cza. Toi . 10.00 zł., 
6.50 zl; Korona T. Kotlarewskie). Tot. 17.50 zł,; 
Olimp „Bończa". Tot. 12.00 zł. 

G O N I T W A SIÓDMA, 
Nagroda 1.500 zł. Sprzedażna. Dystans 850 m. 

Łydynie J. Litewsk 1 T. Mikke. Tot 10.53 
zl., 6.00 zt.; Baliia „Iwno". Tot. 8.00 zl., Akbar 
„Wierzbno". T M 6.50 zt. 

G O N I T W A ÓSMA. 
Nagroda 1.700 zł. Dystans 1.300 m, 

Isolano J. Rośc^zewskieg'.!. Tot. 35.00 zł., 
17.50 tkl La- Veine A. Lr. Rostworowskiego, 
Tot. 9.00 zł. 

GONITWA D Z I E W I Ą T A . 
Nii!'-"tt!> l.30i) zł. Dystans 1.200 m. 

Bm1 M. P.onikowsklel.- Tot. 12.00 zl, 1.50 
zt.; M n i i i m • K. Wn.J.jiiiwicsiii Tot. M.uO zł.; 
Omener A. M i e c z k o w s k i ) Tot- 9.00 zl. 

G O N I T W A DZIESIĄTA. 
Nagroda 1.200 zł. Dystans 2.100 m. 

Hermosa I I H. har. Maltzana. Tot. 66.50 zł.; 
28-00 zl; Mimoza IV M. Stokowskiej. Jot 
25.00 zl . 

Program gonitw dzisiejszych 
Dzisiaj w ostatnim dniu wyścigów odbędą sie 

następujące gonitwy: 
GONI TWA PIERWSZA. 

Nagroda 1.200 zł. Dystans 2.100 m. 
Hassan Bej I I . rlcrsz.ewicza; Izolda I I I J. 

Tymowskiego; Kara;;ct J. Rośc'szewskieg.5; Kri-
stjanja J. G- Nawruza; Olaf S I H. Karlingerów; 
Omem W . Filipowicza, Orawa 11 11. Marlanda; 
Run II M. Hrycyka. . • , 

G O N I T W A DRUGA. 
Nagroda 1.700 zł. Dystans 1.600 m. 

Atak „Lubicz"; Bryza K. Wodzińskiego; Jo­
lanta „Konin"; Klucznik T. Pcretiatkowicza; 
Mariasz B. Sulejewicza; Olimp „Bończa"; Ory­
ginał „Wierzbno"; Paiva J- G. Nawruza; Ru-
solka K. i E. Enderow. 

G O N I T W A • TRZECIA. 
Nagroda 2.00 zł. Dystans 1.100 ni. 

Egerja „Podkowa"; Kalif II L'. Morzycktego; 
Słoneczny J. Cichowskiego; Walencja Fr. W ę -

G O N I T W A C Z W A R T A . 
Alice W . Platowskiol; Borreo T. Badowskie­

go; Dora K. Rośoiszewskicgn; Dorota W . hr. P i -
ntn i E. Karn; Dżungla I I K. Rościszewskiego; 
Nicotine „Zygmunt"; Ogham K. Kasprzyckie]; 
Pamir S. i H. Karlingerow. 

GONITWA PIATA. 
Nagroda- 1-500 zł. Dystans 1.100 m. 

Jerry II M. Bronikowskiej; Karioka I I Z. Do­
bieckiego; Kirkor II „Chrohesz", Pleine de 
charme M. Gawtwicz . t . 

G O N I T W A SZÓSTA. 
Nagród? 1.700 zt. Dystans 1.600 m. 

Debar L. Pawlaka; Lir I I M- Stokowskiej; 
Lohengrin J. Litewsk i T. Mikke; Ncbraska T . 
Kotyarewskiei; OnJee „Leliwa"; Pyszna J. G. 
Nawruza; Rybitwa J. Cichowskiego; Szlem be-
zata M. Wadowskiego. 

G O N I T W A SIÓDMA. 
.Nagroda 1.500 zł. Sprzedażna. Dystans 1.300 m. 

Dorota W . lir. Pin. i E. Karn. Dżugla I I J. 
Ro«ciszewskiesp; Genewa J. Froliniana; Jenny 
L'. Morzyckiego; La -Sca'a K. Zieleniewskiego; 
Lawina M. Stokowskiej; Mister Braun .Jordan". 
Night Brecze M. Br!on\v«' ;«ej; Ober(n M. 
Wiewiórskiei; O m a n „Nałęcz": Rio Rita I I B. 
Zaniewskiego; Rzeka „Lochów"; Thaitl M. Ga-
włowiczowej. 

G O N I T W A ÓSMA. 
Nagroda 2.400 zl . Handicap. Dystans 2.400 m. 

Dell L- Bukowieckiego; EU K. Wodzińskiego; 
Holmes Z. Dobieckiego; Jill B. Wertansa i K-
Sonnenb; Królowa t,. J. har. Kronrfhberga; Ku­
bań J. Rościszewskiego; Lohengrin J. Litewsk I 
T. Mikke; Lulu „Jordan': Moustiuctaire K. Duch 
rowskiego; Narew A. Tańszego; Nowina A. 
Mieczkowskiego; Old Gire J. Bukowskiego; Pe­
ryskop J. Cichowskiego; Prokre K- i S. Ende­
row; Ramzes K. 1 S. Enderów; Rarytas A. Miecz 
kowskiego; Szlem bezatu AL Wasowskiego; 
Wisconti F. .Wężyka. 

P O N I T W A D Z I E W I Ą T A . 
Ngaroda 1.200 zł. Dystans 1.200 m. 

Cetna „Zygmunt"; fager K. Malko; Intryga I I 
M. Wasowskiego; Koral I I A. R. Olszowskiego; 
Miss Ktka L. Bukowieckiego; Nichci „Jordan"; 
Oppeln ..Podhahnka"; Prflinka A. Mieczkow­
skiego; Rodan A. Mieczkowskiego; Sarag'ossa T . 
Kotląrewskiel; Ufa Z. Moffinar.oweJ. 

GONITWA DZIESIĄTA. 
Nagroda 1,400 zł. Dystans 2.200 ni. 

Demagogia „Podkowa": Gagneur W . Filipo­
wicza; Ignis J. Macherskiej; Ikaria „Michało­
wo"; Jerisaka Z. Dobieckiego; Memoria K. Ro­
ściszewskiego; Oberon M. W.lcwiórskicJ; Re­
beka K. Kasprzyckiej; Thaiti M. Gawlowiczo-
w e j ; Zorza W . Kamionki. 

Nasi faworyci 
W dnłu dzisiejszym szanse uygania mają: 
I. Omen, Karapet, Orawa I I . 
I I . Oryginał, M.irjasz, Klucznik. 
I I I . Egerla, Kalli-
IV. Alice, Pamir. Nlcollna-
V. Jerry I I , Kirkor I I . 
VI . Szlem bezatu, Rybitwa, Lohengrin. 
VI I . Genewa, Rzeka, La Scala. 
V I I I . Wisconti. Narew, Old Olro. 
IX. Rodan, Saragossa, Intryga I I . 
X- Gagneur, Demagogia, Jorlsaka. 

dkutiątiajcie ! że nieleczony 

ARTRETYZM to GROŹNY WRÓG 
WASZEGO SERCA. 

NIE LECZĄC REUMATYZMU i ARTRETYZMU-NISZCIYMY SERCE. 

YT F D O T MAŚĆ; PLYN 
J\.]JLIU^/LIDO kąpieli KĄPIELI 
PRZECIW REUMATYZMOWI l ARTRETYZMOW1 
KLEROL - MAŚĆ WSYSA SIĘ CAŁKOWICIE W 
PORY SKÓRNE. NIE BRUDZIlNIE PLAMI 

9tś>TS!i u UJ 

2ąda |c ie w s z ę d z i e 
obuwia g u m o w e g o 

m a r k i 

S c h u j o i k e r i 

KKtfJt 

KLEROL D0 NABYCIA w APTEKACH i SKtADACH APTECZNYCH 

Osłabiona reprezentacja Łodzi 
walczy dziś z Warszawą o puchar „Republiki" 

Łódź. 20 listopada. 
Łódzka reprezentacja pirkarska. wal­

czy dziś w Warszawie z reprezentacją 
stolicy w meczu o puchar tfdatój 4»Cc-. 
publiki''. 

Reprezentacja Łodzi nie* STafe^fesfety-
przeciwko Warszawie w swym najsil­
niejszym składzie. Osłabienie nastąpiło 
aż na trzech pozycjach. — Gałecki zo­
sta! w tych dniach dotknięty poważnym 
ciosem. Zmarfo mu bawieni zaledwie 
przed tygodniem narodzone dziecko i 
jest on tym nieszczęściem tak przybity, 
że o udziale jego w dzisiejszym meczu 
nie ma w ogóle 'mowy. W pomocy nie 
może zagrać Tr.iebe z ŁTSG, ponieważ 
zachorował po ostatnim meczu UT — 
ŁTSG. w ataku wreszcie wykluczony 
jest udział Goszczki (UT). który ma do 
czynienia z kostka lew-.-j nogi. 

— Jak wiec pan luupeinil te luki w 
drużynie? — pytamy kapitana związko­
wego łódzkich piłkarzy, p. Zygmunta 
Otta; . f 

— Poradziłem .sobie w ten sposób, 
s.łyszvmv w odpowiedzi, iż jako part­
nera Mikołajczyka wyznaczyłem Kudel­
skiego Zygmunta, z Wimy. pozycję le­
wego pomocnika powierzylem/Chojnac-

W dniu pogrzebu Ataturka 
flagi państwowe w Łodzi będą. 
opuszczone da połowy masztu 

W dniu 21 listopada 1938 roku Jako 
w dniu pogrzebu Prezydenta Turcji Ata­
turka będą jia wszystkich budynkach, 
będących siedzibą Urzędów Państwo­
wych i samorządowych, wywieszone 
flagi i na znak żałoby opuszczone do po 
łowy masztu przez cały dzień. ' 

kiemu. wreszcie kierownictwo ataku Ku 
dclskłemu Czesławowi (SKS). 

Największe objekcie * nasuwało mi 
wyszukanie-zastępcy Gałeckiego. Chcia 
Jem sięgnąć po Djsika. ale okazało się, 
i-ż... wrócił on do Pozirima, a sprowadzę 
nie go stamtąd połączone byłoby ze zbyt 
wielkimi kosztami. Ostateczny więc 
skład jedenastki łódzkiej wygląda na­
stępująco: Andrzejewski (Lass rez.), Mi­
kołajczyk, Kudelski (Kazimierczak — 
Zjednoczone rez.). Chojnacki. Korporo-
wicz Rudnicki (rez. Pe^zd II). KróTasik, 
K°czewskl. Kudelski U, Lewandowski, 
Śwletosławski. 

— Czy uważa par,, iż drużyna ta ma 
szanse wygrania? 

— Na skutek poważnego osłabienia 
tyłów, szanse na zwycięstwo zmalały. 
Reprezentacja Warszawy jest przeciw­
nikiem groźnym i jednolitym, gdyż 
oparta jest głównie na graczach Polonii. 
Zwłaszcza pomoc stol'cy >est lepsza od 
naszej. Po?a tym — własny t&ren jest 
handicapem gospodarzy. Mimo to je­
stem dobrej myśli i w najgorszym wy­
padku liczę na przebraną z różnicą jednej 
bramki — kończy p. Otto. 

KINO 
E U R O P A 
Pocz. 12, 2, 4, 6, 8, 10. 

DZIŚ POWTÓRZENIE PREMIERY! 

Emocjonujący film egzotyczny . 

Miłość w Dżungli 
DOROTHY LAMOUR - RAY M I L L A N D 
Niezwykła przygoda białej kobiety w sercu dżungli mMajskiej! 

K O L O R O W A . ? Z p n p ^ N ° K I Ł A n Im 

EPOPEJA 1 80 cjr. DŻUNGLI ! Ceny od 

KINO 

R B A L T 0 
DZIŚ o g. 12 12 

2 PORANKI 
Ceny od 

GWIAZDA GWIAZD 

Pola Negri 
f i l * v- fascynującym filmie miłosnym 

9'- „TANGO NOTTURNO" 

NIEDZIELA, dnia 20-go Ustopada. 
7.15—7.20: Pieśń „Pod Twoja, obronę" 7.20— 

8.00: Muzyka poranna w wykonaniu Orkiestry 
P.P.W. pod dyr. kpt. L. Knysaka. 8.00-8.15: 
Dziennik poranny, 8.15—9.10: Audycja dla wsi: 
1) Gazetka rolnicza. 2) Przegląd rynków pro­
duktów rolnych. 3) Gra Kapela Aloizego Za­
remby z przyśpiewkami Kowalczyka i Krukow­
skiego. 9.10—9.15: Odc.-.ytanie programu. 9.15— 
11.45: W 20-tą rocznicę obrony Lwowa: 1) Na­
bożeństwo z kościoła Matki Boskiej Ostrobram­
skiej we Lwowie. 2) Transmisja l reportaże 7, 
uroczystości. 11.45—11.57; Audycje oświatowe 
w programach" radiowych — omówi prof. Henryk 

Mościcki, 
11.57—12.03: Sygnał czasu I hejnał z Krakowa. 
12.03—13.00: Poranek muzyczny — twórczość 
Władysława Żeleńskiego. Wykonawcy: Krakow­
ska Orkiestra Symfoniczna, Chór Związku T o . 
warzystw Śpiewaczych i Muzyc/nych Wojew. 
Krakowskiego, Kierownictwo muzyczne: Dyr. Bo­
lesław Wallek-Walewski, Jan Kiszą i Włodzi­
mierz Ormicki (z Krakowa). ' 13,00—13.05: Wy­
jątki z Pisma Józefa Piłsudskiego. 13.05-13.15: 
Ro 7 mowa z dziećmi — przeprowadzi Ciocia Ra­
diowa. 13.15—14.40: Muzyka obiadowa. Wyko­
nawcy: Zwiększona Orkiestra Rozgłośni Poznań­
skiej pod dyr. Eugeniusza Raabcgo, „Piątka Po-

1 znańska" i Janina Tillgner-Zakrzewska—śpiew, 
. ( z Poznania). 14:40—15.CO: Rezerwa muzyczna. 
15.00—15.30: Audycja robotnicza — „Dom-Pom-

I nik im. Marszalka Józefa Piłsudskiego" — wizy­
ta w świetlicy. 15.30—16.30: Audycja na wsi: 

I 1) „Zrękowiny u Druzgały' —słuchowisko 2) Dzle 
sięć pieśni Feliksa Szopskiego w instrumentacji 
Mariana Rudnickiego, w wykonaniu Malej Or­
kiestry P. R. 3) Co słychać wśród rolników — 
gawęda red. Jó 7 efa Raczkowskiego. 16.30—1700; 
Strofy klasyczne — poemat muzyczny Reynaldo 
Hahn'a według tekstu Leconte dc Lisie — na 
solo sopran, alt, tenor, baryton i chór mieszany 

z tow. orkiestry (z Krakowa). 
17.00—17.30: Teatr Wyobraźni: _ „Słońce nad 
morzem" — Kaz. Brończyka (ze Lwowa). 
17.30—19.30: Podwieczorek p r 7 y mikrofonie — 

ze Lwowa. W przerwie około godz. 18.25: 
Chwila Biura Studiów. 

19.30—20.00: Utwory fortepianowe w wykonaniu 
Willy Lessiga. 

20.00—20.10: „Dzieci szkoły powszechnej słucha. 
ją muzyki" — felieton wygi. W. Pałczyńska. 

20.10—20.15: Wiadomości sportowe 'ukalne. 
20.15—21.20: Audycje informacyjne: Zbiorowe 

wiadomości sportowe. Przegląd polityczny. 
D-/iennik wieczorny. Tygodnik dźwiękowy. 
Nasz program na jutro. 

21.20—21.40: Lekka muzyka fortepianowa w wy­
konaniu Jerzego Kropiwnickicgo. 

21.40—22.20: „Gdy wielki mąż kocha muzykę"— 
Wesoła Syrena Tadensza Szulca. 

22.2O—23.O0: Muzyka taneczna w wyk. Orkiestry 
Ro/glośni Wileńskiej pod -dyr. Władysława 
Szczepańskiego. 

23.00—23.05; Ostatnie wiadomości dziennika wie­
czornego. Komunikat meleorobgiczny. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
16.30—FLORENCJA: „Simon Boccanegra"—Ope­

ra Verdiego (tr. z Bolonii). 
17.00—RZYM: Koncert symloniczny z Teatro 

Adriano. 
18.15—RADIO PARIS: Koncert symloniczny. 
19.00—BRUKSELA Flam.: Koncert z udz. Bell 

Bartoka. 
20.10—SZTUTGART: „Requiem" — Verdiego. 
20.00-^BRUKSpLA Flam.: Koncert kompozytor­

ski P. Wladigcrowa. 
21.00—RZYM: „Don Pasąualc" — opera Do-

nlieltl'ego. 
. 21.30—RADIO PARIS: Koncert symloniczny z 
I udzlalam pianistki Lellli Gousseau. 
22.05—LONDYN Reg.: Niedzielny koncert wlecz. 

Nie zapominaj o tych, Którym zabrakło pracy i chleba 
Z F I Ó Z O F I A R Ę N A P O M O C Z I M O W Ą 
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Przebudowa gospo­
darcza Polski 

Przed niedawnym czasem umieściliśmy na 
tym miejscu ogólną recenzję z książki Józefa 
Kożuchowskiego (nowego wice-ministra skarbu) 
p. t. „Przebudowa Gospodarcza Polski". Jest w 
niej jednak pewien rozdział, zasługujący na szcze­
gólną uwagą; nosi on tytuł „Na przełomie", a za* 
wiera ciekawą próbą syntezy; niech nam więc 
wolno będzie do niego wrócić. 

Po rzucie oka na wcześniejszą historią gos­
podarczą Polski — autor obrazuje źródła poli­
tyki dciiacyjncj z przed ki lku lat. 

,,Na tle koniecznej, a często nieudolnej 
energii biurokratycznej — pisze autor — w atmo­
sferze procesów likwidacyjnych, ujawniających 
ruiną wielu jednostek gospodarczych, w związku 
z chaotycznymi posunięciami autokratycznymi 
pojedynczych szefów administracyjnych po­
wstała silna reakcja-w społeczeństwie, która 
znalazła oddźwięk w konserwatywnych kolach 
opinii, żądających powrotu do normalnych sto­
sunków gospodarczych, likwidacji ustaw regla, 
montujących życie społeczne i gospodarcze, 
szczerze wierzących w możliwość automatyzmu 
oddziaływania obrotów gospodarczych na rynek 
finansowy i rynku kapitałowego na rynek pro­
dukcyjny. Ten wielki ruch liberalno-konserwa-
tywny znalazł sprzymierzeńca w obozie agrar­
nym, zorganizowanym już w końcu 1926 roku pod 
hasłem emancypacji producentów rolnych ma­
łych i wielkich (agrariusze wszystkich „klas po­
datkowych" łączcie sią). Wspólną platformą obu 
skrzydeł tego ruchu stała sią polityka defla-
cyjna.,.." (str. 65). 

\ Konstatując niepowodzenia polityki deflacyj-
cej w okresie czteroletnim jej stosowania p. Ko-
źuchowski twierdzi, że trudność osiągnięcia od­
działywania klasycznych praw podaży 1 popytu, 
konkurencji nieskrępowanej, uwolnienia kapita­
łów z reglamentacji obrotów na drodze polityki 
dcflacyjnej wynika nic z przyczyny braku ludzi 
dość bezwzględnych i odpowiednich dla tej po­
l i tyki, ale w anormalności struktury społeczno-
gospodarczej Polski. Dlatego — twierdzi dalej— 
Polska nic stoi Wobec dylematu! liberalizm czy 
etatyzm, aczkolwiek „nerwowość, zachłanność 
tych czy innych administratorów, czy nieudolność 
biurokracji niewątpliwie zaciemnia obraz sporu 
i stwarza bogaty materiał dla badań antyelaty. 
stycznych". 

Prawdziwego dylematu o podłożu nie tylko 
gospodarczym, ale i politycznym oraz lilo^olicz-
nym, dopatruje się w przebudowie g o s p o d a r ­
c z e j Polski, odrzucając alternatywę drugą — 
przebudowę s p o ł e c z n ą , wypisaną na pro­
gramach wielu p a r t i i ' — od komunistów do wa­
chlarza ugrupowań totalistyczno-antyscmlckich. 

Przebudowa gospodarcza Polski to „rewo­
lucja", polegająca na przesunięciu zapasu lud-1 
uości z rezerwuaru rolniczego do rezerwuaru 
ludności przemysłowej. Odrzucona jest teza de-
flacjonistów wobec praktycznej niemożliwości 
nie oddziaływania na rynek pracy, odrzucona 
jest też teza kól agrarnych „Polska kraj rolni­
czy", bo — jak bardzo słusznie zauważa autor—> 
„nie jest krajem rolniczym państwo, gdzie rolnik 
nie kapitalizuje, lecz przejada co zarobi". 

Niewątpliwie rozumowania, które próbowa­
liśmy wyżej odtworzyć, dają wiele materiału po. 
lemicznego; w oczach niejednego np. nadają .sią 
par excclłence do polemiki tezy antLdcllicjoni-
styczne (sam zresztą autor bezstronnie notuje 
pogląd jednego z wybitnych dellacjonistów: „Po­
lityka deilacyjna! Ona przecież była lak poło­
wicznie wykonywana, że trudno mówić o poli­
tyce dcflacyjnej w Polsce; zwykła, zauważmy, 
wada wszelkiej Indukcji w dziedzinie zjawisk 
społecznych — w tym i gospodarczych — bo nie 
można ich obserwować w izolowanej retorcie). 
Usprawiedliwione są przede wszystkim jednak 
wnioski autora o rozstrzygającym znaczeniu anor-
zcalności struktury społeczno-gospodarczej i ko­
nieczności przebudowy w kierunku industriali-
zecji. Oczywista — z jej wszelkimi konsekwon-
cjami we wszystkich dziedzinach, • więc.w od­
powiadającej duchowi czasu opiece nad ręką ro­
boczą; także — w dziedzinie indywidualnej ini 
cjatywy gospodarczej, popierania procesów ren­
towności, w ogólności w dziedzinie stosunku do 
kapitału krajowego i — z zastrzeżeniem nieza­
leżności Państwa jako zasady naczelnej — rów 
nież zagranicznego, niezbędnych dla techniczne 
go uzbrojenia nowych wersztntów przcmyslo 
wych- i wypOEa»^nla Ich w środki cbrotow*. ', 

Rozdział „NP przełomie" ksiąikl p, ministra 
Kciuchcwskiego jest jedną z najciekawszych prób' 
syntezy, jakie można było u nas ostatnio czytać, 

Dr. A . Z 
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Po podpisaniu traktatu angielsko-amerykańskiego 
Pierwszy krok do międzynarodowego porozumienia gospodarczego. — Zniżki 

celne dla angielskich wyrobów włókienniczych 
. Podpisanie nowego układu handlo­

wego angielsko- amerykańskiego spot­
kało się zarówno w prasie angielskiej 
jak i prasie amerykańskiej z niezwykle 
życz l iwym przyjęciem. Część' dzienni­
ków widzi w tym akcie pierwszy krok 
na drodze do ogólnej obniżki barier cel­
nych 1 do międzynarodowego porożu-
mienia gospodarczego. 

Dzienniki amerykańskie podkreślają 
obole strony gospodarczej nowego ukła­
du również i jego stronę polityczną, 
zwracając uwagę na fakt, że oba pań­
stwa podpisujące układ należą' do gru­

py państw, które sprzeciwiły się pro­
wadzeniu polityki autarkicznej. Dzien­
niki stwierdzają, iż -jedynie pomiędzy 
kra jami , prowadzącymi liberalną poli­
tykę.handlowa możliwe by ło takie doj-
ii;:e do porozumienia. 

Poza tym zarówno prasa angielska 
jak i amerykańska omawiając szczegó­
łowo postanowienia traktatu podkreśla 
liczne korzyści, jakie odni°sa gospodar­
stwa narodowo obu krajów w rezulta­
cie, wydatnych obniiżek celnych oraz 
wyrażają przypuszczenie, iż traktat 
przyczyni się do dalszego rozwoju sto-

Produkcja w łódzkim tkactwie zarobkowym 
S P A D L A O 555 P R O C E N T 

Przemysł tkacko-bawcłnlany 1 jed­
wabny znajdują się obecnie w końcowej 
fazie sezonu zimowego. 

Fabryko ograniczyły produkcję do 
4 dni w tygodniu. Bilans ostatniego se­
zonu w tym przemyśle, zdaniem produ­
centów wypadł niekorzystnie. Wpłynę­
ł y na to poza czynnikami natury struk­
turalnej, jak nowa wytwórczość spół­
dzielcza w tkactwie bawełnianym, 
przede wszystkim wypadki polityczne 
w październiku, k tó respowodowały za­
hamowanie produkcji nakładowej i tym 
S 3 m y i n przyczyni ły się do obniżenia 
wskazań wytwórczości w tkactwie za­
robkowym. 

W stosunku do raku. ttbległcgo. 
wskaźnk produkcj w tkactwie spadł w 
granicach do 25 procent. 

Z drugiej strony należy jednak' pod­

kreślić, że dla niektórych przedsię­
biorstw włókienniczych w Łodzi okres 
wypadków czechosłowackich stał .się 
okresem prosperity. Już dzisiaj na pod­
stawie dotychczasowych danych mo­
żna stwierdzić, że te przedsiębiorstwa, 
które w jaździerniku nictylkó nie ogra­
niczały produkcji, ale wprost przeciw­
nie — wzmogły ją, znakomicie poprawi­
ły swoją sytuację finansową. Ty lko te 
bowiem przedsiębiorstwa, i>o uspokoje­
niu dysponowały większą produkcją 
towarów włókienniczych. 

W jednym tylko dziale tkactwa ba­
wełnianego — wigoi i lOwym, przez cały 
powyższy okres koniunktura kształto­
wała się .poinySlhle. Zadecydowały-..,q 
tym cz,ynniki.natury handlowej. Zbyt 
towarów, tych poważżnic wzrósł w sto­
sunku do lat ubiegłych. Jh) 

sunków gospodarczych i politycznych 
pomiędzy obu krajami. 

, * 
Znaczenie traktatu, zawartego mię­

dzy Anglią a St. Zjednoczonymi, obęj* 
hiującego dużą część światowych obro­
tów handlowych, omówil iśmy już na 
tamach naszego pisma. 

Poniżej podajemy jeszcze szczegóły 
interesujące Łódź, jako centrum włó­
kiennictwa krajowego. 

Jak wiadomo, przewiduje traktat 
angiclsko-amcrykański zniżki celne dla 
towalrów wartości około 11 miln. fun­
tów. 

Zniżki te, jak-się dowiadujemy, doty­
czą w szczególności'towarów tekstyl­
nych, lnianych 1 wełnianych wysokiej 
jakości. Jeżeli chodzi o wyroby baweł­
niane, sprowadzane.do.Stanów Zjedno­
czonych, to zniżki wynoszą od 20 do 30 
proc w stosunku do obecnie obowiązu­
jących coł. Wyroby wełniane wysokiej 
jakości uzyskały zniżkę celną z 60 na 35 
pr°c. Co się tyczy wyrobów lnianych, 
cła na nłe obniżone zostały z 35 proc. 
na 20 proc. 

Obecnie w okresie usilnych'. starań 
naszego przemysłu,,W kierunku wpro­
wadzenia na rynki pozaeuropejskie, 
łódzkich towarów włókienniczych, 
Szczególne uprzywilejowanie włókien­
nictwa angielskiego w St. Zjednoczo-
r.ysh ma doniosłe dla naszego eksportu 
znaczenie. 

bi twa , Finlandia i Estonia jako odbiorcy 
W Ł Ó K I E N N I C T W A P O L S K I E G O 

Polski przemysł włókienniczy, lak o ' 
tym kilkakrotnie donosiliśmy, ponowił 
ostatnio wysiłki w kierunku zwiększenia 
eksportu swoich artykułów. Wysiłki kie­
rowane są obecnie częściowo na północ, 
a szczególnie <Io krajów bałtyckich. 

W tych dniach powrócił do Łodzi je­
den z kierowników poważnej placówki 
przemysłowej, który' z ramienia swej fir­
my badał możliwości zbytu artykułów 
włókienniczych na rynkach: litewskim, 
estońskim i finlandzkim. 

Pragnąc, zapoznać czytelników z re­
zultatem to) podróży, zwróciliśmy sie do 
danej osoby z prośba o podzielenie się 
z nami dokonywanymi spostrzeżeniami. 

Kraje nałtyckio, rozpoczął nasz roz­
mówca, są bardzo chłonnym rynkiem 
dla materiałów włókienniczych. Jednak­
że dla Polski !vi:isowan:c tkanin przed­
s tawi ło bectiio'pewną trudność, tfdyż nic 
maniv co z tych krajów importować. 
Kraje bałtyckie posiadają bowiem cha­
rakter rolniczy, to też gros ich ar tyku­
łów eksportowych kieruie sie do krajów 

przede wszystkim do] oficjalne pertraktacje gospodarcze mię przemysłowych 
Anglii i Niemiec, z których kraje tc przy­
wożą znowu ar tykuły przemysłowe. 
Stosunki natonras; z Polska sa utrud­
nione, gdyż my sami posiadamy nadmiar 
produktów rolnych. 

Niemniej przyjazne stosunki politycz­
ne, które łączą Poiskę z tymi krajami 
sprawiają iż: zarówno u nas. jak i w kra­
jach tycl i usilnie pracują nad rozbudowa­
niem wzajemnych obrotów handlowych, 
co też po części sic- udaje. 

Przechodząc do omówienia możliwo­
ści w poszczególnych krajach, należy 
przede Wszystkim zwrócić uwagę na 
Litwę. 

Jak wiadomo do wiosny b. r. nie 
utrzymywal iśmy z Li twą żadnych sto­
sunków. Dopiero po nawiązaniu kon­
taktu dyplomatycznego, stosunki hand­
lowe zaczynają sie powoli rozwijać. Już 
w najbliższych tygodniach rozpoczną sic 

Rozporządzenie Nin. Przemysłu i Handlu 
w sprawie wolnocłowego 

Ministerstwo Przemysłu i Handlu w wyda­
nym ostatnio obwieszczeniu podało procedurę 
wydawania zaświadczeń na wolny od cła wywóz 
włókna lnianego. Zaświadczenia maja. być w y . 
dawane przez Ministerstwo Przemysłu i Handlu 
za pośrednictwem Rady Handlu Zagranicznego 
R. P., przy czyni Rada Handlu Zagranicznego 
wydawać ma wspomniane zaświadczenia przez 
swoich delegatów, czynnych przy izbach prze­
mysłowo - handlowych tylko eksporterom, wpi­
sanym przez Min. Przemyślu i Handlu do reje­
stru eksporterów włókna lnianego. Do wspom­
nianego rejestru wpisane będą przedsiębiorstwa 
które wykażą się posiadaniem świadectwa prze­
mysłowego dla przedsiębiorstw przemysłowych 
od 1 do V I kategorii przemysłowej dla przedsię­
biorstw' przemysłowych, '%od ' 1 do'11 kategorii 
handlowej - dla przedsiębirstw- handlowych, I I I 

wywozu włókna .lnianego 
kategorii handlowej — dla spółdzielni. 

' Poza wyszczególnionymi przedsiębiorstwami 
do rejestru eksporterów będą wpisane przcdslę 
blorstwa, prowadzące prawidłowe księgi handlo­
we i wpisane do rejestru handlowego. 

Warunkiem wpisaifa do rejestru jest złoże­
nie opinii właściwej terytorialnie dla danego 
przedsiębiorstwa izby przemysłowo - handlowej, 
wydanej w porozumieniu z właściwa izbą rolni­
cza o kwalifikacjach handlowych przedsiębior­
stwa. 

Obwieszczenie weszło w życ'e 13 listopada 
1936 roku. Równocześnie ogłoszone zostało ob­
wieszczenie o warunkach uzyskania zaświad­
czeń eksportowych Ministerstwa Przemysłu i 
Handlu, upoważniających do otrzymania kwitów 
wywozowych przy wywozie zagranicę standa­
ryzowanego lnu czesanego l trzepanego, (wć) 

dzy Polską 1 Litwa, przy czym nasze 
czynniki miarodajne wysuwają koncep­
cje otwarcia szhku wodnego Niemna 
dla tranzytu do Kłajpedy polskiego wę­
gla, drzewa i 'nu. Jeżeli chodzi o zbyt 
artykułów włókienniczych, .który do­
tychczas jest niedosutecziry. to.projek­
tuje sie. aby Polską kupowała wzamian 
produkty rolne, by reeksnorlować ie na­
stępnie w stanie uszlachetnionym. 

W chwil i obecnej na eksport nasz do 
L i twy składają się.głównie wyroby hut­
nicze, górnicze, p rn luk ty naftowe i che­
mikalia, sprowadzamy zaś stamtąd zlc-iii 
i szmaty. 

Jeżeli chodzi o Łotwę i Estonię, to 
sytuacja przedstawia sie analogicznie do 
Litwy. Krajom tym przyznaliśmy ostat­
nio większe kontyngenty' na surowce 
w łók ienn icze lecz ze zwiększenia tych 
kontyngentów włókiennictwo korzysta 
bardzo nieznacznie. Oroś eksportu na­
szego do tych 1 rajów składa, się bowiem 
z węgla, drewna. skór. phcmikalii." im­
portujemy zaś przędze bawełnianą, 
szmaty i ryby. 

Głównym kontrahentem naszym spo­
śród krajów bałtyckich jest niewątpliwie 

I Finlandia. 
• Stopa życiowa w. Finlandii lest sto­

sunkowo wysoka, toteż jest ona dobrym 
kl i icntcm dla wyrobów włókienniczych, 
których produkcja jest tam niedosta­
teczna. W gr«, wchodzą tu przede 
wszystkim .artykuły wełniane, dziane 
oraz inne. 

Jak w i d z m i y — kończy nasz roz­
mówca — możliwości zbytu artykułów 
.włókienniczych na rynkach bałtyckich 
są znaczne, należy tylko nieco szerzej 
niż dotychczas usvględń!Ćt ie w naszych 
rokowaniach hąndhwych. a włókien­
nictwo znajdzie nowy ooważny rynek 
zbytu. (h). 
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Giełda pieniężna 
Na dzisiejszym zebraniu giełdy pieniężnej w 

Warszawie tendencja dla papierów procento­
wych była mocniejsza, przy obrotach małych. 
Notowano: 3 proc. inwest. 1 em. — 84.75, seria 
93.50, I I em. — 83.75, 4 i pól proc. wewnętrzna 
64.75, 4.proc. konsolid. 66.50, 5 proc. konwersJ 
68.25, 5 proc. Warszawy z r. 1933 — 72.75—| 
73.38—73.25, odcinki po 1000 zl . — 74, 5 Proc 
Warszawy z r. 1936 — 72.25, 5 proc. Warszawy^ 
stare 77, 4 i pól proc. ziemskie 64.38, 4 i pól ( 

proc. 1. z. Lwowa 64.50, 5 proc. Kalisza z r. 1933 
60, 5 proc Łodzi z r. 1933 — 65.50—66, 8 proc. 
Przemyślu Polskiego funtowe 89.75, 5 proc. ko­
lejowa 66.25, 4 i pól proc. Warszawy — 74. 

AKCJE. Na rynku akcyjnym tendencja była 
utrzymana, przy większych obrotach akcjami 
Banku Polskiego. Notowano: Bank Polski 131, 
Cukier 35—35.50, Węgiel 34. Lilpopy 88, Ostro­
wiec 65.50, Norblin 99. W obrotach prywatnych 
3 proc. renta ziemska odcinki po 5.000 zl . 53.50, 
PO 1000 zł. — 53.50, po 500 zł. — 58.75, po 100] 
zł. 86, Modrzejów 20.25, 4 proc. dolar. 42,75. 

Z GIEŁDY ŁÓDZKIEJ. 
Na wczorajszym zebraniu giełdowym w Ło­

dzi notowano: dolarówka 42.25—42.00, poi, In­
westycyjna I-sza em. 84.25—83.75, pot, inwesty­
cyjna ILga em. 83.25—83.00, pot. wewnętrzna 
65.25—65.00, Bank Polski 131.50—131.00. Ten­
dencją utrzymana. 

Z GIEŁDY ZBOŻOWEJ W ŁODZI. 
Mąka pszenna: wyciąg. 35 proc. 40.00—41.00, 

I gat. 50 proc. 36.25—37.25, I gat. A. 65 proc 
34.50—35.50, I I gat. 35—65 proc. 31.25—32.25 
I I gat. A. 50—65 proc. 24.25—25.25, I I I gat. 6 0 -
70 proc. 22,25—23.25, mąka psz. pastewna 12.50 
—14.50, mąka psz. razowa 95 proc. 26.50—27.50, 
otręby pszenne grube 9.00—9.25, otręby pszenne 
średnie 8.75—9.00, otręby psz. miałkie 9.75— 
10.00, otre.by psz. miałkie 9.75—10.00, gorczyca 
39.00—41.00, eiemnioki jadalne 4.25 — 4.75, fa­
bryczne 18. gr.— 18 i pół gr. Reszta notowań 
bez zmiany. Tendencja spokojna.' Ogólny obrót 
1633 lonny. 

Kursy porównawcze walorów 
Warszawa, 19 listopada. 

Nazwa papieru Dziś 
Wczo. 

raf 
Przed 
mles. 

Przed 
roklorr • 

3»/« In w. I. em. 84.75 84.2S 8 4 — 70.50 

4«/j,o/r t Wewn 64.75 65.— 6 6 — 5 7 — 

W/n Konwers. 68.25 ; 6 8 — 62.75 

Dolarówka • , 42.50 4 3 — ,39.75, 

4 i / , - L. Ziem. 64.38 64.25 6 4 — 57.50 

5»/nL.Warsz. 1933 —.— 73.38 73.50 62.50 

5»/„L. Łódź-1933 6 6 — 6 6 — 57.50 

Bank Polski 1 3 1 — 132,— 126— 107.50 

Lilpop . 88^. 88.23 8 9 — 53.25 . 

Żyrardów __ 60.50 60.50 5 6 — 

N O T O W A N I A B A W E Ł N Y 
z dnia 18-go listopada 1938 roku. > 

N O W Y JORK: Grudzień 8.60, marzec * .46 , 
kwiecień 8.36, maj 8.27, czerwiec 8.17, lipiec 8.07, 
sierpień 7,96, wrzesień 7.85, październik 7.76. 

Pozostałych notowań brak z powodu prze­
szkód atmosferycznych. 

N O W Y O R L E A N ; Loco 8.68, slyceeń 8.65 
marzec 8.59, maj 8.39, lipiec 8.18, pazdz. 7.86. 

LIVERPOOL! Loco 5.08, listopad 4.80, gru­
dzień 4.81, styczeń 4.82, luty 4.83, marzec 4.85, 
kwiecień 4.84, maj 4.83, czerwiec 4.81, lipiec 4.80 
sierpień 4.75, wrzesień 4.70, październik 4.66 
listopad 4.66. 

„Giza"i Loco 8.24, listopad 7.65, styczeń 7.80, 
marzec 7.73, maj 7.69. 

Egipska Sakcll.: Loco 8.34. 
Upper: Loco 6.45, listopad 6.31, styczeń 6.32 

marzec 6.33, maj 6.35, lipiec 6.36, wrzesień 6.36 
październik 6.22, listopad 6.14 (39 r.). 

BREMAi Loco 10.29, grudzień 9.50—9.42, sty­
czeń 9.52, marzec 9.52, mai 9.57-9.55—9.56, li­
piec 9.59—9,56—9.58, październik 9.53—9.48. 

ALEKSANDRIA Sakell.: Listopad 13.96, sty 
czeń 14.27, marzec 14.40, maj 14.48. 

„Giza": Listopad 13.96. styczeń 14.05, ma-| 
rzec 14.11, maj 14.14. 

/ 7Wta t |BOLU GhOWY 

PRZY P R Z E Z I Ę B I E N I U 
G R Y P I E T K A T A R Z E 

JAK SIĘ PODOBAĆ MĘŻCZYZNOM? 
Oto pytanie, które sobie codziennie rano za­

dają miliony kobiet nn całym globie ziemskim 
Cały dzień siedzą u krawcowych, co tydzień 
wkładają inne futro, zmieniają kolor włosów, 
golą brwi, poddają się uciążliwym zabiegom kos­
metycznym, masatom, a zapominała o jednym 
najważniejszym zmyśle — o powonieniu męt-! 
czyzny. Czysto zapach perfum lub wody kwia­
towej łączy się w umyśle męiczyzny z jego uko 
chana, podtrzymując, a nawet przywracając za 
interesowanie jej osobą. Prawdziwie wytworna 
kobietą zdaje sobie sprawę z tego i używa I,,-.-, 
konkurencyjnych wód toaletowych światowej 
marki FORYIL 5 F t a r t . 

Modną sylwetkę osiągnąć możno tylko przez 
„Galne-Corselet", który poleca 
pracownia pasków I biustonoszy 

D. SZENBERGOWEJ 
Piotrkowska 134. Tel. 105-86 

UJŚ S P M T f t W E 
Kanadyjscy hokeiści 

p r z m j a c i e * d o K a t o w i c 
Katowice, 20 listopada. 

Katowski Dąb otrzymał z Londynu 
odpowiedz na pismo, skierowane do se­
kretarza angielskiego związku hokejo­
wego w sprawie startu kanadyjskiej 
drużyny „Smoke Caters" w Katowi­
cach. 

Odpowiedź angielskiego związku, 
który jest aranżerem meczów Kanadyj­
czyków w Europie, ma charakter pozy­
tywny. Kanadyjczycy przyjadą do K a -

Królewiec-Łódź 16:8 
w meczu zapaśniczym 

W sobotę wieczorem odbvl sie w sali 
YMCA międzymiastowy mecz zapaśni­
czy KrólewJec — Łódź. Zwyciężyła dru­
żyna Królewca w stosunku 16:8. 

Reprezentacja Lodzi wystąpiła w 
osłabionym składzie, bez najlepszych 
swoich atletów Kuleszy - j Jakubow­
skiego. 

Wyniki techniczne noiujemy: 
W wadze koguciej — Bcrgier (Kr) 

pokonał na punkty Rybaka. 
W piórkowej — Preuss (Kr.) położył 

na łopatki Łazarskiego w 4 m. 25 sek. 
tWifekkiej — W i w a t y 'KiiwtT'-(Ł) 

wypunktował Grossa. <°"-
•W półśredhiej rr- Siiwfwr (Kr) w 4-tej 

minucie przerzutem przez biodro położył 
na łopatki Glińskiego. 

W średniej — Hine (Ł) wygrał • na 
punkty z Schuhręm. 

W półciężkiej — Bratim (Kr.) zwycię­
żył na punkty Dąbrowskiego.. 

W ciężkiej — Misman 'Kr) w 6-tej 
minucie rzucił na łopatki Slickowskiego. 

Zainteresowanie meczem niewielkie. * * * 
Dziś. w niedziele, w godzinach po­

łudniowych zapaśnicza reprezentacja 
Królewca rozegra w Pabianicach mecz 
z reprezentacyjnym zespoleni tego mia­
sta. 

towlc na trzy mecze w okresie 29—31 
stycznia, za odszkodowaniem w wyso­
kości 160 funtów angielskich. 

Narazie nie postanowiono leszcze kto 
będzie przeciwnikiem kanadyjskiej dru­
żyny. Katowickie czynniki hokejowe 
proponują, aby w pierwszym dniu grała 
reprezentacja Polski, w drugim — repre 
zenłacja Śląska, a w trzecim klubowy 
zespół Dębu. 

-o— 

Drugie zwycięstwo 
pię$cłarzy Gryfu w Niemczech 

Berlin, 20 listopada. 
W Apolda (Turyngia) drużyna toruń-' 

skiego Gryfu rozegrała mecz bokserski1 

z reprezentacją trzech miejscowych klu 
bów. 

Zwyciężyła zdecydowanie drużyna 
polska w stosunku 11:5. 

Porażkę poniósł tylko w wadze piór 
kowe] Krzemiński z Koedderitschem. 

W ciężkiej Leśniak zremisował z 
Bolinem, a w półciężkiej Wezner z V&n-
dischem. 

Mistrzostwa drużynowe 
Polski w b o K s f e 

W dniu dzisiejszym rozpoczynają się 
w kraju drużynowe mistrzostwa pięściar 
skie Polski, w których uczestniczy też 
mistrz Łodzi IKP. 

W pierwszym dniu odbędą się nastę­
pujące spotkania: we Lwowie Okęcie---
Lechia, w Wilnie Elektrit — IKP, w Lub­
linie LWS — Wisła i w Poznaniu HCP 
—1KB. 

Aukcje wełny w Londynie 
Dnia 22 listopada zostanie otwarta w 

Loądynie szósta i Ostatnia tegoroczna 
seria aukcyj we łny kolonialnej. 
. Na obecnych aukcjach wystawionych 
zostanie około 110.500 bel wełny, w 
czym 64.150 bel welnv pochodzenia au­
stralijskiego, 39.200 bel wełny nowoze­
landzkiej, 2.000 bel wełny z Południowej 
Afryki, 1.000 hel wełny z Południowej 
Ameryki. 650 bel wolny z Keuya 1 3.500 
bel wełny angielskiej. 

Podaż wełny na naibliż"szvch aukcjach" 
będteie zatem, w porównaniu z szóstą 
zeszłoroczną serią o około 15.000 bel 
.wyższa. 

Wełna pochodzenia angielskiego wy­
stawiona zostanie na sprzedać w dniach' 
25 listopada ! 6 grudnia b. r. 

Aukcje londyńskie trwać beda przez 
dwa tygodnie i zostaną zamknięte p r z y 
puszczalnię 6 grudnia (kt) 

Historie niezwykłe 
NAJSZERSZY MOST NA ŚWIECIE . 

Parlament duński uchwalił projekty budowy 
kilku mostów, które mają połączyć Jutlandlą 
z wyspą Seeland I lanci i . Pierwszy z tych mo­
stów, który będzie przerzucony nad przesmy­
kiem, dzielącym JutlamMę od Seeland, ma mie­
rzyć 1 kilometr szerokość'. Będzie to zatem 
najszerszy most, Jaki ls:u!eje na świecie. Prace 
nad budową tego mostu będą prowadzone pod 
wzorem Inżyniera amei j kańskiego, Fledla, któ­
ry wybudował najdłuższy most na świeck', a 
mianowicie most w San Francisco, nad Oakland. 
W Danii spodziewają się, że budowa mostu bę­
dzie ukończona już w przyszłym roku. Z Istnie­
niem nowego mostu łączą nadzieje, na duży 
wzrost ruchu turystycznego t na ożywienie w 
komunikacji towarowej. 

CO CZYTAJĄ PARYŻANTE? 
Wielki ruch panuje w paryskim Handlu księ­

garskim. Podobno książek sprzedaje się więcej, 
niż w roku .ubiegłym, a przecież w roku bieżą­
cym klientela jest wyłącznie miejscowa. Poza 
książkami najlepiej idą... mapy. Czechosłowacji, 
Europy Środkowej, Japonii, Chin i Afryki. — 
7, dziedziny rozrywkowej cieszą się poczytnos-
cią powieści laureatów i członków akademii 
Goncourtów oraz klasycy, jak Moliere^ Cor-
nefllc Victor Hugo, Balzac, Musset. Drugie miej­
sce zajmują podręczniki nauki angielskiego, nie­
mieckiego, włoskiego i hiszpańskiego. Również 
poprawiła się sprzedaż... gramatyk francuskich 
i metod nauki stenografii. Wszelkie rekordy bije 
jednak od szeregu miesięcy „Mein Kampi", 
Adolfa Hitlera. 

Wydawnictwo „ R E P U B L I K A " 
Sp. z ogr. odp. 

Administracja w Warszawie 
ul. Wierzbowa 11, tel. 310-18 

Nieście pomoc najbiedniejszym 

Człowiek, który rozśmieszył cały świat! 
Pierwszy dlugometrażowy film Walta Dis-1 Disney przeszedł nędzę, nim zdobył sławę. 

ney'a, tak samo, jak jego krótkometrażówki,! — Jeszcze w 1923 roku, gdy przyjechałem 
do Hollywood, miałem pełną teczkę rysunków, 
dziurawy garnitur i.... dużo długów — opowiada 

pod względcni bajecznej techniki, rysunku, 
barw, niezwykłych subtelności w wykonaniu 
najdrobniejszych szczególików — nie ma sobie 
równego. 

„Królewna Śnieżka" to ryzykowny ekspery­
ment Disney'a, z którego wyszedł zwycięsko. 

— Gdy miałem lat 7 — opowiada Disney — 
narysowałem koula. Rysunek- był nieudolny, ale 

podoła się memu opie­
kunowi, a ja byłem dum­
ny z mego pierwszego 
portretu. 

Disney lubi wspominać 
przeszłość. 

Jego kariera jest tak 
zdumiewająca, że przy­
pomina scenariusze fil­
mów awanturniczych. . 

Przez pewien czas był 
sprzedawcą gazet. Po 
tym rysował Karykatury 
dla jednego z tygodni­
ków. Byl aktotem w tea­
trze dla dzieci. Otrzyma! 
nawet nagrodę za dosko­
nale imitowanie Chaplina 
Sprzedawał papierosy i 

cukierki w pociągach, .by ł . listonoszem w San 
Francisco, elektrotechnikiem, szoferem we Fran­
cji w czasie Wielkiej Wojny. W 1919 roku o-
Irzymał posadę rysownika w jednej z agencji 
reklamowych. Wreszcie rozpoczął pracę we 
właściwej dziedzinie: robił rysunki dla rekla­
mówek filmowych. 

Disney. 
Czym filmy Disney'a oczartfwaly świat? 
Naturalnie wykonaniem, cudownym ujęciem 

kolorów i rysunku, rewelacyjnymi pomysłami 1 
„gagami" reżyserskimi. Ale nie tylko tym. Fil ­
my Disney/a przesycone były miłością 1 rado­
ścią życia, pogodnym nastrojem i humorem. 

„Kolorowe symfonie" I)lsney'a stały się 
„gwoździem" programu każdego kina. I oto, 

gdy zdawało się, że 
Disney osiągnął szczyt 
rozwoju, zaskoczyła 
świat nowa rewelacja: 
„Królewna Śnieżka". 

Przeważna Ilość lu­
dzi, interesująca się ki­
nem przypuszczała, że 
uajidealniejszą pracę z 
gwiazdami mają reży­
serzy studiów tricko­
wych, a przedewszyst-
kim Wal t Disney.-

Tak jest rzeczy­
wiście — mówi słynny 
producent — gdy two­
rzę moich, stałych bo­
haterów. Tym ia7em 

stworzyłem nowe gwiazdy, które limsial" prze­
cież mieć pewne swoje własne ceeby charakte 
rystyczne i cechy te zachować na zawsze. Kró 
lewna Śnieżka znana już jest całemu światu z 
H»łtc«Dajtsiych bajek. Jednak k « w ł k ó w trzebi 

było stworzyć całkiem na nowo, trzeba było 
tchnąć w,nich duszę i to inn.i w każdego. Tych 
siedmiu małych ludzi przyczyniło mi bardzo 
wiele trosk. Ich charakter musiał odpowiadać 
ich imionom, a nazywają się oni: Mędrek, Gbu-

rek. Nic.śmialek, Gapcio, 
Wesołek, Śpioszek i Apsik. 

To sa żywe postaci, o 
odrębnej fizjonomii, chciało 
by się rzec — charakterze 
— działające zgodnie z wo­
lą reżysera i obracające się 
w orbicie faktów o konsek­
wentnej ciągłości. 

Treść zaczerpnięta z po­
pularnego utw-oru Grimma 
została odtworzona na e-
kranie z niebywałym prze­
pychem wystawy i za­
grana przez aktorów... dwu 
wymiarowych, którzy ożyli 
dzięki genialnej pracy Dis­

ney^. 
Interesujący wywiad, udzielony prasie ame­

rykańskiej, Walt Disney zakończy! następujący­
mi słowami: 

— Ja ze swej strony mogę powiedzieć tylko 
tyle, że dotąd nie stworzyłem nic piękniejszego 
i prawdopodobnie czegoś piękniejszego już nie 
stworzę!... 

Istotnie „Królewna Śnieżka" — odważny, 
śmiały i genialny czyn artystyczny Disneya o-, 
twiera nową epokę w dziejach kinematografii. 

Oczekiwana" z niebywałym zainteresowaniem 
premiera tego najcudowniejszego arcydzieła fil­
mowego odbędzie się Juz jutro w kinie „Casino". 



-REPUBLIKA" nr. 319. Niedziela, 20 listopada 1938 r. 

Pi o 
B s i B n s JsS?—. • i a s 

Kopernika 16, t e l 140-73 

Dziś 1 dul następnych! — Na]genialnie]sza artystka współczesna Paula WES-
SELY w najnowsze) j najoryginalniejszej kreacji w ostatnim filmie wiedeń­
skim p. Ł 

„CÓRKA ZNACHORA" 
\V gl. roi. męskich: ATILLA HOERBIOER I PETER PETERSEN. ^ Reży 
seria slyn. Oezy v. Bolvary, twórcy głośnych filmów wiedeńskich. Pocz. 
w dni powszednie o g. 4 pp., w sob. og. 2 pp., w nledz. i św. o g. 12 w pol. 

Maść i p łyn do nabycia w aptekach 1 składach 
aptecznych. 

Z a ł o ż o n a w r o k u 1 8 9 1 

LECZNICA DLA ZWIERZĄT 
Mag. Wet . H. WARR1KOFFA 

ul. KOPERNIKA 22. Tel. 172-07. 
ODDZIAŁY wewnętrzny i chirurgiczny 
SZCZEPIENIA psów l koni 
STRZYŻENIE psów I koni 
KĄPIELE PSÓW 
KUCIE KONI, nitowanie kopyt. 
Przyjęcia w przychodni od 8—1 I od 
3—6 w. Członkowie Towarzystwa 
Opieki nad Zwierzętami płaca ulgowe 
ceny. 

FARBIARNIA FUTER chemik H. SZEJNMAN, • 
P IOTRKOWSKA 8 1 

Farbowanie, przyciemnianie, odtłuszczanie, czyszczenie 
wszelkich futer n ajnowszą techniką lipska l paryską, 

zżólklym bagdadom przywraca się pierwotny kolor. 
Ceny niskie. egz. od 1918 r. 

t X X X X X X X X X X X X X X X X X X 
OBWIESZCZENIE. 

Zarząd Miejski w Łodzi w myśl art. 
25 i 35 rozporządzenia Prezydenta Rze­
czypospolitej z dnia 16 lutego 1928 roku 
o prawie budowlanym i zabudowaniu 
osiedli (Dz. U. R. P. nr. 23. POZ. 202) 
zmienionego ustawą z dnia 14 lipca 1936 
roku (Dz. U. R. P. nr. 56, poz. 405) po­
daje do publicznej wiadomości, iż Min i ­
sterstwo Spraw Wewnętrznych decyzją 
z dnia 14 października 1938 r. za nr. 
BO.6—3—25 zatwierdziło na podstawie 
art. 33 i 51 omawianego rozporządzenia 
szczegółowy plan zabudowania terenów 
m. Łodzi, położonych miedzy osią ul. 
Rzgowskiej, północną i wschodnia grani­
cą posesji W . Stolarowa przy ul icy. 
Rzgowskiej nr. porz. 26, 28. 30 i 32, linią 
biegnącą w odległości 50 mtr. na pół­
noc, równolegle do granicy byłej wsi 
Dąbrowa, osią ul. Kilińskiego do ulicy 
Wysockiego i osią ul. Wysockiego aż 
do osi ul. Rzgowskiej, będący jednocześ 
nie ogólnym planem zabudowania tych 
terenów. 

Powyższy plan zabudowania prze­
chowywany jest w Oddziale Regulacji 
Miasta, Plac Wolności 14, pokój 47, i *js 
może być przeglądany przez intereso- C 
wanych codziennie oprócz niedziel i X 
świąt w godzinach od 10 do 12-ej. X 

Łódź, 19 listopada 1938 r. M 
Tymczasowy Prezydent Miasia S f 
(—) MIKOŁAJ GODLEWSKI. U 

E x x x x x x x x x x x x x x x x x y 
Lokal® 

V — • — — — — J 

POSZUKUJĘ pokoju na parę godzlu 
tygodniowo. Ofer ty sub: ..Pokój I I " . 
POKÓJ z wygodami do wynajęc ia od 
1.12. Obejrzeć można od godz. 4-ej 
pp. L ipowa 1, m. 17. 

POSZUKUJE współlokatorkę (panienki 
izr.) względnie pokoju do 30 zt„ zaraz 
Oierty sub: „Zgoda". 
POKÓJ umeblowany na biuro w tere­
nie ograniczonym ulicami: Leeionów, 
Piotrkowską i Andrzeja poszukiwa-
ny zaraz. Oferty sub „Biuro", 

P O K O j umeblowany z używalnością 
łazienki, wyna jmę pracującej osobie. 
6-go Sierpnia 30, m. 12 
POKÓJ umeblowany lub bez dla poje­
dynczej osoby lub małżeństwa, Śród-
miejska 41), m. 1C, od g. 14—15. 

POKOJ umeblowany centralne ogrze­
wani j , . wygody, oddam. Moniuszki 2/11 
tron' I. piętro, telefon 2:16-44. 

P R Z Y J M Ę na mieszkanie dwóch pa­
nów lub panie. Mieszkanie z wejściem 
nickrępującym. P io t rkowska 141, m. 

14. 
FRONT 1 p. Pio t rkowska 89 do w y n a ­
jęcia 6 pokoi z Kuchnia nadające się 
na skład, biuro, mieszkanie. 
POKÓJ umeblowany dla 1 osoby przy 
rodzinie izracl . do wynajęc ia . Naruto-
wicza 45. m. 45, tel . 269-45 od 3—5. 

POKÓJ ładny umeblowany ze wszel­
kimi wygodami (telefon, łazienka) dc 
wynajęcia. Piotrkowska 62, m. 9. 

ŁADNY p o k ó j 1 umeblowany odnajme 
starszemu panu na stanowisku. Piotr­
kowska 53, dozorca wskaże od 12—3 
pp. I 8—9 w . 

POKÓJ umeblowany (lub bez) z wszal 
kimi wygodami natychmiast do odda-
nia. Narutowicza 58. m. 16 od 2—4. 

MIESZKANIE 4-pokojowe w nowym 
domu do wynajęc ia lub do sprzedania. 
Tamże meble nowe, sypialnia i jadal­
ny. Wiadomość Zacisze 4, m. '7 od 
3-ej tel. 102-24, 

DO SPANIA pokój przy rodzinie, wy­
godny dla panów Wiadomość ul. Za­
chodnia nr. 49, m. 20. 

DO WYNAJĘCIA w nowym domu 3, 
2, 1 pokoi z kuchnia., hall z wszelkimi 
wygodami oraz sklep narożny. Aleja 
I. Maja 88b. Informacje na miejscu. 

DLA ELEGANCKIEGO pana komforto­
w y gabinet z telefonem zaraz do odda­
nia. P io t rkowska 50, m. 6. 

4 POKOJE z kucjinia, wszelkie w y g o ­
dy, front II piętro do wynajęc ia . Ai> 
drzeia 43. Wiadomość: dozorca. 

POSZUKIWANO pokój umeblowany, 
wejście z k latk i schodowej. Ofer ty sub 
„ F . K.". 

POKÓJ ladńy, umeblowany, telefon, 
wygody do wynajęcia. Ż w i r k i 8, m. 4 
(obok P io t i kowsk ie j ) 1-sze piętro. 

DO W Y N A J Ę C I A pokój dwuoklenny 
f ron towy, bez mebli przy rodzinie. Wia 
domość Piramowicza 9, m. 7. 

1 POKÓJ z kuchnią parter od 1.12 rb. 
do wynajęcia. Śródmiejska 49, tel. nr. 
236-58 d. 2—4. ' _ ] > [ 

POKÓJ Dieumeblow. u kulturalnych 
ludzi izr. poszukuje młode małżeństwo 
w okolicy Głównej bliżej Piotrkow­
skiej do Kilińskiego Sub: „Małżeń­
stwo". - 1 

POKÓJ ładnie umeblowany z telefo­
nem dla pana do oddania od zaraz 
Zawadzka 19, m. 19. 

ŁADNIE umeblowany pokój (ew. 2) do 
wynajęcia od zaraz. Główna 5, m. 10, 
godz. 12—8 wlecz. 

DO WYNAJĘCIA słoneczny pokój z 
wszelkimi wygodami na I. piętrze. An-
sztadta 5, m. 27. 

JEDEN, dwa pokoje nleumeblowane, 
odremontowane, nlekrępujące, łazienka 
wygody odnajmę. Pomorska 38/6 go-
dżiny 12—2 i od 4—6. 

POKÓJ umeblowany z niekrępującyrr 
wejściem i wszelkimi wygodami. Na 
rutowlcza 41, m. 17 od 12—4. 

POKÓJ umeblowany (z pościelą), wsze 
kiml wygodami "do wynajęcia. Piotr 
kowska 120 I p. prawa of. I I I wejście, 
m. 33. 

POKÓJ umeblowany, wygody, odnaj*-
mę panu. Żeromskiego 85, m. 8. 
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Nauka 
i wychowanie J 

ANGIELSKIEGO i niemieckiego me 
todą konwersacyjną szybko wyucza 
Kryszek, Pomorska 15, tel. 171-28. Za 
stać od 2—3. 

75 GR. LEKCJA Irancusklego. Dyplo­
mowana paryżanka udziela lekcji fran­
cuskiego. Lektura. Konwersacja. Ora-
manka. Tlomaczenle. Koiesponden-
cja. Pomoc szkolna, Południowa 20 
m, 20, I-sza lewa of parter. 

P L A N Ó W 
BUDOWLANYCH 
irrtuHKóvr TECHH 

i OPRAWA P I A N O V / 

O Z AL ID 
1'APILH l!YIUNKOy/Y.KAI.KI 

lilM!WillH'W 
, Ol. PIL 

telefon 1 0 2 - 9 5 

JEUNE FRANCAISE enseigne le fran 
cais.' Informatiońs tel. de 3—5 Nr. 
248-64 de 9—10 (le soir) Nr. 276-15. 
JĘZYKÓW ANGIELSKIEGO. FRAN­
CUSKIEGO — gruntownie udzielam, 
Gramatyka, literatura, konwersacja, 
handlowa korespondencja. Tel. 262-70 
w godzinach 2—3. 
ANGIELSKIEGO udziela rutynowany 
nauczyciel Zawadzka 21. m. 8a, Ironl 
zastać od 4—R no ooł. 

HEBRAJSKIEGO, judalstyka, konfir­
macja, udziela rutynowany nauczyciel 
po cenach niskich. Tel. 123-70. 
WYSIEDLENIEC 7. Niemiec poszukuje 
lekcji języka polskiego wzamlan za 
niemiecki. Tel. 269-35. Godz. do 11 
od 13—15.30. 28.11 

OO 

Pielęgnowanie urody środkami 
Abarid — zmywanie ołrąbkaml 
masaż I nacieranie kremem od­
żywczym I pudrowanie nieszko­
dliwym, roślinnym pudrem -» 
zaciera różnicę wieku, czyniąc 
każdą twarz młodą, świeżą 
I powabną. Pamiętajcie tylko: 
KREM, PUDER, OTRĄBKI 

UZUPEŁNIJ braki w T w y m wyksztal 
ceniu! Dorosłych, młodzież zaniedbaną 
w nauce szybko i gruntownie dokształ 
ca rutynowany nauczyciel polski, ma­
tematyka, nauki ogólnoksztalce. — 
Przygotowuje do egzaminów, Aleja 
Kościuszki 13. front. I p. m. 3. 0 
STENOGRAFJI polsko - niemieckiej i 
języka niemieckiego (korepetycji) szyb 
ko i tanio nauczam. Piotrkowska 55, 
m. 16. tel. 211-40. 

Adam Mandels 
księgowy-hil?ns£sta 

PRZYJMUJE PRACĘ na godziny 
UDZIELA PORAD 

KORESP. POLSKA I NIEM. 
Zgtosz. telef. 189-73 

godz. 3—4. 

STUDENT Politechniki, absolwent 
Państwowego Gimnazjum udziela ma­
tematyki, fizyki (gimnazjum, liceum). 
Przejazd 8, m. 6, tel. 153-72. 
STUDENT uniwersytetu Józefa Pił­
sudskiego udziela lekcyj w zakresie 
gimnazjum 'i liceum. Specjalność: ma­
tematyka, łacina, nlepiieckl. Telefon 
208-00, między 2—3. Prosić Dawida. 

Sygnatura: IV Km. 2142/38. 
OBWIESZCZENIE 

O L ICYTACJI RUCHOMOŚCI . 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­

dzi, 4-go rewiru Stefan Zajkowski ma­
jący kancelarię w Łodzi, ul. Narutowi­
cza Nr. 35 na podstawie art. 602 KPC 
podaje do publicznej wiadomości że 
dnia 29 listopada 1938 r. o godz. 12-ej 
w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 58, 
odbędzie się licytacja ruchomości, 
składających się z 170 metrów wełnia­
nego materjalu na damskie suknie w 
różnych kolorach na rzecz firmy: S. 
Rozć.iblatt, oszacowanych na łączną 
sumę zl. 680. 

Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym. 

Dnia 9 listopada 1938 r. 
Komornik: 

(—) STEFAN ZAJKOWSKI. 

Do akt Nr. X V Km 2107/38/XV 
OBWIESZCZENIE . 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 15-go, Zygmunt Dzieran, 
zamieszkały w Łodzi, przy ulicy kpt, 
pilota Żwirki nr. 26, na zasadzie ' art 
602 K. P. C. ogłasza, że w dniu 
29 listopada 1938 r. od godz. 12-tej w 
Łodzi przy ulicy Kątnej Nr. 5, odbę­
dzie się publiczna licytacja ruchomo­
ści a mianowicie: maszyn (tłoczni) do 
wyrabiania puszek, oszacowanych na 
łączną sumę 650.—, które można oglą­
dać w dniu licytacji w miejscu sprze 
dąży, w czasie wyżej oznaczonymi. 

Łódź, dnia 9 listopada 1938 r. 
Komornik: 

(—) Z. DZIERAN. 

Do akt Nr. X V Km 410/36/XV. 
OBWIESZCZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi, rewiru 15-go, Zygmunt Dzieran, 
zamieszkały w Łodzi, przy, ulicy kpt 
pilota Żwirki nr. 26, na zasadzie art 
602 K. P. C. ogłasza, że w. dniu 
28 listopada 1938 roku od godz. 11-ej 
w Łodzi przy ulicy Piotrkowskiej 277, 
odbędzie się publiczna licytacja rucho 
mości a mianowicie: maszyny do pi­
sania, stolika pod maszynę 1 Innych 
ruchomości, oszacowanych na łączną 
sumę zł. 930.—, które można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu sprzedaży, 
w czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 8 listopada 1938 r. 
Komornik: 

( - ) Z. DZIERAN, 

00 SPRZEDANIA 
Warsztaty kortowe 
Schiinherr 'owskie CF i CB. Wiado­
mość: Przem. WelU. Karol Eiger, 
Zgierz, tel. 73 lub w Łodzi od 14—15, 

tel. 107-20. 

DOKTOR HENRYKOM 
Specjalista chorób skórnych, wenę-

. rycznych I seksualnych. 
TRAUGUTTA 9 , Telefon 262-98 

od 8—11-ej I od 6 - 9 - e j wieczór 
w niedziele 1 święta od 9—12.30. 

DR. MED. 

Jerzy Su 
AKUSZER-GINEKOLOO 

Legionów 11 
Tel. 115-27, 

przyjmuje od 8 - 1 0 r. 1 ad 4 - 8 w. 

LEK.-DENT. 

Helena Halpern 
p r z e p r o w a d z i ł a się 
NA UL. PIOTRKOWSKĄ 83 

tel. 279-29. 
Przyjmuje I0—2 I 4—7. 

DR. 

H. WEISSHOFF 
Ś r ó d m i e j s k a 5 

tel. 162-95 
P O W R Ó C I Ł 

Przyjmuje 3—4 i 6—8. 

DR. 

T. JANKIELOWICZ 
CHOR. ŻOŁĄDKA, JELIT 

1 W Ą T R O B Y 

Stary Rynek 9, & 8 
Przyjmuje od 4—7. 

R U T Y N O W A N A nauczycielka udziela 
lekcji korepetycji w zakresie 7-miu 
klas szkoły powszechnej. Specjalność: 
(polski, języki obce) 6—8, prócz 
świąt. ul. Pogonowskiego 85, m. 3. tel, 
147-94 i N j l j g 
BUCHALTERJI podwójnej z gwarancją 
samodzielnego prowadzenia ksiąg mia­
rodajnych dla władz udzielam po ce-
nach niskich. Zawadzka 52, m. 7. 
UCZCIE SIĘ języków obcych! Niemiec 
kiego, angielskiego, francuskiego udzie­
lam tanio, stenografii polsko-niemiec-
klej wyuczę w 1 miesiąc. Plac W o l 
noścl 9, m. 30. godz. 3—7 
STUDENT matematyki, fizyki przygo­
towuje do egzaminów w zakresie gim­
nazjum, liceum (matury eksternej!) — 
Specjalność: matematyka, fizyka, nie­
miecki. Ceny przystępne. Tel . 127-02, 
2—S-ta. 

FRANCUZKA młoda wychowanka 
Soere-joeur udziela lekcji. Konwersa 
cja. Korepetycje, tel. 182-22. 

Drobne ogłoszenia w „Republice" 
są najlepszym i najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. — 

K t o c h c e : 

1) znaleźć lokatora lab sublokatora, 
2 ) znaleźć mieszkanie lub pojedynczy pokój , 
3) sprzedać nieruchomość lub rzecz , 
4) kupić cośkolwiek okazyjnie, 
5) dostać posadę, 
6) wyszukać pracownika — 

niechaj poda drobne ogłoszenie 
d o „ R E P U B L I K I " 
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OGŁOSZENIA DRÓB 
W Kup 

IMMTAIHMIKM I 
Kupno I sprzedaż ^ 

M O T O R Y Elektryczne 
O K A Z Y J N I E używane 1 nowe po 
cenach najniższych. Przełączniki gwiaz 
da-trójkąt i rozruszniki własnego wy­
robu- Warsztaty rcporacyjno przewl«, 

lanie maszyn- Instalacje elektr. 
Reklamy neonowe. 

Inł. J. Retcher i S-ka łódź 
POŁUDNIOWA 28. Teł. 21-000. 

WĘGIEL po 4.50, koks do lokalnego 
ogrzewania 1 amerykańskich piecyków 
dostarczam w plombowanych workach 
tel. 192-35. 

KASA ogniotrwała, opancerzona, pra­
wie nowa, piękne wazony kandelabry 
do sprzedania, teł. 240-37. 

„ZNICZ" •— piece przenośne szamoto­
we zapewniają ciepła zimę. „Znicz", 
Wodna 12/14, teł. 105-22. 
RESZTKI wełniane na palta, suknie, 
bluzki, spódnice oraz ubrania męskie b. 
tanio. Kilińskiego 36, oficyna I I w., I. 
piętro. 

SAMOCHÓD Ford 1937, małolitrażo­
wy cabriollmuzyna, sprzedam. Killń-
skiego 86. dozorca. 
D Y W A N perski 2,5 m. na 4 m. do sprze 
dania. Piotrkowska 35, m. 7 od godzi­
ny 10—12. 

WYSIEDLONY z Niemiec szuka posa­
dy szofera do osobowego lub ciężaro­
wego samochodu. Posiada polskie pra­
wa jazdy. Wiadomość: S. Izbicki u p. 
Józefa Hirszberga, Cegielniana 3. 

KUPIE okazyjnie w dobrym sianie fu­
tro karakułowe, lub bronzowe bagda-
dy. Oferty sub „Okazja". 

Okazyjnie < l n m 

do sprzedania U U I I I 
w śródmieściu z dochodem rocznym 
35.000 zł. Zgłoszenia tel. 125-11 w g. 

od 13c-16-ej. 

LOKOMOBILA z kondensacją Wolf 
na parę przegrzani, 80—100—120 HP. 
12 atm. Lokomobila przewoźna Nikol-
sen 1916 r. 35 HP pow. ogrz. 27 m2 
8 atm.' Oferty pod „Sew" — Biuro 
Ogłoszeń Teofil Pietraszek, Warsza-
wa, Marszałkowska 115. 

KAPELUSZE Goepperta z licytacji hut. 
towo do sprzedania. Al. Kościuszki 4 / 
u portiera od 9 do 14-tej 
PAROWA maszynę 20—30 KM., .w do­
brym stanie kuplę. Oferty pod „O. A." 
do Republiki 

KOCIOŁ lankaszyrski 1910 r. 100 m* 
8 atm. Bormann Szwede. Oferty pod 
„Sew" — Biuro Ogłoszeń Teofil Pie­
traszek, Warszawa, Marszałkowska 
115. - . , 

OKAZYJNIE sprzedam stołowy pokój 
orzechowy oraz tapczan orzechowy. 
Zawadzka 23, m. 51. 

3 K O T Ł Y wodnorurkowe „Babcox" 
1911 r„ każdy po 215 m* z przegrze-
waczem 62 m2 z ruchomym rusztem 
natychmiast do sprzedania. Oferty 
pod „Len" do Biura Ogłoszeń Teofil 
Pietraszek, Warszawa , ' Marszalków 
ska 115. 
SPRZ EDAM sklep spożywczo - deli­
katesowy od zaraz. Wiad. od ponie 
działku Andrzeja 28. 
SKLEP spożywczy z powodu choroby 
do sprzedania. Wiadomość Żeroiftskie-
go 97 u Anny Krawczyk 
ELEGANCKIE urządzenie pokoju pa­
nieńskiego okazyjnie do sprzedania Na­
rutowicza 39, m. 10. 
SYPIALNIA jasna, stół, krzesła, stolik 
do gry i radja, sprzedam Jasna 6 przy 
Zgierskiej, Niedźwiecki. 
JASNA SYPIALKA w dobrym stanie, 
tanio do sprzedania. Dowborczyków 
26, fr. 111 p. m. 18. 
MASZYNĘ do szycia „Singera", pra 
wie nowa do sprzedania. Południowa 
28, m. 34. , 
F O T E L DENTYSTYCZNY, stolik, szaf­
kę do instrumentów, umywalkę, kupię 
Zgłoszenia 8—9 rano, telef. 177-28. 
PLAC budowlano - handlowy, fronto­
w y w Radogoszczu do sprzedania. — 
Wiadomość: poczekalnia .".Radogoszcz" 
PLAC z szopami nadający się na skład 
starego żelaza itp. Poszukiwany. Za 
chodnia 36, 11 p. Singer. ' 

FORTEPIAN w dobrym stanie okazyj­
nie sprzedam. Przejazd 19, m. 7, 12—1 
i 3—5. 

ri 

C Posady 

POSZUKUJE się starsza pannę w za­
wodzie ' gorseciarskim z egzaminem 
czeladniczym -z praktyka od 6—8 la t 
Zgłoszenia do pracowni gorsetów Po-
morska 17, Tabakowa. 

B Rozmaite § 

fi POKOI, służbowy, kuchnia, centralne 
OD ZARAZ w nowym domu. mleszka-|osrzewanle. kort tenisowy, słoneczne, 
nie 4-pokoJowe ze wszelkimi wygcda-| ' 'ont I piętro do wynajęcia Narutowl-
ml do.wynajęcia, P. O. W . Nr. 8. tel. 
161-66. 

DROBNE ogłoszenia w „Republice" 
sa najlepszym I najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub svb 
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać nleru 
thomość lub rzecz, 4) kupić cośkol­
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po. 
da drobne ogłoszenie do ..Republiki 

L W O W I A N I N poleca swoje usługi fir 
mom I osobom prywatnym w załatwia 
rjiu Wszelkich spraw na terenie Lwowa 
i okolicy. Dzwonić tel. 143-84. 
INTELIGENT rozporządzający gotów­
ka do 5.000 1 wolnym czasem dja 
współpracy oczekuje propozycji. Ofer-
ty do Republiki pod „Cz. P." 
POSZUKUJE finansisty na produkcję 
najprzedniejszych gatunków lakieru 
cremońskiego. Lakier do obejrzenia na 
skrzypcach i w płynie. Łódź, ul. Raw­
ska 11, m. 10. ' 

t: Lokale 3 DO WYNAJĘCIA panu frontowy sło­
neczny pokój, pierwsze piętro; wygo­
dy, weiście niekrępujące. Piotrkowska 
160. m. 3. _ _ _ _ _ 

LOKAL FABRYCZNY w pobliżu śród­
mieścia o pow. 425 m* z koncesją, pę­
dnią, centralnym ogrzewaniem, świa 
tło dzienne z trzech stron do wynaję 
cia od zaraz. Oferty pod „Lokal fa 
bryczny" do Republiki. 20 

cza 107. 
POSZUKUJE eleganckiego pokoju, 
niedużego, z korytarza f rontowego w 
czystym domu. Zgłoszenia „Pracują­
cy". 
DO WYNAJĘCIA -duży, słoneczny po­
kój o 2 oknach z wygodami. Żwirki 3, 
m. 14 da w. Karola. , 

DUŻY POKÓJ słoneczny przy rodzi- S A M O T N E M U panu odnajme pokój, 
nie. do wynajęcia dla samotnej osoby, i telefon, łazienka. Wiadomość: 260-39. 
Wiadomość: Piłsudskiego. 68, lewa oli 
cyna I. piętro, m. 14 od godz. 12-ej 
do 20-ej. 

miedzy 2—4. 

MIESZKANIA 3 i 2 pokoje z kuchnią, 
wszelkimi wygodami, lok.*lncm ogrze­
waniem do wynajęcia w nowym do-
mu Narutowicza 79e. telefon 213-92. 

U M E B L O W A N Y pokój w eleganckim 
domu z wszelkimi wygodami z utrzy­
maniem do oddania. Tel. 159-08. Dzwo­
nić 10—12 i 3—6. 

1000 D R U K Ó W wykonujemy i dorę­
czamy w celach reklamowych za 1 
zł. „tygodnik Ogłoszeń" Przejazd 14. 
OBIADY prywatne pierwszorzędne, na 
żądanie dietetyczne. Piotrkowska 55/8 
telefon 112-14. . 
SKRECALNIA 612 wrzecion, tkalnia 22 
warsztaty angielskie, pomocnicze ma­
szyny, centralne ogrzewanie, do wy-
naięcią. Oferty: „Centrum". 

MATURZYSTKA ze znajomością he­
brajskiego, francuskiego, poszukuje lek­
cji lub półkondycji. Dzwonić do 10-ej 
tel. 153-73, Cela. _ 
LEKARKA-DĘNTYSTKA, dyplom za-
graniczny, praktyka w kraju, obejmie 
posadę. Zgłbszenla sub «t .XI I ." do 
Republiki. 

Korespondentka 
wykwalifikowana 

w językacli: angielskim (steno­
grafia), niemieckim . francuskim 
POSZUKUJE POSADY cało­
dziennej lub na godziny. Oferty 
do Rąpubliki. sub: „J. R." 

BACZNOŚĆ Właściciele Nieruchomo­
ści! Dzwony alarmowe dla obrony 
przeciwlotniczej, do nabycia w firmie 
S. M. Minc, Skład żelaza Łódź, ulica 
Kilińskiego 28, telefon 116-25. 
KUPIĘ zbiór znaczków pocztowych 
Oierty sub: „Europa" do Republiki. 

MAJSTER tkacki (materiały'wełniane 
damskie, męskie) zmieni posadę, lub 
przyjmie dodatkowe zajęcie. O fe r ty ; 
„K. N." ' 

DO SPRZEDANIA okazyjnie kocioł 
centralnego ogrzewania. Dzwonić pod 

J-23. 
rl»jf»ŻECZKO dziecinne w dobrym sta-

sprzedani. Żeromskiego 85. m. 8. 

INTELIGENTNA osoba władająca 
francuskim 1 niemieckim, pisząca na 
maszynie poszukuje zajęcia. Oferty 
sub „Sumienna". 

AKADEMIK z Wiednia poszukuje po­
sady biurowej lub bankowej. Zasady 
buchalterii. Ładny charakter pisma. 
Maszyna. Referencje. Wymagania 
skromne. Oferty sub: „Uczciwy" do 
Republiki, _ _ _ 

PRAWNIK z kapitałem 10.000 przyjmie 
administrację, dzierżaWę nieruchomo­
ści, przedstawicielstwo,- przystąpi współ 
praca do solidnego przedsiębiorstwa. — 
Oferty: „Aplikant". • 

ODMŁADZA, ożywia gimnastyka 1 twar 
uy~.zmrjz.czkit_sMc.?^ 
znikają; naucza Biomeclianostudium 
9—1. 8— 6 Senatorska 4. 
DO ODSTĄPIENIA udział w wyooży-
czalni książek. Wiadomość: tel. 255-72 

USZCZELNIAM okna 1 drzwi które 
chroni od zimna, wiatru i kurzu, trwa­
łość kilkuletnia, F. Pjnczewski, tel. nr. 
182-81. • . • 

ZGUBIONO weksel z wystawienia B. 
Pllca na zlecenie S. Kenigsbergera na 
zł. 70.— pł. 28.11.—39 r. Weksel zo­
staje unieważniony. 

Matrymonialne 

3.POKOJOWE.mieszkanie ż wszelki­
mi wygodami w nowoczesnym domu 
przy ulicy Zawadzkiej Nr. 54 do wy-
najęcia od 1.1. 1939 Tel. 174-73. 

2 POKOJE z kuchnią, łazienką i wy­
gódka itp. Ogólnie wyremontowane do 
wynajęcia Al. 1-go Maja nr. 40 u do-
zorcy. 

DO WYNAJĘCIA pokój frontowy, z 
wszelkimi wygodami dla jednego pa-

a. Żeromskiego 54. I. p. m. 10. 
LOKALE 3-POKOJOWE z wszelkimi 
wygodami do wynajęcia Cegielniana 
36a, tel. 1 SI -CIS od g. 8—15 
LOKALE biurowe, handlowe oraz lo­
kale na składy przy ul. Zachodniej 68. 

DO W S P Ó L N E G O pokoju przyjmę 
pracującego izrael. pana — 13 zł. m 
Narutowicza 25, m. 13, zast. 10—1,' 
4—6. 

U M E B L O W A N Y pokój z niekrępuią-
cym wejściem z wygodami do odda-

ia od zaraz. Lipowa 31, m. 31. 

DUŻY, frontowy, ładnie umeblowany 
pokój z wszelkimi wygodami do w y -
najęcia. Wólczańska 65,' m. 2. 

POKÓJ umeblowany, słoneczny z 
wszelkimi wygodami, telefonem do od­
dania. Narutowicza 36, m. 19. Obejrzeć 
14—16. 

ŁADNY pokój umeblowany z nickrę-
pującym wejściem do wynajęcia Że­
romskiego 15, m. 6. fr. I I p. 

POKÓJ ładnie Umeblowany oddam 1 
lub 2 panom niedrogo. Piłsudskiego 
58, poprzeczna oficyna, m. 29 10—4 pp. 

-10 w. i 

POSZUKUJĘ pokoju niekrępującym 
wejściem przy izrael. rodzinie możli­
wie z utrzymaniem w okolicy Andrze 
ja, Żeromskiego i Gdańskiej sub „ W y 
nłacaiacy" do Republiki. 

POSZUKUJĘ nowoczesnego 4 pokojo 
wego mieszkania w nowym domu. — 
Oierty sub „J. S." do Republik:. 

POKÓJ frontowy,' ładnie "umeblowany, 
światło elektryczne, wygody, wejście 
niekrępujące do wynaięoła. . Gdańska 
135 (róg Bandurskiego) I I p„ m. 6. 

ODNAJMĘ pokój umeblowany, czysty, 
ciepły z wszelkimi wygodami. Żerom 

skiego 77, m. 7, 9—11, 3—5. 

DO WYNAJĘCIA 
umeblowany pokój z wszelkimi wy­
godami,, centralne ogrzewanie, telefon 
w luksusowym domu dla solidnego 
pana. Oglądać od 3—5. Gdańska 43,' 
m. 2. " ' , 20—2 

M Ł O D A samodzielna panna pozna kul­
turalnego pana (izrael.) do lat 35 w 
celu matrymonialnym. Oferty sub: 
„Niezależna". . 

PANI PRACUJĄCA poszukuje pokoju 
przy kolturalnej izraelicklej rodzinie, 
w śródmieściu nie wyżej I I . pietra. 
Dzwonić 114-25. 

SAMOTNA (izraelitka) pozna pana dla 
towarzystwa ew. w .celu matrymonial-
nym. Oferta sub: „A. B," 

M O T O C Y K L 100-ka, mod. 1938 Exelr 
sior, okazyjnie do sprzedania. Piotr­
kowska 19, m. 55, ost. wejście 1. of„ 
1L& : 
KROSNA kortowe, Grosshalner i Schwa 
be, tanio do sprzedania. Dębowa nr. 8 
u dozorcy. _ _ _ _ _ 
POCO śpicie na słomie, gdy od 3 zl . 
tygodniowo dostać można materace, 
otomany* tapczany-automaty, leżanki I 
krzesła. Solidne wykonanie. Tylko u 
tapicera P. Wajsa, ul. Sienkiewicza 
Nr. 18. ' 15.I.-39 

SAMODZIELNA modystka potrzebna 
do pracowni kapeluszy. „Ewa" Połu­
dniowa 1. " . • 
BUCHALTERZY poszukiwani do czyn­
ności akwizycyjnej o dużych możliwo­
ściach zarobkowych. Oferty tylko po­
ważnych panów pod „Wynalazek" do 
Republiki. 

CHEMIK, młody, zdolny analityk, po­
szukuje odpowiedhlej posady. Oferty 
sub: „Chemik 33". 

POTRZEBNY uczeń i pomocnik teclm.-
dentystyczny. Oferty sub: „Zdolny". 

SAMOCHÓD osobowy tanio do sprze­
dania. Wiadomość: Gdańska 66, dozor­
ca. 

UKRAINKA - muzykalną, akrobatyka, 
koncertowy gwizd, poszukuje zaanga­
ż o w a n i a ^ amatorstwa. Oferty do Re­
publiki pod „Anda". 

NIE TAKA MŁODA, pozna pana na 
stanowisku, chętnie zagospodarowane­
go. Oierty pod: „Warto odpowiedzieć1' 

S W A T mający wstęp do lepszych do-
mów zwróci się sub: '„N." 

NOWOCZESNY swat zawiadamia, że 
może się zgłosić inteligentny młodzie 
ulec, możliwie bezrobotny, dla boga 
tej panny, ul. Kamienna 22, m. 17. 

CZTERDZIESTOLETNI średnim, sta 
nowisku niezależny, inteligent, zapozna 
ujmującą dobrego" charakteru, wlas 
nym mieszkaniem. Oferty „Przyjaźń". 

Uzdrowiska 

O D D A M pokój umeblowany z wygo­
dami. Kilińskiego 60,. I I podwórze, le 
wa of. I. piętro. 

MIESZKANIA 1, 2, 3, 4, 5 l 6-pokojo-
we, umeblowane, garsoniery, lokale 
handlowe poleca „KOSMOS", Piotr­
kowska 111. tel. 147-46. 

K O M F O R T O W E mieszkania 1, 2. 3 
4-pokojowe z wszelkimi wygodami ul 
Piotrkowska 220, tel. 240-38. 

DO WYNAJĘCIA pokój umeblowany 
z wygodami, niekrępujące wejście Za 
wadzka 3 9 . m . 11-a od 3—5 pp. 

POKÓJ słoneczny, umeblowany odnai 
trię pani, lub małżeństwu. Pomorska 
07, m. 26 od 9—12 l od 3—6. 

POKÓJ frontowy, dwuokienny. I p., 
elegancko umeblowany z wszelkimi 
wygodami dla pojedynczego pana. Za-
wadzka 1, m. 7. , 
POKÓJ umeblowany, słoneczny do wy 
najęcia, I. piętro, front, oddzielne wej­
ście. Wiadomość w Administracji. 
1 LUB 2 POKOJE umeblowane wszel­
kimi wygodami I piętro telefon, lazten 
ka do wynajęcia. Dzwonić 259-65. 
DO WYNAJĘCIA 1 lub 2 pokoje nada­
jące się dla adwokata lub doktora. Ce­
gielniana 13. m. 4. front. I. n-ietro. 

O D D A M pokój frontowy z niekrepu-
ąćym wejściem, wszelkie wygody. Za-

menliofa 6. m. 37, 1 p. 

POKÓJ umeblowany .z całodziennym 
utrzymaniem dla 1—2 osób. Śródmiej­
ska nr. 12, tel. J26-87. 

ODNAJMĘ ładny pokój umeblowany 
z niekrępującym wejściem, telefon, u l 
Miclczarskieeo 3. m. 7. 

NIEKREPUJACY pokój dwuokienny z 
wygodami z telefonem. Piotrkowska 55 
m. 16. 

3 1 4-POKOJOWE mieszkania wraz z 
garażem w nowoczesnym domu przy 
zbiegu ulic Czerwonej 3n i Wólczań­
skie] 234 do wynajęcia-zaraz. Wiadc-
mość na miejscu lub tek '. 277-35. 

KAWALERSKI pokój niekrępnjący od 
zaraz do oddania. Przejazd 49, m. 6. 

MŁODA PANI poszukuje pokoju ume­
blowanego z oddzielnym wejściem z 
używalnością łazienki i telefonem przy 
kulturalnej rodzinie w obrębie ulic: 
Przejazd, Andrzeja do Bandurskiego 
w cenie 50 zł. Dzwonić od 2.30—5 
tel. 136-31. • 23. 

MIESZKANIE i utrzymanie dla pracu­
jącej osoby przy inteligentnej rodzinie. 
Al. 1-go Maja 50, m. 10. 

POKOIK mały, umeblowany z wygoda­
mi, tanio do oddania. Gdańska 35, m. 
21 (poprz. of.) 

2 POKOJE z kuchnią z wygodami do 
wynajęcia w nowym domu, Zagajniko-
wa 30. Dzwonić 270-11 od 8—12. 

RABKA. Pelnokomfortowy pensjonat 
rytualny przyjmie na wakacje zimowe 
kolonię do 60 osób lub mniej. Zgłosze­
nia: Rabka „Uciecha", telefon 375. 

U M E B L O W A N Y duży pokój oddani 
panu. Sprzedam również czarny stół 

ŁADNY pokój umeblowany, wszelkie 
wygody, telefon do wynajęcia ulica 
POW. 6. m. 0. tel: 132-44. 

dębowy. 
do 21-e). 

P O W . 6, m. 22.' 10—12 i 14 

POKÓJ z kuchnią ew. pokój umeblo­
wany -do wynajęcia zaraź, słoneczne, 
Zakątna 30, m. 9, I p. front. 

POKÓJ umeblowany z wygodami I nie 
krępującym wejściem do wynajęcia uL 
Andrzeja 31/2. 

POSZUKIWANY kawalerski pokój u-
meblowany z oddzielnym wejściem 
najchętniej ze schodów. Of.: „Niekrę­
pnjący". 

Eedakclt 1 Administracja, Piotrkowska 4». — Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 1 * . — Telefony. Administracja: 122-14. Redakcji: Sekretariat ReUakcIl 127-24. 
dział miejski: 133-23; dział gospodarczy: 211-66; dział sportowy: 18-444; sekretariat nocny 136-43. Tłocznia — IS0-8*. Konto P. K. 0 . Wydawnictwo .Republika": 68-148 I eoo-620. 

| PRENUMERATA 
„ R E P U B L I K I * * 

, w Łodzi zł, 4.—. za odnoszenie do domu 
j4D gr. miesięcznie; z przesyłka pocztowa 
«>W Polsce zl. 5—. „Republika" i „Ex-
, press" w Łodzi z odnoszeniem do' domu 

zł- 7.— miesięcznie. 
Konto rozrachunkowe ł .ódi 1, konto Nr. 4. 

— . . . . 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm. X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty pop 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się aa 10 szp»U po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ? Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
' stronie 1 — zł. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe 1 zaślubi-
nowe w tekście zł. 10. Adwokackie ryczałtem zl , 25.-% Drobne za słowo 15 gr. najmniel 

, zl. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr_ najmniej zł. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj­
nym zł. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne 1 tabe­
laryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. — 

Słuszne reklamacje beda uwzględniane. 
0 He wniesione beda najpóźniej w ciągu 
tygodnia od ukazania sie pierwszego 
ogłoszenia lub niezwłocznie po ukazaniu 
sie drugiego z rzędu ogłoszenia tel sa­
mej treści co pierwsza — Omyłki, które 
zasadniczo nie zmieniała treści ogłosze­
nia nie upoważniają do żądania zwrot* j 

zapłaty lub oowtórzenia ogłoszenia. J 

Za TOdajBoe: ..atteduu. HK**^''. S_ 1 a*r. * 4 * §4TIAA Vam&«« Rzyfeki- *fp. « _ « • BO* t r i * etoJrtowki * 1 MV 
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• L TRAJSTMAN 
WW P I O T R K O W S K A 81 -mm 

JUŻ ZAPRASZAMY SZ. KLIJENTELĘ 

„ . S P R Z E D A Ż R E S Z T E K 
i w s z e l k i c h t o w a r ó w p o BARDZO NISKICH CENACH! 

f Lokale J 

Z L . 12,5 K W A R T A L N I E 1 pokój z ku-| 
chnia i wygodami . 
ZL.180 K W A R T A L N I E 2 pokoje z ku­
chnia. 
3, 4, S—6 mieszkania, pokoje umeblo­
wane (garsoniery) od z l . 20 „ZENIT", 
u l . P io t r kowska-82 . tel. 200-25. 
B IURO „ P O L R U C H " . P iot rkowska 83, 
telef. 141-02, poleca mieszkania, loka­
le, domy, place, pokoje umeblowane 
ra rson le t y . ' 
SŁONECZNY dwuokienny. . pokój z 
wsze lk im i wygodami , telefon, solidnej 
pan i ' do wynajęc ia. Zawadzka 35, front 
i p.. m. 12. 
L O K A L E S K L E P O W E , frontowe,, po­
wierzchni razem około CO ni* przy u l : 
Bazarnej do wynajęcia od zaraz. Oicr-
t y pod „Lokale sk lenowe" do Republi-

' 

1 Kupno "f 
' 1 I s p r z e d a ż | 

F U T R A daihskle i męskie, lapkowe, 
fokowe, karakułowe, l i r y , w y d r y po 
cenach najtańszych. Warunk i najdo­
godniejsze, poleca H. Luft , 11-go L is to 
pada-7. ' te l . 259-27. Urzędnikom rabat. 
GAŚNICE 1 HYDRONETKI przeciw­
pożarowe i 0..:P. L - d t a strychów.. Ła­
d u n k i A- Wajs , P io t r kowska ' 79, tel 
272-63' w podwórzu , L • " 
K A R E T Ę używana kupię. Ofer ty pod 
„ K a r e t a " składać do Republ ik i . 

J ~ NOWE h 
lOPONYi KOŁA 

K U T E PIASTY Z Ł O Ż Y S K A M I 
do wozów konnych 

TRWAŁE —NIEDROGIE 

• 
I 

ODRZUCAJCIE W Ą T P L I W E 
OKAZJE ! 

PROSIMY NAS ODWIEDZIĆ 
Hurtownia 

opon i części samochodowych 
J . GERSON I S-ka, 

N A R U T O W I C Z A 16. tel. 128-30 
Wejście z ul. PIŁSUDSKIEGO. 

RESZTKI nowości sezonowe w wie l ­
k im wyborze na palta, kost iumy, u-
brania 1 suknie. 'P iot rkowska 79 (dom 
prze jśc iowy) A l . Kościuszki 22. 
OKAZYJNA B IŻUTERIE poleca „KA­
MEA" . Piot rkowska 73, tel. 185-22. 
KUPUJE B R Y L A N T Y oraz biżuterie 
„KAMEA". Piotrkowska 73. lei. 185-22 
OKAZJA ! W Y P R Z E D A Ż ! Sypialnie i 
stołowe, komplety, pojedyncze różnych 
forn ierów u stolarza Piotrkowska 192, 
m. 20. 23. 

17 
l i | 

Posady 
" I 

I 
.A 

ENERGICZNEGO kierownika introl iga 
t o m i przyjmie z.iklatl zatrudniający 
siu pracowników. Zgłoszenia pod „K ie ­
r o w n i k " do Biura „Św ia t " , L w ó w , Ko-
ralnicka 2. , 

\ 9 3 8 

Z A W S Z E P R Z O D U J E / 

S i l n i k g ó r n o z a w o f o w y 37 K M 

P o j e T n n o ś ć c y l i n d r ó w : 1,5 Iłr. 

N i e z a l e ż n e z a w i e s z e n i e p ' r z e d n 1 c h k o l 

Stalowa samonośna karoseria 

• H y d r a u l i c z n e . h a m u l c e 

LIMUZYNY 1 CABRIO-LIMUZYN.Y 
Autoryzowana s p r z e d a ż na woj . Łódzkie 

E D W A R D K U M M E R i S - k a Łódź,Wigury 7, tel.270-63i213-63 

B U C H A L T E R I E zakłada i prowadzi 
p ierwszorzędny I ickO'.vi:c. "Ty tko na 
godziny. Wiadomość od 14—16-ej tele­
fon 209-80. 20. 

WYSIEDLENIEC z Niemiec, by ty kie­
rownik „Baru-Automat " w Berlinie i 
Wroc ław iu , w ostatnich latach samo­
dzielnie prowadzący restaurację, po-, 
szokuje zajęcia, możl iwie natychmiast 
Tel . 266-33 godz. 2—4. 

25.11 

FACHOWIEC 

FRYZJERKA, pierwszorzędna siła po 
szukuje salonu damskiego w dzierża­
wę, może być na, wy jazd . Ofer ty pod: 

Wy łaz d" . 

z branży t rykotażowej (bielizna) z 
własna szwalnia POSZUKUJE W S P Ó Ł 
N1KA współpraca z kapitałem 25—30 
"tysięcy z l . O i c r l * do Administracj i 
pod „Fachowiec" 

R U T Y N O W W Y nuehaitcr-hilansista 
przy jmuje orowadten-c k-::irc y.cdziuo-
wo. Zgłoszenia ts i iWn 163-52 w go 
dżinach od 15 —16 e) 2U 
E M I G R A N T K A samotna, poszukuje po­
sady w ' in te res ie lub w gospodarstwie 
domowym. Ofer ty pod „Zau fana" , • 

KORESPONDENT polsko-niemiecki za-
laWia korespondencję l iandlowa oraz 
ogólna na własnej przenośnej maszy­
nie w domach zleceniodawców. Przy j ­
muje także wszelkiego rodzaju zlecenia 
natury biurowej. Telefon 269-50, 
AKWIZYTORZY ogłoszeniowi energicz­
ni, pracowic i , poszukiwani natychmiast. 
U i e r t y pod „ll)24i>5" dn Administracj i . 

ZA . OTRZYMAJCIE stałej posady eks­
pedienta, inkasenta l ub . port iera dam 
kaucję lub pożyczę zł. 1000.— Ofer ty 
do Republiki pod „Kaucja" . 

A B S O L W E N T K A gimnazjum z znajo­
mością buchalter i i , maszynopisania z 
roczną praktyką, poszukuje Jakiejkol­
wiek pracy b iurowej . Sub: „Absolwent­
ka" . ' : 
BUCHALTERKA silą" samodztelna z 
znajomością Jcprespondencji i płsania 
na maszynie poszukiwana. Ofery pod 
,,'S, S. 115'1 do Republiki. -

ASYSTENTKA dentystyczna z k i lku­
nastoletnią praktyką i dobrymi refe­
rencjami poszukuje posady. .Warunki 
Skromne. Oferty Dod „S . .11'.' do Re­
pub l i k i 
INTELIGENTNA pani poszukuje kon­
dycj i na cały dzień lub przedpołudnie, 
Oferty sub: „Kondyc ja" . 
POSZUKUJEMY PRZEDSTAWICIEL I 
w Pabianicach, Zduńskiej Wo l i , Kon­
stantynowie i Zgierzu do sprzedaży 
pierwszorzędnych ar tyku łów branży 
skórzanej (gońce czółenkowe) pik iery 
pasy etc.) Oferty prosimy składać do 
Administracj i nin. pisma dla „ W . P. 
Łódź" , s 

R U T Y N O W A N Y buchalter bi lansistajBARDZO energiczna izr. wykwa l ' f i ko -
na stanowisku ma ki lka wolnych go-^wana gospodyni poszukuje posady. — 
dżin, telefon ,255-01. Oferta do Republikt sub: „ L . K. G." 

POTRZEBNA inteligentna panienka AGENCI w wieku do lat 25 poszuki-
(izr.) o skromnych wymaganiach do wani do ar tyku łu opatent. dla krawców 
3-letn. dziecka. Ofer ty sub: „R . Z." [Zgłoszenia do Republiki pod „ L . K." 

u l Y M IWANA 
NAUCZYCIELKA 

MUZYKI 
(mosk iewsk ie . 
konserwatorium) 
UDZIELA 

lekcyl gry 
fortsplanowej 

oraz francuskiego 
po dłuższym 

pobycie 
w l }arvżu 

G. HURWICZ-
SZTYLLEROW, ' 

Alcie 
t-go Mala 9 
w. 6. 

^ KOBIETA 
MlM i . \ - D B A J Ą C A 

P A M I Ę T A , ŻE 

J««FEMINAL"s łuży 
Ijjjl Iffljff do- CGCBIIENNE^ oso6tsfej /ligjeny^, 

Znajduje się w sprzedaży aotecznei. 
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